UDOWE DLA POLONII W ANGRYCH, , 


Entered as Second Olass Matter June 25th 1885 at the Post Office at Ohicago, 


gwizdania, ale także i oklaski. W 
końcu Bryan przyszedł do głosu. 


Oświadczył wówczas, że dopóty 
Clarkowi nie odda głosu, dopóki 
Stan New York popierać go bę- 
dzie. Znowu zaprotestowano. ale 
Bryan wołał, że ani z Murphy m, 
ani z Ryanem i Belimontem i ich 
protegowanymi nie nie chce mieć 
do czynienia. Gubernator MeCor- 
kle zapytał się Bryana, czy żad- 
nego kandydata nie poprze, komu 
New York odda głosy? Bryan 
odpowiedział, że **pytanie to nie- 
uzasadnione”, ale naleguno na 
cdpowiedź. Wtedy Bryan odpo- 
wiedział, iż jest różnica, czy ad- 
wokat ze zbrodniarzem działa w 
porozumieniu, czy też broni go 
ro popełnieniu zbrodni. Knox z 
Alabamy wtedy wystąpił ostro i 
gniewnie zarzucając mu, że tylko 


Sensacyjna Konwencya 
~ w Baltimore. 


Przeszło 40 głosowań nie dało żadnego 
rezultatu. 


Bryan zawsze jeszcze bosem u demokratów. 


Wojciechowianie w Chicago stawiają kościół nędza konwenevi roni za 
niataczy. Kłótnia trwała długo, 


za ćwierć miliona dolarów. 


zanim dalej głosowano. 


; Chicago, Illinois, Czwartek dnia 4go Lipca 1912 roku. 


Ilinois, under Act of March Srd 1879, 


€lark w Eakiacn 


Niezrozumiałe to zachowanie 
się Bryana wobec Clarka spowo- 
dowało przyjaciół tego ostatnie- 
go do zawezwania go telegraficz- 
rego. by przybył do Baltimore. 
Clark natychmiast wybrał się w 
podróż, ale przybył już po odro- 
czeniu się sesyi wieczornej. 

Po konfereneyi z  Ilearstem, 
Stane'em, Francisem i 
przyjaciółmi, Clark ogłosił publi- 
czne oświadczenie, w którem wy- 
kazująę z oburzeniem podejrze- 
nia na niego rzucone przez Brya- 
na, obrażające także partyę. która 
go obrała mowcą w izbie posłów, 
żąda od Bryana wytłómaczenia. 
jakiem prawem śmie zarzucać mu 
zdradę i korrupcyę. Nie błaga o 
rominacyę, nie chce wpływać na 
nikogo przy oddawaniu głosu, ate 
nia prawo domagać się albo udo- 
wodnienia miotanych przeciw 
niemu oskarżeń, albo odwołania. 


Konwencya w Baltimore La Follette w Baltimore. 


Niefortunny kandydat na krze- 


W chwili kiedy te stronę Gaze- sło prezydenta z partyi republi- | 


Rezultaty 26 balotowań na Konwencyi Krajowej Demokratycznej 


ty trzeba było “przełamać” nie o. senator SI ao z FiA $ e | | | m 
3 Wi rzy by alti- nder- ar- ald- ie glo- 
by ło jeszeze żadny ch pozyty- ACZALUUN I do BALOT Clark Wilson wood | Harmon skali win Bryan Sulzer Kern Gaynor | James | Foss | sowale 
wnych rezultatów w kwestyi no- |more i pono usiłował nakłonić 
minacyi prezydenta na kouwen- Bryana do połączenia się z nowy 324 1171, | 148 31 = l 5 | E” AE LN haie] | 2 
i i g i „partya. jaka powstaje. lle w tem 3393 111! 141 31 14 2 i Se, r i 14 
eyi de mokratycznej w Baltimore. |? R a" a l WM > Eoia 345 | 1141, | 1401; | 31 14 1 se 1 f; | toż: 
Odroczona się w sobotę do po- H: nie 349%, | 112 136!, | 31 14 A 2 $ $ | so 55 
niedziałku, do z. 1% przed połud. | N""svvelt dowiedziawszy się, żej] 5, 351 ; 119% IA 4 r 2 : t .. .. 
u 26 halotowsósdsło rezuat na|Bryan zwycięża, mial gu przeć) M7 dd" ; 3521; l an 129: 31 P 1 ) 1 | z! | = > 
usalmej tabeli przedtwimemy RK n a zai n hm | Pandas s--44813 | 361', | 123 | 130 31 | 1 1 a DRZE e c oe 
wyda a że gdyby Woodrow Wilson o0-j] 9........ .-.452 | 35216 | 1221, | 127 31 | 1 I j e. n a a 
A ają n NO mik. nominacyę, natenczas on |]10 ++*-*-+*-- 556 3503 | MG | 31 2l va l Piu aA aeran e 
wey, i w pierwszej chwili dla 5 B er O 554 3541, | 1181; | 29 30 al 1 | SEL SCF|-»* 
Leyana bardzo niepomyślna, wy-} Roosevelt] wycofa się z walki ij|q2 549 354 | 13 | 3 30 | 1 1 WSA wo A 
kazała przedewszystkiem. że jego >W oda ADI 4 w AJ przerzuci na |]lB.. $ 361 i in zł 29 30 2 "2 | a] 4 | > 
rola w partvi demokratycznej by. Stronę demokratów 5 3621, | 1101; | 29 30 2 2 sr kt, s 
najmniej jeszcze nieskończona. “u to atoli gadaniny, od któ- 3621, 28 | 5 w | l 2 lt z >; 
5 3 A - r 1 | i5 > .. 381, 
Pobity w pierwszych dniach. gdy rych nie można przywiązywać ||hG==""****--- kar a TE SEP = i | 317 | | 4 Z 
wybrano tymczasowym przewod- Asa wagi. Wilson w ostatnim ||qg,//,,,,.;, 532 358 130 29 40 1 1 ag A ŻĘ, 
3 ( głosowaniu mial 47 delegatów, ||20.......... 512 38815 | 1211, 29 30 p 1 1 2 
Rek AC wi Fi. E p EE YA | TRDREĆ 1.508 | 395 | msg] 29 | 30 1 1 RAE e 
urkopa, a odrzucając bBryana,|E | |. : d 22 5001; | 3961, | 115 . 30 | 1 1 1 43 | 
nie stracił on jednak kontroli | /*B-niu. A iż T a F 1 . 1 5 
P a Hani i postano- Inne zwycięstwo Bryans. 25 | 405 108 2 3 e: | 4 ; 3 r sa RE 
A e š "a. je = q -EER I 7 T! . 1 2 
"Widza, + i n P PN biora Ciekawem bylo zachowanie izby jaw, WR l 1 3 ta 
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gdy Bryan postawił wniosek, aby 
na konwencyi nie nominowano ni- 
jkogo na kandydata partyi demô- j| —- 
kratycznej, kto  kapitalizmowi 


góre i będą trząść konweneyą. 
wziął się na sposób. gdyż zaczął 
odbywać konferencye z przywód- 


W DN ih CZWARTEGO "LIPCA. 


cami postępowego odłamu republi- | 
kańskiego. którzy się tam znaleź- 
li. aby postępowych demokratów 
przeciągnąć na swoją stronę i po-| 


łączyć się pod jednym sztandarem 


nowej partyi. 

To przeraziło demokratycznych 
„tandpaterów”, więe zwrócili 
się do Bryana i... poprostu od- 
dali się pod jego komendę. Zwal- 
czony i ignorowany w pierw- 
szych dniach, miał Bryan Sea 
le uad konweneyą aż do soboty 
przeprowadzał co chciał. Dnia 25! 
czerwea np. odniósł on cztery 
zwycięstwa. Pierwszem było że | 
na jego wniosek obrady nad plat- 
forma partyi odłożono, aż po za- 
mianowaniu kandydatów na pre- 
zydenta i wiceprezydenta ; drugie. 
że BRG głosumi do 482 zniesiono 
tak zwane *unit rule”. które zo- 
bowiązywało niektórych delega- 
16w do głosowania na wskazane- 
go kandydata, mimo iż radziby 0- 
ni głosować na innego. Wobec te- 
go gubernator Harmon z Ohio 
stracił delegatów z tego stanu, 
którzy przerzucili się na stronę, 
postępowa Bryana i Wilsona, choć | 
nieli instrukeye głosowania za! 
Ilarmonem. 

Dalej konwencva przyjeła kan-, 
dwdatu Bryana na stałego prze-| 
wodniczacego konwenevi. a se 
nator Kern. gorący zwolennik 
Byyana i przywódca odłamu po- 
siepowego został  zamianowany 
przewodniczącym  komisyi 
dającej platformę parrvi. 

Tak więe Bryan w pierwszym 
dniu zgnębiony i zaniedbany, na- 
sle stał się panem sytuacyi. 

Wobee takiej zmiany kursu 
politycznego na konwencyi. zma- 
laly szanse Champ Clarka i Mar- 
mona. a podniosły się Woodrow ; 
Wilsona. 


l 
ukla- 


[sprzyja i popiera takich polipów 
jkapitalistycznych jak Pierpont J. 
Morgan, Thomas Ryan i Belmont. 

Naturalnie pierwszym, który 
[xie umizga się do tych panów, 
jest Bryan sam. Biorąc rzecz 
więe ze stanowiska interesów o- 
sobistych, Bryan powiedział de- 
jlegatom ** przez kwiatek”: *"O- 
bierzcie mnie kandydatem na pre- 
|zydenta, a kapitaliści mnie nigdy 


. nie kupią i możecie być pew ni. że 


| hędó walił kapitalistów i walezył 
z kapitalizmem. jak jeszcze ni- 
gdy przedtem nie walczono”. 

Zastrzegamy się wyraźnie że 
Bryan tego głośno i wyraźnie nie 
mówił, ale każdy. myślący dele- 
gat musi sobie powiedzieć, że ta- 
ki jest sens jego wystąpienia. 

| cn się stało? 

Bossowie struchłeli na taki nie- 
spodziewany wniosek, zapomnie- 
li jezyka w gębie i konwencya 
589 głosami przeciw 199, przyję- 
ln propozycyę Bryana. 

Takiego zwycięstwa nikt się 
nie spodziewał A gdyby Bryan 
iby} mógł posunąć się dalej na- 
| przód tą sama drogą, byłby z ca- 
jla pewnością nzyskał nominacyę. 

Przeciwnicy atoli tak niespo- 
i dziewanie uderzeni obuchem w 
(łeb, mieli czas odzyskać przez 
|noe przytomność i na drugi dzień 
przyszli już do równowagi, bo w 
sobotę już notowano 

pov'szoechne oburzenie prze- 
ciwko Bryanowi. 

Uwidoezniło się to najjaŚniej na 
sesyi wieczornej w piatek. Kiedy 
Stan New York oddał 90 głosów 
Clarkowi, Bryan przy wywołaniu 
Nebraski zażądał głosu. Zaprote- 
jstowano przeciw temu. ozwały się 
(glosy, że to nie na porządku, da- 
Hy się słyszeć sykania, tupania, 


Paot 5y American Press Association. 


innymi | 


i 
Parker'a tymezasowym przewod | żony z 3ch dywizyf. na przyjęcie 


| Parkerem. uważając to za sprawę czystości Towarzystw z 
| prywatna. Przyjaciele Clarka 


STRASZNE NIESZPORY. i 


Piorun wpada do kościoła w Galicyi, 
zabijając i raniąc rozmodlonych. 


Włościanie ku czci Prusa. Pielgrzymka na Jasną 
Górę. Curie Skłodowska założy laboratorym w 
Warszawie. Prezydent Taft nabył dobra w Ga- 
licyi. Tragiczna śmierć dwóch gimnazylistów. l 
Kongres Esperantystów w Krakowie. Zjednocze= A 
nie zawodowe polskie w Poznańskiem. Korespon= 
dencya z Poznania. f 


Odpowiedź Bryana. Nadszedł czas wymarszu. Na 
Przez cały dzień rozprawiano o czele pochodu ukazał się ks. Szu- 
wybuechłych nieporozumieniach dziński, główny marszałek p. Ba 
pomiędzy Cłarkiem a Bryanem: Lński z adjutantami. Wszyscy na 
i dopiero wieczorem pojawiłu się koniach. 
publiczna odpowiedź Bryana. Dzielna Kawalerya Pułaskiego 
Była ona wymijająca i nieo-|Z Bridgeportu spisała się odwód) 
kreśloną jak jego oskarżenia. |pięknie, przybywszy na koniac 
Bryan w'niej pisze, że nie zarzu- |£ muzyką na czele. 
lcal Clarkowi iż postępował Zle.| Przy dźwiękach doskonałej „ad 
IR że nie działał tam gdzie był | kiestry pod batutą p. Nagla ru- 
powinien i zapytuje się, dlaczego |szył w myśl programu długi, bo | 
Clark nie oponował mianowaniu |na mile ciągnący się pochód. zło= 


|niezącym i ezy to prawda jest. iż| | ks. areybiskupa. po którego uda- 
oświadczył. że nie chce się mie- | no się do Ashland Blvd. i 
jszać w kontrowersyę Bryana zj Tak liezny udział w tej uro- 
sąsied- 
po-|nich parafii świadczy najlepiej 
|pierali Parkera: jeżeli Clark udo- |jika, sympatyg cieszą się Woj: 
wodni, że ich nie upoważnił u kechi wianie ze swolm ks, peoa 
tego. i że nie zgadzał sie z ich po- | boszezem na czele. 
stępowaniem. to on. Bryan, od-| Około godziny 3:40 wśród ud. 


woła swe oskarżenie. Że chodziło | głosów dzwonów. przez szpaler 
tu o sprawy zasadnicze. Towarzyst, wkroczył ks. arcybi- 
Wszyscy znużeni. skup w towarzystwie rs, bisku- 


Nietylko delegaci i goście; eale] PS R = kiere OE 
miasto Baltimore wydawało się w) i $ R c" A E ` 
sobotę nieopisanie znużonem prze- | „PBC: 3 postaeet mw 
ear e a C= na gdzie stanie wielki ołtarz. poczem 
wet przez cały tydzień wiszące de-| przystąpiono do poświęcenia ikaj 
a nA a A wię. | mienia węgielnego. w zachodnio- 
cej do szmat podobne. tu i owdzie | południowej, stronie przygo AA 
obszarpane już i podarte. PERS dépi i E Hi 
Nikt nie umiał przewidzieć, jak o „odspiewanin przepisana 


to wszystko się skończy. Wilson | =o d a n Rn w 
i jego zwolennicy sądzili. że jego gorę. | Ce WYyupazonia OE GR 


|grubej blachy sporządzoną po- 


szanse się zwiększyły, ale mało | 
kto wierzył w to, by Wilson osta- 
tccznie dostał nominacvę. 


Nowy polski | kościół 
w Chicago. 


M ojaiąchówó, druga z rzędu co| 


do wieku parafia w Chicago. sta- | 


wia nowy kościół kosztem ćwierć! 
miliona dołarów. 


W niedzielę poświęcono kamień | 


węgielny. 

Jak długo  Wojciechowo 
Wojciechowem, pisze SDa 
Chieagoski'', a więc przeszło trzy- 
dzieści lat. nigdy jeszcze nie urzą- 
dzono takiej wspaniałej, takiej) 
imponującej demonstracyi reli | 
gijnej. upamiętniającej ten dzień Ál 
po wszystkie czaty, 
stość poświęcenia kamienia wę- 
gielnego pod nowy kościół św. 
Wojciecha. Było to niejako publi- 
cznem zadokumentowaniem przy 
wiązania ludu z całej dzielnicy 
południowo - zachodniej do Wia- 
ry Rzymsko - Katoliekiej, religii 
naszych praojców, jak również 
pokornem ochotnem i jawnem za- 
stosowaniem się nauki Zbawicie- 
Ja: '*Oddajcież tedy. co jest Boże- 
go, Bogu” 

Dzień był prawdziwie idealny. 
Słońce przyjemnie świeciło. wiel- 
kiego upału nie było. ani jednej 
chmurki nie było na niebie — wi- 
dać Bóg błogosławił  Wojciecho- 
wianom. dające im tak ładna pogo- 
dẹ. To też wszyscy jak jeden mąż 
— dziadek i babcia, ojciec i mat-| 
ka, syn i eórka — brali czynny 
albo przynajmniej bierny udział 
we wymarszu onegdajszym. który 
ciagnął się parę mił, a odbył się 
we wzorowyin porządku. 


[biskup Rhode kazanie do ohee- 


Jak uroczy- | 


dłużną puszkę w której mieścił 
się. oprócz odpowiedniego aktu 
urzędowego, różne zapiski tyczą- 
je. się historvi parafii i sąmego 
| Wojciechowa. 

Następnie opuszczono kamień, 
A ks. arcybiskup. wziąwszy srebr- 
ną kiełnię. ofiarowaną przez ob. 
Tyrakowskiego, narzucił cemen- 
in i wapna. 

Z okazyi tej wypowiedział 


EH 


|nvch. Po kazaniu w procesyi od- 
prowadzono ks. arcyhiskupa do 
plebanii i na tem zakończony zo0- 
stał akt poświęcenia i uroczysto- 
ści kościelnych. | 

Udział w tej calej uroczy stości 
|wzięło conajmniej 40 tysięcy o 
sób. 

Na kamienin z zachodniej stro- 
ny widnieje napis: 


ODNOWY | 

WSZYSTKO W CHRYSTUSIE 

t 

KOŚCIÓŁ ŚW. WOJCIECHA 
R. P. 1912. 

Z południowej zaś strony: 
RESTAVRATE 
OMNIA IN CHRISTO 

1 i 
ECCLESIA SANCTI ADAL- 
BERTI 
A. D. MCMXII. 
Wieczorny program. | 
Zakończenie tej całej uroczy- | 


jstości odbyto bankietem w hali 


+ 


Pułaskiego, który urządził Klub | 
chywatelski z Wojciechowa. na 
którego czele stoi adwokat Fran. | 
Daniseh. ` 

Około godziny 8-mej wieczorem 
olbrzymia hala Pułaskiego, bar- 


(Ciąg dalszy na str. 8-mej), 4 


Co słychać 


m. 


IAŁA OKRĘTOWEGO. 


TULON, Francya. — Podczas 
rzelania do tarczy z dział na krą- 
niku  opaucerzonym ''Jules 
chelet'” jedno z dział pękło. 
kutek był fatalny, gdyż jeden 
arynarz został na miejscu zabity 
amami z działa. a trzech ofice- 
w i 19 marynarzy odniosło lżej- 
ze lub cięższe okaleczenia. Czte- 
ch marynarzy zapewne nie prze- 
je swoich ran. 


OPEŁNIA SAMOBÓJ- 
= STWO Z MIŁOŚCI. 


LONDYN. — Baronowa de Re- 
ach-Werth z domu panna Dina 
rgan Hull z Washingtonu po- 
pełniła samobójstwo, wyskakujae 
em z sanatoryum, gdzie się le- 
czyła na histeryę. 

 Ubiegłej jesieni rodzice panny 
wali jej zaręczyny z baronem 


aron wyjechał, ale zakochana 
nna zachorowała tak niebezpie- 
ie, że czemprędzej sprowadzo- 
barona i wydano pannę za mąż. 
ronowa jednak nie odzyskała 


torynin. 
ni na chwiłę wyszła z pokoju 


oknem ponosząc śmierć na miej- 


ROŹBA NOWEJ REWO- 
LUCYI W CHINACH. 


HONGKONG. — Angielskie od-| 
aly wojskowe zostały wysłane | 
granice Chin, gdzie pozostaną 
czas nieograniczony. Miasto 
stoi jak na wulkanie il 
już wielkie poruszenie mię- 
zy lndnościa, Poeisgi idące z 


agodzinnem spóźnienin gdyż 
ność psuje tory i kłałzie prze- 
ody na szyny. Zupewne ruch 
olejowy wcale tum ustanie w 
h dniach. 


Przemycanie broni. 


? 
_ Powstanie chcą wywołać 
jżurowie, stojący wiernie przy | 
tronizowanej dynastyi. Z nie- 
mych źródeł otrzymują oni 
liqdze i nawet broń, która| 
przemycana z prowinevi 
n-Tung. Na sekretnych ze- 
niach Mandżurowie postanowi- 
'wołać powstanie w Wu Chow 
ntonie. 


Masowe egzekucye. 


ad nie zasypia sprawy, tylko 
niemiłosiernie spiskoweów, 
powstanie zdusić w zarodku. 
kucye powstańców na porz:- 
u dziennym. Mandaryn zarzą- 
ey portem Pakhoi przy zato- 
onkin, powiada, że w osta- 
dniach stracono 5.000 osób, 
re brały udział w spisku rewo- 
nym w samem tylko mieście 
W innych miastach rzą- 
y tracą niedoszłych powstań- 
! masowo. 
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WAŁY KWIATY NA 
ULICY. 


a dochód ze sprzedaży przezna- 
c na budowę Szpitala Metro- 
tan, którego budową interesu- 
się nawet królowa Aleksandra. 


F bogate, kupcowe i bankierowe 
edawały kwiaty. Z tego źró- 
wpłynęło kilkanaście 
tów UA 


[ECE SUFRAŻYSTEK 
W ANGLII 


CARDIFF, Walia. — Gdy król: 
zy ohjeżdżający południową 
Walii jechał z żoną do ko- 


mu drogę aiśkażysóki w pokaż- 


uprawnienia. 


zakazali mu bywania w domu... 


uż zdrowia i musiano ją oddać do! 
Qnegdaj. gdy dozor-| 


horej, ta zerwała się i wyskoczy”, 


anton do Hongkong przychodzą ; 


Man. |3 


SILIONERKI SPRZEDA. | 


ła w Llaudaff, nagle zastąpi: | 


liczbie. Przerwawszy kordon staruszki - dziwaczki, 
yi i wojska wojownicze ko- |9na jednakże przystępu do pani 
stanęły przed królem i kró- | Gosselin ze względu na rozwięzłe 
domagając się: głośno rów- aaie, jakie prowadziła. 

Gdy członek ga-! 
ietu Reginald MeKenna chcial |- 
dsunąć kobiety od powozu krole- | płacała 


w ŚWIECIE. 


adresem swej siostrzenicy groź- 
hę: “Ja cię wydziedziczę!” 
Słowa te uczyniły straszne wra- 
żenie na p. Dupont, liczącą jedy- 
nie na majątek ciotki, mający dać 


TALNA EKSPLOZYA |kobiety umierają z głodu i i gniją wjjej możność użycia rozkoszy te- 


więzieniach, za to, że się słusznie go świata na większą skalę. Wy- 


domagają 
Uheiała ona rzucić się z piastkami | 
ne sekretarza spraw  wewnętrz-| 


nych, który się znajdow ał w orsza- j 


ku królewskim, ale ją pochwycili 
policyanci i osadzili w więzieniu. 

LONDYN. — Trzy sufrażystki. 
które w zeszły wtorek wieczorem 
wtargnęly do gmachu parlamentu 
i tam potłukły okna i potrzaskały 
drzwi wiodące do hali św. Stefana, 
skazane zostały przez sąd policyj- 
ny na odsiedzenie dwóch miesię- 
cy w więzieniu. Wyrok przyjęły 
one wymyślaniem, na czem świat 
stoi ustawom, które nie dają ko- 
bietom prawa głosowania. 


SAMOTNA WYSPA. 


LONDYN. Pondyński “Daily 
Graphic” opowiada eo następuje: 

Na północny zachód od wysp 
Hebrydów leży samotna wyspa 
S-ta Kilda, obejmująca 20 klm. 
i kwadratowych obszaru, a licząca 
mniej, niż stu mieszkańców. Od 
najbardziej na wschód wysuniętej 
wyspy z grupy” Hebrydów ==*cd- 
daloną jest wyspa Kilda o 40 klm. 
| Ponieważ w tamtych okolicach 
morze jest bardzo niehezpieczne i 
[często powtarzają się burze, rzad- 
ko zawijają na Kildę parowce lub 
Lokręty. 


| Wskutek tego stało się, iż do- | 


piero -przed kilku dniami doszło 
do wiadomości angielskich władz, 
że już od dłuższego czasu wyczer- 
paly się środki żywności biednych | 
[mieszkańców Kildy. Angielski "mi-l 
[nister marynarki, Churchill, wy-! 


jdał oczywiście natychmiast zarz 
l 


t 


dzenia, zmierzające do zaprowian- 
towania wyspy, a pewna firma 
| londyńska wysłała już okret, na- 
ledowany średkami żywności do: 
' Kildy. 

W oryginalny sposób, który da- 

je poznać, jak bardzo mieszkańcy 
Kildy odcięei są od świata — o- 
trzymują oni pocztę. Cała kores- 
jpondencya wkładaną jest w skó- 
jrzane worki i powierzoną morzu. 
|Przy spokojnych falach, biegnąe 
za pradem morskim, listy docho- 
dzą w ten sposób do brzegów wy-! 
|5PY: której mieszkańcy wyczeku- 
jia z dnia na dzień i z godziny na 
inę wieści ze świata. 
d kilku miesięcy panowały je- 
jdnakże na morzu gwałtowne bu- 
rze. które udaremniły dopłynięcie 
|worków z Korespondeneyą tak, że 
mieszkańcy Kildy do dziś dnia 
|ezekają jeszcze na koresponden- 
cyę z Bożego Narodzenia... 


=" 


ZBRODNIARKA W STRO- 
JU APASZA. 


Napad morderczy na staru 


`~ 


wczynią zbrodni. 
PARYŻ. — Pod miastem Rennes 


ze względu na niezwykłe okolicz- 
ności towarzyszące jej, jest przed- 
Iniotem sensacyi w całej okolicy, 
ja nawet w samym Paryżu. 

W miejscowości Fougeres opo- 
dal Rennes, znajduje się samotny 
domek, zamieszkały przez właści- 
cielkę tegoż, 80-letnią staruszkę, 


DYN. Anglia. — Dziesięć | nazwiskiem Gosselin. Pani Gosse- 
cy Angielek z najniższych ijlin, wdowa po jakimś urzędniku, 

jszych sfer sprzedawało o- była dziwaczką, 
daj kwiaty na ulicach Londy- | wiem nikogo przy sobie, prócz 
(jednej tylko służącej. Gdy jej zaś 


nie znosiła bo- 


z powodu tego zwracano kilka- 
krotnie uwagę na niebezpieczeń- 
stwo, na jakie narażona jest ko- 


wet księżniczki krwi, milioner- bieta samotna, przytem dosyć ma- 


jętna — na całą odpowiedź ma- 
chała ręką. Przestano ją też na- 


tysięcy | Kabywać w końcu. a tylko obda- 


rzono przydomkiem: ''stara wa- 
ryatka”', bardzo w okolicy nieba- 
wem spopułaryzowanem. 

Pani Gosselin, nie była w świe- 
luie samotną, już bowiem w sąsie- 
! dniem Rennes mieszkała bliska jej 
krewna, mianowicie siostrzenica, 
40-letnia Marya Dupont. I owa 
p. Dupont była wdową, miała na- 
wet Lrzletuią córkę, ulubienieę 
nie miała 


Nie lubiła stara wdowa swej 
"wesolej”* siostrzenicy, ta zaś od- 
się tamtej nienawiścią, 


równouprawnienia. | dziedziczona — prowadzić będzie 


musiała nadal życie, pełne ciąg- 
ZA trosk, w małej zapadłej mie- 
Ś$einie... 

Przestała odwiedzać bogatą swą 
krewną, nie zabraniała czynić to 
jednak swej córce Gabryeli. Wre- 
szcie opuściła Rennes, udające się 
do Paryża sama; Giabryela bowiem 
pozostała w rodzinnem miastecz- 
ku. 

Od tej chwili poczęły się dziać 
dziwne rzeczy. Oto pod adresem 
sarowiny poczęły nadehodzić listy, 
pisane językiem apaszów pary- 
skich, a grożące p. Gosselin śmier- 
eig w razie, gdyby chciała napraw- 
dę wydziedziczyć swą siostrzenicę. 


g: 


spełnioną została zbrodnia, która |;ą 


lego, te się rzuciły na niego i pewna siebie — boć przecie była 
iby go pobiły, gdyby nie kró- jedyną krewną dziwaczki. Gdy 
a za nim się wstawiła. BONO ko p. Dupont odwiedzała bo- 
i i żołnierze nie mogli sobie dać | gatą staruszkę, — eo zresztą zda- 
z wojowniczemi sufrażystka- | rzało się dosyć rzadko — przy- 
| chodziło między obiema do sprze- 
Pieva pani Helena Cragg. gło- jezki. 

o poczęła Iżyć ministrów, a na-; Przed niewielu właśnie dniami, 
et króla, że sobie urzadzają a ia czasie takiego słownego niepo- 


ery po kraju, podczas gdy biedne | rozumienia, Staruszką rzuciła pod 


Listy te rzekomo pochodzące od 
*' komitetu anarchistycznego”, no- 
siły podpis: *'Przyjaciela Care- 
ugs.” 

Listy nie tyle przeraziły, ile 
zdziwiły p. Gosselin. A nie przy- 
puszczała ani na chwilę, aby mia- 
ła coś z nimi wspólnego jej sio- 
strzenica... 

Onegdaj urządziła p. Gosselin 
u siebie kolacyę, Wieczerza trwa- 
la krótko, gdyż już o godz. 9ej 
wieczór goście, a wśród nich i 
(łabryela, odeszli. > 

W niespelna pół godziny poź- 
niej, gdy starnszka zamierzała po- 
ożyć się spać, usłyszała skrzy- 
jpienie drzwi wejściowych do 
przedpokoju. 


jednakże żadnej 


jra odprowadziła Gabryelę. Dopie- 


İku drzwiom 


jsię i knu swem  niezmiernemu | 


| przerażeniu ujrzała jakiegoś ob. | strzałem z rewolweru. 


| cego mężczyznę, w paltocie, zveza- | 
jpką zaciśniętą na oczy, tak nisko, | 


|wąsy i brodę. W ręku napastni- 
ka blysnął nóż, bez słowa rzucił 
się na kohietę, zadając jej dwie 
jrany w głowę. 

Krew zalała oczy staruszki, a 
| wówezas zbrodniarz ponowił cios 
tak silnie, że biedauczka padła. 

— Dawaj klucze. stara! — 
krzyknął nożowiee groźnie, a gdy 
się jeszcze wahała, sam przeszu- 
kał kieszenie. Majae klucze w rẹ- 
ku, otworzył szuflady biurka, za- 
brał znajdującą się tam gotówkę 
2600 franków, poczem bezzwło- 
cznie zbiegł. 

Wkrótce potem powróciła do 
domu służąca i ku swemu nie- 
jzmiernemu przerażeniu ujrzała 
'swą pania w kałuży krwi, nieprzy- 
tomną. Udało jej się jednak ran- 
nę ocucié, poczem zamierzała dać 
znać o napadzie polieyi. Staru- 
szka nie chciała jednak o tem ani 
słyszeć, dopiero nazajutrz złożyła 
zeznania osobiście, dodające, iż na- 


szkę. — Siostrzenica spra- ipastnikiem nie był kto inny, tyl- 


ko siostrzenica, przebrana za apa- 
sza. 4 r 

Mimo owego przebrania pozna- 
ją doskonale. 

Przedsięwzięte śledztwo stwier- 
dziło, iż p. Gosselin nie myli się. 
Maryę Dupont widziano bowiem 
dnia krytycznego w okolicy, w 
towarzystwie pewnego młodego 
mężczyzny, krawca Baqueta. Wy- 
tropienie zbrodniarki nie natrafi- 
ło na trudności; ujęto ją tego sa- 
mego dnia wraz z towarzyszem. 
Także aresztowano Gabryelę, oka- 
zało się bowiem. że brała ona czyn- 
ny udział w napadzie, stróżując 
przed domem. Dostała za to od 
matki — 10 fr. 

Ze zrabowanych 2000 franków, 
znaleziono przy zbrodniarce 1776 
fr., które oddano staruszee. Bie- 
daczka leczyć się musi długo z 
ran, zadanyeł: jej przez siostrze- 
nicę. A może wiek podeszły nie 
pozwoli na przetrzymanie cięż- 
kiej choroby... 

W każdym razie p. Dupont ani 
Jej córeczka nie mogą już liczyć 
na zapis. 


REKORD ODWAGI. 


PARYŻ. — We Francyi odby- 
wają się obecnie niezliczone fe- 
styny na rzecz subskrypeyi naro- 
dowej dla ufundowania armii na- 
pówietrznej. Główną atrakcyą 
tych festynów są naturalnie po- 
pisy awiatorów. W Jernac pod- 
czas fety zerwała się silna burza. 
Wicher giął drzewa, porywał cho- 
rągwie na gmachach, dmąe z szyb- 
kością dwudziestu metrów na se- 
kundę. 


W tłumie nikt zgoła nie miał | zbrojonych ludzi. 


x:ajmniejszej nadziei, 
mogły się odbyć. 


by wzloty ; 


Zapał jednak awiatorów fran- 
cuskich, szezególniej z grona woj- 
skowych, doszedł widocznie do 
szczytu natężenia, jeżeli w Jar- 


Nie przywięzywała | 
wagi, przyptt | 
|szczając, że powraca shiżacn, któ- | 
| dowy, 
Iro gdy odezwały się ciężkie kroki | sługę na miejscu, 
sypialni, odwróciła | szawszy hałas, wybiegł na kory- 


of. Łć 
GAZETA POLSKA W CHI 


ngeu mogło mieć miejsce to, co 
się tam stało. 

Oto lotnicy Moinean i Kahling. 
pomimo protestu komitetu, przy- 
Jaciół i władzy, dosiedłi rumaków 
napowietrznych i wśród szalonego 
wichru wznieśli się na znaczną wy- 
sokość ; — miotani burzą zdawali 
się ginąć co chwiła; zA- 
partym oddechem śledził wzro- 
kiem za szałeńcami, oczekując la- 
da chwila — ich śmierci. 


Dzielnym piłotom świeciła gwia- 
zda sławy ich ojczyzny, Ci nieu- 
straszeni rycerze współcześni po 
kilkunastu minutach bezprzykła- 
dnej w dziejach awiatyki walki 
z burzą — wylądowali bez szwan- 
ku; można sobie wyobrazić entu- 
zyazm tłumu franeuskiego, któ- 
ry w awiatyee widzi przyszłość 
Francyi militarnej, nie bez slnsz- 
ności zresztą. 

Istotnie Francya dumuą być 
może z dzielności synów swoich. 


STRZELANINA W SA- 
DZIE. 


PARYŻ. — W Oyonnaux pod 
Lyonem. miasteczku liczącem o- 
koło 7000 mieszkańców, zgroma- 
dzili się na ratuszu tamtejszym 
członkowie dwóch powaśnionych 
zę sobą rodzin, aby pod przewod- 
nictwem sędziego pokojowego od- 
być naradę familijna. W ciagu 
narady wstąpił do sali jakiś czło- 
wiek, który żądał od sędziego wy- 


|dania mu jakichś papierów, twier- 


dząc, że potrzebuje ich w celu za- 
łożenia apelaeyi. Sędzia radził mu 
udać się w tej sprawie gdziein- 
dziej. Człowiek ów wyszedł. lecz 
po chwili chciał znowu wrócić do 
sali, a gdy go zatrzymał sługa są- 
— doby? rewolweru i zabił 
Sędzia. usły- 


itarz i został również zruniony wy- 
Sprawca. 
niejaki Jules Conte, uciekł nastę- 
pnie; amsztowano go później w 


jże.widać było z pod niej tylko jego mieszkaniu. 


PRZEGRAŁ MILION. 


BROGENCYA. — Przebywajn- 
cy tu od dłuższego czasu znany 
finansista francuski, Karol Du- 
bois, wynajał w miejscowości Ror- 
schah łódź i wioslując sam bez 
przewodnika, wypłynał na jezio- 
ro Badeńskie, W dość znacznej od- 
ległości od hrzegu, zanważono, iż 
Dubois usadowił się na kraju ło- 
dzi, skutkiem czego ta przechyliła 
się. Stojąca na brzegu publiczność 
dawała mu ostrzegawcze znaki, 
że może wpaść do wody i utopić 


|się, jednakże Dubois zupełnie na 


to nie zważał. 


Naraz wydobył rewolwer i ku 
przerażeniu osób znajdujących 
się na brzegu, wpakował sobie ku- 
lę w głowę. Bezpośrednio po wy- 
strzale, osunął się z łodzi i ru- 
nal do wody, niknąc wśród fal. 

Rzncono się eo rychłej + ratun- 
kiem. jednakże ciała samobójcy 
już nie wydobyto. 

Dubois, który niedawno je- 
szcze posiadał krociowy majątek, 
bawił w ostatnich czasach w Mon- 
te Carło i grał w ruletę, nie pom- 
ny na towarzyszący mu stale brak 
szczęścia. Mimo pewnych wysił- 
ków, brakło mu woli do wydarcia 


n 
PYTAJCIE SIĘ O NOWE 


PAPIEROSY 


Tba T muru i oto sprawa | 
wzięła sensacyjny obrót, 

Proboszcz wzięty w ogień krzy- 
żowych pytań przyznał się, że 
pierwsze zeznanie było fałszywe i 
zeznał ze skruchą, że sam zabrał 
50,000 k. które były przeznaczo- 
ne na cele dobroczynne. Probo- 
szcza aresztowano i odwieziono 
dc Angers, gdzie go oddano w 
rece tamtejszych władz. 

Ujęcie ks. Pitona budzi w całej 
Francyi ogromną sensacyę. Ga- 
zety radykalne atakują ostro du- 
chowieństwo. 


ŚMIERĆ NA DZWONICY. 

WIEDEŃ. 
aya rozegrała się na 
Ścioła św. 
10 letni chłopiec kościelny w cza- 
sie dzwonienia został nagle por- 
wany przez sznur i rzucony na 
wąskie schodki. Że zaś te opatrzo- 
ne były tylko prowizoryczną po- 
ręczą, cienki drążek pękł pod cię- 
jźarem ciała a chlopiee spadł z 


Straszna  trage- 
wieży ko- 


|na kamienną posadzkę. Drugi 
chłopiee usłyszawszy łoskot. przy- 
biegł na miejsee i ku swemu pfze- 


cego bez przytomności w kałuży 
krwi. Wezwane pogotowie, które 
przewiozło rannego do szpitala; 
ratunek okazal się jednak darem- 
ny i chłopiec zmarł nie odzyskaw- 
szy przytomności. Padł ofiarą do- 
broduszności, zastępował bowiem 
na dzwonnicy starszego swego ko- 
|legę. 


“ZABAWA” W KATA- 
STROFE ‘TITANICA’. 


BUDAPESZT. Szczególną 
zabawę skombinowali chłopcy w 
miejscowości Sełend pod Aradem. 


strofę ‘‘Titanica” na oceanie, W 
tym celu wyciąwnęli na staw plat- 
forme służącą do prania, wsiedli 
na nią w liezbie kilku i odbili na 
środek stawu. Tu spowodowali 


rozmyślnie zatopienie platformy, 
wpadając do wody, 
Następstwa “zabawy”  hyly 


straszne. Wszyscy bowiem znaleź- 
li się na wielkiej głębinie, utwo- 
rzonej przez ostatnie opady de- 


się z pod władzy demona gry, to |szezowe. Z trudem też tylko i po 


też wkrótce stracił milion fran- 
ków. To przyprowadziło go do 
takiej rozpaczy, iż postanowił po- 
pełnić samobójstwo. Szalone za- 
mysły wprowadził w czyn... 


nadludzkich wysiłkach zdołali do- 
płynąć do brzegu — z wyjątkiem 
jednego 10 letniego maleca, który 
utonał. 


Śmierć Duboisa wywarła w ca- PATALNA EKSPLOZYA 


łej Francyi bardzo wielkie wraże- 
nie. 

Tragedyę potęguje fakt, iż ze- 
szłego roku w jesieni zastrzelił 
się także brat jego, bankier lon- 
dyński również z tych samych, eo 
i on przyczyn. bo z powodu prze- 
granej w Monte Carlo olbrzy- 
miej sumy. 


PROBOSZCZ DEFRAU- 
DANTEM. 


PARYŻ. — Sprawa  tajemni- 
czego zaginięcia ks. Pitona, pro- 
boszcza w parafii kościoła Saint 
Serge w Angers, o którym krą- 
żyły pogłoski, iż padł ofiarą zbro- 
dni, nadspodziewanie wyjaśniły 
się. Oto ks. Piton. uważany za za- 
mordowanego, zjawił się w Lyo- 
rie i przyznał się do wielkich de- 
fraudacyi. 

Telegram donosi, co następuje: 
Przybył tu ks. Piton do gmachu 
urzędu |poliecvjnego w Lyonie i 
oświadczył, że w chwili, gdy szedł 
do chorego z ostatniem pomaza- 
niem napadło go kilkunastu u- 
Nieznajomi u- 
prowadzili go i skradli mu klu- 
czyk od kasy ogniotrwałej. w któ- 
rej przechowywane były wielkie 


sumy pieniężne. Opowiadanie to, 


dość fantastyczne, wzbudziło od 


TOULON, Francya. — Na po- 
kładzie francuskiego okrętu wo- 
jennego **Jules Michelet””, który 
stoi na kotwiey przed Hyeres, zda- 
rzyła się nowa, znaczna katastro- 
fa. Eksplodowało bowiem 6 calo- 
we działo, wskutek czego 23 ma- 
ryvnarzy zostało ciężko poranio- 
nych. Wszystkim prawie grozi u- 
trata życia. 

Śledztwo dorywcze wykryło, że 
nastąpiły dwie eksplozye. Pierw- 
sza rzuciła na pokład 13 ludzi któ- 
rzy odnieśli dotkliwe poparzenia, 
lecz adm. Sureineu dalej polecił 
działem manewrować, I po raz 
drugi ładunek się zapalił, uszka- 
dzając znowu 10 ludzi. 

O ile się zdaje, głównym powo- 
dem — niedbalstwo w ezyszczeniu 
dział. 

TOULON. — Z ofiar powyż- 
szej eksplozyi — dwie zmarły, 


= 


TRANSPORT Z WOJ- 
SKIEM W LODOW- 
CACH. 

NOWA ALASKA. — Transpor- 
towy parowiee Stanów Zjednoczo 


nych Sheridan z 4 kompaniami 
wojska dla fortów św. Michała i 
Davis jest jeszcze uwięziony 


wśród lodowych pól. które posu- 


razu podejrzenia, przyparto więc jwają się na północ w kierunku o- 


Antoniego w Wiedniu. 


posoości kilkudziesięciu metrów | 


rużeniu ujrzał kolegę swego leża-| 


Zabawa miała przedstawiać kata- | 


<ganu Arktycznego. — W 


Tyteniu. 


* Agenci 


ELEGANCKIE 
Jedwabne Wstążki w Każdem 
Pudełku— W wszystkich Składach 

THE AM RICAN TOBACCO CO. 


«Gazety Polskiej w Chicago.” 


Ob. B. Jurewicz i J. Kobrzyński są nasz ymi głównymi roprezentantami t kontrolera- 
mi wszystkich filli i agentur i obecnie podró żują po wszystkich Stanach. 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING 00., 


EDWIN M. 


GENERALNY SUPERINTENDENT: 


Władysław Michalski, 'poprzednio w Buffalo, 
obecnie w Chicago, Illinois|. 


ZARZĄDCY FILI: 


Bialski W. New York, N. Y. 
Peciakowaki J. Chicago, 111. 
Romaszkiaewicz J. urzędnik Banku Pol- 
skiego Juliusza Rotteubergera w Boston, | 
Massachussetta. 

Sulkowski and Co. Newark, 


N. J. 


$22.00 Szytkarty do 


Za 322.00 możecie powrócić da stare 
dniach 18. lipca i 1. sierpnia a na wa 
tów EREALIEN, 
tylka da nna npiśmiennie lub osoboście 
nieści Rzyfkurt, ręczymy, że niędzie 


nas. My staramy się zaw4ze, aby paati 


dnjue in wygodne miejsce ra ukręc:b, 


ny pokój, potrawy podaware do stalu, 


piel, 'wrzelkie wygedy, nie możecie le 
innych okretach, 
Za pośrednietwen naszem każdy ma 


presowych okrętach przy lekkicj pra 


HAMBURG, ROTTERDAM lub ANTWERPII, 


DYNIEWICZ, Prerca i zarządca, 


Abonenci, którzy mają płacić prenumeratę 
a ''Gazetę Polską'' 1 ''Tygodnik Dnatrowa- 
ny'', a idą do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądza i upoważnią awoje żony do 
zapłacenia abonamentn, a odbiorą zaraz awo- 
je premie, jakie sobie obiorą, ponieważ wie- 
czorem o szóstej godzinie wnet zmrok zapa- 
| dnie, to małe obejść można, a cały dzien aię 
zmarnuje. 


W. DYNIEWICZ PUBL. CO., 
i 1183 Milwaukee Ava. Chicago, M. 


Starego Kraju $22.00 


vo kraju na ukrętach edchudzących w 

zelkie inua dnie po 833 1 $35 do por- 

idajcia się 

xanacie aię o prawilziwoj ti- 
wie, jak | 

trowłe zadowoleni L:li z 

co czturech pasajer? 

wlektryczne « 

pszego komfortu aczeziweć 


a prz 
taniej nie dostanie 


na żadnych 


że odjechać do starego kraju na aks 
uy za kilka dołirów. 


EUROPEAN STEAMSHIP Co. 


i15 FIRST STREET. 


NEW YORK. N. Y. 


28.%, Szytkarta ze Starego Kraju 2 


UWAGA:e— Jeżeli poslaliście pilnie 
kiegań agenta I takowe nie odesłał, 
miast odbierzemy, 


ciagu 


pięciu dni Sheridan posunął się o 
100 mil na zachód. 


Bądź Twcim Własnym Bosom, za- 
rabiaj Pieniądze w lekki Spoźób. A- 
gentów nputrzebujemy. Płacimy $20 
dolarów tygodniowo. Każdemu kto 
tylko pomaga nam rozpowszechniać 
nasze Słynne i Petrzebne ARTYKU- 


ŁY. Praca tylka 2 gadziny dziennie, 


nie zwlekaj tylko załącz Z-centową 
markę ł pisz zaraz pa objaśnienia 
da: D. BRONOWSKI and COMPANY, 
73 East Third St, NEW YORK, NY. 
Dept. D. x 
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KAŻDEMU 


Który przyśle $L. 25 


a nie jest jeszcze abonentem piama p.t. 


TYGODNIK 


POWIEŚCIOWO - NAUKOWY Z DZIA- 
ŁEM MUZYCZNYM. 


wysyłać będziemy to cenne pismo 
od teraz do 


Igo STYCZNIA I9I4 roku 


Kanady i ionych części 
świata $200) 


(Do Europy; 


Ilustrowany Tygodnik Powieścio- 
wo-Naukowy, tak samo jak Ga- 
zeta Polska wychodzi co czwar- 
tek każdego tygodnia i zawiera 
wiele ciekawych Powieści, Bajek, 
Historyi, Artykułów, itp., i raz 
na miesiąc Nuty do grania i do 
śpiewu. 


Prenumerata wynosi rocznie: 


W Stanach Zjednoczonych $1.00 
Du Europy, Kanady i innych 
części ńwlata $1.0 


Z w OOOO, 


Przesyłając teraz $1.25 nowy 
abonent otrzymywać będzie pra- 
sie ZA DARMO wszystkie nu- 
mera do lgo Stycznia 1913 i kę- 
dzie miał prenumeratę opłaconą 
do 1go Stycznia 1914. 


Pieniądze" najlepiej przysyłać 
przez Money Order, lub w liście 
Registrowanym pod adresem: 


W. DYNIEWIGZ PUB. GO 


1163 Milwaukee Ave., 


CHICAGO, ILL. 


dee da kraju lub szyfkąreg prowa j 


„udajcie się do nas a my wam « 


| 


System mojego leczenia 
musi pomódz najzawziętszam 
chorobom lub słabościom. Nie 
robi różniey naco cierpisz. 
Leczę wszystkie chorohy zna- 
ne ludzkości. Pisz dzisiaj. 
dłużej nie czekaj. Porada i 
książka darmo. Załacz 2c- 
znaczek pocztowy. 

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomogę: Adres: 


Rev. Newman, 
2929 W. Lakest Chicago ll. 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NASŁYNNIEJNZY SPECYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Chorcby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje $1000 Nagrody 


każdemu innemu  doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on. 
Dr. 


Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


| awojeni medycynami 2 ziół i korzeni, 
chocbyś stracił nadzieją wyzdrowienia 
| i wszytcy doktorzy cią opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą caorobę 
| ze wszelkiemi szczegółanii, podaj swoje 
| imię, razwiuko i adres, wiek i i wagę cise 
ła, aałąca kosmyk włosów i 2 contową 
i ; markę pocztową, a otrzy masz Bezpła 


| tną Poradę, wraz z interesującą ksią 


| kecske; opisującą wszelkie choroby, ja 
| ko tea ich sposób wyleczenia. Adres 


| DB. F. J. KALLAERTEK,, 
| Tolede 


Wybitni demokraci na konwencji 


W 7 Baltimore. 


Photos copyright, 1912, by American Press Association. 


Rycina przedstawia wybitnych 
demokratów, biorących udział na 
konweneyi w Baltimore. Są nimi: 


u Buffalo; 4. Perry Behnont z 
Nowego Yorku; 5. James Hamil- 
ton Lewis z Chicago. 


1. kongresman J. M. Cox z Ohio; 
2. kongreman J. J. Fitzgerald ż | 
Nowego Yorku; 3. sędzia Sweeney i 


Co słychać | w kraju. 


DZIWNA CHOROBA . 
CHŁOPCA. 


HAMMOND, Ind. Młody 
chłopiec Jan Barth z Waterloo 
powoli umiera z powodu krwoto- 


ku z rany na twarzy. Lekarze nie | 


są w stanie zutamoweć uciekają- 


cej krwi. Chłopak cierpi na bar-| 


dzo rzadką chorobę, którą leka- 
rze nazywają hemophilia. 
jest to choroba krwi i rany u ta- 


kich chorych nie dają się leczyć | 


i krew zatamować. Dwoje innych 
dzieci w tej samej rodzinie w cią- 
gu ostatnich dwóch lat umarło na 
tę chorobę. 


POŻARY LASOW W MIN- 
NESOCIE. 


ELY, Minn. — Jeszcze nie ma 
wielkiej suszy, a już się rozpo- 
częły pożary lasów, które czynią 
straszne spustoszenie i zagraża- 
ją życiu ludzkiemu. W pięciu 
miejscach między Ely a między- 
narodową granicą wybuchł pożar 
który się gwałtownie szerzy. Od- 
działy ratunkowe czynią co mo- 
gą aby -powstrzymać niszczący 
żywioł w pochodzie. 


NIE WYSZLĄ WIĘCEJ 
WOJSKA. 


WASZYNGTON, D. C. — De- 
partament wojny Wuja Sama po- 
stanowił cofnąć rozporządzenie 
wysyłki więcej wojska, broni i 
amunicyi na wyspę Kubę, Stosun- 
ki tak się tam poprawiły, że nie 
będzie chyba potrzeba ani więcej 
wojsk ani interwencyi Stanów 
Zjednoczonych na Kubie. A były; 
czynione przygotowania do wy- 
syłki 15,000 więcej żołnierzy. 


ŚMIERC NIEPOPRAW- 
NEGO ZBRODNIARZA. 


FISHKILL ON HUDSON, N. Y 
— Zmarł tu Chińczyk Quimbo 
Appo, który od 34 lat był więź- 
niem w zakładzie dla obłąkanych 
w Matteawan. Appo liczył przy 
zgonie 89 lat życia. 


a roe 

Appo pracując w kopalni złota, 
zamordował swego towarzysza 
pracy, lecz się jakoś wykręcił od 
kary. Następnie jako kupiec w 
New Yorku poślubił białą kobie- 
tę, którą zamordował, gdy mu 
porodziła syna. Skazano go za to 
na powieszenie, lecz w końcu 
zmieniono wyrok, skazując zbro- 
dniarza na całe życie do więzie- 
nia. Po pięciu latach wypuszczo- 
no go z więzienia, a pierwszą je- 
go czynnością było zabicie pię- 
ściarza w roku 1875. Psychiatrzy 
orzekli, że Appo jest waryatem, 
zatem wpakowano go do zakladu 


„| bitki prawników. 


czonych. Po ogłoszeniu wyroku 
w sądzie wybuchła burza między 
zgromadzonymi robotnikami, któ- 
rzy w liezbie stu rzucili się na po- 
licyę i sędziów. Wywiązała się 
walka, w której użyto nawet re- 
wolwerów. Kilka osób zostało po- 
strzelonych, a w tem trzy kobie- 
ty. Aresztowano około 50 męż- 


dla chorych umysłowo, gdzie też 
dokonał żywota. 

Jego syn wdał się w ojca, gdyż 
także za różne zbrodnie odsiady- 
wał więzienie, a w końcu wpako- 
wany do zakładu dla obłąkanych, 


tam zmarł przed paru laty. i wiele osób odniosło kontuzye. 


ODKRYTO PLAMĘ NA 
SŁONCU. 


PASADENA, Cal. 
watoryach astronomicznych Mo- 
unt Wilson i Carnegie, uczeni 
przy pomocy specyalnych instru- 
mentów odkryli olbrzytnią plamę 


ZLYNCZOWANIE MU- 
RZYNKI. 


ATLANTA, Ga. Nietylko 
murzynów mężczyzn lynezuje bia- 
ły motłoch, ale także zaczyna się 
dobierać do kobiet murzynek. O- 
negdaj w miejscowości Cordelle 
tłum białych wyrwał z rąk szery- 
fa murzynkę Annę Boston, pro- 
wadzoną do więzienia za zabicie 
białej kobiety R. E. Jordanowej, 
a zawlókłszy ją na miejsce speł- 
nionej zbrodni, tam ją powieszo- 
no na drzewie. 


Murzynka ta służyła jako sa BANKRUCTWA RZEZNI- 
sługaczka u pani Jordanowejj aj KOW W N. YORKU. 


zdy ta zwymyślała ją za źle wy- 
r k "| NEW YORK, N. Y. — W ciągu 


konang robotę, rzuciła się z no- A ARI A l 
żem na swoją chlebodawezynię, ostatniego miesiąca aż 200 detali- 


zadając jej kilka głębokich ran w' cznych rzeźników musiało zam- 
plecy, a w dodatku podeięła jej, Knać swe składy, nie mogąc dalej 
gardło. prowadzić interesu. Urzędnicy 

rozmaitych stowarzyszeń rzeźni- 


— W obser- 


rów obejmuje obszar 7,540,000 
mil kwadratowych wynoszący. 
Badania i pomiary tej zastygłej 
części słońca są czynione w dal- 
szym ciągu. 


ADWOKACI CHCIELI 
SIĘ BIC. 


LOS ANGELES, Cal. W 
procesie Clarence S. Darrowa, ad- 
wokata z Chicago, oskarżonego o 
usiłowane przekupienie sędziów 
przysięgłych w procesie dynami- 
ciarzy braci Me Namarów, byłoby j 
onegdaj przyszło do bójki między 
adwokatami broniącymi Darro- 
Wa, a prokuratorem Frederick- 
sem i jego pomocnikami. Obroń- | 
ca H. H. Appel powiedział jakieś! 
obraźliwe słowo prokuratorowi, | gy 


na co ten sunął się ku niemu Z| gowcami b 

ydła i utrzymuje sztu- 
pięściami. Byłoby przyszło do cznie wy p 
walki w sądzie, gdyby kilku in- 40 MREIerecny marze „Wy, 
nych adwokatów nie poskoczyło 
i nie rozdzieliło gotowych już do 


wielu innym rzeźnikom grozi ban- 
kruetwo z powodu wygórowa- 
nych cen hurtowych za mięso i z 
powodn tak zwanych strajków 
mięsnych. 

Cena mięsa w New Yorku jest 
najwyższą w ostatnich latach 40 
i niema żadnych widoków, by ce- 
| ny spadły. 

Ludzie będą zmuszeni zaprze- 
stać jedzenia mięBa, jeżeli Kon- 
gres w sprawę tę nie wejrzy i nie 
zniesie taryfy na żywe bydło. 
Rzeźnicy twierdzą również, że 
ust mięsny ma kontrolę nad ho- 


[STRASZNA KATASTRO- 
FA W BUFFALO. 


BUFFALO, N. Y. — Już w=po- 
przednim numerze podaliśmy w 
dziale ostatnich wiadomości do- 
niesienie o katastrofie w której 
straciło życie 20 osób. Później po- 
kazało się, iż liczba potopionych 
dochodzi do 40, a większość po- 
szła na dno w stanie pijanym. 

“Dziennik dla wszystkich” 
sze: 

Z opowiadań naocznego świad- 
ka, przekonaliśmy się, że więk- 
szość gości ze zgromadzenia fore- 
sterów była pijana i że tańczono 
‘t grizzly bear” na dokach, które 
tań- 


Następnie prokurator Frede- | 
ricks pochwyeijł za ciężki kała- 
marz i chciał nim rzucić w Ap- 
pela, ale mu przeszkodzono. Po- 
wiedział on przytem kilka obraź- 
liwych słów pod adresem sądu, 
za eo musiał sąd przeprosić. 


AWANTURY PO SKAZA- 
NIU MEKSYKANCZY- 
KOW. 


LOS ANGELES, Cal. — W tu- 
tejszym sądzie federalnym skaza- 
no na jedenaście miesięcy więzie- 
nia meksykańskich rewolucyoni- 
stów Ricordo Florez Magon, En-| zawaliły się pod nogami 
rique Magon, Anselmo Figuereoa czących. 

i Librado Rivera, za przekracza- 
nie neutralności Stanów Zjedno-| ny! ` 


pi- 


~ 


czyzn i kilkanaście kobiet. Wal-; 
ka z sądu przeniosła się nawlice! 


na słońcu, która wedle ich pomia- j 


czych są wielce zaalarmowani, bo | no miejseaiw Macie Park hotelu. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Uratował pięć kobiet z wody. 

Tak samo wielu innych. 

Tyiko dwóch mężczyzn poniosło 
śmierć w strasznym wypadku pod| 
Eagle parkiem! 

Reszta, 38 razem, to kobiety il 
dzieci! 

Ztąd też przypuszczenie, że nie 
uważano tamże na nikogo, na ko-| 
biety i dzieci, a ratowano jak ktoj 
mógł i uciekał z miejsca, by nie| 
powtórzyło się nieszczęście. 

W wypadku byli także i Pola- 
cy, jak pan Gładysz, panna Ka-| 
czmarek i wielu innych. | 

Szczęśliwie uratowali się wszy- | 
sey, chociaż pannę Kaczmarek wy-, 
dobyto z wody na pół żywą. 


Pijani mężczyźni trzymali się 
desek i wiązań doku, lecz nie byli 
w stanie stworzyć najmniejszej 
pomocy dla kobiet, które wpadł- 
szy do wody, ginęły jak szczury! 

Ciemno już było, gdy wypadek 
miał miejsce, zatem pomoc była 
trudna. 

Ponieważ jednak z okrętu Ko- 
erber natychmiastową udzielono 
pomoc i oświetlono miejsce wy- 
padku, przeto trzeźwi ludzie za- 
brali się do pracy i wyratowano 
niemal setkę osób z wody. 

Reszta walezyła jak mogła i u- 
| miała! 

Kobiety krzyczały i błagały o 
ratunek, lecz nie wszystkim mo- 
żna było udzielić pomocy natych- 
miastowej — więc ginęły w nur- 
tach Niagary. 

Służba hotelowa z Eagle parku 
nie była w stanie udzielić pomo- 
cy nieszczęśliwym, ponieważ... 
za pijanymi byli mężczyźni, by 
zrealizować groźny stan i ogrom 
nieszczęścia ! 

Stali więc, a potem bili się o o- 
fiary, które na poczekaniu rabo-| 
wano! 

Z wielkiej gromady, kilkunastu 
ludzi zaledwie było trzeźwych, a 
niektórzy wytrzeźwieli, gdy wpa- 
dli do wody — dość w tem miej- 
seu zimnej! 

Więc poczęli ci trzeźwi ratować 
nieszczęśliwych ! 

Trudna to jednakowoż 
sprawa. 

Rzeka Niagara szybko unosiła 
nieszczęśliwych i niektóre zwłoki 
wydobyto o milę od miejsca kata- 
strofy, nawet dalej, bo o dwie i 
pół mili, czyli o milę od wodospa- 
dn. 

W nocy wyłowiono razem 12 
zwłok, a rano pięć czyli razem 17. 

Dziewiętnaście zatem osób na 
dnie rzeki spoczywa, lub też wo- 
da uniosła ku wodospadowi. 

Ponieważ na miejscu od pierw- 
szej chwili wypadku nie było ani 
polieyanta, ani konstabla, ani też 
szeryfa, przeto pijani mężczyźni i 
|służba hotelowa, zajmująca się 
| ratunkiem, dopuszczała się wprost 
przerażających rzeczy ! 


SKAZANIE STAREGO 
PRZESTĘPCY. | 


MILWAUKEE, Wis. — Sędzia 
Backus skazał na 25 lat więzienia 
Daniela Remingtona, starca liczą- 
cego 75 lat życia za popełnienie 
rabunków z włamaniem się do do- 
mów. W domu jego policya zna- 
lazła cały skład skradzionych rze- 
czy, a także rozmaite narzędzia | 
złodziejskie, potrzebne do  rozbi- 
jania zamków i otwierania drzwi. 
Kradzieżą niepoprawny złodziej 
trudnił się*od paru lat i odsiady- 
wał kilkakrotnie karę więzienną. 
Znany on jest z tego, że dwom 
parom _staruszkom  przypiekał 
świecą podeszwy u nóg, aby mu 


była 


niądze i kosztowności. Z rabun- 
ków zebrał on około 50.000 dola- 
rów. 


ZAWISŁA NA PIER- 
ŚCIONKU. 


STERLING, ILL. — Pani D. 
Swanson, farmerka, idąc po belce 
w stodołe, pośliznęła się, a spa- 
dając" nadół, zaczepiła pierścion- 
kiem ślubnym o duży gwóźdź i za- 

|wisła na nim. W tej niemiłej po- 
zycyi znajdowała się przez dwie 
godziny, zanim na jej męki nad- 
szedł mąż, który ją zniósł na dół. 
Jest ona ciężko chora z tego po- 


Walezono o zwłoki, które przy-| wodu. bo ma wyrwaną rękę ze 
duszone ciężarem blochów i de-|S1*WU- 
sek, spoczywała na dnie rzeki, tuż aa 
przy wylądowaniu do Eagle par- ŚMIAŁY LOTNIK. 


ku. 

A gdy zwłoki wydobyto na 
brzeg, robiono rewizyę. 

Z kieszeni zabierano najmniej- 
s% rzecz wartościową, z włosów 
skradłi łotrzy grzebienie i szpilki, 
| pugilaresy zrabowano, a pierście- 
nie itd., zrywano z palców bez 
najniniejszej ceremonii. 

Gdy na miejseu zjawili się re- 
porterzy i fotografi miejscowych 
dzienników, nie udzielono im naj- 
mniejszej wiadomości, owszem 
przepędzono i nie pozwolono być 
na miejscu wypadku. 

W hotelu Eagle Park zmuszono 
reporterów do pieia wódki i piwa 
pod groźbą pozbawienia życia. 

— Jeżeli nie wypijecie podanej 
przez naszą szanowną gosposię, p. 
Murphy, wódki i piwa, to już wię- 
cej nie powrócicie do Buffalo. 

A takich huliganów było z tu- 
zin na wyspie Grand, pod parkiem 
Eagle. 

Ci sami huligani zaatakowali dr. 
Stockera. koronera powiatowego, 
który zabrał się do pracy i zajął 
się zwłokami. 

Najprzód nie pozwolono mu na 
doki się dostać, a potem odmówio- 


HEMPSTEAD, N. Y. — Lotnik 
J. Rodman Law wzbił się w prze- 
stworzą aeroplanem systemu 
Wrighta na wysokość 3.000 stóp i 
stamtąd opadł na ziemię przy po- 
mocy spadochronu. 

Nie doznał on najmniejszego 
szwanku w tej karkołomnej po- 
dróży. Aeroplan wylądował drugi 
lotnik, który razem z pierwszym 
wzbił się w przestworza. 

Law jest znany z podebnych, 
sztuczek, bo już opadł przy pomo- 
ey spadochronu ze statny wolno- 
ści i gmachu Manhattan w New] 
Yorku. 


$20.700 ZA UTRATĘ OBU 
RAK. 


CLEVELAND, O. — Isaac Tra- 
pnell od siedmiu już lat proceso- 
wał firmę Ohio and Western 
Pennsylvania Dock Company o 
$50.000 odszkodowania za utratę 
ręki siedem lat temu, gdy przed- 
tem w pdobnym wypadku w tej 
samej fabryce stracił pierwszą 
swą rękę. Nareszcie usłyszał one- 
gdaj Trapnell swój wyrok, że sę- 
dziowie przysięgli przyznali mu 

Dr. Stocker zadziwił się, że na| $20.100 odszkodowania po nara- 
miejscu nie znalazł ani policyan- | dzie, która trwała dwa dni. Gdy 
ta, ani szeryfa i powrócił do mia- j biedak dowiedział się o tem, bar. | 
sta. dzo się rozpłakał, Sędzia pochwa- | 

Potem wyjechał po raz drugi ijlił sędziów przysięgłych. Firma| 
zwłoki oddano pod jego opiekę. | usiłowała otrzymać nowy proces, 

Huligani zabrali z nich wszyst-| ale to się jej udwokatom nie u- 


ko, co tylko przedstawiało jaką | dało. 
taką wartość. ma ESA 
Nawet jedwabne pończoszki SZCZĘSLIWA 


zdejmowano kobietom. 

Na miejscu wypadku znalazł się 
koło południa prokurator Dudley. 

Zbadał on zwalone doki, wypy- 
tał kilku ludzi, właściciela hotelu 
i z dr. Stockerem orzekli, że doki 
były spróchniałe i zgniłe i że cię- 
żar pijanej gromady  foresterów 
zachowujących się jak dzicy lub 
Indyanie przyczynił się do zawa- 
lenia i do okropnego nieszczęścia. 

Jak wszędzie, tak i tutaj byli 
ludzie, którzy odznaczyli się od- 
wagą i bohaterstwem! 

Jennie Anderson z Black, na- 
przykład znalazła się na rzece, o 
kilkanaście stóp od doku. Ponie- 
waż zaś pływa znakomicie, przeto 
gdy usłyszała głos o pomoc, nie 
do brzegu, ale na wodę pośpieszy- 
ła i uratowała starszą kobietę! 

F. J. MeGowan, również urato- 
wała kilka osób, które poniosłyby 
śmierć niechybną w nurtach rze- 
ki. 

George Wunt, który niemal że 
życie stracił w pierwszej chwili, a 


TRZYNASTKA. 


MOUNT, CARMEL, IN. — Wil. 
Barnhart, farmer, mieszkający w 
pobliżu miejscowości Billet, za- 
miast obawiać się trzynastki, wie-| 
rzy w jej szczęście. Zabrał nie- 
dawno dwie klatki kur na targ i 
gdy je przeliczono, zauważono, iż 
znajduje się w nich 13 kur i 13 
kogutów. Sprzedał je po 13 cent. 
za funt i otrzymał za nie 9 dola- 
rów i 13 eentów ogółem. Farmer 
ten wałezył w wojnie cywilnej w 
“13 Indiana”, a nigdy nie został 
nawet zraniony. Posiada on 13 
koni i 13 dzieci. 


KROLEWSKIE POCHO- 
DZENIE. 


SAN DIEGO, Cal. — Popełnił 
tu przedwczoraj samobójstwo dr. 
R. Faber, a przez śmierć jego wy- 
dało się, że żona samobójcy jest 


Ratunek wobec tego był trud-| siebie przyszedł, rozebrał się i po- 


córką byłego sułtana Abdul Ha- 
mida, zdentronizowanego przez 
rewolueyonistów. Dr. Faber, pra- 
cując jako dentysta na dworze 


którego uratował ojciec, za parę 
minut, gdy go docucono i gdy do 


czął ratować nieszczęśliwych. 


ŚMIERC ODKRYŁA JEJ 


wskazali, gdzie mają ukryte pie-|* 


| Zar | 
ZDROWIE I SIŁA | 


. ZA DARMO 
10.000 EGZEMPLARZY TEJ SŁYNNEJ KSIĄŻKI ''PRYWATNY PODRĘCZNIK" oraz 
sekretny PORADNIK LEKARSKI. i 

Każdy otrzyma tę książkę zupełnie za darmo, kto tylko 
centy markami. 
czyzny i Kobiety Niezbędnie Potrzebna. Ta Ksiązka u każdego Polaka 
w domu powinna się znajdować; ona już tysiące ludzi wyratowala od ró 
Tylko wtenczas dowiesz się wszystkiego, jaksprzeczytasz | 
tę książkę, ponieważ bardzo wiele zawitra tajemnice o ludzkiem życiu, 
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swój wyraźny adres i 


żnych chorób. 


co tutaj nie można opisać. 


Ta Książka jest źródłom Wiedzy i jak dla chorych tak i zdrowych | 


hardzo korzystna. 


NAWET DZISIAJ NAPISZ do PHILADELPHII MEDYKALNEJ | 


KLINIKI a zaraz otrzymasz takow. 


A 


MF tentowanymi niby 


A 


jcezcze więcej pogrrsznją chorobę; to jednak jeszcze możesz zostać wy 
leczonym przez PHILA. MEDYKALNĄ KLINIKĘ doktorów apecy 
stów profesyonalnych prawdziwych lekarzy. 


ZA TO NIE POTRZEBUJESZ SMUCIC SIĘ IT ROZPACZAC, jeż 
„ h tylko prawdziwie i w krótkim czasie pragniesz zóstuć wyleczonym, to 
nieodkładaj, lecz zgłoś się w. polskim języku osobiście lub listownie do: 


PHILADELPHI MEDYKALNEJ KLINIKI, 


bo jeżeli Doktor Specyalista Kliniki przyzna. że cię wyleczy, to możesi 
być pewnym, że otrzymasz od prawdziwie dobrego doktora leczenie i 
doborowe lekarstwa, która tak, jak tysiące innych tak i Cię mogą w 
leczyć od bólu w Krzyżach, w stawach, nogach, rękach, pod piersiami 
osłabienie meskie, dotkliwe, płciowe choroby rokretper 
Od przeziębienia, bólu głowy? 
rastonii, kataru, kaszlu, bronchitis, słabych plue — bez noża, bez opera- 
cyi leez z najlepszemi AES TE których tylko przyroda, najwiękeze 
nauki doktorskie i najnowsze wy nalazki sporządzić mogą jak od ze- 
wnętrznych tak i wewnętrznych różnych chorób Meżczyzn i Kobiet. 

Zgłaszać się osobiście lub listo wnie, jeżeli daleko mieszkacie, zaw 


nerek. zaknžeuia krwi. 


sze udresować: 


THE PHILADELPHIA MEDICAL CLINIC, 


1117 Walsat St., 


GODZINY: Od 10-ej rano da 4 
no do 8 popoł. Wieczorami: 


Najpraktyczniejsze 


MASZYNA No. 38. ważąca 115 funtów kógztuje ...- 


STAŁA 


GLIWOŚCI, A ZWYCZAJNI DOKTO- | 
RZY 
chociaż Jeczyłeś cię bezakuteczymi pa 


l bieżów lekarzy, 
Jeczyć, jako nieposiadający 
doktorskiej nanki i wykształcenia, le 


Wtorek i Piatek od 6 do B-ej. 


MAMY DO SPRZEDANIA KOWE 
WYROBU MASZYNY BAR DZO TANIE, które sę ju 
przeszlo 40 lat w codzienn ym użytku i wsrystkich : 
dowalniają. Konatrukcya tych maszyn jest nadawycz. 
silna a nader w użyciu pr aktyczna. Maszyny te 
winny być w domu każdej dobrej gospodyni polski 
gdyż rzeczywiście zasługuję na pochwałę, 


strony Bą bardzo trwale, z drugiej, 
nie miała jeszcze mazryny, 
dwie dniach nanczy się wy bornia azyć, na miej 1 wy! R 
hiać różna piękna robótki kobiece, z Czego nawet 
: że zrobić dobre pieniądze i dopomódz mężowi 

ciężkiej pracy na utrzyma siebie i rodziny aw. 
MASZYNA No. 60, ważąca 110 funtów koSz tuje 


pz 


przyśle 
Ta Książka dla Każdego Męś- 


| 


4. p 
JEZELI CIĘ TRAPI SWIEZO PO 
LUB ZASTARZAŁA BO 
JAKA CHOROBA 1 CIERPISZ DOLE- 


NIEPOTRAFILI WYLECZYĆ il 


leknini, albo u szal- 
którzy nie mog3 wy- 
wysokiej 


Nerwowości, 
neurnlgii, neu. 


Philadelphia, Pa. 
po południu; w niedzielę od 10 ra- 


Maszyny do Szycia. 


DOSKONAŁEŃ 


z jed: 
gospodyni, kl 
mdy ją kupi, w paru z. 


MASZYNA *''FAVORITE"' No. 61, ważąca 120 funtów kosztuje .... .... 


MASZYNA ''FAVOKRITE'' 


No. 29 kosztuja 

GABINETGCWA PRZESLICZNA MASZYNA No. S4, ważąca 135 funtcw, .... .. 

PEZFESLICZNA MASZYNA *'DE LUXE'' No19, prawzdziwa ozdoba pokojn .. . 
WSZYSTKIE TE MASZYNY GWARANTOWANE 84 NA FELNYCH LAT 10. 


Pa je zamawiać n polskiej i odpowie dsjąlnaj firmy polakiej, któraj zarządcą jat 


Polak, L W. DYNIEWICZ. 


ADRESOWAC NALEZY: EAGLE SUPPLY HOUSE. 3351 N. 40th Ave. Chicago, IL 


23 DOL— SZYFKARTA do STAREGO KRAJU - 23 DOL.=" 


Do Hamborga 
Do Bremen 


ko 8 dnil Korzysiajciel Osobna 


111$23 SZYFKARTA. 


26 DOL. 
ADRES: AMERICA EUROPE 


TZ AOOESZZ OTOZ ZT 
f 7% 


- 25 ctw. w aptekach. 
Wskazówki 
napisane w Pac czce. 


Wyrabiane przez F. Ad. Richter & co. 


74—80 Washington St. 


sułtana, poznał się bliżej z jego | 
córką, która się w nim zakochała | 

na zabój. Przed 10 laty poślubił | 
on ją i pozostał na dworze sulta- 
na, a gdy zdetronizowano sułtana, 
dr. Faber przyjechał do Ameryki. 
Przyczyna samobójstwa owego 
dentysty nieznana. 


SŁON NIE LUBI PIE- 
PRZU. 


TERRYTOWN, N. Y. — Jakiś 
robotnik kolejowy, Włoch, posta- 
nowił pochwalić się najnowszym 
przezeń wynalezionym dowcipem 
iw tym celu udał się z kilkoma 
towarzyszami do wozu kolejowe- 
go, w którym przewożono słonia. 
Włoch napełnił cały ćwierćkwar- 
towy kubełek potłuczonym pie- 
przem i podsunał go pod trąbę 
słonia. Poczeiwe zwierzę, nie prze- 


na 6 ina 20 Czerwca i na 4 Lipca 


PRACIA! Oszczędzajcie pieniądze! Terna złe czasy, strajki | bes 
robocia! Gdy macie jechać do kraju, to nie płsćcie więvej 
dol. za nzyfkarię i TYLE MY żądamy! To dość. Jedźcie przez nas 
na 25 kwietnia, na 9 lub na 23 majal 
jnt wtedy fajt kompanicznyl Szyfr ekspresowe, jazda pewnie blis- 


wygody! Ślijcie zadatek 2 dol. lub piszcie zuraz 
Niespodzianki w drogę! Spieazcie| próbujcie napisać! 


SEYFKARTA z KRAJU de AMERYKI 


użycia po polsku 


Do Hotiwrdaou 
lm” Antwerpen 


| 
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CO. 2 CARLISLE ST. NEW YORK. 


Numer telefonu: g4g8 ACCTOR. 


jak 21 
wiedy wycieczki do kra- 


pokoje! Domowy wikt! Wielkie 
po informacye! 


New York 


czuwając nie zlego, pociągnęł 
pottężny niuch pieprznej taba 
naturalnie wpadło w pasyę. W je 
dnej chwili znalazł się dowcipn 
Włoch w objęciach trąby słoni 
a następnie został odrzucony 
wóz z węglami o 50 kroków s 
jący. Za swój dowcip poniósł 
raądne obrażenia. a 


I to stanowisko. | 

Rzeez dzieje się w sądzie, świad: 
ka bada sędzia: | 
— Czy pani jesteś zamężną? | 
— Nie. p 4 
— Pańną? i 
4 

| 


— Też nie. 

— Aha, zapewne wdową? 

— Uehowaj Boże! 

— Ależ, moja pani, przecież ra u 
sisz pani mieć jakiś stan. « A 

— Jestem zaręczoną. | 


sa 


| 
| 
| 


'A POLSKA W CHICAGO. 


atarnze czatoplnme polskie w Ameryce. 


Z 


Wychrdzi co czwartek każdego tygodnia. 


-PRENUMERATA ROCZNA: 

Bernia Zjednoczanych an 
Kirropie, Ameryce Srodłowej i Pobidnlowsh 
Ev, słać. Australii i Kanadzie 43.05 


OSZUKIWANIA kreca 1 znajomych nie | 
wynoszące jednego cala druku na jeden” 
* ran SU centów, następnie połowę ceny. 
POSZUKIWANIA na jedna raz jak | ogłosne- 
= nia o założenia jakiego przedsiębiorstwa 
ah abonentów naprzód płatnrch, bezpła- 
„tale. 
ENIĄDZE należy przesyłać przez Money 
_ Order, Express lab w liście registrowa-; 


rm. Kwoty niższe od dolara można prze- 
płać w znaczkach pocztowych 


Ręlepiców nia sorac my. 

Wuzelkia liaty i pieniądze adreaować należy: 
W. DYNIEWICZ PUB. CO. 

3 Milwaukee Avo., Chicago, M. 


TELEFON: MONROE 1256. 


A POLSKA W CHICAGO. 


ldeat Polish Newspaper ja America 
APPEAKING EVERY THURSDAY 
|ARLISHED 1473 by W- BYNIEWICZ. 


enta the intaresfa of OTer 4,000,006 Polea re 
ing th ramgżowt tha United Staiss £ Canada. 


|hszriptlon Two Dollars per Tear. 


~ 


Pulsie w taicago, read in alt the States 
erritoriee af the Union, in Canada, Xexico, 
ral America, America, in Great Rri- 
eland, France, Germany, Austria, Nor- 
witzerliand, Turkey is Asia, Africa, Auetra- 
d in alithe provinces of ancient Poland, fs 
N.dlurm 


an 


a. an 
Baliy a Że! Ołasa „Adrer” 


t unicat ma owi to ba addr-ssed: 

W. DYNIEWICZ PUB. CO. 
Publiabers of “Gaseta Pulska,” 

Milwankce Ave., Chicago, Ul. | 


A 


a 
and Edition, and Imporówi Benks. 


POWRÓT DO POLSKI. | 
tokolwiek nosiłby się z myślą | 
owrotu do Kraju, a pragnąłby 
ięgnąć informacyi co do stosun- 
, kupna ziemi, lub osiedlenia 
w mieście, celem prowadzenia | 
dlu, lub przemysłu, niech; 
aca się z zupełnem zaufaniem | 
lo ogólno polskich instytucyi e-/ 
cyjnych, względnie do reda- 
ich pism urzędowych: 
"*Wychodźca Polski” Ery- 
a 2, Warszawa, Russian-Po- 


JE | 
“Polski Przegląd Emigracyj- 

Radziwitłowska 21, Kraków, 

in-Poland. 

lkie informacye z pierw- 

ręki, zasługują na zupełną 
godność. 


LIPIEC. 
Cyryla: 


sjanza prornka: 
Jaudriussa merz. 
iMbiety kri 
ną a Dukli. 
Braci mecz. 
Pelagii męcz. 


ago, Ii, dnia 4 Lipca 1912. 
—, 
y 


Uwagi Redakcyi. j 


euszowy obchód Piotra 
ri. przygotowywany obecnie 
icago, będzie aktem wielkiej 
josłości w pracy nad rozbu- 
jem duszy ludu polskiego. Pi- 
v o tem obszerniej w dzisiej- 
| artykule. Jest tam także pa- 
... pigułek pod adresem na- 
**wolnomyśliciełi", którzy 
ne zechcą szydzić z innieya- 


uw obchodu. 
s e 


zamęcie walk partyjnych. 
bie zwalczające się strony, 
-daleko po za szranki wła- 
ro przedmiotu sporu, obchód 
i, może się stać balsamem 
który do równowagi za- 
rzewionych przywiedzie... 

` — 


Gs. Skarga, jest niewątpliwie 
cybitniejszym reprezentantem 
a wojujacego w Polsce. 
jednak daleko, jak o całe 
| wyżej stoi on ze swoją Zasa- 
wykorzenienia zła życiem 
em. nauką, rozmowami, ni- 
Pit. p. od takiego ks. kano- 
Górala np.. który jąk ongiś 
remada jeszcze dziś paliliby 
stosie — już nie heretyków. ale 
ystkich co jego zdania nie po- 


o m—L>)>) e,S„SŁCCCL oco e _ __ ____ w 0 e a 


Obeenie, kiedy Chicago duje ta- 
i dobry przykład urządzeniem 
hifestacyjnezo obchodu ku czei 
argi, naśladować to powinny 
szystkie kolonie polskie w Ame- 
Niechżeż obraz polskiego ka- 
i patryoty pokrzepi serea 
icze, coraz częściej w stosun- 
naszych boleśnie ranione zu- 
niepamięcią *' matki Kościo- 
©“ 0 tej drugiej '*matee naszej 
Oj zyźnie”. Bo to nieprawda, : 
kanonik Góral pisze. że 
; księża tz. polsey są dobry- 
łakami. Sa pomiędzy nimi, 
zba ich stale się zwiększa. 
y coraz gorliwiej und przy- 
eniem ** jedności" w amery- 
kim kościele katoliekim pra- 
Polaków zaś i polskości me- 
dzą ze wszystkich sil swoich. 
a a . . 


Toby to zbrodnią wprost o; 


a po!ska przez palce miała pa- 


è m_p 


Tw. = 
a 4-4 ~ 


GAZETA P 


OLSKA W CHICAGO. 


Polacy w Chicago ku czci Skargi. 


Dzięki inicyatywie Ks. biskupa 
Pawła Rhodego. Polncy ehicago- 
soy przy końcu września uezczą 
wspólnym manifestacyjnym ob- 
chodem w śródmieściu pamięć 
tak wielkiego kaznodziei, naro- 
iławego proroka i pisarza, księdza 
Piotra Skargi, którego trzechset- 
ną rocznieę zgonu uroczystym ju- 
biłeuszem obchodzi Polska. 

Rozesłano już zaproszenia do 
wszystkich parafii i organizacyi. 
organizuje sie wielki, całą Polonie 
tntejszą reprezentujący komitet i 
obchód będzie wspaniały. z punk- 
tem kulminacyjnym — kazaniem 
Piotra Skargi — wedlug obrazu 
Matejki, odtworzonem w słowie i 
żywym obrazie. 

I nsłyszy lud polski w Chieago 
z ram przejnującej wizyt prze- 


{sowa strasznej przepowiedni wy- 
głoszone z górą przed trzystu la- 
ty. a dosłownie wypelnione w je- 
go własnem tułactwie i upodleniu: 

**,..Będziecie nietylko bez pa- 
ra krwie swojej i bez wybierania 
jego, ale też bez ojczyzny i króle- 
stwa Swego. wygnańcy, wszędzie 


popychać będa nogami tam, gdzie 
was pierwej ważono...”” 

I usłyszy lud ten dhigą litanię 
grzechów potężnej jeszcze w 0- 
wych czasach  rzeezypospolitej. 
których klątwa do dnia dzisiejsze- 
ge ściga naród nieszczęsny przez 
cuły szereg pokoleń: 

*... Nastąpi postronny nieprzy- 
Jaciel jawszy się za waszą niezgo- 
będzie:  Rozdzieliło 


dę. i mówić 
się serce ich, teraz pogina... Bo 
wszyscy z domy i zdrowiem swo- 
jem w nieprzyjacielskiej ręce ste- 
kać będa, poddani tym, którzy ich 


nienawidzą. 
“Ziemie i księstwa wielkie. któ- 


'wnie prawie wypełnionej sinut- 
, kiem rozpaeznym uderzą, pocieszy 
je ten sam głos proroczy, otucha 
i odżywczą nadzieją wypełni: 
“Umie Pan Bóg odmienić 
iwyroki swoje, jeżeli my odmienim 
złości nasze...  Ożywi nas i po 
|dwu dn i trzeciego dnia wzbu- 
dzi nas. Pierwszy dzień niech bę- 
dzie żałości, skruchy i spowiedzi 
grzechów naszych, drugi poprawy 
i nagrody wszelkiej, do pokuty 
potrzebnej. a trzeci dzień — u- 
sprawiedliwienia naszego. Któż 
Tobie podobny, Panie, w dobroe 
li miłosierdziu!... Tv obrócisz się 
ido nas. zmiłujesz się nad nami i 
wrzucisz w głębokość morska 
|wszystkie grzechy nasze...” 
Zaiste. nuiemamy w dziejach na- 
|szych nikogo więcej, któryby prze- 


S OF ADVERTISING ON APPLICATION. |szłości padające ciężarem ołowiu | mawiał tak wyraźnie i zrozumiale 


|do jak najszerszych mas ludu pol- 
skiego. 

| Wdzięczność winniśmy pierw- 
szemu biskupowi polskiemu w A- 
,meryce za Jego inievatywę. 

| Tem przypomnieniem, tak tar- 
gającem fundamentalnemi podsta- 
wami dnsz. rozbudzą się szerokie 


me omer MR orka ej ar owa Puńcatton |Utdzni, wzgardzeni, ubodzy, które masy śpiących, rychlej nadejdzie 


ów **dzień trzeci” którego wszy- 
sey się spodziewamy. 


Znajdą się jednak z pewnościa 
fi przeciwnicy zapowiedzianej ma- 
|nifestacyi. Już w pierwszych 
dniach bieżącego roku jubileuszo- 
wego, niektóre pisma nasze, idąe 
śladem żydowskich postępowców 
warszawskieh, dopuszczały się roz- 
maitych drwin pod adresem wiel- 
| bieieli Skargi, o którym przypomi- 
nano, że był **fanutycznym jezui- 
tę”, "nietolerantem ” i -— właści- 
wym twóreą *'liberum veto”. 
Uprzedzając 


powtórzenie się 


bliźniego 8,000 innowierców. W 
XVI, wielce katolicki Filip II asy- 
stował przy paleniu grzeszników 
i oświadczył publicznie: **Gdyhy | 
mój syn był kacerzem, sam ułozyt- 
bym drzewo, aby go spalić”. In- 
nv nie mniej pobożny król, Karol 
IX, wraz ze swa matką i kuzyna- 
mi, już za czasów Skargi wypra- 
wil innowierezym poddanym bał | 
znany w dziejach pod tytulem 
“nocy świętego Bartłomieja" 
Za rządów Kalwina w Genewie w i 
ciągu pięciu lat skazano na śmierć 
63 osób z pobudek religijnych. 
Zaś Luter w czasie wojny chłop- | 
skiej tak pisał do książat: * Rab-| 
cie ich, kłujcie, flaki wypruwaj- 
cie, bo nie ma nie bardziej jado- | 
witego. niebezpiecznego, nie nar- 
dziej dyabelskiego jak człowiek | 
zrewoltowany ”. Sam Luter nie u- 
ważał siebie za rewolueyvonistę. 


Tak się działo w całym Świecie. 

Tymezasem cóż Skarga robil w 
rzeczywistości? Pisnł i kazal prze- 
ciw innowiereom może nieco łago- i 
dniej aniżeli dzisiejsi wolnomyśli- 
ciele przeciw katolicyzmowi. Za- 
razem jednak — jak przypomina 
Chrzanowski tmnulty przeciw 
innowiercom nazywał wszeteczeń- | 
stwem i chwalił katolików, że mae | 
| jąe moe uad heretykami, nie cisnę- 
|li ieh, ani przymuszali do wiary 
katolickiej. Głosił też że *' zle jest 
|heretyetwo. ale ludzie dobrzy; złe 
| błędy, ale natnry chwalebne; złe 


a! 
odczepieństwo, ale bratnia krew 
mia”, A nareszcie zachęcając do| 
wykorzenienia różnowierstwa, za- 
lecał aby nie czynić tego przemocą 
ani żelazem, lecz życiem cenotli- 
|wem. nauka, rozprawami, łagod- 
hem obcowaniem. namową, 

(o tam kiedy Skarga powiedział 

- kończy Prus — ezy nie powie- 
| dział o ulieznikach rozbijająceyeh 


re się z Koroną zjednoczyły i w 'tXeh wszystkich zarzutów, nzupeł: į kościoły protestanckie? za czem. 


[jedno ciało zrosły, odpadną i roz. | hionych jeszcze może ną sposób | albo przeciw czemu agitował? to 


rywać się dla waszej niezgody mu- amerykański płaskimi dowcipami. |Gziś są kwestye dziesiatego rzędu. 
szą, I będziecie jako wdowa osie- | dobrze będzie przypomnieć ehoć.| Natomiast przez wieki rozlegać się 
rociała, wy. coscie drugie narody | Kilka zdań Ś. p. Bolesława Prusa. hędą piorunowe echa jego strasz- 


rządzili i będziecie ku pośmiewi. | WYpowiedzianych na kilka miesię- | ny. 


sku i urazaniu 
swoim. 

“Jezyk swój, w którym samym 
ta królestwo między wielkiemi o- 
nemi słowiańskiemi narodami wol- 
he zostało, i naród swój pogubicie 
i ostatki tego narodu starego i po 
świecie szeroka  rozkwitniętego 
potracicie i w obey się naród, któ- 
ry was nienawidzi, obrócieie, jako 
się innym przydało...” 

Zaś gdy serca ludu naszego tu- 
łaczego strwożone gromami prze- 
rażujacej przepowiedni tak dosło- 


nieprzyjaciołom 


jey przed śmiercią. z powodu 
“skarg” naszych wolnomyślicieli 
‘na Skargę”. 


Przedewszystkiem cep do *nieto- | 


„łeraneyi”, przypomina Prus, — 
należy pamiętać, jaką byłu cala e- 
| poka ówczesna: 

Był to okres — powiada Prus 
= gwałtownych walk wyznanio- 
| wych, w których każda strona do- 
chodziła do okrucieństwa. W wie- 
ku XW rozwijający bogobojną 
działalność mnich Torquemada 
spalił na stosach w imię miłości 


ch jasnowidzeń i zbolałego pa- 
| tryotyzmu: 

“I do senatu i do rvcerstwa i 
na sejmach odprawowałem Panie 
Zbawicielu. poselstwo Twoje. U- 
pominałem, aby obie matki: Ko- 
ściół i Ojczyznę. miłowali. niezgo- 
;dę między nie nie sieli aby wierna 
radę dawali. na samo dobro pu- 
bliczne oglądając się: aby uprzej- 
mość i całość serea między soba 
zachowali; aby wolnością swoją 
nie sinęli. a niewoli oheych pa- 
|nów na się nie przywodzili””. 

Oto jest patent Skargi. 


— NN 


trzeć na to co się dzieje, gdyby 
stale i na całej linii uprawiała o- 
wą “ strusią politykę?” o której 
tak trafnie pisał na łamach naszej 
Gazety ks. W. Kwiatkowski. Co 
do nas, dołożymy wszystkich sił, 
uby rozbudzić wszędzie gdzie się 
da. taką czujność by nikomu [bez 
względu na stan. czy to będzie 
ksiądz. ezy cywilny, co się dla 
interesu za Polaka uważać każe, 
płazem nie puszczono żadnego wy- 
kroczenia przeciwko naszym naro- 
dowym interesom, lub przeciwko 
honorowi naszego narodu. I zape- 
wnić możemy  przedewszystkiem 
ks. kanonika Górala z Milwaukee. 
który stale i celowo czujność ogó- 
lu praznąłby uśpić, że tego doko- 
namy stanowczo! 

. 


Sławny dzień Czwartego Lipca 
— roczniea niepodległości Stau. 
Zjednoczonych, obchodzona jest o- 
beenie w większości miast tutej- 
szych o wiele spokojniej i mniej 
krwawo, niż w latach 'poprzed- 
nich. 

e 


Sprawa otwarcia * Kolegium 
Związkowego”” posunięta została 
na ostatnim zjeździe Rady Nad- 
zorczej znowu cokolwiek naprzód 
pociągające przytem za soba kilka 
ważnych zmian w składzie zarzą- 
du tej organizacyvi. Przedewszyst- 
kiem. jak się dowiadujemy 
sprawozdań w “Dzienniku Zwia- 
zkowym” — zjazd zniżył opłate 
cd studentów za naukę i eałorocz- 
ne utrzymanie z 20%) dolarów na 


| sto. stuwiająe szkołę tę odrazu na 


poziomie zakłądu nietylko nauko- 
wego, ale dobroczynnego, bo za 
taką cenę i w takich warunkach 
w żadnym innym zakładzie naii- 
kowvm amerykańskim kształcić 
chłopców nie można. Zwiazek Na- 
rodowy Polski chee widocznie w 
ten sposób nawet mniej zamoż- 
nyeh rodziców skłonić do posyła- 
nia synów na wyższe stadya i -- 
daj Boże aby mu się to udało. 
Tenże zjazd. upoważnił Zarząd 


ze, 


ległych mu gruntów. kosztem oko- 
ło 60.000 dolarów. Pp. Piątkowski 
i Stęezyński zostali na stanowi- 
skach. pierwszy rektora. drugi za- 
rządcy a miejsce nstępużacego pre- 
zesa zająć ma wiceprezes p. Filip 
Ksycki. Wiceprezesem został p. 
Kazimierz Żychliński, a że p. Ksy- 
cki, jako agent ogłoszeniowy przy 
Dzienniku Związkowym, nie ehcae 
tracić dużych dochodów, obowiąz- 
ków prezesa pełnić nie będzie w 
stanie, przeto miejsce jego zaj- 
mie p. Kazimierz Żychliński. No- 
wy prezes, naszem zdaniem. w 
kwalifikacyach swych na ten u- 
rząd w niczom nie ustępuje swe- 
mu poprzednikowi. Jako wielołe- 
tni prezes Zwiazku Sokołów i ja- 
ko organizator tego Związku, dał 
się poznać szerszej publiczności ze 
strony jak najlepszej, Jest znako- 
mitym mówcą. w występach jego 
publicznych zawsze był takt. po- 


waga i ten prawdziwy  patryo- 
tyzm, szanujący wszelkie nasze 


narodowe tradycye, od skrajnego 
radykalizmu bardzo daleki. więe 
można mieć nadzieję. Że nawa 
Związku potrafi kierować zgod- 
nie z jego interesami i ku pożyt- 
kowi całego wychodztwa i naro- 
du Polskiego. *'Gazeta Polska" 
Życzy mu powodzenia na tej dro- 


dze — z całego serca. 
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Nakładem stowarzyszenia “‘Có- 
rek Amerykańskiej Rewolucyi w 
(Stanie Connectient"" wyszła 
jejiekawa. bardzo tania i bardzo 
| przystępna książeczka p. t. * Prze- 
[wodnik po Stanach Zjednoczo- 
nych do użytku pelskich imigran- 
tów”, której nie wahamy się po- 
|leeić wszystkim Polakom. bo za- 
|warte w niej iuformacye każdemu 
K nas są potrzebne. Język polski 
jw tej książeczce zupełnie popraw- 
ny, i coejest bardzo ważne. pomi- 
mo. Że wydały je patryotki ame- 
|rykańskie, niema tam ani jednego 
ustępu. któryby w cezemkolwiek 
'raógł urazić nasze patryotyczne 
!czueia polskie, lub gdzieby nasta- 


ste do nieba wołająca. gdyby |do przeprowadzenia przeróbek w | wano na usiłowania nasze nad za- 


smachu szkolnym. i nabycia przy |ehowanien pewnych cech narodo- 


wyeh polskich w tym kraju. Już 
wymienienie tytułów choćby kil- 
ku tylko rozdziałów, wystarczyć 


by się bliżej z tą książeczka zapo- 
znał. Pierwszy mówi o Ameryce 
jako o kraju imigrantów. w któ- 
rym ci, eo dawniej przybyli |a 
przybyszami lub ich potomkami 
Są bez wyjątku wszyscy! mają 0- 
|bowiązek pomagać nowym. Na- 
,stępny rozdział, o * przybyciu do 
kraju i prawach imigracyjnych”, 
wskazuje świeżemu  przybyszowi 
przedewszystkiem na Zwiazek Na- 
roułowy Polski: 
‘Jest to jedno z najpoważ- 
niejszych polskich stowarzy- 
szeń w Ameryce. Udzieli ono 
bezpłatnej porady imigrantom, 
niezwłoeznie po ich przybyciu 
na Elis Island. Dwu przedsta- 
wicieli tego stowarzyszenia sta- 
le urzęduje tamże i łatwo ich 
odsznkać ponieważ na czapce 
noszą opaskę z wyhaftowaną 

nazwą towarzystwa. Imigranei, 
p którym potrzebną jest pomoc 

tych przedstawicieli, powinni 
mieć w ręku, lub też przypiąć 
do ubrania, na  widocznem 
miejscu kartkę identyfikacyj- 
ną. doręczona im przez lekarza 
okretowego, lub też komisarza 
rządowego. Reprezentant ten 
wychodzi zawsze na przyjęcia 
imigrantów i w razie potrzehy 
służy im radą i jako tłomacz 
przy egzaminie poprzedzają- 
eym pozwolenie wylądowania. 


Imieranei, którym pozwolo- 
no wylądować, lecz którzy nie 
posiadają ani krewnych, ani 
też znajomych, do których mo- 
zliby się udać, moga znaleźć 
pomieszczenie w biurze tego to- 
warzystwa. Tutaj otrzymają 
wszelkie informaeye, oraz prze- 


wodnika. który odstawi ich 
wraz z bagażem  bądźto do 


miejsea przeznaczenia, lub też 
do stacyi kolejowej. skąd będą 
mogli się udać w dalsza podróż. 
Przedstawiciele ci zasługują na 
zupełne zaufanie i nie żądają 
żadnego wynagrodzenia za swą 
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pracę. oprócz drobnej opłaty za 
przewóz bagażu imigranta. 


Następny rozdział, p. t. **"To- 
warzystwo dające pomoc nowo- 


przybyłym w eałości jest poswie- 
eony  Domowi Emigr. Zw. Nar. 
Pol. i jego urządzeniom. Oprócz | 
tego raz jeszcze jest w tej ksią- | 
żeczee mowa o Zw. Nar. Pol. al 
to na stronie 27 i 28, w rozdziałej 
p. t. “Niektóre wiadomości o Po-; 
laknch w Ameryce", gdzie jest 
podany jego dres chieagoski 
1406 W. Division st. i sporo 
(szezegółów z jego urządzeń. | 

Ponieważ książeczka ta wydru-; 
kowana została w kilku setkach 
tysięcy egzemplarzy i rozejdzie 
się bardzo szeroko — winsznjemy 
Zwiazkowi znakomitej reklamy. ; 


A oto tytuły innych  ważniej- 
szych rozdziałów: Uez sie po an- 
gielsku. — Znajdziesz powodzenie 
i zdrowie przy praey na roli. — 
Geografia i klimat Stanów. 
zad Stanów Zjednoczonych. 
Dla czego powinieneś zostać oby- 
watelem Stan. Zjed. — Jak zostać 
obywatelem. — Uwagi o naturali- 
zaevi. — Prawa Stan. Zjedn. — 
Ważne prawa dotyczące dzieci. — 
Prawa dotyczące małżeństw, uro- 


dzin i śmierci. — Kasy oszezędno- 
tsei — Przesyłanie pieniędzy. — 


Opłaty i 
Spis publicznych biur pracy 
Stanach Zjednoczonych, a nadto 
dokładna mapa. Książeczka ta ko- 


sztuje tylko 15 centów. 


przepisy pocztowe. — 
w 


CO INNI PISZĄ. 


W Pittsburgu odbyło się nieda- 
wno zgromadzenie reprezentan- 
tów szkół katolickich i przy tej) 
okazyi z referatem © polskiem 
szkolnietwie wystąpił ks. F. A. 
Retka i w sposób prawdziwie za- 
szeżyt mu przynoszący, przedsta: 
wił je, a także dążenia nas Wszy 
stkich temu zgromadzeniu, 

Przytaczamy poniżej niektóre 
ustępy tego referatu, aby brali 
sobie z nich przykład wszyscy ©, 
którym kiedykolwiek między” oh- 
cymi o sprawach polskich mowie 
przychodzi — otwarcie i po mę- 
sku stwierdzające, dokąd zmierza- 


| 
| 


my : 
"Więc przedewszystkiem oto w 
jaki sposób ks. F. A. Retka przed- 
stawił Polaków i ich dążenia: 
Przed przeszło stu laty kilku 
z tego narodu przybyło tutaj. a 
nazwisku ich zapisała historya 
Stanów Zjednoczonych w rzę- 
dzie swoich herosów. Lecz wó- 
wczas Polska była wolna. a ci 
przybyli tutaj. aby walczyć w 
imię wolności. A teraz rycerze | 
«między narodami”,  ujażmie- 
ni, świątynie ich zniszczone, do- 
my zburzone, dzieci w nieludz- 
ki sposób mordowane; a ci któ- 
rzy schronienie znaleźli w Sta- 
nach Zjednoczonych _ podwój- 
nem cierpieniem ukoronowani, 
za wiarę i Ojezyznę. Nie przy- 
chodza tutaj, by tylko zbierać) 
pieniądze, nie przychodzą w i-l 
mię” hasła "gdzie dobrze, tam) 
ojczyzna”. Nie! nie opuściliby | 
nigdy swoich domów. swoieh| 
kwiecistych pól, gdyby ciężkiej 
uciemiężenia nie zmuszały ich 
do tego. | jakkolwiek znaleźli 
się w zupełnie obeem miejscu, 
w przybranej nowej ojczyźnie, 
nie wygasło w ich sercach uezu- 
cie najgłębsze Wiary i przy- 
należności do Kościoła katoli- 
ckiego. jak również ukochania 
Polski, Ojczyzny i teraz i na 
Zawsze. ; 
A teraz posłuchajmy. co powie- 


| 
| 
| 


| 


powinno do zachęcenia każdego. | dział o naszych szkołach i o tem. | niedawno, Swoja drogą 


jak spelniaja swoje zadanie. 

Obecnie mamy tutaj w Sta- 
nach Zjednoczonych przeszło 3 
miliony Polaków katolików, 
czyli inaczej 1|5 wszystkich ka- 
lików w tym krajn. Polacy ka- 
toliey posiadają obeenie 590 
zorganizowanych parafii obsa- 
dzonych i 307 misyi. Około 350 
tych parafii posiada szkoły pa- 
rafialne obsadzone _ Siostrami 
nauczyciełkami; około 200 na- 
uczycielami świeckimi, w | 
rych nierzadko sam proboszeż | 
jest nauczycielem i pomoeni-| 
kiem. Nie wiele tych szkół ma | 
wyższe stopnie ponad ósmy, je-| 
dnak 35 procent wszystkich na-| 


leżą do rzędn _ ośmiostopnio-| 
wych. Siły  nanezycielskie| 


Sióstr liczą obecnie około 3.000; 
nauczycielek, a z tych około 2,-: 
300 należy do polskich kongre-| 
gacyi, Rodziny z Nazaret i SS. | 
Felicyanek; reszta do zakonów. 
obcych po większej części SS. 
Notre Dame. Ogólnie biorue w 
szkołach parafialnych polskich 
kształei się 120.000 dzieci. Do 
szkół parafialnych angielskich. 
jak ja sadzę, nie uczęszcza wię- 
cej. jak pół procent. Olbrzymi, 
procent dzieci kształegcych się 
w szkołach parafialnych są już 
urodzeni na ziemi  amerykań 
skiej, a wiele z tych dzieci po- 
chodzi już z trzeciego pokole- 
nia. Stanowczo można również 
przypuszczać. że dzieci zrodzo- 
ne tutaj mówią i piszą łepiej po 
polsku, aniżeli dzieci, które z 
rodzicami tutaj przybywają. 
Jest to prawda nawet odnośnie 
do tych, które pochodzą z ro-| 
dzieów już tutaj urodzonych. 
Liczba dzieci polskich niezna- 
jacych języka polskiego,  luh, 
znających takowy tylko słabo. | 
jest stosunkowo bardzo małą., 
a stanowczo można twierdzić, 
że się nie zwiększa. Opierając 
się na danych ostatnich czasów | 
i na opinii ludzi 


znających, 
i 


gruntownje obeene położenie, 
można zupelnie Śmiało sądzie, 
że gdyby nawet weszły w życie 
ustawy, zamykające emizracyvę, 
język polski utrzyma się w ca- 
lej potędze przez wiele, wiele 
generaeyi. u przy olreenych za- 
strzeżeniach i utrudnieniach=e- 
migracyi. ogół narodu polskie- 
go zatrzyma swój harakter i 
język na zawsze. Różne dowo- 
dzenia. że tak jak młedsza ge- 
neracva niemiecka, tak samo i 
polska zatraci swój język ma- 
cierzysty, stanowczo sądzę, są 
błędne. Więcej zdaje się być 
poprawnem twierdzenie, że na- 
stąpi zwrot podobny Irlandezy- 
kom. którzy imigrujac  tutaj,; 
potrafili zachować ducha naro- 
dowego i wiele z cech charak; 

terystycznych swego narodu, af 
obecnie pracuja usilnie nad 
przywróceniem języka macie- 
rzystego; tak samo uczynią po- 
lacy i bronić będa swego navaa 
dowego charakteru i języka. 
Jednakowe pobudki spowodo- 
wały imigracyę tych dwóch na- 
rodów, historya jest prawie po-j 
dobna i nawet wiele rysów na-| 
rodowych. Ukochali ideały na- 
rodowości swoich, siłę żywotną | 
mowy ojczystej i napewno dla 
lepszego korytka umiłowania] 
swego nie poświęcą. 

I niewatpliwie każdy Polak ks.) 
Retce wdzięcznym będzie za ta- 
kie właśnie przedstawienie kwe-; 
styi, bo chociaż w gruncie rze-) 
czy, niestety, nie wszyscy księża 
nasi tak właśnie zadania szkoły, 
parafialnej pojmują i są już szko- 
ły, w których język polski bardzo | 
jest upośledzony, to jednak  ob-| 
cym lepiej takich rzeczy nie mó- | 
wić, a pracować, aby bylo jak naj- 
lepiej naprawdę. 

a . 


Jakże inaczej wyglada w tem 
właśnie oświetleniu ks, Retki, ów 
poryw p. Drobińskiego w Wa- 
shingtonie, o którym pisaliśmy 
nie chcąc 
go krzywdzić, powtarzamy poni 
żej, to co pisze w obronie swoich 
uezuć polskich, o których nie 
chcemy powątpiewać i w nadziei, 
że w przyszłości okaże wiecej roz- 
wagi: 

Nie potrzebuję się usprawie- 


dliwiać, gdyż ja nigdy nie wy- 
parłem się mej narodowości. Na 
potwierdzenie tego, podać mo- 
gẹ tysiace znanych polskich o- 
bywateli, z którymi wspólnie 
pracowałem w sprawach naro- 
dowych. Nie może mi również 
nikt udowodnić, abym kiedy- 
kolwiek wyparł się pochodze- 
nia polskiego, pomimo to, że u- 
rodziłem się w Ameryce, nie na- 
leżę do żadnego amerykańskie- 
go towarzystwa, lecz jestem 
członkiem 'siedmiu rdzennie pol- 
skich towarzystw. Czy to nale- 
ży uważać za wynarodowienie 
się lub wyparcie się swej naro- 
dowości? 

Mógłby mi kto zarzucić, że 
dla interesu wstąpiłem do to- 
warzystw polskich, na to odpo- 
wiedzieć mogę, że kiedy liczy- 
łem lat 18, byłem już ezłonkiem 
połsko-narodowych organiza- 
cyi; a eo do interesu, to 50 pr. 
moich klientów składa wię z oh- 
conarodowców, W publicznych 
przemówieniach moich, utwier- 
dzałem zawsze w polsko-Ame- 
rykaninach wiarę  zmartwych- 
powstania Polski, gdyż rozu- 
miem, że sama dypłomacya Eu- 
ropy wymaga. aby Polska stała 
sie napowrót krajem  niezależ- 
nym. Takich zdań z głęboką 
wiarą nie może wypowie dzieć 
człowiek. który wyparł się ide- 
ałów i dażeń narodowych. 

e e a 
Obha dzienniki polskie w Buffa- 
lo zabrały się na dobre do miej- 
scowych **teatrzyków” siejących 
coraz to jawniej i bezczelniej 
zgorszenie i zepsucie między mlv- 
dzieżą i dziećmi. 
W * Dzienniku 
kieh” ezytamu: 
Raz trzeba temu kres położyć! 
Jak na tę sprawe zupatrywać 
sie będzie polieva i władze. któ- 
re i na Polsce moralność powin- 
ny swa otaczać opieką, nie wis 
my.ale zwracamy uwagę na- 
szym rodakom. rodzicom niele- 
tnich dzieci. by zastanowili sie i 
rozważyli dohrze, dokad posłać 
dziecko i do jakiego teatrzyku 
by nie wyniosło ono stamtąd 
miast nauki i rozrywki. zynili- 
zny moralnej i zepsucia, które 
toczyć będzie jego duszę, póty 
aż nareszcie upadnie. 

Zwracamy uwagę i apeluje 
my do naszych księży, by ci u- 
żyli swego wpływu i wykazali 
ile zła i nieprawości wynoszą 
z takich pyzedstawień ci. co na 
zie uczeszczają i nie umieja 
krytycznie sie na to patrzeć. 
Należy już raz wytoczyć walkę 
złemu, które zagnieżdża się to 
raz bardziej, należy dbać o w 
moralnienie ciagle naszej mlo- 
dzieży, a zatem wystąpić z całą 
mocą przeciw takim teatrzy- 
kom. co odbierają nam to, nad 
ezem my usilnie pracujemy i e 
co wiecznie bój staczamy. 

Policyi nie myślimy zwracae 
uwagi. bo ona jest od tego. by 
z urzędu widziała rzeczy złe i 
starala się je usunąć, czego nie- 
stety nie możemy jak do dziś 
o niej powiedzieć, 
Dohrzeby było, aby i 

dzienniki zajęły się trochę 


dla  Wszyst- 


nasze 
“re 


(Ciag dalszy na str. 5-ej). 


X. PIOTRA SKARGI 


ŻYW 
Swietych 


OTY 
Pańskich 


JUZ SĄ UKOŃCZONE. 


Czytelnikom naszym dorosimy, iż w tych dniach "wyszla z pod prasy nowege 
wydania Księga pod tytułem: 


ŻYWOTY SWIĘTYCH PAŃSKICH, 


napisane przez X. Piotra Skargę, — z dodatkiem Sześćdziesię- 


ciu sześciu Życiorysów Świętych, 


wyjętych z księgi Żywoty 


Świętych ks. Stagraczyńskiego. 
DZIEŁO TO ZAWIERA WIĘCEJ ŻYCIORYSÓW ŚWIĘTYCH 


PAŃSKICH, ANIŻ 


ELI INNE WYDANE DOTĄD D 
w POLSKIM JĘZYKU. 


ZIEŁA 


«sę . .. 


Upiększone kilkaset ślicznemi illustracyami, 6 litografowanymi 


kolorowymi olejodrukami. 
wielkiego rozmiaru. W mocnej, 


ze srebra tytuliki i marmurowe brzegi. 


Rozmiar 9x12. Waży 9 funtów. 


Drukowane na pergaminie, oprawne w marokko 


skórę i wyzłacane brzegi. Cena 


Przesyłkę opłaeamy "sami. 
Money Order lub w Registrowanym 
ADRESOWAĆ: 


Obejmuje kilkanaście set stronie 


ozdobnej oprawie, wytłaczane 


Cena $6.06 
$12.00 


tylko 


Pieniądze najlepiej przysyłać przez 


liscie. 


W. DYNIEWICZ PUB. CO. 


1163 Milwaukee Ave. 


CHICAGO, ILL. 


è 


a 


ROEE sód sin aa lin o ax 


(Dokończenie ze str. 4-ej). 


pertoarami' teatrzyków chicago- 
skich, bo i tu w niektórych nie 
bardzo dobrze się dzieje, 

e 


W ostatniej *'Zgodzie'* prof. 
Siemiradzki w ten sposób przed- 
stawia obecną sytuacyę politycz- 
na w Ameryce, stwierdzając że 
zorganizowanie nowej partyi po-i 
Ktycznej jest bardzo na czasie: 

Czynniki historyczne, które 
wraz po wojnie o niepodleg- 
łoś* wywołały podział młodego 
społeczeństwa na dwie wielkie 
partye przestały już istnieć 
od lat conajmniej osiendziesię- 
ciu. Czynniki również history- 
czne. które przed pół wiekiem 

z okładem skłoniły Lincolna do 

założenia dzisiejszej partyi re- 

publikańskiej zakończyły reszt- 

ki swego żywota w roku 1598. 

gdy północ i południe zgodnie 

stanęły pod wspólnym sztanda- 
rem do wojny z Hiszpanią. 

Czynniki natomiast, które 
dzielą całe społeczeństwo na 
dwa zasudnicze typy psychicz- 
ne — konserwatystów i postę- 
powców, istnieją dziś, jak ist- 

niały za czasów Ś. p. Adama i 

Ewy i tak będą istnieć dopóki 

chociażhy tylko dwóch ludzi 

będzie żyło na ziemi. 

Każdy człowiek eywilizowa- 

ny jest od chwili, gdy myśleć i 

działać zaczyna alho konserwa- 

tysta, albo postępowcem. Wi- 
dzimy te dwa typy wszędzie — 

w polityce. w nance, w religii, 

w sztuce, w rzemiośle, nawet w 

zabawie. i w sposobie chodze- 

nia po ulicy i latania w powie- 
trzu, Każde zrzeszenie ludzi ze- 
branych pod jakimhądź hasłem 
natychmiast rozszczepia się na 
te dwa kierunki. Czy się zejdą 
do kupy konserwatyści. czy ra- 
dykali, zawsze się widzi te Sa- 
me wieczne dwa typy — zacho- 
wawców i postępowców. 

Dla tego też i obydwie wiel- 
kie partye polityczne w Stan, 
Zjedn. podzieliły się każda na 
kwoich konserwatystów i Swo- 
ich postępowców. 

I zapraygdę o wiele więcej 
wspólnego jest między postę- 
powcem republikaninem i po- 
stępoweem demokratą, niż mię- 
dzy tymi dwoma odłamami w 
obrębie jednej lub drugiej par- 
tyi. 

Z chwilą więc gdy Stany Zj. 


carstwowej. gdy stanely na ró- 
wni z największymi ton światu 
nadajacemi potegami. a szeze- 
gólnie. gdy obydwie wielkie" 
partye historyezne wpadły w 
niewolę tak zwanych maszyn, 
nadszedł czas zreformowania 
ich na podstawie naturalnych, 
psychicznych różnie między lu- 
dźmi. Dokonać tego może nowa, 
trzecia wielka partya postępo- 
wa, do której powinni się przy- 
łączyć wszyscy postępowcey bez 
względu na to, do jakiej któ- 
ry z nich partyi dotąd nale- 
Łał. 
| cc ccc 


Korespondencye i Gło- 
sy Czytelników. 


Z MINERSVILLE, PA. 
(Korespondeneya ''Gaz, Polsk. ”’) 


Miasteczko Minersville, odda- 
lone o kilka mil od Pottsville, 
Pa., zamieszkałe prawie przez po- 
łowę Polaków, którzy po większej 
części pracują w kopalniach wę- 
gla **miners'', są także i intere- 
sa polskie i na tak małą połonię 
przemysł stoi dosyć dobrze i| 
wszyscy sie wzajemnie pojnera- 
ją. W piątek, dnia 21 czerwca, 
b.r. na trece Primrose przy ko- 
palni tuż około Minersville, stał 
się wypadek, ponieważ został za- 
bity przez pociąg towarowy nie- 
jaki John Honsombarth, młody | 
człowiek, podobno niemiec, który 
pracował sam jako *' breakeman ”, 
a zamieszkiwał w Pottsville, Pa. 
Na początku lipca ma się oabyć 
letnia zabawa '*pienie"', z której 
dochód przeznaczony będzie nh | 
budowę nowego kościoła polskie- 
go. ponieważ stary już za mały. 
Nad tą sprawą pracują zgodnie i 
i starają się tak parafianie, jako i 
też i ks. proboszez, młody leez 
zacny kapłan i lubiany przezj 
swych parafian, 

J. P. Kobrzyński. 


Z WILKES BARRE, PA. 


(Korespondencya ‘‘Gaz. Polsk. ”’) 


W sobotę. dnia 29 czerwca br. 
0 godzinie 10 rano, autemobil no- 
szący numer 41625, wpadł na 
chłopca 


go wyciągnięto, miał całe ubranie | 


tych sił duchowych, 


mee eoe ee and aiw 
które dziś | 


Nie dość na tem. Liczbę ofiar 


i koszulę porwaną. Przybyły po-jrozrzutnie tracimy na naukę tru- | tego strasznego dnia powiększyli: 


lieyant aresztował szofera i za- 
bral razem z chłopcem na poli- 
cyę. Wypadek miał miejsce ma | 
rogu E. Market str. i S. Penna 
ave. 

J. P. Kobrzyński. 


Z MENOMINEE, MICH. 
(Korespondencya '*Gaz. Polsk."'”) | 


Dnia 17 czerwca, odbyło się su- 
te weselisko u p. M. Skowroń- 
skiego, z jego córka Franciszką 
z panem Maksymilianem Schiek. 
Bawili się wszyscy wesoło, aż do 
białego dnia i zdy skowronek za- 
czął głośno Śpiewać, to goście 
przypomnieli sobie, że to dzień i 
czempredzej spieszyli do domu. 
Wszystkim uczestnikom wesela 
zasyłumy przez  (łazetę Polską. 
Bóg zapłać. Dnia 23 ezerwea od- 


dnych form przeróżnych języków. 
A jakie ułatwienie zdobylibyśmy 
w podróżach! 

Po 6-e. Faktem jest, że różniee 
językowe, najwięcej — po wyzna 
niowych — sprzyjają trwaniu nie-. 
przyjaźni wzajemnej między naro- 
dami cywilizowanymi. W tem, co 
nazywają nienawiścią, przeważa 
więcej przeciwieństwo Językowe, 


|Już ze względu na te przyczyny 


każdy człowiek dbałby o postęp. 
szczególniej zaś lekarz, obowią- 
zany jest wszędzie z calej siły po- 
pierać myśl wprowadzenia języka 
międzynarodowego. 5 do 10: go- 
dzin wystarczy dla człowieka nau- 
ki do zapoznania się z Esperan- 
tem; zapewne potem trzeha się 
ćwiczyć, aby nim biegle władać w 
mowie i piśmie. Ale zrozumieć go 
w czytaniu można zaraz po owych 
5—10 godzinach wstępu. Jedynie 


były się “poprawiny” u ojców 
Maksymiliana, także wesoło, a to 
dzięki panu Wiatr i panu Ostrę- 
ga, którzy uraczyłi nas muzyką. 
zn eo my rodzice dziękujemy ser- 
decznie Bóg zapłać wszystkim u- 
czestnikom wesela. 
Abonent. 


weszłv na drogę polityki mo. 


Prof. dr. August Forel 
o Esperancie. 


Znakomity uczony August Fo- 
rel, doktór medycyny, filozofii i 
praw. autor wszechświatowej  sła- 
wy dzieła: “Zagadnienia seksual- 
ne”. pisze: 

“Chociaż wszechwładny prze- 
sąđ zwykł jest a priori wypowia- 
duć się na niekorzyść języka mię- 
dzynarodowego, jednakże popro- 
szę o wzięcie pod baczną uwagę 
następujących stałe obserwowa- 
nych taktów: i 

Po 1-sze. Z postępem cywilizacyi 
mózgi nasze wciąż i coraz więcej 
przeciażane są wzmagającą Się 
stale masą wiedzy i gwałtownie 
domagają się zrzucenia choć te- 
go balastu, który obciąża je zupeł- 
nie bezużytecznie. 

Po 2-e. Wciąż coraz więcej języ- 
ków, dawniej wyłącznie ludo- 
wyeh, przekształca się na literac- 
kie. czego przykładem język ro- 
syjski, węgierski, czeski, ruski. 
ormiański, nowogreeki, turecki. 
bułgarski, słowieński, flamandzki, 
japoński, chiński i t. p. — wobee 
tego: 

Po 3-e. Któż zdoła przyswoić 
pebie jednocześnie wszystkie języ- 
ki i wzrastającą wiedzę? A jednak 
każdy z tych języków pragnie o- 
władnąć całą wiedzą i stworzyć 
własną literaturę. Wprawdzie ję- 
zyk angielski jest najbardziej roz- 
powszechniony : mógłby więc stać 
się językiem świata, ale po pierw- 
sze — jest on bardzo niemiły dla 
ucha, jest nawet, przeciwieństwem 
fonetyki, — więc żaden z krajów 
cywilizowanych, nigdy i za nie nie 
da się opanować przy języku an- 
gielskim. 

Po 4-e. Jako neutralny, bardzo 
łatwy, fouetyczny, dźwięczny ję- 


TO już zdobył w praktyee laury 


wie i korespondencyi. 
Dość, żeby wszędzie w szkołach 


idealnie prosty język dla porozu- 
miewania się wzajemnego. 

Po esperancku można mówić 
bardzo płynnie, o czem sam prze- 
konałem się podczas kongresu 
esperantystów w Genewie. Przy 
jego jedynie pomocy mogą łatwo 
jsknajdokładniej porozumiewać 
się ludzie wszelkich narodowości, 
a literatura jego jest już bardzo 
obszerna. Język ten wyprowadził- 
hy nas łatwo z dzisiejszej wieży 
Babel. Wierutnem kłamstwem jest 
twierdzenie. że powszechne użycie 
Esperanta w praktyce jest rzeczą 
nie do urzeczywistnienia. Język 
ten już teraz jest w wielkiem uży- 
ciu, hrak jedynie  ofieyalnego 
przyjęcia go. Ja np. opisałem po 
esperancku nowy gatunek mró- 
wek. nie napotkawszy absolutnie 
żadnych trudności przy tworzeniu 
nowych wyrażeń. 

Po 5-e. Świat lekarski i wiedza 


sa międzynarodowe. Ale coraz tru: |g 


dnej, a poczęści jest wprost rze- 
czą niemożliwą. doskonale poznać 
literaturę choćby tylko swej spe- 
cyalności we wszystkich językach. 
Wyobraźmy sobie jednak idealnie 
łatwy język. w którym niezależnie 
cd ojezystego języka autora, każ- 
de ważniejsze dzieło byłoby ogła- 
szane i w którym można byłoby na 
wszystkich międzynarodowych 
kongresach. jak obeenie tylko na 
czysto esperanckich, z łatwościa 
wzajem porozumiewać się; weźmy 
pod haczną uwagę, jakie to hyłohy 


jadącego na bievklu i|uproszczenie naszego życia i na- 


połamał mu takowy, chłopiec zaś |szej praey i o ile więcej mieliby- 


również 


e n 


Omir 


został potłuczony i gdy śmy do naszego rozporządzenia 
nea P i = B= 


- 


przesąd i prawo bezwładności stoi 
na przeszkodzie olbrzyniienu po- 
stępowi eywilizacvi, możliwemu 
dzięki przyjęciu języka międzyna- 
rodowego, jako pomocniczego, u- 
łutwiającego porozumienie się 
wzajemne. 

Zrozumiejcie dobrze — pomoc- 
niczego, a nie zastępującego język 
ojczysty. 

Tłómaczenie polskie D-ra L. Ch. 

fa 


WESELE WŚROD 
TRUPOW. 


Księżna Custiglione, adjut. kró- 
IR Wiktora Emanuela II, pozosta- 
wiła pamiętnik, — niedawno ogło- 
szony we Francyi — przez badacza 
chugiego cesarstwa Fryderyka Lo- 
liee. 

W pamiętniku tym znajduje się 
między innemi opis wesela ks. A- 
iaadeuszy Sabaudzkiego z księżni- 
czką Maryą del Pozzo della Cister- 
na istotnie przejmujący grozą, 

Droga od pałacu królewskiego 
w Turynie do kościoła jest burdzo 
krótka, mimo to każdy krok na 
tej drodze i cały obchód weselny 
miał przebieg niesłychanie tragi- 
czny. 

Pierwszem nieszczęściem było 
samobójstwo pierwszej druchny: 
niewiadomo dotychczas dłaczego 
znaleziono ją w garderobie wiszą- 
cą i jeszcze trzymającą w ręku 
stanik ślubny sukni panny nlo- 
dej, ubrany kwiatem pomarańczo- 
wym. Księżniczka przerażona nie 
zgodziła się włożyć tej sukni. 

C oznaczonej godzinie cały 
dwór czekał na orszak ślubny na 
dziedzińcu pałacu, brakowało tyl- 
ko pułkownika, mającego prowa- 
dzić orszak w charakterze mistrza 
ceremonii. 

Czas mijał, a jego nie było. W 
tem doszła wiadomość, że o kilka- 
stt kroków od pałacu puikuwmia 
nagle upadł i zmarł na porażenie 
słoneczne. 

Ogólne przerażenie było tak 
wielkie, że wszyscy chcieli uciekać 
lecz przez niewytłomaczone nie- 
dbalstwo portyer zostawił brame 


zyk międzynarodowy ESPERAN-| "8 klucz zamkniętą. 


Zaledwie orszak przeszedł przez 


zwycięztwa. Jest on niezmiernie | Ogród, nieszczęsny portyer padł 
łatwy do nauki i jaknajbardziej | ) 
nadaje się do używania w rozmo- samobójstwo z obawy przed karą? 


przebity sztyletem: Czy było to 


Niewiadomo. 
W ten smutny dzień śmierć za- 


zaczeto go używać, abyśmy przez bierała ludzi jednego po drugim, 
to zdobyli na całej kuli ziemskiej bez widocznej przyczyny. 


Urzędnik, piszący kontrakt ślu- 
hny. w chwili, gdy skończył, zmari 
na atak apoplektyczny. Zaledwie 
trochę ochłonięto z wrażenia, u- 
słyszano strzał, to świadek, który 
miał pierwszy podpisać kontrakt 
ślubny, zastrzelił się. Powody te- 
go samobójstwa są dotąd niezna- 
ne. » 

Państwo młodzi przerażeni tym 
taktem pragnęli co rychlej opuścić 
przeklęte miejsce, więc wśród o- 
krzyków **Niech żyją” tłumu, zs- 
bronego na ulicy i dźwięków or- 
kiestr wojskowych, grających 
wzdluż drogi, ruszył orszak ślubny 
z kościoła co prędzej na dworzec 
kolejowy. 

Zaledwie przybyli na dworzec, 
gdy naczelnik stacyi cncąe prędzej 
ich powitać dostał się pod koła po- 
ciągu dworskiego, który właśnie 
zajeżdżał na peron i miał młodą 
parę zawieźć do zamku w Stupini- 


i. 
Wtedy Wiktor Emanuel, który 
wprost wpadł w wściekłość, krzyk- 
nął: 

— Dosyć już tego! Nie chcę po- 
ciągu, pojedziemy do Stupinigi 
końmi! 

Fowozami więc udano się do 
Stupinigi; w drodze ks. Castiglio- 
ne. który jechał konno obok powo- 
zu państwa młodych, nagle za- 
chwiał się i spadł z konia pod po- 
wóz. Koła karety roztrzaskały mu 
głowę. Rozległ się krzyk ogólny. 
Zatrzymano się. wszyscy powysia- 
dali z powozów, trupa ks. Castig- 
lione wydobyto z pod kół, a panna 
mioda zemdlała, 


Prim, lokaj królewski, którego 
nicznani ludzie zamordowali i sta- 
ra niańka dzieci królewskich, któ- 
ra została poparzoną śmiertelnie z 
pewodu wybuchu kotła w kuchni. 


| ZNIECHĘCONY 
* WŁADCA. 


Niedawno temu sułtan Mu- 
ley Hafid opuścił w towarzystwie 
francuskiego posła Regnaulta sto- 
licę marokańską, by udać się do 
Rabat. 

W tym wypadku nie idzie tu o 
zwykły wyjazd. Niewiadomo, czy 
sułtan kiedykolwiek powróci do 
Efezu, w każdym razie nie po- 
wróci, jako sułtan. Wyjazd więc 
w tym wypadku równa się abdy- 
kaeyi. 

Już od jesieni z. r. _ obmierził 
sobie Muley Hafid rządy, które z 
taką skwapliwością objął po wy- 
partym przezeń bracie. Francya 
pierwotnie zgodziła się na zamiar 
sułtana i p. de Selves, ówezesny 
minister spraw zagranieznych dał 
bez wahania swe placet. Nuleyo- 
wi przejadła się podobno rola 
pozornego władcy —  zwłaszeza. 
że jak wypadki dowiodły, jest o- 
na wcale niebezpieczna. Jak po- 
głoski twierdzą, zakupił on sobie 
skromny pałacyk w Tangerze i 
tam żyć pragnie jako człowiek 
prywatny, dzieląc dolę, jaką zgo- 
tował Abdul Azisowi, Przedtem a- 
toli chciałby wyruszyć w podróż 
zagraniczną do Europy, przede- 
wszystkiem zaś obaczyć Paryż. 

Rząd francuski w pierwszej 
chwili zgodziwszy się na abdyka- 
cyę Muley Hafida, później jed- 
nak pod wpływem zaburzeń i co- 
raz większego zamętu w Marokko 
pogarszało się, rosła w seren whi- 
dey tęsknota do wyzwolenia się z 
tych przykrych i niebezpiecznych 
stosunków. W końcu rząd francu- 
ski musiał uledz. Muley Hafid o- 
puścił swą stolicę. 

Jednemu z dziennikarzy tran- 
cuskich Muley Hafid poczynił ng- 
stępujhce zwierzenia : 

**Qdchodzę, hy sobie ulżyć, nie 
zaś, by Franeyi sprawić kłopot. A 
przeciwnie, pragne także na przy- 
szłość żyć z Francya jak w najle- 
pszem porozumieniu.  Pozycya 
moja stała się niesłychanie przy- 
kra, a przewiduję, że zanim no- 
wy stan rzeczy będzie utrwalony, 
długo jeszcze potrwają starcia. I 
dlaczego właściwie robi się tyle 
hałasu z powodu mego wyjazdu? 
Ludzie przychodza i odchodzą a 
sprawy zostają, toczą się własną 
drogą, którą wskazuje im konie- 
czność. Czyż inaczej dzieje się u 
was we Francyi? Czyż w ostat- 
nich trzech latach, odkąd spra- 
wuję władzę sułtańską, nie było 
ciągłych 'zmian w ministerstwie 
spraw zagranicznych.  Przetrzy- 
małem ich cztery: pp. Pichona. 
Cruppiego, de Selvesa a teraz p. 
Poincarego. 

Nie powinno więc was dziwić, 
że w Marokko także podobnie, 
jak i we Francyi, ludzie zmienia- 
ją się. Łaknę spokoju, bo dosyć 
już chyba wycierpiałem. Odejdę 
zaś z tem pocieszającem prześwia- 
dezeniem, że spełniłem wszystkie 
życzenia Francyi, wszystkich zo- 
bowiązań dotrzymałem—słowem, 
że co było w mej mocy — uczy- 
niłem.”* 

Jeżeli rząd franeuski zgodzi się 
na abdykacyę Muley Hafida, to 
zapewno wpłynęło tu również to 
przekonanie, że Francya nie wie- 
le już pożytku zeń mieć może. 

Ostatnie zdarzenia do reszty 
podkopały mir sułtana u ludności. 
W obozowisku franecuskiem, ja- 
kiem się stało Marokko, 12-letni 
syn Muley Hafida może odgrywać 
tę samą rolę co i jego ojciec. 

Póki Fez znajdował się w nie- 
bezpieczeństwie, o wyjeździe Iła- 
fida nie mogło być mowy. Teraz 
po rozpędzeniu plemion berber- 
skich droga do Rabat stoi otwo- 
rem, nie więe nie przeszkadza u- 
rzeczywistnienin zamysłów znie- 
chęconego władey Maroka. 


APETYTY NIEMIECKIE. 


Nie od dziś wiadomo, że na 
Holandyę Niemey mają wielki a- 
petyt. A w planach strategiez- 
nych na wypadek. wojny z An- 
glią jest przewidziane od dawna 
zajęcie przez armię niemiecką 
Holandyi i jej portów. 

Obecnie zjawiła się w Berlinie 
hroszura, pod tytułem: *'Holland 
deutscher Bundesstaat ”, inspiro- 
wana przez zwiazek wszechnie- 
miecki, której autor p. Edmund 
Groh, radzi uprzedzić wypadki i 
nie czekajac ani na chwilę naj- 
większego niebezpieczeństwa, już 
teraz zmienić Ilolandyę na. pań- 
stwo związkowe Rzeszy, niemie- 
ekiej. 

Wychodząc z założenia, że woj- 
na na śmierć i życie z Anglią jest 


T 
nieunikniona, autor stara się wy- 


kazać Środek, któryby 
stwo w tej walce przechyłlił na 
stronę niemiecką. Tym Środkiem 
ma być weielenie  Holandyi do 
Niemiec. 

Niemey, zdaniem Groha, muszą 
Holandyę zająć, aby być w bez- 
pośredniej blizkości '*głowy nie- 
nasyconego polipa”, muszą mieć 
otwartą bramę do Anglii. Samo 
powiększenie floty, skutku, zda- 
niem autora, osiągnąć nie może, 
bo Anglia w stosunku, w jakim 
Niemcy siły zbrojne na morzu po- 
większają, powiększy także i swe 
mając zawsze przewagę. Do An- 
glii trzeba się zbliżyć koniecznie 
w taki sposób, aby przerzucenie 
armii lądowej jak najmniejsze 
sprawiało trudności. 

Autor nie przypuszcza, aby Ho- 
Jandya stawiała sama zbyt wiel- 
kie trudności wcieleniu do Nie- 
miee. Korzyści, jakieby zyskała z 
wspólnego z Niemcami panowania 


nad światem i ostatecznej poraż- | 


ki Anglii, są zbyt widoczne. Gdy- 
by jednak opierać się miała i z 
powodu tego Niemcy narażone by 
były na konflikt z innemi mocar- 
stwami europejskiemi. Groh po- 
daje jeszeze inny projekt otwo- 
rzenia bramy do Anglii 

Otóż proponuje, aby koryto rze- 
ki Renu zmienić i w okolicach 
Wesel przeprowadzić nowe przez 
Stadtloln, Gronau i Schuettorf do 


I rzeki Ems, a następnie w okoli- 


each Emden utworzyć warownię, 
z której Anglię zaczepićcby można. 

Zmianę koryta rzeki nważachy 
można za możliwą i wskazuje ten 
sam autor przykłady. W roku 
1862 dolny brzeg rzeki Hoangho 
w Chinach zmieniono całkowicie i 
przeprowadzono nowem korytem 
długości 500 kilometrów, do zato- 
ki Ozyli, Groh obszernie bardze 
tłómaczy techniezna możliwość 
przeprowadzenia Renu  innem 
korytem, w którym to razie Hlo- 


landya sama musiałaby prosić o, 


wcielenie jej do Niemiee, co zna- 
cznieby sytuscyę pogorszyło. 

Gdyby jednak i to nie złamało 
oporu Holandyvi. Niemey przez sa- 
mo przeprowadzenie ujwia Renu 
na terytoryum niemieckie zyska- 
łyby silną strategiczną pozycyę. 

Bez najmniejszej przeszkody 
mogłyby wtedy z morza 
ekiego przez kanał cesarza Wil- 
helma, kanały Dollart-Jade i Ren 
Ems rzucić dywizyę  krążowni- 
ków, torpedoweów i łodzi podwo- 
dnych na kanał La Manche i An- 
glie chwycić pod gardło, jak au- 
tor się wyraża. Handel angielski 
poniósłby nieobliczalne straty. a 
dowóz żywności do Anglii byłby 
zmpełnie odcięty. Brzegi niemie- 
ckie bronione są przez mielizny, 
a gdyby przez wyżej wskazane 
drogi wodne torpedowee i łodzie 
podwodne niemieckie dostać się 
mogły do kanału La Manche, 
przekonałaby się Anglia, że poło- 
żenie jej jako wyspy nie jest tak 
bardzo bezpieczne. 

Groh sądzi, że Hołandya hoi się 
jeszcze Anglii, aby ta nie za- 
brała jej posiadłości zamorskich ; 
gdyby jednak wiedziała, że Niem- 
cy przyjmą ją do swej Rzeszy, a 
zagrożona była odcięciem wód Re- 
nu, Yessel, Berkel i Vechte, któ- 
reby się odprowadzić dały innem 
korytem, wobec widocznej ekono- 
mieznej ruiny padłyby w objęcia 
Niemiec. 

Chleb u dawnych rzymian. 

Dawni Rzymianie jadali mięso 
tyłko na ucztach. Wojsko jadało 
tylko chleb, oraz potrawy z ja- 


rzyn. 
Cezar wspomina w swych * Za- 
piskach o wojnie galilejskiej,”” 


ze żołnierze jego wskutek braku 
chłeba zmuszeni byli zabijać zwie- 
rzęta i żywić się mięsem, aby nie 
umrzeć z głodu. 

Podobnież i Tacyt w swych 
< Annalach" podaje wiadomość, 
że wojsko w pochodzie przez Ar- 
menię z powodu braku chleba, ży- 
wić się musiało mięsem. 

W r. 69 po Narodzeniu Chry- 
stusa znajdowała się armia Rzym- 
ska w podobnym niedostatku. 
Zboże dowożono zazwyczaj z E- 
gipta i każdorazowy transport 
witaf lud okrzykami radości. a 
często z tego powodu urządzano 
igrzyska publiczne. Jeszcze do 
dzisiejszego dnia chleb, oraz inne 
potrawy mączne stanowia główną 
podstawową część pożywienia lu- 
ności włoskiej. 

S 

Głęhokie i wytrawne przekona- 
nie większą ima wartość, niż gorą- 
ey zapał. 

+ 


Musi długą mieć łyżkę, kto 
chce z dyabłem obiadować. 
Ld 


Starzejcie się rozumem, doj- 
rzewajcie wyobraźnia, wyrabiaj- 
cie wolę silną, ale bądźcie sercem 
młodzi. na wieki wieków, 


zwycię- | wchodzł. 


Bałty- | 


W złe serce, Duch Boży nej 


Męstwo zda się większe, kiedy 
skromność jest przy uim. z | 
© . = -= ł 
Cierpliwość jest nieprzyjaciół: | 
ką młodości, a przyjaciółką sta-| 


rości. | 


cie, ale go nie daje na włąsność, 


" Bóg wypożycza człowiekowi ży- 


Józef Supiński. 
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MASZYNY DO PISANIA ró- 
tinego wyrobu mniej aniżeli ra 
połowę ceny. Piszcie pa cen- 
nik załączająa marki na prie- 
syłkę. “POLONIA TYPEWHI- 

P. 1139 Milwaukee Ave. Chicago, 
28 


TER CO. 
ni. 


Księgarnia nasza odebrała wprost z 
Europy wielką ilość pocztówek, które 


sprzedaje się po następujących ce- 
nach: 
524. Kolorowe Pocztówki Miłosne, 


w galowych strojach. Piękne w kolo- 
rach z wierszykami po polsku, stosów” 
na zamiana między kochajncemi się o- 
sobami. Sprzedawane no 5e sztuka. A 
cała serya wynosi 22 różnych pocztó- 


wek. Warte $1.00. Cała sorya z 22 po- 
człóweko 5... u a Sacz .. 50e. 


2167. Ręcznie kolorowane ‘bromide’ 
| poeztówki miłosne i ślubne w galowych 
strojach z wierszykami po polsku. Po- 
cztówki te są prawdziwe fotografie, ar- 
tystycznie ozdobione. Sprzedawane ag 
|po l0e, Cała serya «kladająca wię z 26 
pocztówek, wśrta jest $2.00. Cena za 
enlą aeryę, 20 pocztówek ...... $1.00 


1460. Ręcznie kolorowane *bromide" 
pocztówki miłosne w strojach polskich 
z napisami polskiemi. Pocztówki te są 
ślicznie i artystyeznie odrobione. Sa 
sprzedawane po l(e. sztuka. Cala se'| 
ryn składa się z 20 różnych pocztówek. | 
Warte £2.00. Cena za całą serye 20 po- 
cztówek . $1.00 


„..... sss. ssas 


667. Pocztówki na powinszowanie 
młodej parze ślubnej. Z napisem 
""Szczęść Boże mlodej parze”. Pocz 
tówka przedstawią młodą parę kocha- 
jaca zię. otoczona girlandami z kwiu- 
tów, parę gołąbków nad niemi. Sprze- 
dawane po 10e za sztukę. Cena 5 sztuk 
EO OD JOJO | ag . 25e. 

1040. Pocztówka na powinszowanie 
Imienin, Jest ich kilkanaście gatun- 
ków, ustrojone jełwabnemi kwiatami 
w różnych kolorach z napisem: *' Serde 
czne Życzenia”. Sprzedają się po 10e. 


sztuka. Cena 5 sztuk za .... .... 25e. 
4761. Pocztówka na pamiątkę 
Pierwszej Komunii Świętej. Osobne 


„pocztówki dla chłopców, a osobne dla 
dziewcząt. Z rapisem polskim. Pięk- 
nie w kolarach ozdobione, giansuwa- 
ne. Cena 5 sztuk za 25e. 


OBRAZKI. 


* Do książek do Nabożeństwa. 

1226. Piękne, małe kolorowane i po- 
zincane obrazki przedstawiające róż- 
nych świętych z podpisami polskimi i 
modlitwą na odwrotnej stronie. luń o- 
brazków za 35e 

1250. Piękne małe kolorowe pozla- 
f cane obrazki na gruhym papierze, róż- 
nych przedstawiające Świętych. Z pod- 
| pisami polskimi i modlitwą na udwro- 
| tnej stronie. 100 za 5Ce. 


OZDOBNE LISTY. 


| Ządający ozdobnych listów, niechsaj 
| podaja numer. 

502. Listy te są prześliczne nstro- 
jone z pozłotkami, wyrabiane z pięk- 
nymi obrazkami, malowane ślicznie w 
kolarach, w następujących wierszach: 
. Kochani Rodzicie! 

. Koehanv Ojcze! 

. Kochana Mama! 

. Kochany Bracie! 
. Kochana Biostro! 
. Kochana Zono! 

. Kochany Mężu! 


. Kochany Zięciul 
. Kochana Syvnowo! 
. Kochany Siostrzyńce! 
ź | Przyjacielu! 
. Najdroższy Ojcze Duchowny! 
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Kochanie Moje! 
. Mój Drogi! 
. Kochani Chrzeatni Rodzice! 
. Kochany Chrzestny Ojcze! 
Kochana Chrzeetna Matko! 
. Z powinszowaniem Imienin. 
24 urodzin. 
19. ` Zaślubin. 
. Z pozdrowieniem przed ślubem. 
. Na Wielkanoc z Ameryki. 
. Na Wielkanoc w Ameryce. 
. Na Boże Narodzenie. 
. Na Nowy Rok. 
25. 
26. 
FAA 
Cena 
Cena 


»y 


Na Zielone Świątki. 

Na św. Józefa. 

Zwyczajny wiersz bez tytułn, 

WMakżwaci 10e 

6 egzeplarzy .. .... .. 5le 
Cena 13 egz +++» ..$1.00 
1342. Sliczne te listy ną ozdobnie 

udekorowane z czterema  naklejonymi 

atłasowymi obrazkami tak religijnymi 

jak z kwiatami, z wyciskami pozłaca- 

nymi i ozdobami z koronkowymi brze- 

gami z następującemi wierszami: 
1. Najdroższy Mój Ojcze! 

. Witajże mi Ojcze Drogi. 

. Matulu Moja. 

. Mateezko Moja. 

. Szarawna Pani Rratowo. 

Kochany Bracie. 

Przyjacielowi szlę z podróży.. 

. Drogi Szwagrze. 

. Zoneczko moja Droga. 

. Ukochana Zono. 

. Droga Moja Zona. 

12. Kiedy zniknie ma tęsknotn. 

. Najdrożsi Rodzice Moi. 

. Do moich Rodziców. 

. Rodziee Drodzy. 

. Dziewczyno Moja. 

. Dziewczyno ty Moja. 

. Lube Dziewezę, 

. Na Boże Narodzenie, 

. Na Nowy Rok. 

21. Na Wielkanoc. 

Cena za 1 egz. 


.... sooo ossos 


aóaa węsajee „. 108. 


Cena za 6 egz. s... as SME 
Ceua za 13 egz. .... .... .. $1.00 
1410. Ołtarzykowe ozdobre listy z 


wyciąganemi obrazkami, ozdobione 
pięknymi naklejonyvmi obrazkami, z 
wyciskanymi npozłacanymi ozdobami, z 
koronkowymi brzegami z wierszami na- 
stępującyrmi: 

1. Przyjacielowi z Podróży. 

2. Przyjacielu. 5 


Coś nowego dla kawalerów i panien. 


3. Zoneczka Moja Droga, 
. Droga Moja Zano. 
„ Ukochana Zono. 

. Matnlu Moja. Ą 
. Mateczko Moja. 

. Dziewezyno tv moja. 
Dziewczyno moja. 

. Lube Dziewczę. 

. Riedy zniknie ma tęsknota, 

2. Kochany Bracie, 

. Przyjacićłko Droga. 

. Najdroższy Mój Ojcze. 

. Drogi Szwagrze. 

. Do Ciotki, 

. Do Muzyna. 

. Szanowna Pani Rratowo. 

. Witajże mi Ojeze Drogi. 

. Da moich Rodziców. 

. Najdrcżsi Rodzice. 

. Rodzice Drodzy. 

23. Na Roże Narodzenie. 

. Na Nowy Rok. 

5. Na Wielkanac. 

700. Ozdobne te listy  upichszene 
kilkoma jedwabnymi naklejonyni o- 
brazkami. z wyciskami, pozłacanymi 
ozdobami z następującymi wierszami: 

1. Kochany Ojcze, 

2. Kochana Zono. 

3. Ciociu Kochana. 

4. Rockany Bracie. 

5. Droga Przyjaciółko. 

6. Kocia....... jmożna sustosować 
da wszystkich osób.| 

7. Koebani Rodzice. 

8. Moja Najdroższa Mateczko. 
9. Droga Siostro. 

10. Na Boże Narodzenie. 

11. Ńa Nowy Rok. 

12. Na Wielkanoe. 


Cena "1 egz. "Gogo ra 
Qena 6 GZ: ssd ot. esa aae NORECĄ 
YU EPTYCZYAC SSE £1.00 
305. Piękne te listy ozdobione są 


obrazkami kolorowymi z wyciekami, 0- 
zdobami pozłacanymi, przepięknie ne 
strojone ręcznie, z następującynii wice: ~ 
szami: 

Droga Siostro. 

. Kochany Bracie. 

Kochana Zono. 

Tęsknota moja. 

. Kochani Rodzice. 

Ciociu kochana, 

Moja Najdroższa Mateczko. 

8 Kocha..... [można użyć do wszyzt- 
kich osób| 

9. Do lubej. 

10. Kochany Ojcze. 

11. Nu Boże Narodzenie. 

12. Na Nowy Rok. 
13. Na Wielkanoe. 
Ca egz at „zde 
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Cena za 6 egz. ...... .. EEL, 
Cena, za 13 €gz. olse eee i . mO0EŃ 
A ri T E A OE $1.00 


NO. 350. Ozdobne te listy są druko- 
wane na pięknym papierze w kolorach 
białych, niebieskich i różowych z wy- 
tłaczanymi pozłacanymi 
pięknymi obrazami z 
wierszami: 

. Kochana Siostro. e 
. Pozdrowienie z Ameryki, 

. Kochany Ojczułku. 

„ Kochana Zono. 

. Do fej ukochanej... g 
. Powinszowania imienin, a) 
. Mój Najukochańszy. 

- Mój Kochany Braciszku. 
. Kochani Rodzice. 

10. Kochana Mateczko. 

Cena ra 1 egz. .. 

Za 6 egz. ... ALBO M. 

Za 13 .... +... „. 506 

9650. Piękne, ozdobne te listy ar- 
tystycznie odrobione. Obwódka jest z 
wytłaczanych kolorowych kwiatów, a 
na wierzchu znajduje się religijny o- 
brazek z następującymi wierszami: 

1. Najserdeczniejsze życzenia w dnin 

Imienin Twoich Drogi Ojczułku. 

2. Jak się miewasz przyjacielu, kole- 
go mój Drogi. 

3. Kumoszko moja. 

4. Gorące życzenia w dniu Imienin 
Matusiu Droga. 

6 Z powinszowaniem godnych Lnie- 
nin. 


następującymi 


DOW JO CM (O PY 


... de... .. 


Cena za 1 a$z..7.0%8.../.5 „RE 
ZASOFORZ T 00 KE. a 
Fa 13 egz. fa swo E JAAZÓB 
ZiZa Eg o ma r $1.00 


1000. Listy ie ozdobne drnkowane 
w różnych kolorach z pięknymi nakle- 
janymi obrazkami z 
wierszami: 


1. Modlitwa odpustowa do Pana Je- 


zusa. 

. Mój Drogi Ojcze. 

. O moja luha. 

. Tęsknota za krajem. i 
. Droga Mateczko. 

. Z powinszowaniem Tmienią, 
. Do Księdza, 

Do Kuzrnki. 

. Kochana żono. 

10. Wesołego Alleluja. 

11. Miłość i Pozdrowienie, 

12. Mój Przyjacielu. 
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14. Wesołych Świąt Bożego Nare- 
dzenia. 
15. Rodzice. re 
16. Z powinszowaniem Nowego Roka, 
11. Kochanie Moje. 
18. Do siostry. 3 
198. Do Wuja. ~ s 
20. Do Brata. ) 
Cena Sza „0.4. aa „oz O 
12028 Loa os eaoaai N 
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163 Milwaukee Ave, 
Chicago, I 
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= DOM NA DRZEWIE. 


Photo copyright, 1912, by Arnericnn Presa Association 


Takich domków na 
drzew z wejściami w podłodze, du- 
ło znaleźćby można jeszcze na 
Wyspach Filipińskieh.  Buduja 
takie domki krajowcy z plemienia 
*śeinaczy głów, lyoroci. Ulu- 
bioną ich rozrywka do niedawna 
było polowanie na swoich nie- 
przyjaciół |ezłonków którezobadź 
sasiedniego plemienia  igiroekie- 
#o!. Zabitenu nieprzyjacielowi o0- 
beinano głowę i po wysuszeniu 
jej chowano na pamiatke. Teraz 
podobno Izoroci już się znacznie 
acywilizowali pod- wpływem A- 


szczytach; merykanów, a szczególnie 


| 
i 


szkół 
amerykańskich; słychać nawet, że 
nawet sporty rozmaite, jak gra w 
piłkę ‘base ball” itp., pomiędzy 
nimi zaczynaja kwitnąć, więc też 
i polowanie na ludzi zostaje za- 
rzucane. Zdumiewajacą jest zręcz- 
ność, iście małpa, z jaką Igoroci 
potrafia spinać się po drzewach. 
Nie obejmują pnia rękami i noga- 
mi. jak my to czyniny w podob- 
nych okolicznościach, tylko wspi- 
nają się tak, jak wskazuje niniej- 
szy rysunek: wyłącznie przy po- 
moey dłoni i paleów nożnych. 


Z NOWEGO YORKU. 


Sprawozdania finansowe Domu E- 
..migracyjnego ów. Józefa. .... 


Ostatni zjazd księży polskich w 
Detroit postanowił przyjść z po- 
mocą Kmigracyjnemu Domowi św. 
Józefa w Nowym Yorku. Dom 
ten przez szereg lat spełniał obo- 
wiazki swoje wytrwale, lecz pod 
koniec nie wspierany należycie o- 
fiarnością publiczną, miał finanse 
nadwerężone. Gdy jednak kapłani 
polscy przyszli Domowi z radą i 
pomocą, od tego czasu stosunki 


jego znacznie się poprawiły. Po- 


| zawdzięczyć wzorowej 


Z Osad Polskich w Ameryce. 


buehalte- 
ryi wiel. Ks. Jana Strzeleckiego, 
dzielnego kasvera Domu św. Józe- 
fa, Co tem milej się zauważa, że 
za dawnijesze wzorowe prowadze- 
nie tegoż Domu spotkała go nie- 
wdzięczność. 


| 
| Spodziewać sie należy, że w 
przyszłości nie znajdzie się tyle 
przeszkód. więe będa dalsze ra- 


| chunki na czas. 


| Nie zawadzi dodać, że nie można 
dcjść do dokładnej liczby bezpro- 
centowego długu, lecz w przybli- 
żeniu będzie on wynosił około 
$2,500.00. Zarząd raduje się z te- 
go, że Duchowieństwo Polskie wy- 


niżej podajemy sprawozdAnie fi-; konuje uchwałę Sejmu Detroickie- 
nansowe tej instytucyi za czas od] so — Więc jeżeli wszyscy razem 


ligo stycznia do 31-go grudnia, r. nadeszlą jednorazowa kolektę, to|wak, a Karol Budnik z trudnością 


TUNE 
DOCHÓD. 

zilans po ks. Cynalew- 

skim $3,934.00 
Od Duehowieństwa Pol- 

skiego 1.172.00 
Dochody Sióstr 2,157.99] 
Od Zjed. P. R. K. 500.00 
Itulans pozostały sio- 

strom 303.40 
Od Towarzystw 35.00 


Od banku Kuhnego 10.09 


Podarunek 
Suma $8,163.62 
ROZCHÓD. 
Pensva Sióstr i utrzyma» T 
nie domu 
Procent od hipotek i no- . 
tów 2,517.26 
/apłacone depozyta 2.294.00 
Pożyczka odpłacona 150.00 


Księdzu Cynalewskiemu 130.00 


Drobności 46.64 
Woda 14.62 
L. Enderhanzer 40.36 


Naprawy plumbierskie 20.69 


od razu upadnie płacenie tak wy- 
sokiego procentu, 


Z PRICEBURGA, PA. 

Górnik Marek Puśko zginał 
po pijanem upod kołami 
pociagu. 


| We wtorek rano górnicy idący 


|do pracy znaleźli na torze kolejo- 


wym trupa z odcięta głowa. Z u- 


1.23) prania widać było, że był to gór- 


nik, ale poznać było go trudno, bo 
z głowy pozostały zaledwie drob- 
ne kawałeczki okrwawionych ko- 
ści i mózgu rozbryźniętego na 


$2,157.99 | przestrzeni kilkuset kroków. Roz- 


poznała zwłoki dopiero żona nie- 
b 


| szczęśliwego. 
, Zabity nazywał się Marek Puś- 


ko; przybył do Ameryki około 6 
lat temu. Alkohol był przyczyną 
Jego strasznego końca. W ponie- 
działek późno wieczorem widziano 
ge w karezmie na Olymphant pi- 
janego. Widocznie laz} bezprzyto- 


K. Wełakimowicz 41.00 | mny prawie torem kolejowym i 
———— | tu spotkała go śmierć. Należał do 
Suma $7,415.56 | parafii ks. Dutkiewicza. 
Bilans 748.06 
316362! ZE STEEVENS POINT. 
Ba: DŁUGI. różn Nieszczęścia w rodzinie Ki- 
Na hipotece po » pr. . x $ 
Pierwszy Not po 6 pr. 18,500.00 towskich z townu Carson. 
Drugi Not po 6 pr. 8,000.00]  Nieszezęście po nieszczęściu na- 
=——— | wiedza rodzinę pana Jana Kitow- 
Suma długn 446.500,00 | skiego w townie Carson. Przed 


Powyższe stwierdza 
Ks. Szczepan Nowakowski, 

prezes. 
Powyższe rachunki miały być o- 
gloszone zaraz na poczatku niniej- 
szego roku. Leez na przeszkodzie 
hyły liczne zajęcia gospodarza Do- 
mu św. Józefa a nareszcie przeno- 
siny z parafii w Hackensack, N. J. 
*do Paterson. N. J. Należy zazna- 


7 czyć że ich przejrzystość należy 


czterema laty wskutek eksplozyi 
dynamitu dom ich uległ eałkowi- 
tej ruinie, pani Kitowska życie 
straciła a kilkoro członków rodzi- 
ry doznało poważnych uszkodzeń. 
Pan Kitowski wybudował nowy 


|dom, ale dom spalił się ubiegłej 
| zimy. 
idom pobndawał i już mieli wnieść 


Pan Kitowski znów nowy 


się do niego, vdy w tem zachoro- 
wała 19 córeczka Helena na apen- 


4 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 


dicitis i w sobotę umarła. Pogrzeb tutejszym władzom imigracyjnym. | nie za rok ubiegły kol, Franciszek 


odbył się w poniedziałek rano z 
| kościoła w Mill Creek. Pochowano 
ja na ementarzu w Stevens Point 
obok matki. 


Z OMAHA, NEB. 


|  Olszanowski. | 


Leonard Olszanowski. 15 letni 
chłopiec, pochodzący z Buffalo, N, 
4. wyjechał z domu rodzicielskie- 
go. aby zaznać przygód na dele- 
kim zachodzie. Zapewne niepożą- 
dune przygody miał w swej wę- 
drówce, kiedy po trzech tygod- 
niach powracał do domu. Jechał 
jeszcze do Omaha, aby tu zarobić! 
na drogę powrotną, bo mu się po- 
dróż bezpłatna na pociągach towa- ; 
rowych + osobowych uprzykrzyła. 


Niewywczasy w drodze nie wpły- 
nęły atoli dodatnio na jego nerwy. 
Ni stąd bowiem, ni owąd przywi- 
działo mu się że ktoś na jego życie 
czyha į w przejeździe przez Nieo- 
la, Io. zeskoczył z pociągu osobo- 
wego. Gdy go policya wzięła w 
swą opiekę, powierzone go pieczy 
matrony policyjnej w Omaha, pa- 
ni (Gibbons, która stwierdziła, że 
chłopiee choruje na manię prześla- 
dowczą. Powiadomiono ojca chło- 
pea, by przysłał pieniądze na bilet 
dlu syna. 


Z TOLEDO, OHIO. 
Zamach samobójczy żony; 
współpracownika Amery- 
ki-Echa. 


We wtorek popołudniu postrze- 
liła się śmiertelnie w pobliżu domu 
I". Morrisa 845 Montrose avv., Z0- 
na p. Henryka Szmidta. współpra- 
cownika. Ameryki-Echa. Pani 
Szmidt po zamachu samobójczym 
posługuje się resztkami sił, zdo- 
łała dojść do domu Morrisa a u- 
siadlszy na stołku znajdującym 
się na werandzie z powodu upły- 
wu krwi zemdlała. Przybyli na | 
miejsce wypadku polieyanci He- | 
nahan i Sehultz wezwali telefoni- 
cznie ambulans, którym ranną od- 
wieziono do szpitala Robinwood. | 
W pobliżu domu Morrisa policya | 


. 


| znalazla rewolwer którym niesz- | wo 


jezęśliwa kobieta targnęla się na| 
swe życie. Powodem samobójczego | 
zamachu pani Schmidt podobno | 
miały być różne brzydkie sprawy | 
p. Schmidt w tem mieście. o któ- 
rych się jego małżonka dowiedzia- 
ła po przyjeździe do niego. Ile w 
tem prawdy, trudno na razie na; 
to odpowiedzieć. Znający bliżej | 
p. Sehmidta i jego stosunki ro-| 
dzinne jednomyślnie stwierdza iż 
winę za zamach samobójczy pani 
Sehmidt przypisać należy jemu. 
U 


"Z SOUTH BEND, IND. 


Śmierć dwóch Polaków przy 
| łowieniu ryb na jeziorze. 


W jeziorze La Salle utonęło 2 
polaków, Wincenty i Stefan No- 


został wyratowany przez policyę. 
St. Nowak liczył 21 lat i był saimo- 
tny podezas gdy Wincenty liezył 
30 lat i pozostawił żonę i dwoje 
dzieci. Obydwaj byli dobrymi 
pływakami, lecz gęste zielsko i 
trzęsawisko u brzegu nie pozwo- 
liło im się wydostać na twardą 
ziemię. Wszyscy trzej wyżej wy- 
mienieni łowili ryby w nocy. mieli 
jedyne czółno na jeziorze się znaj. 
dujące. Gdy wyjechali na środek 
jeziora, łódź się przewróciła i 
wszyscy trzej wpadli do wody. 
Krzyk ieh o pomoc usłysżeli w po- 
(phżo mieszkający i zawiadomili 
|bolievę, lecz policyanei po przy- 
byciu na miejsce nie widzieli już 
trzech tylko jednego mężczyznę. 
który ostatnich sił dobywał. aby 
utrzymać się na powierzchni przy 
przewróconym czółnie, 


Zupełnie wyczerpanego przy- 
wieziono Budnika do brzegu. Do- 
tąd znaleziono tylko eiąło Stani- 
sława Nowaka. 


Z BALTIMORE, MD. 


Kłopoty Wiktoryi Kempiń- 
skiej przy lądowaniu. — 
Zbratanie się wszystkich 
towarzystw. 


— Na okręcie Maine z Bremen, 
przyjechała niejaka  Wiktorya 
Kempińska z Poznania, która 
przywiozła ze sobą trzyletnie dzie- 
cko swej siostry, która ma miesz- 
kaé w Medina. N. Y. Z powodu 
niedokładnego adresu do niej. 
dziewczyna ta została zatrzymana. 
— Tymezasem nasze Towarzystwo 
katolickie imigracyjne poszukuje, 
gdzie włašeiwie zamieszkuje ma- 
tka tego dziecka. We wielu bardzo 
podobnyeh wypadkach. Towarzy- 
stwo to okazało się wielce pomoc- 
nem biednym ludziom, jako też i 


Potrzebaby wszędzie ogłaszać i 
przypominać ludziom. aby posyła- 
hi do kraju dokładne adresy do 
tych w szezególności. których 
sprowadzają do Ameryki. 

— Zawiązał się z poważnych o- 
hywateli połskich komitet, który 


15-letni włóczęga Leonard | po cichu pracuje, aby zebrać raz 


wszystkich naszych rodaków z 


jcałego naszego miasta na wielką 


polską konwenevę, która się ma 
odbyć 29 lipca w parku Grieba 
przy uliey Belair Road. Tam ma- 
ją hyć omówione i wspólnie opra- 
cowane bardzo ważne punkta w 
celu zjednoczenia i zbratania się 
wszystkich Polaków zamieszka- 
łych w Baltimore, dla ogólnego i 
własnego dobra. 


Z MILWAUKEE, WIS. 


(Nie zostanie obywatelem. — 


Edward Słupecki na wol- 
ności. — Wyrodna matka. 


Niejaki Antoni Jaworski doznał 
niemiłego zawodu i narażony zo- 
stał na przykre możliwe następ- 
stwa z winy nie własnej. Jawor- 
ski przebywa w Ameryce od 22 
lat, lecz dotychczas nie był jesz- 
cze obywatelem. Postanowił na- 
reszcie postarać się o drugie pa- 
piery i w tym celu przybył do biu- 
rz naturalizacyi. Klerk porówna- 
wszy wniesioną aplikacyę Jawor- 
skiego z pierwszemi papierami, 
znalazł, że były one mylne. A 
mianowicie podawały one, że Ja- 
worski pochodzi z Niemiec, pod- 
czas gdy aplikacya o drugie pa- 
piery podawała, że pochodz! z 
Rosyi. Wobee więc tego, pierwsze 
te papiery są nieważne i Jawor- 
ski prawnie. o ile nie będzie w 
stanie pomyłkę legalnie sprosto- 
wać, jest *'grynhornem ” takim sa- 
mym. jak w dniu swego wylądo- 
wania. 

— Edward I. Słupeeki, dawniej 
dobrze znany w Milwaukee agent 
realności, który przed 16 laty wy- 
jechał z Milwaukee, pozostawia- 
jac za sobą długi. powrócił przed 
paru tygodniami do Milwankee z 
Los Angeles. California i dobro- 
wolnie oddał się w ręce poħeyi. 
W sadzie dystryktowym został u- 
Iniony od wszelkiej odpowie- 
dzialności, gdyż długi pospłacał. 

Słupeeki zwrócił  wierzycielom 
43,700, Pieniądze te uzyskał przez 
zaciągnięcie hipoteki na nowy 


[dom w Los Angeles, będae w tem 


mieście gdzie również prowadził 
interes sprzedaży gruntów przy- 
brał nazwisko Shernftna i do- 
brze mu się powodziło. Dwu sv- 
nów Słupeekiego, jeden lat 14, 
drugi 12, uczęszeza do szkoły w 
Chicago. Zdaje się, że Ed. Stupe- 
cki pozostanie w Milwaukee i tu 
zacznie na nowo żyć, lub też wy- 
jedzie do Chicago. Przedten Słu- 
pecki brał czynny udział w życiu 
tutejszej Polonii i był mayorem 
w stanowej miliexi. 

— W sobotę z. t. przybłąkał się do 
domu pp. Szromińskich, 944 Ro- 
gers ul. około czterech lat liczący 
chłopczyk polski, przyzwoicie u- 
brany i który wiedział o sobie ty- 
le, że nazywa się Stasio Zawadzki. 
Państwo Szromińscy zatrzymali 
chłopczyka w swym domu, lecz 
gdy do środy nikt się po niego 
nie zgłosił, oddany został do De- 
tention Ilome. Rozpoczęte poszu- 
kiwania za rodzicami dziecka do- 
prowadziły do tego rezultatu, że 
przy 14-tej ave. mieszka niejaka 
Zawadzka, a która ma wnuczka w 
wieku zbłąkanego chłopczyka. Od- 
szukano ją więe i sprawdzono, że 
chłopezyk był jej wnukiem i że 
był u niej w domu z matką swą w 
poprzedzający piątek. Chłopczyk 
opowiedział babce. iż był z mamą 
w kościele, potem byf w nowym 
domu z jakimś panem. który mu 
dał pół dolara na cukierki. Dalej 
nie wiedział już czy go wyprowa- 
dzono z ‘‘nowego domu”, ezy sam 
wjszedł. 

Ojcem ehłopczyka jest niejaki 
Jan Zawadzki zam. w West Allis 
i zatrudniony w warsztatach Allis 
Chalmers. Ponieważ żona jego 
nie powrócił od piątku z. t. i s8- 
dząe z opowiadania chłopczyka o 
jakimś mężczyźnie. zachodzi po- 
dejrzenie, że męża opuściła a 
dziecko rozmyślnie *'zgubiłą”” na 
ulicy, Ojciec odebrał dziecko dzi- 
siaj i zabrał je do West Allis. 


Z ANN ARBOR, MICH. 


Nieco szczegółów z rozwoju 
towarzystwa aka d e m i- 
ckiego ‘‘Polonia.” 


W piątek wieczorem, dnia 7 
b. m.. odbyło się w jednej z sal 
wykładowych Gmachu Inżynieryi 
ostatnie w roku  akademiekim 
1911—12 posiedzenie naszego gro- 
na. Znaczy to, że Kółko zamknę- 
ło już trzeci rok swego istnienia. 
— Na wstępie zdał sprawozda- 


|Dabrowski. jako prezes. Wyka- 
(zał, że Kółko odbyło w tym cza- 
'sie piętnaście posiedzeń i urzą- 
|dziło trzy obchody narodowe: 
| listopadowy, styczniowy i majo- 
jwy. Nastąpiło sprawozdanie ka- 
syera za rok ubiegły, kol. Andrze- 
|ja Sambora, którego obowiązki 
jcegraniczały się do zbierania o- 
| płat miesięcznych od członków i 
[wypłacenia kilku drobnych ra- 
lehunków. Bibliotekarz ustępuja- 
cy, kol. Szymon Walkowiak, 
zwrócił w swem sprawozdaniu 
uwagę na wzrost biblioteki Kół- 
ka, która w ubiegłym roku otrzy- 
mała: od pana Michała Kruszki 
|z Milwaukee, Wis. — 10 tonów; 
od profesora Ignacego Machni- 
kowskiego z Orchard Lake, 
Mich. — 30 tomów; od członka 
| Władysława Czapskiego — 12 to- 
mów. Że członkowie w ciągu ro- 
ku czytywali skrzętnie książki 
polskie, świadczy fakt, że z bi- 
błioteki profesora  Zwierzchow- 
skiego, stojącej dla- studentów 
zawsze otworem, wypożyczono 
przeszło sto tomów; wynika zaś 
z tego, że każdy ezłonek przeczy- 
tał |przeciętnie| około pięć to- 
mów. 


Tyle co do sprawozdań rutyno- 
wych. Z rzędu przystąpiono do o0- 
bradowania nad _ sprawami sto- 
kroć dla Kółka żywotniejszemi. 
mianowicie, nad nowozałożoną 
Kasą Bratniej Pomocy, nad pro- 
jektowanym Domem Akademie- 
kim i nad przyszłem Centrum 
Naukowem. Są to sprawy, stojące 
w ścisłym związku z istotnymi 
celami naszej organizacyi — cela- 
mi, które wypływają hbezpośred- 
nia z zasadniczych haseł **Polo- 


nież 


O Kasie Bratniej Pomocy pra- 
sa poinformowała ogół połsko-a- 
merykański tak niedawno, że wy- 
starczy tu jedynie nadmienić, iż 
Ga czasu ogłoszenia ostatniego li- 
stu nadeszły na ręce prot. Stani- 
sława Zwierzchowskiego dość li- 
czne składki i że ponadto komitet 
agitacyjny |pp. W. S. Czapski, A. 
Iiorbaszewski i A. Sawicki ro- 
zesłał z górą 800 listów z prośbą 
a ofiary do inteligencyi świeckiej 
we większych naszych koloniach 
i do całego duchowieństwa. Do- 
tąd niewiadomo, jaki będzie re- 
zultat tego apelu; można jednak 
żywić nadzieję, że znaczny pro- 
cent rozesłanych listów osiągnie 
pożądany przez Kolo skutek i że 
w ciągu niedługiego czasu Kasa 
wzrośnie do kilkuset dolarów. W 
dodatku do ogłoszonej już listy 
ofiarodaweów nadesłali ofiary na- 
stępujący: ob. Stefan Sass. Chi- 
cago, $5.90; ob. T. M. Heliński, 
Chicago. 42.00; A. A. Paryski. 
Toledo, $25.00; ks. Witold Bu- 
haczewski. Orchard Lake, Mich. 
$5.00:- firma Jakubowski-Litvń- 
ski. Detroit, $5.00; od Tow. im. 
Mikołaja Kopernika w Semina- 
ryum Polskiem w Orchard Lake 
(staraniem prof. Tenacego Mach- 
nikowskiego| $6.00, 

Opublikowana dotychczas lista 
ofiarodaweów, choć nie zbyt dłu- 
ga. dowodzi przecież, że tu i tam 
wśród społeczeństwa naszego 
znajdują się jednostko, które zro- 
zumiały doniosłość dzieła, zapo- 
czątkowanego przez “‘Polonię”. 
Za ich przykładem pójdą niewąt- 
pliwie inni, tak. że z czasem Brat- 
nia Pomoce w Ann Arbor spotęż- 
nieje do rozmiarów podobnych 
instytucyi europejskich i rozsze- 
rzy swą działalność do niewyśnio- 
nych dzisiaj granie. Nie nie wskó- 
rają ci, co każde dobre dzieło sta- 
rają się krakaniem zniweczyć w 
zarodku. 


EJ 
Poszukiwanie. 

“Mój mąż Ignacy Potulski wy- 
szedł przed tygodniem w gniewie 
z domu i nie wrócił jeszcze, Ubra- 
ny był skromnie, blondyn średnie- 
go wzrostu. Znaki szczególne: 
podbite lewe oko i na obu policz- 
kach miał znaki od podrapania. 

Ktoby o nim wiedział, niech ra- 
czy łaskawie zawiadomić stęsknio- 
ną jego żonę.” 


U dentysty. 


— Czy tu jest mieszkanie denty- 
sty? 

— Tak, pani dobrodziejko, ra- 
czy pani otworzyć usta. 

— Ależ panie... 

— Janie, podajno obcęgi |na 
stronie| przynajmniej znalazła się 
jedna pacyentka! 

— Panie, nie chwytaj mnie pan 
za ramię... gwaltu! ratunku! 

— Otóż ząb wyrwany, służę pa- 
ni. 

— Patrzcie go, zbrodniarz, ja 
przyszłam obejrzeć mieszkanie, bę- 
dące do wynajęcia, a on mi ząb 
wyrwał. 

— Ach, więe to było nieporozu- 
mienie, w każdym razie proszę o 
trzy dolary za dokonaną operacyę. 


POSZUK 


IWANIA. 


Każdy abonent GAZETY POLSKIEJ ma prawo da jednorazowego pomieszczenia w tej 
rubryce ogłoszenia DARMO. Następne ogloszenia placięsięż2 c. ad słowa. 


POSZUKUJE swego kolegi Br. Jelowie- | 
ckiego, pochodzi z krakowskiej parafii, x 
okolicy Sułkuny, ktoby a nim wiedział lub | 
on sam, nech się zgłosi na adres: Antoni | 
Jwanowski 305 W. Long AVe. DuBois, Pa. | 

CELESTYN POPŁAWSKI poszukuje bra- Í 
ta awcgo J. Poplawskiego. Rok iemu prze: 
bywał w Boston, Masa. Niech siy zgłosi na 
adres: Cel. Poplawski Mosinee, Wis. 
A ZO I AR RAA A | 

POSZUKUJE Józef Szewc Maryanny il 
Walentego Zdeb z Galicyi, powiatu Łańcu:| 
ckiego. Ktoby o nich wiedział lub oni sa: | 
mi, zecheą mię powiadomić, 219 E. Srd st. 
New York. 


m 

POSZUKUJE swego brata Teofila Labano- i 
wskicgo., nia przebywać w Chicago, ktaby | 
wiedział o niin lub on zam, niech da znać na 
andrea: Zygmunt lLabanowski 1121 — 5th st. 
LA SALLE, 1I. 22 


JOZEF Kuczynski poszukuje swoich bra- 
ci aiotecznych Józefa, Jana i Walęntego An-; 
dryszaka i Maryanny i Michała Kurowskich, 
którzy mają przebywać w Baltimore, Md.: 
KtoLy z naszych czytelników wiedział o ich 
pobycie, niech zawiadomi Michała Kuczyń: 
skiego, Monistee Oak Hill Mich. 


FELIKS I BRON. CICHOCCY poszukują 
Stanisława Makowskiego, Wawrzyńca Borko: 
wnkiego. Prawdopodohnie zamieszkają w De: 
troit, Mich. Proszę się zgłosić na adres: 
Felika Cichocki, 248 Straecher str. Toledo, 
Ohio. 


p Ma" AP" pyij „ABB e . 8 ian. 
ANDRZEJ Idlinski poszukuje swego brata 
Michała Idlińskiego, ktoby o nim wiedział 
niechaj się zgłosi, Jub kto niech łaskaw zgłosi 
803 Hssiinga Detroit Mich, 
ZE 
POSZUKUJE stryjecznego brata Józefa 
Zajączkowakiego, obaj z Wileńskiej guber- 
nii, powiat Trocki, wieś Markuciszki. Kto 


by o nim wiedział lub on sam, proszę pikad: 
Antoni Zajączkowski 49 Furnace str. Niles 
Ohio. 


POSZUKUJE żony, która 15 kwieinia ©: 
deszła 1 domu. Poszli 2 bortnikiem, wzięli 
ze nobą dziecko, chłopczyka ońmiomiesięczne 
go. W domu została jeszcze 6 dzieci. Obo- 
je ną jednakowego wzrostn po 5 atóp, ona 
blond włosy i górnych zębów niema. Ma 
lat 36 — on ma wielki znak nad prawem 
okiem, jak go w kopalni pobito, liczy 25 lat, 
hrunatne włosy, pochodzą z Prus. Chce zro- 
bić porządek 2 dziećmi, Jak się nie dowiem 
gdzie oni e} to ich pollcyjnie każę szukać 
Za zawiadomienie wynagrodzę. J. Michalak 
BoX 180, Benileyrille, Pa. z 


POSZUKUJE Józefa Kolbnsza rodem 2 
Narkuasrowy pow. Strzyżów, Galicya. Słu. 
żył on' przy wojsku w Przemyślu przy 8 
pułku dragonów. Wyjechał da Ameryki jo- 
szcze przed 6 Inty. Zgłonić alę pod adre- 
sem: Jan Niedzielski, Munising, Mich. P, O. 
BoX 14. 


POSZUKUJE swego półbrata I. Urbań- 
skicgo, rudem z wioski Smolenta, gaina 
Szczawin Kościelny, pow. Gostyń, guber- 


nia Warszawska, Królestwo Polskie, Patrze- 
bny w bardzo ważnej sprawie. Niechaj się 
zgłosi da Fr. Sygulakiego, 926 Milton AVe. 
Syracuse, NY. 


Z ZZ 

JEZELI kto znał Antoułego Olczaka alba 
on sam to ogloszenie widział, to proszę dać 
znać Janowi Olezakowi Nu. 1218 — 1th AVe 
Beaver Falis, Pa. 


POSZUKUJE Józefa Kormanck, zamiraz | 
kałego przed dwoma laty w Chicago. Adre- 
sować: W. M. 179 Normal AVe. Buffalo, | 
biec e 


JAN KWIATKOWSKI poszukuje awega 
syna, już minęło 11 miesięcy jak opuścił ra 
dzicielski dom i nia daje znać o sohie. Niech 
się zgłosi Inh ktoś duniesie do Jan Kwia- 
tcowski, 143 Everett str. Taledo, Ohio. 


POSZUKUJE polskiego balbierza, który 
się dobrze zna na swoim fachu. Stała praca 
i dohra pensya. Angielski język nlewrma 
galny. Józef Mrówczyński, 760 N. Waahing- 
ten str. Wilkes Barre, Pa. 
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POSZUKUJE brata Marcela Stojek, prze- 
bywa w Detroit, Mich. Ktoby o nim wie- 
dział, niech raczy podać adres iub on sam. 
Marcin Stojek, 5 Clover st. Newark, N., J. 


ZEE A EL 
A. MAJEWSKI z T. T. raczy podać adres 
Ilornema M. Heaton, New Merico. 


POSZUKUJE w bardzo ważnej sprawie 
Adama l.ompek. Ktohy wiedział jego adres 
lub on sam niech mi łaskawie danienie. Fr. 
Muszyński, 22 Briggs st. Portland, Me. 


D. K. POSZUKUJE Marcina Kalińskie- 
£^, zgłosić się pod 1825—3 AVe, WATER. 
YLIETEN RYS 
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FRANEK JAWOK, Kochana Siostro, No- 
zalio Jawor, proszę zgłosić się listownio, n- 
dres. FRANK JAWOR, P. O. Corey, Ala- 
bama BoX 476. 


WALERY Wyrwicz poszukuje żony swojej 
Miahaliny z domu Pietkiewicz — średnie- 
go wzrostu, silnie zbudowana, ną twarzy 
czerwonń, włosy czarne, wyjechała w ubra: 
niu bronzowem z Adamem Holek lat 25, bez 
wąsów, na twarzy czerwony, włosy jzano: 
blond, włosy do góry zaczesane, wzrostu śre- 
dniego, silnie zbudowany. Ktoby wiedzial 
o miojscu ich pobytu, nicch raczy donieść 
pod poniżej podanym adresem a otrzyma 
35.00. W. WYRWICZ, 107 Abot at. Law- 
rence, Masa. 


e e 
C. i K. KONSULAT austryacko-węgier: 
ski w Pitisburgu, Pa. poszukuje Dmytra 
Sawczuka, puchodzącego z Głuszkowa, po- 
wiatu Morodenka, w Galicyl, 41 lat liczące- 
go. mieszkającego w catatnim czasie w 
Vandergrift, Pu. Ktoby wiedział o nim, nia: 
chaj da znać KONSULATOWI austryacko: 
węgierskiemu w Pittaburgu, Pa. 


Z HI 

W SPRAWIE SPADKOWEJ HRaniszewskie- 
go wzywa się niewiadomych z miejsca poby- 
tu prawnych spadkobierców, ażeby na pod- 
stawie wyroxu z dnia 81 grudnia 1900 roku 
zgłosili swi oświadczenie da spadku po u- 
znanym 1a zmarłego piekarzu i cukierniku, 
Stanisławie Kostka Naniszewskim z Pozna: 
nia, z udowodnieniem praw do spadku pa 
tymże zmarłym do dnia B-go czerwca 1912 
roku, godziny 12 w południe i takowa zgło- 
sili w niżej podpisanym sądzie. 

GNIEZNU, dnia 8-go lutego 1912 rokn, 
Królewuki Sąd. 
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POSZUKUJE do Spółki dobrego i praw 
dziwego Buczera Polakiego, pieniądze nie: 
wymagnine, aby był tylko dobry biznesiata. 
Ktoby się zgłosił, proszę pisać na adres: 
Mr. Jaworski 56 Arthur str. Hamilton Ont. 
Canada. 22 


POSZUKUJE Jan Karpiński, Antoniego 
Malinowskiego z zawadu parbarz. Przed 5. 
ciu laty był zamieszkały z rodainą przy 
Bonfield str. i przy Śchrop sir. w Chica- 
gô. Ill. Ktoby wiedział o jego pobycie lub 
on sam, niech będzie łaskaw donieść pod s- 
dres: Jan Karpiński, Kirby house, Somet- 
Ville, N. J. 


POSZUKUJE swoich stryjecznych braci 
Józefa i Feliksa Gołasieńskich, G lat temu 
przebywali w Chicago, ktoby o nich wie- 
dział lob on sam, niechaj się zgłoszą na a 
dres: 

Anna Stachowiak P O BoX 133 Bremond 


TeXas. 24 


POSZUKUJE Pani Urbańskiej, która 
mieszkała 5256 Maplewond w ważnej spra- 
wia. Proszę się łosić jutro da A. Prze- 
kwas, 1400 W. DiVinian ul. Chicago. 
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POSZUKUJE w bardzo ważnej aprawie 
Jóa. Szujewaki Jana Pelco. Dawniej zamie- 
szkiwał przysf'ej AVe. i Grant ulicy. Kto: 
byo nim wiedział, niech łaskawie da znać 
pnr. 12 Center ulica, Milwaukee, Wis. 


POSZUKIWANY Julian Suchocki — Mil | 
ler Shmith wzrostu 5 i pół stóp a towa: 
rzyszku wzrostu 5 stóp. Mają przy sabie 


POSZUKUJE swego syna Stanisława Le- 


| wandowskiego. opuścił dom w dzień HKotege 


Niradzenia, ma lat 18, wzrostu średniego, 
twarz biała, pociągła, nos mierny a mówł 
po angielsku i po polsku. Kochany aynu, 
jeżeli żyjesz to wróć da naa bo cię opłaku- 
jemy. W domu wazyatka dobrze. Może kto 
będzie wiedział 1 naszych rodaków, ta nie- 
chaj raczy nam donieść a jego pobycie. 


Fr. Jan lewandowacy, 52 East 24th S$. 
Bayonne, N. J. 


POSZUKUJE siostry Anny Klejnowskiej 
która przebywała w Bostonie, ktoby o niej 
wiedział, to niechaj da xnać na adres, Ale- 
aandar Klejnowski 173 Main at. Pazasia, 
TE ee m 
POSZUKUJE Jakób Patla awego syna Jana 
Patlę, który zginął bez wieści. Wybierał 
mlę da kraju, alu w kraju go niema, za po- 
danie jego adresu zapłacę 6 dolarów. Ja- 
kób Patia, Mm 162 Jerome, Pa. Somarseð 
co. 
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PUSZUKIWANY Jest Jakób Maniecki 
przez matkę. Niech mię zgłosi pod adresem 
Marya Piwowarczyk, dla Borowakiej, uL 
Krzeska No. 7 mieszk. 15 Warszawa Po- 
land Rusia, Europe. z 
{5 e l aM 

POSZUKUJE Teklę Chmielowicz po mę- 
łu Chmielowiec, tórkę  Jósefa i Maryi 
Wąsików 2 Poręb Debakich w Galicyi. 
Do Ameryki przybyła przed 10 laty i po 
czątkowo kilka miesięcy mleazkała u Jama 
Piaseckiego w New Yorku. Poszukuję ją w 
bardzo ważnej aprawie. Kto mi poda jej 
adres. dam $20.00 nagrody. 

Jakób Chmielowicz Greyrok Place, 
ster, NY. 
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POSZUKUJE swoich krewnych Wiktora 
Karola | Zygmunta Specyalskich z p. Lip- 
nowakiega za waj Moliszowo i Ad. Kołkew- 
skiego i Jana Łukaszewskiego 8. Lukaszew- 
ski, który jest tu od paru miesięcy w Ame- 
ryce. Ktoby o nich wiedział lab oni samh, 
niechaj dadzą znać do A. Łukaszawckiege 


Ohe- 


257 W Contral AVE. TitasVille, Pa. 28 
POSZUKUJE awego sąsiada Koustantege 
Lipskiego Alam Subartowica. Lipski mie- 


3zkuł na północnej stronia miasta pnr. 4631 
So. Ashland AVE. gdzie chwilowo zamla- 
szkuje. 


Z o b 

KATARZYNA KWASZOWSKA  poszuke- 
je rodziców Józefa i Anieli Ogorrałków, 
którzy pochodzą z Galioyi. Przebywali w 
mieńcie Cohous NY. Ktoby a nich wiedsiał 
lub oni sami, niecha adreanją: KNatariyna 
Kwaszowska 1338 Burnett AVE Syracuse, 
No: 


DLA uniknięcia rodzinnej nieprzyjemze- 
ści poszukuje się w bardzo ważnej sprawie 
braci luh szwagrów B. Plena, pachndzącego 
ze atarego Sącza. J. Kałużniak 80 Belmans 
AVe. Newark NJ. 


POSZUKUJE Roch Kamienski brata swe- 
go wijecznego Tomasza Korzenieckiego w 
bardzo ważnej sprawie; przebywał w Pitta- 
burg, Pa. Ktoby o nim wiedział lub on sam 
niechaj się zgłosi na adrea niżej podany. Do- 


nasicieł otrzyma $5.00 nagrody, ROCH 
KAMIENSKI, 14 Lafayette atr. Worcester, 
Mass. 28 
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POSZUKUJE mego przyjaciela Franciszka 
Ryszki. pochadzącegn z Poręby Wielkiej, p. 
Oświęcim kraj Galicya, który już lat 12 ta- 
mu wyjechał do Ameryki, a który ontatni 
raz przed siedmiu laty napisał z Śt. Pani, 
i dotychczaa niemam 0 nim żadnej wiado- 
mości a rozchodzi mi się przeważnie o je- 
go córkę Maryę. która z nim da Amaryki 
wyjechala. 

Rozchodzi się tu o jej majątek, która tu 
w krajn ma także siostrę starszą, która bez 
niej nie może iym majątkiem roaparządaań, 
Alba on sam, albu ktuś, ktu wia o jega pa- 
bycie, nicch da lnnkawie znać na adros: J, 
Kohicla, Poręba Wielka, poczta Oświęcira, 
Galicya, Europa. 
|, 

POSZUKUJE uwcgo męża Józefa Socha- 
ckiego, który przebywał w Eccles, W. Vim 
ginia. Kiohy wiedział a nim lub on sam, 
niech ds znać do Anny Sochackiej. 380 Oak- 
land atr. Brooklyn, N. Y. 


same O a 
5 DOLAROW NAGRODY, Tekla Saboha 
poszukuje swego szwagra Ñofata Nosalta, ào- 
naty w kraju, roden z Galicyi, Maaty Wiel- 
kie, przybył przed nółrokiem z kraju, 2a- 
mieszkały był w Wilkes Barre, Pa. Obecnie 
znajduje unię w okolicy New York. Jełeliby 
kta o nim wiedział, niechaj da znać lub sam 
niech się zgłosi pod No. 83. North 7 air. 
Brooklyn, N. Y. . 
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POSZUKUJE Wincentego Januliewicza, 
rodem z Suwalskiej gub. powintu Sejny. Rok 
temu miał być w Chicago pod 533 w Chi- 
cago AVenue, Ktoby © nim wiedział lub on 
sam, niech ajẹ zgłosi do: Rukownki 535 Sth 
AVE. Homestead, Pa. 
RÓ ZŁ ÓOW OOO ZAEĄ 

WŁADYSŁAW BIEDRZYCKI poszukuje 
swoich kolegów Franciszka Kłonicka i Aloka 
Olszewskiego, nicch salę zgłoszą pnr. 580 
Warren AVe, w salonie w Chicago. 


= 

POSZUKUJE siostry Julli Bonczak, któ- 
ra przebywała ostatnio na ulicy Bunker. 
Prawdopodobnie pracuje w restanracyi. Kta- 
by o niej wiedział, lub ona sama „niech się 
zgłosi na adres. St. Bonczak 1117 S$. Jaffer- 
son ul. blisko 12-ej ulicy. 


POSZUKUJE nwego brata wujecznego St. 
Cznłka. Ktoby o nim wiedział lub on 44% 
niech się zgłosi do; Jan Grzegalski, Roslyn, 
New York. 


POSZUKUJE Wawrzyniec Grabowski awe- 
go sıwagra Wladyslaws i Katrzyny Barta- 
szewnkich; przebywać mają w Brooklyn, NY. 
Ktoby a nanzych czytelników wiedział o je- 
ko pobycie proszę nas zawiadomić. Wawrzy- 
niec Grabowski No, 84 Kelly Str. Hamilton 
Ont. Canada. 21 
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CHCIALBYM ODSZUKAĆ mojego stryja 
Jana Pulchnego, który pochodzi z Głogoczo- 
wa powiatu Myślenice, jest z zawodu ńlusa- 
rzem maszynowym a przed 40 laty wyjechał 
do Ameryki i miał się w Chicago osiedlić a 
podług opowiadania ma mieć w mieście Chi- 
cago fabrykę maszyn. Proszę uprzejmie G 
łaskawą pomoc w odszukaniu wspomnianego 
stryja. Mikołaj Pulchny kaayer kol. państ. 
ul. Bosicka 10, Kraków. Galicya Auatria. 
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POSZUKUJE mej żony Anny, która wy- 
jechała 2 Chicaga przed sześciu laty. Pro- 
szę się zgłosić jak najprędzej do mnie. Fa- 
liks Naruszewicz 2010 W 18th str. 


POSZUKUJE awalch Erewnych Tęnacego 


i Walentego Wozniek pochodzących a Kró- 
lentwa Polskiego, pow. Słupierki, którzy 
niają przebywać w Wilmington, Del. Ktoby 
ich znał lub ani kami niech nadeślą adrea 
do: M. F. Wozniak 2626 Balmon at. 


Z W 

POSZUKIWANY jest Józef Cebula, który 
przed ośmiu miealącami opuścił Lawrence, 
Maas. Franciszek Cebula 38 Allen St. La- 
wrence, Mans. 


POSZUKUJE mego brata Wincentego 
Kantora pochodzącego =a Szynwaldn pow. 
Tarnów Galioya. Przehywa w Ameryce juà 
od roku. Adres: ANNA KANTOR BOX 440 
Caldwell, Ohio. 


O ES 
POSZUKUJE dwóch braci Józefa | Kaa- 
werega Milewakich. Józef wyjechał przed $ 
laty do Grand Rapide, Mich a Kaawery do 
kopalni miękkiego węgla przed 2 laty do 
Johnston City. Ill. następnie był w Hae- 
Ven. Niech się zgłosi, Adres: Marya Brze- 
zowaka 1735 Blucher atr. Chicago, IN. 


POSZUKUJE Jos. Flakus brata Tomasza 
Flakusa, parę lat temu był w Nowym Yor- 


1800 rubli w rewersach lub kuponach. Kte| ku, w bardzo ważnej sprawie w spadku pa 


pierwszy doniesie o tej parze, otrzyma $50 | aloatrze Annie Flakus. 


nagrody. Augustyn Sawulianis 603 ByX St. 
Homestcad, Pa, bbi 


Ktoby o nim wie- 
dział lub on sam niechaj da znać da 1418 
Superior Str. Chicago, Ilẹ 2a 
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Wiadomości 


z Chicago. 


TA NA MIEJSCU. 


Helena Macior, 3-letnie dziew- 
czątko, z pn. 1110 Front ul. po- 
niosło onegdaj wieczorem śmierć 
na miejscu przy Elston i Milwau- 
kee ave. 

Dziewczynka wraz z swoim w 
tych samych latach bratem prze- 
chodziła przez ulicę, gdy nadje- 
chał wóz ciężarowy firmy Aar-| 
shall Bros., z pn. 7525 So. Chica-| 


HELENA MACIOR ZABI- 


go ave. 
Maleństwa nie zduwały sobie 
sprawy, co się koło nich dzieje i 


wbiegły wprost pod konie. Chło- 
pak zoryentował się prędzej i cof- 
nął, wołając na siostrę, ale ta nie 
zutrzymała się wcale i dostała się 
pod konie i wóz. 

Śmierć dziweczęcia nastąpiła 
na miejscu. 

Świadkowie zajścia zaznaczają, 
że wypadek był nieunikniony. 

Wożźnicę Henry Johnson'a, za- 
mieszkułego pnr. 1404 Kimbark 
ave. aresztowano. 

| 


MILIONERKA A PIES. 


Dobroduszność no i litość oka- 
zana psu, omal że nie przyprowa- 
dziła miljonerkę tutejszą p. Mar- 
do kozy, juko 
Wyglada to tro- 
a jednak jest to 


sball-Fieldową 
złodziejkę psa. 
chę komicznie, 
prawdziwe. 

Pani Marshal-Fieldowa wyje- 
chała w automobilu na przecha- 
dzkę-w towarzystwie swego se- 
kretarza w kierunku Graceland. 

Mniej wieeej w tym samym 
czasię wybrał się 7 domn z całą 
rodzina William Lloyd, zam. Par. į 
4125 Perry ul. i kroczył po Mi- 
chigan ave. 

Do pilnowania zaś zabudowań 


pozostawił swegp psa, nawiasem |łu 21 letnia Marya Donowiez, za- | 


mówiąc dość pięknego. 

Pica nie troszcAte się wiele ol 
dom. wybiegł na ulicę i począł się | 
walesać. Gdy automobil nadje- 
chal z pania Marshall-Fieldową 
pies o mało nie wpadł pod auto- 
mei, wiee zdjeta lfością. kazała 
zatrzymać automobił i psa zabrać 
poleciła. przekonawszy się po- 
przednio, że dom ów jest zam- 
kniętv. Gdy Lloyd powrócił do 
domu i psa nie zastał, dał znać po- 
lievi o kradzieży psa. 

Przyjechawszy do domu zamie- 
keHau-p. Marshallfiellowa ogłosze- 
nie, że właściciel psn może się 
zgłosić po odebranie podając 
swój adres. 

Naturalnie gdy wyczytał to 
Ployvd. wziął dwóch detektywów 
iw towarzystwie ich udał się po 
odbiór, twierdząc że pies został 
skradziony. 

Zdziwienie p. M. było wielkie, 
gdy jej detektywi powiedzieli o 
co jest podejrzaną, ale ostatecz- 
nie zdołała się  wytlomaczyć. 
Lloyd przyszedł w posiadanie 
swego psa, który jest wart około 
$300. 


MAŁA BOHATERKA. 


Dziesięcioletnia Ruby Hart, 
której rodzice mieszkają pn. ŚW. 
Southport ave., zabawiała się 
onevdaj po południu z siedmio- 
letnim  Maynardem  Ilarringto- 
nem przy windzie używanej do 
budowy nowego domu w pobli- 
żu. Maynard ciekawy do czego 
młnża druciane powrozy windy, 
chwycił za jeden z nich akurat w 
chwili gdy winda zaczęła funk- 
cyonować. Lewa ręka chłopca do- 
stała się pomiędzy oba grube 
sznury i trzy palce chłopca zo- 
stały literalnie oderwane od ręki, 
Usiłując uwolnić okaleczoną rę- 
kę z objęć sznurów, Maynard po- 
chwycił je druga ręką by sobie, 
dopomódz i nieszczęśliwy chłop- 
czyna stracił przytem cztery pal- 
ce u drugiej ręki. 

Mały Ruby spostrzegła niesz- 
częście chłopca i w jednej chwili 
znalazła się przy nim. Usiłując 
uwolnić ręce chłopczyka z po- 
ruiędzy obu lin, wcisnęła własną 
prawą raczkę wśród nie i oto sil- 
ne powrozy zmiażdżyły jej trzy; 
palce na miejscu. Krzyk dzieci 
zwabił do windy pracujących w 
pobłiżu robotników. którzy nie- 
Bzczesny ten przyrząd w tej 
chwili zatrzymali. 

Chłopczyka, którego stan jest 
niebezpieczny, zabrano do szpi- 
tala przypadkowego przy Evan- 
ston ave., tymczasem mała Ru- 
by, hędne w obawie, iż matka 
Moynarda troskać się będzie o 
niego, pobiegła do domu zawia- 
domić swu matkę o wypadku ja- 
ki spotkał jej towarzysza. Wła- 
sna krwawiącą rączkę schowała 
poza siebie, by się nie wydać z te- 
go co uczyniła. 

Pani Hartowa pobiegła 
prędzej 


czem- 
na górę donieść matee 


chłopczyka o nieszczęściu jakie 
spotkało jej syna, nie domyśla- 
jąc się bynajmniej, że podobne- 
mu wypadkowi uległo jej dziec- 
ko również. Gdy wróciła do swe- 
go mieszkania, spostrzegła  córe- 
czkę leżącą bez przytomności na 


podłodze.  Krwawiąca rączka 
znajdowała się w usteczkach 
dzieciny. 


H. RUDNIKOWNA ZABI- 
TA PRZEZ TRAMWAJ. 


Elżbieta Rudnikówna, licząca 
T lat, zam. pn. 110 South Spauld- 
ing ave., została na miejscu zabi- 
ta przez tramwaj linii Madison 
ulicy, idący w kierunku wschod- 
nim. 

Dziewczątko zostało wprost 
zmiażdżone w chwili, gdy się spo- 
kojnie bawiło przed frontem do- 
mu rodziców pn. 3241 West Ma- 
dison ulica. 

Zwłoki Rudnikównej zostały 
tak poszarpane, że wprost nie 
można ich było wydobyć z pod 
kół. 
tego oddział ratunkowy”. 

Pani A. Rudnik, matka ofiary, 
patrząc na pracę oddziału ratun- 
kowego, omdlała ze wzruszenia. 
Musiano ją zabrać do domn. 

Ojciec zabitej A. W. Rudnik 
jest właścicielem  groserni 
934 W. Madison ave. 

Policva aresztowała  obsłucę 
tramwaju, oskarżona o lekcewa- 
żenie życia ludzkiego. 


pn. 


MARYA DONOWICZ U- 
MARŁA WSKUTEK 
KRYMINALNEJ O- 

PERACYI. 


W szpitalu w Englewood zmar- 


mieszkała pn. 4913 S. 5th ave., 
wskutek kryminalnej operacyi, 
której na niej miała dokonać pe 
wna akuszerka. 
Do szpitala dostawiono ja 
czerwca, 
Polieya i koroner poszukują o- 
wej aknszerki, cheg 
wdrożyć śledztwo. 
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SPADŁ Z WOZU. 


Antoni Małecki, 6 lat liczący, 
zam. przy rodzicach pod nr. 1133 
W. Ir ul, bawiąc się przed do- 
meni począł się czepiać przejeż- 


dżających wozów. Udało mu się! 


to kilka razy, ale gdy nadjechał 
wóz ekspresowy, chłopak czepia- 
jąc się stracił równowagę i spadł 
ua bruk uliczny, raniąc się dość 
dotkliwie na całem ciele. 

Dziwić się tylko należy osgo- 
bom starszym, którzy siedzieli 
przed domem i pozwalając na te- 
go rodzaju zabawki. 


SPRAWOZDANIE 
Z POPISU UCZENNIC 
AKADEMII NAJŚW. 

RODZINY. 


W sali Akademii Najśw. Ro- 
dziny przy Division ulicy odbył 
się onegdaj doroczny popis uczen- 
nie tejże szkoły. Mała salka była 
przepełniona po same brzegi liez- 
ną publicznością. Program, jak 
zwykle tak i w tym roku wypadł 
doskonale. 

Pierwszym numerem na pro- 
gramie był śpiew powitalny chó- 
ru i powitanie zebranych gości 
przez p. S. Lubiejewską. 

Numer drugi wykonała p. G. 
Samolewska, poczem nastąpiło 
oddanie jednoaktówki p. t. ‘“‘Po- 
żegnanie”, w której udział brały 
następujące panienki: F. Cygano- 
wska, W. Augustynowicz, L. Ucz- 
ciwek, B. Michalska i F. Czujów- 
na. 
Duet “La Muette de Portici””, 
wykonany przez panny M. Doy- 
no i H. Rupińską wypadł nadzwy- 
czaj dobrze. Ogólnie spodobały 
sie ćwiczenia pierścieniami przez 
starszą klasę wymowy. Nadmie- 
nić trzeba jednak, że panienkom, 
biorącym udział w tychże ćwicze- 
niach. niedostawało uczucia i acz- 
kolwiek posiadały dużo gracvi, w 
twarzach brakowało wyrazu. 

Szóstym numerem na progra- 
mie hył sołowy śpiew panny He- 
leny Radomskiej. Na uszko po- 
wiemy pannie Heluni, że... rą- 
czek podczas śpiewu na scenie 
nie trzyma się poza sobą... 

Młodsza klasa wymowy wyko- 
nała numer siódmy bardzo do- 
brze. Duet na fortepianie przez 
panny B. Kochańską i C. Korze- 
niewską oddany był z werwą i u- 
cznciem. Na pochwałę zasługuje 
fakt. że obie panienki potrafiły u- 
trzymać tempo w muzyce. 

“Powrót Taty”, wiersz wypo- 
wiedziany przez młodziutką Wa- 


Z trudem też tylko dokonał 


| 


chtlównę wywołał liczne oklaski 


zgromadzonej publiczności. 


są <A” 


Złoty medal darowany przez p. 
Jana Sexton za muzykę: Panna 


Na zakończenie chór odśpiewał | Helena Radomska. 


pieśń pożegnalną, poczem przemó- 
wił do uczennie i publiczności ks, 
biskup Rhode, 

Następnie odbyło się rozdanie 
medali, dyplomów i nagród, a 
mianowicie: 

Nagrody za poszczególne przed- 
mioty: 

Panna Izabela Lakówna. 

Panna Agnieszka Śliwa. 

Panna Blanka Szwajkart. 

Panna Barbara Ulińska. 

Panna Walerya Moeller, 

Panna Katarzyna Woźniak. 

Panna Helena Abłamowicz. 

Panna Stanisława Osada. 

Świadectwo ukończenia klasy 
ósmej i nagroda za pilność w na- 
uce i regularne uczęszczanie do 
szkoły oraz dyplom za kaligrafię 
Palmera: Panna Eleonora Roz- 
mysłowicz. 

Świadectwo ukończenia klasy 
ósmej. Nagroda za pilność w na- 
uce i najwyższy procent: Panna 
Franciszka Brodnicka, M. Zwiar- 
dowska. 

Świadectwo ukończenia klasy 
ósmej i nagrody za poszczególne 
przedmioty oraz dyplom za kali- 
grafię Palmera: Panna Agnieszka 
Kozłowska, panna Anna Kaź- 
mierska. 

Świadectwo nkończenia klasy 
ósmej i złoty medał ofiarowany 
przez rodziców: Heronim Łago- 
dziński, Tadeusz Osada. 

Nagrody za regularne nuczęsz- 
czanie do szkoły oraz dyplomy za 
kalizrafię Palmera: Rozalia Pro- 
| kopek. 

Z klasy piątej. 

Nagroda za pilność w nance i 
wzorowe sprawowanie się oraz za 
kaligrafię Palmera: Ludmila Ko- 
pańska. 

Nagroda za regularne uczęsz- 
|czanie do szkoły: Stanisława No- 
| wieka. 

Dyplom za kaligrafię Palmera: 
Cecylia Korzeniewska. 


Z klasy czwartej. 


Nagroda za pilność w nauce i 
wzorowe sprawowanie się: Iłele- 
na Olszewska. 

Dyplom za kaligrafię Palmera: 
Panna Marya Staszewska. 

Nagroda za pilność w nance 
gospodarstwa oraz dyplom za ka- 
ligrafię Palmera: Panna Anna 


Pajkowska. 
"Z trzeciej klasy. 
Nagrody za piłność w nauce: 


Henrieta Dworakowska. 

Nagroda za regularne nczęsz- 
| ezanie do szkoły: Panna Zofia 
| Dąbrowska. 


Z klasy siódmej. 


Nagroda za najwyższy procent: 
Panna Anna Stachowicz. 

Za grzeczność i uprzejmość: 
Panna Anna Żukowska, Geraldi 
na Oberska. 


Z klasy drugiej. 
Nagroda za pilność w nauce, 


grzeczność i regularne uczęszcza- 
nie do szkoły: Dorota Danisch. 


Inne nagrody. 

Dyplom, złoty medal i wieniec 
laurowy za ukończenie całego 
kursu oraz złoty medał za mate- 
matykę darowany przez panów 
Dużewskiego, Pohlman i Spółkę: 
Panna Franciszka Czuj. 

Dyplem, złoty medal i wieniec 
laurowy za ukończenie całego 
kursu nauki oraz złoty medal za 
pilność w naukach darowany 
przez pana J. Daleiden i Spółka: 
Panna Margareta Doyno. 

Nayroda za wzorowe wypełnia- 
nie reguł pensyonarskich: Wero- 
nika Głomska. 

Dyplom, wieniec laurowy i zło- 
ty medal za ukończenie całego 
kursu nauki w Akademii Najśw. 
Rodziny, jakoteż złoty medal za 
staranność w naukach  ofiarowa- 
ny przez pana J. Iloppe: Panna 
Wanda Augustynowicz. 

Dyplom, złoty medal i wieniec 
łaurowy za ukończenie całego 
kursu nauki oraz złoty medal za 
pilność w nauce i za rysunki da- 
rowany przez Wieleb. ks. Jana 
Obyrtacza: Panna Stanisława Lu- 
biejewska. 

Dyplom, złoty medal i wieniec 
laurowy za ukończenie całego 
kursu nauki oraz złoty medal za 
literaturę angielską  darowany 
przez pana Piotra Mindak: Pan- 
ną Bronisława Michalska. 

Dyplom, złoty medal i wieniec 
laurowy za ukończenie całego 
kursu nanki: Panna Stanisława 
Napieralska. 


Z kursu trzeciego. 


Nagroda za najwyższy procent 
ì złoty medal za Historyę, etiaro- 
wany przez pana Schułtz'a: Pan- 
na Ludwika Uczciwek. 

Złoty medal ofiarowany przez 
wiel. ks. Leona Zuchołę za reli- 
gię: Panna Felicya Cyganowska. 


| 
j 


Złoty medal darowany przez 
Ecclesiastical Goods Co. za aryt- 
metykę i regularne uczęszczanie 
do szkoły: Panna Helena Sklo- 
dowska. 

Świadectwo ukończenia klasy 
ósmej i złoty medal ofiarowany 
przez pana Karola Wachtla za 
historyę ojczystą: Panna Marya 
Zwiadrowska. 


| 


Złoty medal darowany przez p. 
Olszowego za literaturę polską: 
Panna Helena Rupińska. 


Z kursu pierwszego. 

Za pilność w nauce i najwyż- 
szy procent: Panna Regina Szuł- 
czyńska. 

Złoty medalion za grzeczność i 
regularne uczęszczanie do szko- 
ły: Panna Marya Jasińska. 


KRWAWE WESELE. 


Słynne są tu wesela polskie. A 
rzadko które odbędzie się spokoj- 
nie, cicho, bez bijatyki, 

Zazwyczaj zabawa weselna 
kończy się interwencyg policyi a 
następnie skazaniem biesiadników 
na kary pieniężne. 

Przy Fullerton Ave., i Ward ul. 
w hali Stearna, odbywało się hu- 
czne weselisko, tańiczono, śpiewa- 
no. jak na uezciwych ludzi przy- 
stało, ale tylko do północy. 

Do północy wszystko było w zu- 
pełnym porzadku. 

Po północy trudno dociec, kto 
dał powód do kłótni, dość że po- 
wstała wrzawa, a następnie bój-| 
ka. 

Właścicielowi hał nie nie pozo- 
stawało, jak zawezwać _ polieyę. 
która też wreszcie położyła koniec 
tej walce. Gdy telefonicznie za-| 
wezwał i powiedział że to wesele, ! 
zaraz wysłano dwie patrolki. 

Polieyanci przybyli w chwili, 
gdy wszystko *'łatało"” w powie- 
trzu: szklanki, flaszki, talerze, a 
wszystko to rozbijało się o ścia- 
ny i głowy wesełników. W końcu 
zwyciężyły pałki +npolieyantów i 
naładowawszy dwa wozy, wyje- 
chano na policyę przy  Shefield 
Ave. 

Stamtad musiano odwieść do 
szpitala Alexianów jednego z go- 
ści, niejakiego Juliusza Stanko. 
którego * uszlacheono”” najgorzej j 
ze wszystkich. . 

Wstyd doprawdy pisać o takich 
rzeczach a zwłaszcza, że po naj- 
większej cześci krwawe wesela u- 
rządzają przeważnie polacy. 


POLACY ZABICI. 


Dwóch robotników polskich po- 
wracając onegdaj z pracy do do- 
mn, znalazło śmierć na torach ko- 
lejowych. 

Wypadki tego rodzaju sa czę- 
ste i pochodzą zazwyczaj z wła- 
snej nieostrożności. 

Bardzo często widzieć można, 
gdy na krzyżówkach osobliwie, 0- 
sohy niektóre przebiegają szyny 
kolejowe przed idącym pociągiem 
lub tramwajem. 

Czynią to dlatego, że się Śpieszą 
osobliwie w rannych godzinach. 

Na torach Northwestern kolei 
wpobliżu Bontrose Blvd. najechał 
pociąg dwóch robotników pol- 
skich, niejakiego Franciszka Wa- 
jewskiego, zabijając go na miej- 
seu i Józefa Jakowa. który w dro- 
dze do szpitała zmarł w ambulan- 
sie. 

Zabity Franciszek Wajewski li- 
czył lat 29, mieszkał pnr. 1526 Me 
Henry ul. i zwłoki jego zostały 
odwiezione do zakładu pogrzebo- 
wego pnr. 3918 Irving Park Blvd. 

Przybyły ambulans na miejsce 
wypadku, odwiózł Jakowa do 
szpitala w Dunning. 

Obaj nieszczęśliwi byłi żonaci i 
zajęci w '' Sells Manufect. Co.” 

Edward Crane, zatrudniony 
przy ważeniu towarów na kolei 
Chicago, Milwaukee and St. Paul 
został przez pociąg Nortwestern 
w pobłiżu krzyżówki przy Cates 
Ave., śmiertelnie raniony, 

Ambulansem pelicyjnym z Ro- 
gers Park stacyi odwzieziono nie- 
szczęśliwego do szpitala św. Fran- 
ciszka, gdzie dokonano na nim 0- 
peracyi i lekarza nie mają nadziei 
utrzymania go przy życiu. 


PRZEGRANY STRAJK. 


Haniebnie zakończyła się wiel- 
ka walka robotników kolejowych 
z ich pracodawcami. Strajkujący 
robotniey przegrali całkowicie i 
warunki, na jakich wracają do 
pracy, nie są lepsze, ale gorsze 
poprzednich. 

Wprawdzie zapłatę będzie po- 
bierał każdy taką, jaka pierwej 
dostawał, ale co do funduszu pen- 
syjnego, do którego robołniey ko- 
lejowi mają prawo w miarę ilości 
lat służby, to każdy ze strajkują- 
cych stracił to prawo i rozpoczyna 
pracę, jako zupełnie nowy robot- 


nik. i nk 2h: 
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SEVERY 
LEKARSTWO NA BIEGUNKĘ 


(Severa's Diurrhoca Remedy) 


W obecnej porze roku powinieneś mieć je zawszepod , 
ręką jako najpierwszy środek pomocniczy w razie iet- 


nich zaburzeń kiszkowych, rozwolnienia, bie. 


choleryny i 


nki, 
choroby letniej, w których szybkie działa- 


nie jest najpożądańszem. Dlatego właśnie to lekar- 
stwo ogólnie podoba się wszystkim, 
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Bo Działa Szybko 
Dwie wielkości: 25 i 50c. 


W razie jakiegokolwiek zaburzenia żołądko- 
wego, albo wypadku jakiejkolwiek choroby 
wyniszczającej, po której powrót do zdrowia 
jest powolny, apetytu brak,zaznacza się upa- 
dek sił żywotnych, albo wogóle jeśli czujesz 
się wyczerpanym —najpomyślniejsze rezulta- 


następują, jeśli brać będziesz lekarstwo 


zwane 


SEVERY GORYCZ ŻOŁĄDKOWA 


(Severa's Stomach. Bitters) 


Cena ŚL. 


Na Osłabienie Nerwów. 


Większa. część ludzi doznaje od czasu do czasu rozstroju nerwowego skutkiem 
pracy nadmiernej, kłopotów, niewysypiania się. wykroczeń najrozmaitszych IQ 
przeciwko prawom zdrowotności i wówczas tracą wszelky energię, stają się $ 
draźliwemi, żyją w stanie ciągłego podniecenia i niepokoju. 


Severy Nervoton 


(Severa's Nervoton) 


jest lekarstwem idealnem na tego rodzaju zuburzenia, n zarazem Środkiem 
wzmacniającym cały system nerwowy. łagodzi on i uspakaja rozstrojone nerwy, 
przywraca im równowagę i zapobiega całkowitemu upadkowi sił. 


. 


Cena $1.00. 


Jeżeli masz kupować lekarstwo jakiekołwiek- niechże to będzie lekamtwo Sctvery. Sprze- 


dają je aptekarze wszędzie. Listowna porada lekarska DARMO. Jeżeli twój 
aptekarz nie może dostarczyć, czego ci potrzeba, pisz do: 


Jak wiadomo strajk kolejowy; 
w magazynach trwał od 4 maja 


-=CEDAR RAPIDS 
IOWA 


Co.. 


J. F. OKLEYEWICZ, Agga szrfzarę 
jako matlaryusz wyrabia pełnomocnictwa, 
kontrakty; ściąga uależytości z Europy; le 


ich hędą odrzucóne, gdyby je mie- 
li wnieść. 


a zatem przeszło półtora miesiąca Tak więc o ile ugoda ta zosta- 
a w strajku wzięło udział przesz-| nie uznaną przez ogół strajkują: | 
ło 6000 ludzi, a z tego teraz kom- | cych robotników, to ponieśli „oni| 
pania kolejowa przyjmuje na ra-| haniebrną klęskę na całej linii, a 
zie tylko 1.800, a zatem nawet je- to dzięki temu, że nie obliezyli sie | 
dna trzecia nie powróci do pracy. | z siłami, jak długo będzie mogła, 


galizuje dokumenta u konsulów: ubezpiecze- 
nia. Wymiana, kupno i aprzedał realności. 
Wszystko tanio i bezpiecznie. Adraa: 106 
Hallam str. Brdgeport, Oonn. £ 


PREMIE... 


Wprawdzie w ugodzie zarządcy: 
kolejowi godzą się na przyjęcie: 
wszystkich robotników, ale tylko | 
w miarę zapotrzebowania — to 
znaczy, że przyjęci do roboty w 
czasie strajku nie będą nsunięchi 
na razie, aż dopiero w miarę u- 
znania, a wtedy na ich miejsce bę- 
dą przyjmowani ci, którzy wyszli 
na strajk. 


Ugodę tego rodzaju zawarł pre- 
zydent tego Stowarzyszenia kole- 
jowych robotników P. J. Flanne- 
ry za pośrednictwem  *'Chicago 
Assn. of Commerce”, a względnie 
prezydenta EF. N. Kimbarka. Na 
zebraniu komitetu aldermanów, 
którzy mieli sprawę strajku roz- 
patrzyć i doprowadzić do porozu- 
mienia, jako główny pośrednik 
wystąpił E. U. Kimbark i po pel 
wnych pertraktacyach przyszło, 
do tak haniebnej ugody. | 


— Kiedy strajk miał wybuch- 
nąć i robotnicy przedłożyli swe 
żądania kompaniom kolejowym. 
te chcąc załagodzić sprawę, obie- 
cały pół procent podwyżki dla | 
robotników, pracujących na go- 
dziny i $2.50 na miesiąc dla tych, 
którzy pobierali miesięczną pen- 
syę. Te propozycye przedstawił 
P. J. Flanner na masowem ze- 
braniu i sprawa po ostrych i dłn- 
gich debatach przeszła pod głoso- | 
wanie. Większość, wprawdzie nie 
znaczna była przeciw ugodzie i o- 
głoszono strajk. — Nie myślano 
początkowo, że strajk tak długo 
się pociągnie. Niestety tak się, 
stało. Kompanie kolejowe poczę-/ 
ły przyjmować skebów i powoli, 
poczęły goić rany i wyrównywać. 
początkowe straty, a zatem rosły | 
w siłę, podczas gdy fundusz wy-! 
czerpywał się strajkieromi, strajk 
zaczął robotnikom dokuczać i w 
końcu zgodzili się na przegrane. 

Przy ugodzie kompanie kolejo- 
we zastrzegły sobie. że nie będa 
przyjmowały z powrotem do pra- 
cy tych, którzy mieli się dopusz-- 
czać gwałtów w czasie strajków. | 
A zatem znaczna ilość robotni- 
ków nie ma nawet prawa ubiegać 
się o posady. gdy kompanie przez 
prywatnych detektywów  sporzą- 


dziły listę gwałcicieli i AREAS 


strajk przetrzymać jedna i druga 
strona. Wśród robotników wiel- 
kie rozgoryczenie z tego powodu, : 
że nie przyjęto warunków pierwo- | Ponieważ wielu abonentów zapisuje 
tnych, ofiarowanych przez kom- | gazetę na kwartał lub pół roku, co w 
panie, przez co możnaby rość wjgużnia bardzo prowadzenie książok í 
siłę na przyszłość, jBaraża nas na znaczne koszta, postano- 
jwiliśmy dać każdemn abonentowi, któ- 
ry opłaci z góry ''Gazetę Polską'' sa 


czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów ''Gazee 
ty Polskiej w Chicaga,”* 


Natchnienie. | 


cały rok, premię, czyli podarunek war- 
e. Wyobraź sobie kolego, po- tości jednego dolara w książkach znaj- 
przednia moja gospodyni była dujących się w naszej księgarni, . tak 


wspaniałą niewiastą. „Gdy Byte Po cą 250 ha ONET R A 

raz bez ratchnienia i pisać wierszy | tejże premii. Jeżeli na premię są wy- 

nie czułem się na siłach, zawsze | bierane roczniki Tygodnika, to trzeba 
potrafiła mnie rozpogodzić. dołączyć 40c. na przesyłkę. 

—- Ależ to stara baba!... ‘‘Gareta Polsra'' na cały rok koss- 

— Naturalnie... Pożyczyła mi | tuje A ap fran > czta- 

a <= mie! „00, na kwa ssh 

parę talarów w takich razach. | Panik N Ga EWSPE E E A 

je $3.00 bez premii, a do Kanady koas- 


DROBNE OGŁOSZENIA ** *** = r==* -. 


Jeżeli książka wybrana ma premię 


KOWA FILIA GAZETY POLSKIEJ w | kosztuje więcej jak dolara, to abonent 
PHILADELPHIA. PA. fopłaca tyie, ile książka ponad dolara 
XINIEJSZEM tawizdamiamy naszych r. kosztuje i przysyła tę sumę razem s$ 
gentów w Pittsburgu, Pa. 1 akelicy, iż p. | 
Bronisław Papiernik z pod nr. 3154 Rich: 
woad St. Płmladelphia, Pa. ma filią Gazety 
Tolskiej'* i *'limstirownnege Tyrgodnika'' o: 
raz wasystkich naszych wydawnictw. Paa 
Papiernik ma zawsze w większym. zapasie 
kwity, kantrakty i książki wazelkiego ro- 
dzaju i odstępuje je agentom po tej samej 
cemie, co w redukcyi. 
W. DYNIEWICY PUBL. CO. 


OZ Z Z 
“SNOPEK.” 
Jem to tytuł Anłej książki Świeżo wyma 
lej z pod prasy drukarskiej,  sawiarającej 10c w znaczkach pocztowych. 
zbiór bardzo ciekawych powiaztek, history- Katalogi książek i obrazów wysyła- 


jek, opowiadań, anegdot, poeżyi, artykołów | my każdemu na żądanie, bezpłatnie. 
naukowych i ciekawycn dykteryjek. .. 30a ' 


W. Dyniawicz Publ Comp. 1163 Miwaa- | W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
kea Ave. Chicago, I0 | 1163 Milwaukee Ave. Chicago, UL 


powieść Hrabia Monte-Christo, która 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dols- 
ra, jako premię, a dolara przysyła ri- 
zem z prenumeratą i dołącza 25e. ne 
przesyłkę i opakowanie premii. Prawe 
do powyższej premii mają tak same 
nowi jak i starzy abonenci  *'Gazety 
Polakiej.'' 

Na zmianę adresu należy przysłać 


To nn 


PRECZ ZE BMUTEIEM'!4 
Na wypłatę po 10c. Dziennie. 

Jażeli zobowiążecie nię płacić 10c dzien- 
mie, to noślemy Wam zarar NA KREDYT 
wspaniały Gramofon Płytowy wraz z 12 ka- 
wałkami Polskich pieśni, waloów. polek, ma- 
znrek itp. kiórę s=lie sami wybierzecie. 
Debroć naszych gramofonów jest gwarsaio' 
wana. Piszcie zaraz rałączając marki DA 
przesyłkę katalogu i informacye do: 
LIBERTY COMMERCIAL CO. Dept. 8, 343 

E. 9 nr. NEW YORK. N. Y. 


Gramafon i rakordy otrzymalem w porzą- 
dku i skladam dla Liberty Commercial! Co. 


scrdecmne podziękowanie, gdya gramalon i 
rekordy są hardza wspaniałe. Widziałen: jaż 
wiele gramofonów, ala zaden lak pięknie 
nia grał, jak wasz. Iniękuję Wam bardza i 
raty będą na czas wypłacał. Andraej Koczin- 
ski, 1076 9 str. La Salle, TI. 
UWAGA: — Podobne listy otrzymujemy 
nd każdego kostumera, co jeat najlepszym 
dowodem. iż wykonujemy snmiennie nasze przyrzeczenia, a więć każdy, mający za 
miar kupić gramofan, powinien najpierw do naa się zgłozić, ba to łeży w jego wia- 
anym interesie j korzyści. 


abonamentem. Np. Kto sobie wybierze 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


MOZESZ zarobić łatwa $15 tygodniowe 
Sprredając nasze obrazy wieczorami po pra- 
ey fabrycznej, bo to są zupełnie nowe obra- 
ży i wprost cudownie wyglądają. rincając 
promienna światło na patrzącega. Piazcie po 
warunki pod adresem: Z, SZATKOWSKI 235 
EKOHANGE ET CHICOPEE, Maus. 27 


a_l 

BACZNOS0 RODACY!!! — Mam najwię 
kazy skład książek powieściowyeh: Leśna Ró- 
życzca; Hrabia bandyta; Genowefa; Zacza- 
rowane koło; Cygańskia dziecię; Wydzie- 
dziczana hrabianka: Porwana dziecię; Nie- 
winnie skazana na śmierć; Sen Miłości; Pię- 
kna Pielęgniarka Chorych; Daiecka Nędzy; 
Panna sklepowa; Bezwiedna rywalki; Wśród 
MWaryatów i wiele innych elekawych. Prz$- 
gzlijcie 6a. markę na yrzaeayłkę a natych- 
miast Wam w ję dwa katalogi i parę ksią- 
Sek okazowy: darmo. Niedobrana zeszyty s 
kazdej powieści można a mnie zawsze nabyć. 
Takte potrzebuję agentów: dobry zarobek. | 
Piss jeazcze dzisiaj do JAN BABLIK 874! 
Orkland Str. BROOKLYN, NEW YORK. 28 | 


DARMO wyflemy katalog instrumentów | 
muzycznych i bardzo ciekawych książek, sa- 
łącz 2'centowy znaczek pocztowy į adresuj: 
W. KUOHARŚSKI, 2108 Hastinga Str. Chl- 
eago, Ill. 28 


NOWA FILIA GAZETY POLSKIEJ W 
PITTSBURG. PA. 
NINIEJSZEM. zawiadamiamy naszych a 
geotów w Philadelphii, Pa. i okoliey, ià p. 
J. J. Surmacz, 1 pod nr. 2621 Penn AVE. 
Pittsburg, Pennasyl. ma filię *'Gaaety 
Polakiej'' i ''Ilustrowanego Tygodfika ' o- 
raz wszystkich naszych wydawnictw. Pan 
Burmacz ma sawara w większym zapasie 
kwity, kontrakty i książki' wazelkiecgo ro- 
dzaju i odstępuje je agentom po tej samej 

cenia co w redakcyi. 
W. DYNIEWICZ PUBL CO. 


ANN 

POTRZEBA energicznych agentów na sta- 
łą penzyę do sprzedawania naszych 25 lat 
gwarantowanych zegarków. Załączyć kilka 
znaczków na odpowiedź. KOSCIUSZKO IM. 
PORT CO. 611 — B — Summer str. W. 
Lynn, Maas. 46 


SZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej sprzedajemy. Ceny sprawie- 
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemn u konsula rosyj- 
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, azybko i bezpiecznie. Spra- 
wy wojakowe, procesowe, sądowe zala- 
twiamy szybko, akutecznie. Wyrabia- 
my kontrakty, pełnomocnictwa |rosyj- 
akie dowierennostij. Legalizujemy do- 
kumenty u konsulatów. Piszcie pouf- 
nia na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK. xx 


POTRZEBA AGENTOW mężezyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
słynnego WINA BWIETOJANSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an 
gielaki nie wymagalny. Kto nie zdolny 
da eiężkiej pracy, lub nie echce we faz 
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola 
ry dziennie, niech pisze po warunki 
Proffesor Karo] Szwaree Co. 243 ROK | 
BURY Str. BOSTON, Mass. x 


+ DARMO wyszlemy każdemu kaiążeczkę ajl 
pisującą różne choroby akórne oraz Cenni. | 
ki Medycyn i Artykułów Toaletowych po ce: į 
nach fabrycznych. Adregnj: Profesor Karol i 
Srwarce and Co. 243 Roxbury Str. Boston, 
M aaa. 


SWIERZBY, PARCHY I ROZA choć- 
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako- 
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do- 
każe, że nie prawda. Adresuj tak: Pro- 
ffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX 
BURY St. BOSTON, Masa. x z 


SZANOWNI RODACY! i 

Jeśli nie doanaliście ulgi u innych dokto- | 
rów, jeżeli jui zwątpiliście o waszem wyle- 
eceniu, to nie rozpaczajcie ale przyjdźcia 
da mnie. Leczę wszystkia choroby w zakres 
wiedzy i aztuki lekarskiej. SŚpecyalnością 
moją są charoby płciowe jak też wszystkie 
Choroby Kobieea. Ból Oczu, Świerzby, Par 
ehy choć by i 50 lat stare leczę na zawaze, 
choroby sekretne itp. Okulary daję po naj- 
tańszych cenach, Godziny ofisowa od 9 rana 
da 11, wieczńr od 6 do A. — W niedzielę 
tylko do połidnia. PORADA DARMO. Li- 
cię tylko 2a lekarstwa. Daję poradę także 
pisemnie w polskim, niemieckim i argialskim | 
języku. DR. JAMES NOLAN, 243 Roxrbnry 
str. BOSTON. MASĄ. x 


POTRZEBA AGENTOWI Pr" kazdej a: 
genturze możesz jeszcze zarablać od 20 do 30 
dolarów tygodniowo rozpowszechniając nasze 
artykuły z fotografiami. Fisz zaras, dołącza” 
jąc za 10c. marek na ilustrowany Katalog i 
informacye. Adrsa: COLUMBIA PHOTO 
JEWELRY CO. 147 Sears, Buffalo N. Y. 28 


POTRZEBA POMOCY. Jeżeli jesteś bez 
zajęcia, pisz do nas, a damy ci aposohność 
zarobienia płeniędiy 725.00 tygodniowo. THF 
LIPMAN SUPPLY HOUSE, Róg Randolph 
and Sth AVE. Chicago, III. x 
CF _— 

RODACY! Chcąc nie być podległym straj- 
kom i wogóle kapitaliatom, najlepiej jest 
mieć kawalek dobrego gruntu. Bes zaprze- 
czenia Południowy Michigan jest uajlepuzem 
i em do osiedlenia się na farmach, gdzie 
ziemia ł warunki klimatyczne są wyśmieni- 
ta. «Warunki kupna są bardza dogodne. Po 
hliżaze informacye piszcie do. A. SULKOW- 
SKI LAND 00. BOX 208 Pinconning, Mich. 

27 


APTEKA Polsko-litownka, 205 MiddlesaX 
st. LOWELL, MASS. 

Największy aklad krajowych lekarstw, 

gwarantowana lekarstwa na rozmaita choro- 

by męskie | kobiece. Wynyłamy wauzędzie, 

Doktora można dostać przy aptece. Piszcie. 

7 29 


NA SPRZEDAZ, 

120 akrów, 4 mile od miasta i polskiego 
Kościoła w Sturgoon Lake, Minn. Szkoła 
jest na tym gruncie, poczta Godziannia do- 
wost listy. Po dalsze informacya agłocić 
nią do: S. Kloagowski, Sturgeon Lake, Minn. 
R. 1. BOX 90. 27 


POTRZEBA AGENTOW. 


STAŁA PRACA, $15.00 Tygodniowa i 10c 
od jednego $1.00, Premii, Rozpowszachnia: 
jąc Artykały. Pintcie po informacye. JONES 
SPECIELTY CO. 811 College AVE. CieVe- 
land. Ohio. 80 


Z $20 ZNIZONE NA TYLKO $6.50. 

Pyszne wełniane ubranie w ciemno'niebie- 
skim lob czarnym kolorza najlapiej i podług 
ostatniej mody wykonane, wyprzedajmy teraz 
za tylko $6.50. Próbki materyałów wysyła- 
my na łądanie. Na każde zamówiona ubra- 
nia prosimy nadesłać miarę w pieraiach, w 
pasie, dłogość spodni i miarę od pleców do 
ręki, aarazem na kaide zamówione nbrania 
91.00 depozytu, m reautę placi się dopiero 
przy odbiorze. Każdy widząc ciebie w tym 
ubraniu, będzie także chciał mieć ubranie 

ie w tej samej cenie i jeieli nam kto 4 
kupców naatrgozy, zwrócimy mu te $6.50, 
tak, ża będzie miał to $20 wartościowe u- 
branie za darmo. Jeżeli nam zaraz nadeśle- 
cie zamówienie ne 4 ubrania i $4 depozytu, 
nadeńlemy wam 5 tych ubrań, a za 4 tylko 
będziecie potrzebowali zapłacić. B. ALESSI} 
316 West 42 Btr. New York. 29 


ŚLICZNY TEN; 


W PIĘCIU KOLORACH OBRAZ 


ROZMIARU 22:28 CALI 
wytlamy odwrotną porrig ka2- 
ema hia nam aadaila BG cant | 
f 


Obraz ln powimiea Inajdo- 
kazdym połsło-ka- 
joma. Potrzeba 

Agentów dobre komisowe. 


* ADRESOWAĆ NALEŻY: 


wiecki & Co. 


1801-03 8. ASHLAND AVENUE, i 
CHICAGO, ILL. 


FARMA NA SPRZEDAZ w kolonii pol- 
skiej Krakow w Michigan, 80 akrów. 60 
jest pod uprawą, konie i bydło i wazyatkie 
maszyny. Porządki, wszystkie, które tylko 
aą potrzebne. Od Kościoła Polskiego jest 7 
mil, a azkoła jest oddalona % mili. Bliż- 
szych szazegółów udzieli. Albert Klimaszew- 
ski, Posen, Mich. 27 


MICHIGANSKIE FARMY NA SPRZE. 
DAŻ. 80 akrowa — 40 akrów czystych pod 
pług, równina, niema kamieni ani piasków, 


mały dom mieszkalny i drewniana s logzów | 


obora, pół mili od azkoły, wokoła bogata 
stare farmy. 2 mile od kopalni węgla, czta- | 
ry i pół do St. Charles, atacyj kolejowej 1] 
doskonałego rynku. Przyjedźcia zobaczyć, | 
doskonala sposobność. 80 akrowa farma za 
$1.400. 8500 da $700 gotówką, reszta po 
$100 rocznia na 6 procent. Warunków lep- 
szych nikt nie ofiarnje. Tytuł właaności od- 
dajemy zaraz. Adres: R. HINTERMEISTER 
ST. CHARLES, MICH. 28 

i 


POTEZEBA LUDZI W KAZDEJ 
MIEJSCOWOSCI AMERYKI I KA- 
NADY do reprezentowania naszej fir- 
my. Płacimy tygodniowo atałą pen- 
ayọ. Praca lekka | nader przyjemna. 
informacye, 


Piszcie natychmiast po 
zalłączając dwu-cantową marko. Adre- 


sujcie: THT ALPINE LABORATO- 
RY CO. 73 Fast 3 str. NEW YORK, 
Dept. D. x i 


POTRZEBA AGEXTOW. Potrzebujemy 
ruchliwych agentów do sprzedaży nowych ar- 
tykułów, każdy, kto je nohbaczy, kupi z pew- 
nością. Agenci zarabiają po $50 tygodniowo. 
THE LIPMAN SUPPLY HOUSE, Róg Ran- 
dolph an! 5th AVE. Chicago, III. 


ŻENIĆ 


alẹ kto zamierza, niech przyśle 25c w 
Jednocentowych markach, otrzyma najnow- 
szy obazerny katalog ze 100 fotograliami 
młodych, ładnych kobiet z wielkimi posaga- 
mi. B. D. DONAT 650 — 8 AVE, New 
York. Sept. 13 1912 


H 


DO SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI: — 
Donoszę, IŁ w tych dniach wykupiłem ca- 
łą Kaięgarnię Pana P. Arenta pod 82343 Su- 
perior AVE. So. Chicago, III i także powie- 
kszyłem dwa razy więcej jak dawniej — a 
mam na skladzie nastepujące kaiążki: Do na- 
bołeństwa, Powieściowe, historyczne, Papier 
Liatoawy; Pocztówki krajowe i intejsze; Obra- 
ay Narodowe: Roligijne; Różańce: Świece 
Nztuczne: Kwiaty i liście. Cukierki, Cygara 
| inne przedmioty. Ķto nadeśle 2c markę, 
poślemy mu katalog darmo. Adresować: W. 
Janicki, 8345 Superior St. South Chicago 
ni. 33 
Z a aa 
KTO NADESLE 35 et. „otrzyma piękny 
list z pocztówką | katalog książek darno. 
Adresować: W. Janicki, 8345 Superior AVe. 
Ma. Chicago, Ili. 28 


ÍT 


CZY MACIE PIEGI? | 


Piszcie natychmiast pa Bezpłatne in- | 
formacye, załączając markę na odpo- 
wiedś: AKNOL REMEDY CO. Dpt. W| 


R. 848 E 15 Str. New York, NY. 27 


i 
Czytajcie Uważnie. 


świadectw na nerki, reumatyzm; slabe ser- 
ce, dychawicę lub astmę, plucie krwią, chory | 
żołądek, utratę apetytu, zatwardzenie, upa- 
danie na siłach, suchoty, choroby św. Wita. 
Po pewne lekarstwo | rady piszcie: THE 
ARROW *'DOMO'' REMEDY 2889 Milwau- 
kes AVE. Chicago, III. Dept. A. 


POLSKIE KOLEGIUM PENSYL- | 
WANSKIE. ALLEGHENY I CEDAR 


ST. PHILADELPHIA, PA. rozpoczy- 


DA róg szkolny z dniem 7-go września 


br. 
nie. 


Informacya i Katalogi na żąda- 
29 


| = m 

DARMO WYSYŁAM Najnowszą Metodę 
Nanki Języka angielakiego z gwarancyą wy- 
uczenia się każdemu w krótkim czasie. Post- 
karta z Waszym dokładnym adresem zdobę- 
dzia Wam nowość, która warta dla każdego 


setki dolarów. — Nauczyciel Języka Am 
gielak' "za i Niemiockiego, Antoni Yannsze- 

115 E. 7 St. BOX 595 New York. 
JT: 28 


NAJNOWSZY KATALOG, pt. Albertua 
Magnus opisujący kaięgi Egipskie, Prawdzi- 
we Tajemnice poayłam każdemn darmo za 
nadezłaniem 2c. znaczka na przenyłkę. Pisa 
a nie pożałujesz. A. A. Zebrowski, BOX 78 
NEWBURYPORT, Masa. 30 


DARMO! 


Cały ten komplet 


składa się z mydła, butelki Kaliny, 


Upię- 
kazycielki i pudełka Pigułak Kalinowych. 
Pignłki te sẹ riezrównanym środkiem na 
Niestrawność, Zatwardzenie, Hemoroidy itp. 
choroby żołądka i nieczystej krwi; używane 
z Kaliną Wprękazycielką i Mydłem Kalino- 
wem usuwają Kroaty, Wrzody, Liszaje i wo- 
zólec wszelką brzydotę a nadają twarzy piş- 
kności i ozeratwości. 

Przyślij 25c. na koszta opakowania i prze- 
myłki a otrzymasz eały komplet KALINY od- 
wrotną pocztą. Razem z tem wyślę sposób 
jak nabyć można piękne i bujna włosy cho- 
ciażby na łysaj głowie. 

W razie niczadewolenia zwracam pienią- 
dze. Pisz zaraz, adreanjąc: 

J. M. RUTKOWSKI. 876 Filimore AVE, 
DEPT. C. Buffalo, N. Y. 


(Nie bierzemy odpowie- 


dzialności. 


Za tę rubrykę ogłoszeń ani ređakcya, ant 
administracya odpowiedzialności nie biorą. A- 
ni czarów, ani ''inklnzów"'' ani żadnych cu- 
dactw tego rodzajn na świecie niema. Kta; 
chca wydawnictwa takie potraktować jako za- 
bawką. moża z ogłoszeń korzystać. Nie bie- 
rzemy także odpowiedzialnośct za takie o- 
głoszenia, w których ogłaszający nie powia- 
da, co daje za nadesłane pieniądze. | 


Ę zzz mk manię tmrz RY Pai M RE 

NA CAŁYM NWIKCIE jest tylko 6 praw 
daiwych i pikantnych kobiet! Otóż każdy 
może dotia 6 tych fotografii  najładniej- 
szych kobiet na świecia w najrozmaitszych 
gustownych pozycyach za nadeałaniem nam 
25c. markami. Jeszcze w życiu coś takie- 
go nie widziałeś! Piszcie zaraz po pikantne 
fotogralie najładniejszych i najclegantszych 
kobiet na świecie. LIEFERANT and CO. 
810 Elm atr. Newark, N. J. 27 
ui" co o Mě 

JEDYNA DROGA DO BOGACTWA I DO- 
BROBYTU. — Kawalerowie Panny lub Pa- 
nie pogrążeni w amutkn miłości. Pragniecie 
zdobyć serca drogiej osoby. Poznać najglę: 
bsze tajemnice świata, aby zli ludzie nie mo- 
gli Wam azkodzić. Tak piszcie po książkę 
Dobrobytu, załąezając na przesyłkę 4c. zna- 
czek. Adresaować należy: DAVE KLIEN | 
SPUŁ. 219 Entrace AVE. Kankakee, II]. 46 
W bn 

Czy wiecie, że wysylam darmo największy | 
ilustrowany *xalslog Poiski dział aztuk i ksią- 
żek, zadziwiającej treści, Oraz apoaób wy- 
wolywania miłości, na przesyłkę, załączając 


do. znaczek. Adres: W. T. KARAS, 249, 
Entrance AVe. Kankakee, Ill. Dec 18. | 
kJ 


| mistrz toastów 


KTO nadeśle 60 jednocentowych  znacz- 
ków pocztowych, temu wyślemy Wielki Al- 
bum aekretno-miłoanych widoków najpię- 
kniejazyh kobiet na świecie, oraz ich wdzięki 
zachwycające. 
ałych wysyłamy jako okaz. Regularna cena 
tegoż dwa dolary, Potrzeba agentów. 
ARTISTS ART STUDIO 17538 W 47 Str. 
Chicago, 111. 2 


WYNALAZEK 
Ja pokażę ci drogę do azezę- 
ścia, pokazałem tysiącom ludzi 
pokażę i tobie. Przyślij awój 
Ja adres i 20 znaczek, a otrzy- 
maga wszelkie instrukeye i se- 
krety 2 których będziesa za- 

dowolany. Pls: dzisiaj 

EUROPEJSKI MAGIK 
4602 8 Ashlard ave. Chicago 
Dlinois. 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 


dzo gustownie udekorowana, wy- 
pełniła się po brzegi. 

Do stołów zasiedli biesiadnicy, 
opowiadając wrażenia z ciągu 
dnia. Zauważyłiśmy wśród obec- 
rych poważnych obywateli 
wszystkich prawie dzielnie pol- 


jskich, należących do różnych 
stronnietw i obozów. 
W dniu tym znikły wszelkie 


różnice, stanęli obok siebie oby- 
watele Polacy, 

I ezas szybko mijał na pożyte- 
cznej pogawędce; przeplatanej su- 
tą kolacyą. 

Ks. Gronkowski, proboszcz pa- 
rafii św. Wojciecha, jako gospo- 
darz, powitał zebranych, wskazu- 
jąc przytem na jedność mysli i 
poczucie obywatelskie, jakiemi są 
owiani obecni. Nawołuje do mito- 
ści wszystkich, by w pracy na- 
rodowej i obywatelskiej razem 
złączeni, dążyć do urzeczywist- 
nienia naszych potrzeb i dążeń 
narodowych, poczem jako gospo- 
darz wieczorku, ob. Fr. Danisch 
zajął miejsce mistrz toastów. 

Po krótkich i serdecznie wypo- 
wiedzianych słowach, zapewnił 
adw. Fr. Danisch, że jako prezes 
Klubu Obywatelskiego, zawsze i 
wszędzie pracuje wraz z Klubem 
na dobro ogółu, a tem samem i 
Wojciechowa. poczem powołał na 
mówcę ks. Kolbeka, redaktora 
czeskiej gazety *'Naródj”'. 

Szan. mówca przemówił bar- 
dzo serdecznie, wykazując że Cze- 
si i Polacy powinni tworzyć jedną 
rodzinę, łączyć się wszędzie. W 


|dulszym ciągu zaznaczył, że oba |czy przedstwiają 
Chcecie najlepaze lekarztwo, co ma tysiace | te narody nie mają swego pań- | ruin. 


stwa, i ciągle wałezą z zaborcami, 
tu osobliwie na ziemi ameryvkań- 
skiej powinni być silnie: złączeni, 
bo tak dla Polaków jak i dla Cze- 


> ea yr 2 | 
chów walczył o wolność Kościusz- 


ko i Pułaski, który życie położył. 
Móweę często wynągradzang bu- 
rzą oklasków. 

Po ucichłych brawach zaprosił 
do wygłoszenia 
mowy ob. K. Żychlińskiego, wice- 
prezesa Z. N. P. 

Ob. Żychliński w mowie swej, 
którą ciagle przerywano burzą o0- 
klasków, wskazał że Wojciecho- 
wo hie od dzisiaj i wczoraj świeci 
poniekąd wzorem wszystkim 
dzielnicom polskim, nie tylko w 
pracy narodowej, ale także w mi- 
łości bratniej. W dalszym ciągu 
nawiązując zaznaczył, że Sło- 
wiańszczyzna, gdy się raz zdobę- 
dzie na jedność. na jedność brat- 
nią, nie tylko w Ameryce będzie 
panią sytuacyi, ale i w Europie. 

Piękne mowy wygłosili nadto 
alderman Sitts i Cullerton, ks. 
Pyterek i inni. Mowy te były 
przeplatane śpiewem panny Bury 
i pani Witt, znane śpiewaczki 
Wojciechowianki i duet panny 
Bura i p. Dumanowskiej. 

Na zakończenie przemówili je- 
szeze ks. proboszcz K. Gronkow- 
ski i mistrz toastów p. Fr. Da- 
risch. Poczem zebrani odśpiewali 
‘Boże coś Polskę”. 

Wieczór cały urozmaicała or- 
kiestra p. B. Kujawskiego pięk- 
nymi utworami. Cały bankiet miał 
tak serdeczny nastrój, że gdy 
nadszedł czas powrotu do piele- 
szy domowych, każdy z obecnych 
ze smutkiem poniekąd opuszczał 
swe miejsce, żałując, że czas tak 
prędko przeminął. Niestety, ze- 
gar czasu nieda się cofnąć. 

Klubowi Obywatelskiemu nale- 
ży się uznanie. 


Ostatnie Wiadomości. 
DEMOKRACI NIE MAJĄ 
JESZCZE KANDYDATA. 


We wtorek w południe, kiedy 
**Gazeta Polska” szła pod prasę, 
ne konwencyi w Baltimore nie by- 
ło jeszcze żadnego rezultatu i de- 
mokraci nie mieli jeszcze nomina- 
ta na prezydenta. 

W poniedziałek dodano jeszcze 
do dawniejszych 51 bałotów, z 
następującym rezultatem dla 2ch 
głównych przeciwników + 


Balot Clark Wilson 
ln, tm UESOREBO 469 206135 
ZO 1... 46814 43714 
DDAA rz. 1%... 46815 436 
30 TRY. 455 460 
31 a Ee 20.073461, 475%, 


Dzieło dla Kawalerów doro- | 


ze | 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


827 ..ara.B. «Pray ENIS 410% 
384, + sis «staje, HANI 4TTY 
ISB .-5..0: SM E 479% 
SB) RAOOOBAORZE SĄ 581) 4941, 
36. ....35. sss ugo DAV 49614 
Bie e o KELAD 49614 
OOOO AC A PETE 4981, 
JW E a A E 50114 
100 2: SS0A698041423) 50114 
Gw. Miej ŻE 4991 
Przy 41 balocie otrzymali: 
Wilson 499145 
Clark 424 
Underwood 106 | 
Harmon 27 
Foss 28 
Kern ' B 1 
Zmiany w tym dniu: 
Wilson zyskał 93 
Clark stracił 45 
Underwood zyskał 6 
Harmon stracił 2 
| Foss stracił 10 


ORKAN W KANADZIE. 


WINNIPEG, Manitoba. — Do- 
uoszą z Regina, Saskatchewan, że 
straszliwy orkan nawiedził oko- 
licę tamtejszą i poczynił okrop- 
ne spustoszenia. Telefoniczne i 
telegraficzne połączenia są po- 
zrywane, stąd wiadomości nie są 
dokładne. Burza wybuchła okolo 
5-tej z rana i szalała dłuższy czas; 
wiele domów drewnianych leży 
w ruinie; wiele ludzi zostało ży- 
weem pogrzebanych ; około 200 o- 
sób jest zabitych, ranionych bli- 
sko 1000; szkody materyalne wy- 
noszą z górą 10 milionów dola- 
rów. Natychmiast zorganizowa- 
no akcyę ratunkową i zajęto się 
wydobywaniem z rumowisk zabi- 
tych i ranionych; urządzono też 
prowizoryczne szpitale po namio- 
tach. Szereg budynków publicz- 
nych uległ zniszczeniu, zakłady 
elektryczne nie funkcyonują, no- 
cą miasto niema światła. Dom gu- 
bernatora został zniszczony. Po 
i zburzeniu domów we wielu rui- 
nach wybuchły pożary, które do- 
pełniły zniszczenia. W całem 
mieście niema ani jednego bu- 
|dynku nieuszkodzonego, niektó- 
|re rezydencye kosztowne boga- 
się jak stosy 
Nowo zbudowany gmach 
|parlamentu miejscowego, z żela- 
|za i eementu, kosztem $2.000,000, 
|eiężkie poniósł uszkodzenia. Ko- 
lej w pobliżu miasta pozrywał 
orkan ' powywracał słupy tele- 
graficzne. W miejscowej centra- 
lii telefonicznej, zawalonej do- 
szezętnie zginęło 15 dziewcząt. 
W okolicy 4 wielkie elewatory 
zbożowe leżą w ruinie. W czasie 
burzy belki, wielkie dachy, lata- 
ły w powietrzu jak słoma, były 
wypadki, że szałony wicher uno- 
sił i eiskał daleko wozy, a nawet 
automobile razem z jadącymi. O- 
prócz miasta Regina, zniszczone 
|zostały przez orkan także i po- 
bliskie miasta Appelle i Nelville. 
Z Winnipegu wysłano do Reginy 
pociągi ratunkowe. 


ROZMAITOSCI. 


ZGON KAPITANA Z 
“KOEPENIKU.” 


Szewe Wilhelm Voigt, który 
przez swoje zdobycia miasta Koe- 
peniku pod Berlinem, przez za- 
garnięcie głównej kasy miejskiej 
i aresztowanie w imieniu króla 
burmistrza i głównego sekretarza 
miejskiego przed pięciu laty, zy- 
skał pewnego rodzaju sławę na 
całym świecie, zmarł przed trze- 
nia dniami biedny i opuszczony w 
jednym ze szpitali londyńskich. A 


zawiódł on nadzieje niezliczonych | 


dobrze mu życzacych ludzi, spo- 
trzehowawszy w krótkim czasie 
wielkie sumy, jakie mu ofiarowa- 
li. Wilhelm Voigt, który umarł, 
licząc 62 lat życia, spędził nieomal 
połowę życia swego w więzie- 
niach. Przedostatnią swoją 15-le- 
tnią karę więzienną odpokutował 
w Rawiczu. Tam też powziął plan 
przebrania się za oficera i doko- 
nania rabunku, skoro tylko wyj- 
dzie z więzienia. Najpierw w róż- 
nych okolicach szukał pracy, lecz 
go nigdzie przyjąć nie chciano. 


cyjnym. W końcu wprawdzie zna- 
lazł pracę 
mieść berlińskich, lecz policya do- 
wiedziawszy się o jego pobycie, 
kazała mu się wynosić, odbierając 
mu możność zarobkowania. Voigt 
| nie wyprowadził się z miasta, ale 
przeprowadził się do innego mie- 
szkania, gdzie przebywał nieza- 
mełdowany na polieyi. Tymeza- 
sem skupował ~ w Berlinie i w 
Poczdamie części. potrzebne do 
munduru oficerskiego i w dniu 16 


przebrał się za kapitana  piern- 
szego pułku gwardyi. W takiem 
przebraniu pojechał do Ploetzen- 
see pod Berlinem, zatrzymał sto- 
jąea tam straż wojskową, złożoną 


vá jednym z przed | cka i mocna gwarantowana. Ceny jak 


października roku 1906 nareszcie | 
| po nasz ilustrowany katalog N, B. My 


|| 


1 


i 


z jednego kaprala i 9 żołnierzy i 
kazał jej iść za sobą. Żołnierze 
naturalnie na słowo byli posłusz- 
ni, kapitanowi gwardyi i udali się 
na czele jego do miasta Koe- 
penikn, wprost na ratusz, gdzie 
w imieniu króla aresztował bur- 
mistrza i pierwszego sekretarza 
miejskiego, poczem zabrał kasę 
miejską, razem przeszło 3 i pół 
tysiąca marek; dzień przedtem z 
kasy wysłano dwa miliony marek 
do banku. Za to skazany został na 


|4 lata więzienia, lecz cesarz uła- 


skawił go, i po kilku miesiącach 
więzienia wyszedł z więzienia. 
Składki, jakie w tym czasie dla 
niego zebrano, zwłaszcza za gra- 
nicą, były tak wielkie, że **genial- 
ny człowiek” za jakiego go uwa- 
żano, mógł prowadzić życie spo- 
kojne i bez trosk, lecz pieniądze 


ite z czasem mu się rozleciały, a 


zwłaszcza wskutek licznych po- 


dróży, gdyż Voigt, któremu w 
żadnym kraju nie _ dowierzano, 


wyjechał za granicę i przebywał 
we Francyi, w Ameryce itd., aż 
nareszcie zmarł w Londynie. 

Mimo to, może nikomu na świe- 
cie nie śni się potępiać go za to, 
owszem, każdy na wspomnienie 
figla, jaki spłatał tuż pod stolicą 
berlińską, pod okiem najwyż- 
szych władz, serdecznie  uśmiać 
się musi, bo wypadek ten rzeczy- 
wiście jedyny w swoim rodzaju. 
I śmiał się też świat cały, i to 
długi cezas, nie zajmujące się pra- 
wie niczem innem, jak sławnym 
‘Kapitanem z Koepeniku”, któ- 
remu ten przydomek zachowano 
aż do jego śmierci. 

Wedle ostatnich wiadomości 
Voigt żyje jeszcze i przebywa w 
Turyngii. Łatwo też być może, że 
obey jakiś ezłowiek przybrał je- 
go nazwiska, aby znowu świat 
wyzyskać, 

emn 


Co roznmem i pilnością i cnotą 
stanęło, to się nierozumem i nic- 
dbałością i złością ludzką obala. 

Piotr Skarga. 
pI 
Jedna z dróg do obniżenia kosz- 
tów utrzymania. 

“Cent zaoszczędzony jest cen- 
tem zdobytym” mówi angielskie 
przysłowie, ogólnie znane, a szko- 
da że nie praktykowane przez 
wszystkich. Ponieważ obecnie ce- 
ny Żywności, ubrania i wszyst- 
kich niemal potrzeb życia stale 
ida w górę, każdy wynalazek ma- 
jący na celu oszczędność budzić 
powinien ogromne  zainteresowa- 
nie. 

Weźmy naprzykład butelkowa- 
nie piwa; niktby może nie przy- 
puszczał jak wiele oszczędzić mo- 
żna przez to pieniędzy uży- 
wajńe najnowszego wynalazku 
mogącego być zastosowanym w 
każdym domu przez każdego. 

Wynalazku tego dokonano 
przed kilku laty, gdy pewna do- 
brze znana firma ogłosiła w tym 
celu konkurs pragnąc zyskać ma- 
szynę za pomocą której możnaby 
butelkować piwo w domu, lub w 
klubie bez wielkich zachodów do- 
tychczasowych. Wynaleziony ten 
przyrząd przeszedł wszelkie ocze- 
kiwania i służyć dziś może wszy- 
stkim kosztem bardzo  niewiel- 
kim. 

Jest to tak zwany, "Me Kenna 
Home Bottler” który zyskuje so- 
bie coraz szersze koła odbiorców. 
|Waży z opakowaniem tylko 20 
uncyi|. Koszt tego przyrządu jest 
niczem w porównaniu z pożyt- 
kiem jaki przynosi, 

Przyrząd ten, “Home Bottler” 
jest artykułem patentowym i mo- 
żna go nabyć we wszystkich pier- 
wszorzędnych składach żelaznych 
i “General Storach”, albo można 
go sobie sprowadzić wprost od fa- 
lrykantów Me Kenna Bros Brass 
Co., 561 First ave., Pittsburg, Pa., 
przysyłając przekazem poezto- 
wym lub w liście registrowanym 
$1.95. 

Żaden dom w którym nżywa się 
piwa nie jest kompletny bez *' "oz 
me Bottlera””, 


KTO MA książki naukowe, do nabo- 
żeństwa, pamiątkowe lub powieściowe 
do oprawy, niech się zgłosi do Chicago 


?: Printing and Book Bindery Co. 131 w. 
jako będącego pod dozorem peli- 


Chicago ave. MONZA NADESŁAC 
pocztą. — Cenę za oprawę podamy po 
odebraniu książki. — Oprawa elegan- 


najniższe. 3U 


UWAGA! 

WY WIECIE BARDZO DOBRZE, że 
<ćVietor'”” maszyna mówiąca jest naj- 
lepszą w świecie, dlatego ty winieneś 
mieć zaufanie do nas, ponieważ my je- 
dynie sprzedajemy *'Vietor'” maszyny 


| mówiące na 50e i $1 tygodniowe spln- 


ty w eałych Stanach Zjednoczonych. 


| Akurat obecnie otrzymalimy 500 no- 


wych Polskich, Chorwackich rekordów 
z 2 stron grnjących po 65c. każdy Pisz 


wyślemy wam takowy darmo. Otwarty 
aklep wieczorami i w niedzielę.  £. 
BIRNS, filia 25—Fast 14 str. — 17 — 
2nd ave. na rogu 7th str. Dept. 2 New 
York, N. Y. 29 


NA WIOSNĘ 


Cd 


CZY W LECIE 


powinniście butelkować 
piwo w domu 


McKENNA 


| "PRZYRZĄDEM do BUTELKOWANIA 


Ponieważ jest bardzo ekonomiczny, 


a piwo nie 


traci nic z naturalnego sma- 


ku. Wszystkie męty zostają w beczce, 


JUTELKUJCIE 


czyste i jasne piwa mie ureniwszy ani krepli 


CENA: McKenna Home Bottlers 


w składach żelaznych 
albo generalnych - $1. 7 sztuka 


Jeżeli niema ga w |albo przesyłamy pocztą 
| koszt przesyłki opłacamy 


okolicy sprowaź- 
cie od mas. 


$1.95 sia 


McKENNA BROS. BRASS CO. 


546 First Ave., 


PITTSBURGH, PA, 


IIIZUPEŁNIE DARMO!!! 
noślemy temu, kto przyśle swój adres, bardzo ciekawą książkę, zawierającą: 


ZBIÓR SEKRETÓW, 
CEPT, oraz 


WAZNYCH PRZEPISOW, 


FORMUŁ I CENNYCH RE- 


WSKAZOWKI JAK SIĘ PRĘDKO WZBOGACIĆ MOZNA 
przyślijcie jeszcze dziś swój dokład ny adres i załączcie 10 centów markami na 
przesyłkę, a otrzymacie zaraz tę nieocenłoną książkę i ilustrowane katalogi ros- 


maitych pożytecznych rzeczy i książek g 


LIBERTY COMMERCIAL CO. Dept. 2. 


NEW YORK, N.Y. X 


8 LOT $79 dla Ciebie JEZELI 


rozwiązania tej 


£5 z góry i $3 


New York, N. 


ubezpieczeniową. Ządaj map i bliższych informacyi, 
POLISH DEPARTMENT No N. Room 1013, World Bide. 


rozwiążesz tę zagadkę ł nam nadeślesz. Umieść liczby od 31 
do 39 w każdym liściu i tak je poukładaj, aby dodawana w 
którąkolwiok stronę dały w sumie cyfrę 105. Po wdebrania 


zagadki, przeszlemy ci czek na $100, któ: 


rym możesz zapłacić za 8 lot mierzących 20.090 kwadh:ito- 
wych stóp obszaru 
od Nowego Yorku. Loty są na wyżynie, suche i zdrowe, do- 
bre pod uprawę, albo pod budowle. 
tym, którzy odgadną tę zagadkę zniżona do $79, 
.00 miesięcznie. Własność gwarantowana policą 


w Spotswood, N. J. tylko kilka mil 


Regularna cena $179; 
platnych 


piszcie: 


Bi 26 


KWESTYA FARM ROZWIĄZANA. 


$3.50 za akier z góry, to wszystko, 
czego żądamy. Resztę na kųwao spłaty. 
Dajemy wam dobrą, bogntą i Żyzną 
ziemię, na równinie, doskonale nawod- 
niong, bez kamieni i piasku. Położenie 
blisko kolei piękne i ludne, miasta z 
doskonałymi targami w sąsiedztwie. 
Cena $10 do $18 za akier. 

Za to wszystko gwarantujemy: 
Zupełne zadowolenie albo zwracamy 
pieniqydze. Dobra, bogata i żyzna zic- 
mia. Praca za dobrem wynagrodze- 
niem. Doskonałe rybołoatwo i polowa. 
nie. Większy zbiór na naszych 40 a- 
krach niż na 200 akrach piasku i nieu- 
żytków. Najlepsze targi na świecie. 
Czego chcieć więcej? Na naszym grun- 
cie rodzi się na jednym akrze 300 busz- 
li kartofli, 20 ton buraków cukrowych 
15 buszli owsa, 25 buszli żyta, 2 i pół 
tony siana. Jabłonie i wiśnie udają się 
znakomicie. To są fakta a nieprzypu- 
szczenia lub marzenia. 

Jest to okolica kartofli 
czerwonycł, jabłek i to jest prawda. 

Wstąpcie do naszego ofisu, a my was 
objaśnimy jak przyjść do posiadania 
jednej z naszych farm nie czekając ca- 
łe życie. 

Kto przyjść nie może, 
mamy piękne pamflety, któro wysyła- 
my darmo. 

Potrzeba Agentów. 

ILLINOIS NORTHWEST COLONI- 
ZATION CO. 5 N. La Salle St, Chicago 
Iuinois. 


i wielkich 


niech pisze, 


NAJwiksza Polska Księgarnia w S. 
Chicago. Kto nadeśle 2¢ znaczek, po- 
szlemy wielki Katalog darmo. W. Ta- 
niecki 8345 Superior Ave. Chicago. 111. 
c ÓBs 


NOWY GENERALNY AGENT NA MIASTO 
NOWY YORK. 


Niniejszem zawia- 
damiamy, iż p. J. 
Bialski z pn. 123 
E. Tat. joat naszym 
genersinym agen- 
tem na miasto New 
York. Pan Bialski 
posiada kwity i u- 
paważnienia do 
zbierania abona- 
mentu na “Gazety 
Polaką' i “Tygo- ; 
dnik Powieńciowa- 
Naukowy“ i zbie- 
rania ogłoszeń, ©- 
raz ina na akładzie 
tki naszego druku 
i nakładu I wydaje 
premie. Sprzedaje 
także gazety agentom na ''etendach", Skład 
pana Blalskiego zaapatrzany jest w doborowy 
wybór książek powieściowych £ do nabożeństwa, 
różańców itd. oraz kapeluszy i galanteryi. 


USTr POLSKIE NA POCZCIE. 


Liaty ta zostaną na poczcie w Chicago przes 
dna tymodnie od ezaau ich ogleszenia. i'o dwóch 
Żgyodziach będą odenłane do luytoaa 
z gdzie będa Otworzone Í zninzczone. 


— 

1840 Baran W — 1846 Bartosz Jan — 
1857 Baanik J — 1867 Bednar J — 1885 
Bielat J — 1924 Bromek J — 1934 Bukó- 


maki J — 1948 Cajkowski Wł — 1991 
Czarnianka M — 2013 Lerkaez J — 2024 
bombek A J — 2075 Filipinsky Karel — 
2103 Fryja F — 2ł46 Glowiak Nofia — 
2188 Grzywinzki J — 2227 Hmaj J — 2385 
Hornak Paul — 2316 Kanonik Senko — 
2350 Kisiel K — 2364 Kocowski Józef — 
2369 Kolbusz Wiktorys — 2383 Kadin M 
2418 Krupiak Katarzyna — 2428 Kubryn- 


aka H — 2457 Lawka Aleksander — 2476 
Lewioki A — 2508 Majewski Mary — 2516 
Malawka Mr — 2548 Marziarka Józef — 
2548 Marorek Wojcicch — 2594 Nawrocki 
Józat — 2611 Nowak F — 2620 Ostrowski 
Sianlaław — 2652 Peneczck Ignacy — 323608 
Piatek Adam — 2699 Kaniecki J. — 2743 
Rymarz Jan — 2756 Sapo Marya — 2:04 
Hekanina Jan — 2842 Sobczynski Adam — 
2860 Stanczyk Anna — 2876 Starzyk P — 
2890 Stec Michał — 2902 SAurowiak K — 
2921 Bzymaszek Antoni — 2930 Tadrow- 
ska Anna — 2041 Tomauck Marya — 2935 
Urbaniak Antonina — 2978 Walent John — 
3006 Wrona Peter — 3014 Zaja Józef — 
3032 Znitowski Konatanty — 3044 Ziel:n- 
sk Władysław — 3050 Zukowaky Jan — 


CENY TARGOWE. 


DROB ZYWY. 
Kury 13 
Ntare Koguty 8 
Gęsi 40a proca 40 KG: pini Ta 
ae T R L T AT 
Kaczki 13 
DEOB BITY: 
Kury 121į2 
Koguty 8» 
Kaczki 10 
Gosi 1 
Indyki r 13 
MARLO. 
AT EE M TEA se T 28 
Ekstra First 241,2 
Becand .... «44444 actheo frae esoe d 
Dairies 22 
JAJA: 
Fkatra 22 
Prima first JA 
Ordinary Firet 161|2 
BACORŃG .... +: ses2-1100 voo oo -~ 10 
BERY: 
Twina 16112 
Young American 16 
Szwajcarski 22 
Limburger .... seas oe4:40 sose so . 18 
Cegicłkowy 15 
OWOCE, Chieago: 
Nowe jabłka pudło 15 
Cyryny pudełko 4.50 
Pomarańcze pudło 3.75 
Ananas pudło 1.75 
Wiśnie kal. 10 ft pudło 80c—2.00 
Brzoskwinie cztery koszyki 90a 
Truskawki 16 kw. 750—81.00 
WARZYWA, Chicago: 
Cebula pud 900 
Kapusta iss sero seoed osoase 200 
|| Kartofla bnazel 60—80 
| | Nowe kartofle buszel 1.10 
Słodkie kartofla TS 
Buraki sto wiązek 50 
Rzodkiewka 100 wiązek 15 


TEN MINIATUROWY BUDZIK 


najmniejszy zagarek 
na świecie, posrebrzany = 
dawonkiem alarmowym na 
szczycie x kompasem na od- 
wrotnej stronie 
4 10 prraślicznych kart po- 
cztowych, każda inna, wy- 
kładanych jedwabiem, będą rozdane ABSO- 
LUTNIE DARMO!!! pierwszemu tysiącowi 
osób, które zechcą x tej oferty skorzystać. 
Robimy to w celu jaknajezybszego rozpow- 
szechnienia naszego ilustrowanego katalogu, 
magicznych sztuczek, zagadak, biżuteryi, ©- 
atatnich wynalazków patentowych,  inatru- 
mentów muzycznych itp. Poszlij tylko 12c w 
markach jednocentowych, -dla pokrycia ko- 
aztów ogloszenia i kosztów wysyłki, a 0- 
trzymasz odwrotną pocztą wszystko darmo, 


E. SPECIALTIES IMP. CO., 
Dept. G. P. 46.  Yonkers, New York. [2] 


Pe g 
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| Ziemie Polskie pod Moskalem. 


Śmierć w kościele. 


Z Częstochowy donoszą: Kom- 
pania z parafii Doborów, w dro- 
dze do Częstochowy, wstąpiła 
do nowo budującego się kośioła w 
parafii Psary, w powiecie turec- 
kim gub. kaliskiej, Niestety pod- 
czas postoju rzeczonej kompanii 
runęło sklepienie kościoła. Wypa- 
dek ten pociągnął za soba fatalne 
skutki, bo oto gruzy przygniotły 
śmiertelnie pątnika Błażeja Opnsa 
i lgnacego Kuśmiarka. Obu ze 
ałabemi oznakami życia, przewie- 
ziono do szpitala. Straszny ten 
wypadek wywołał ogromne wra- 


żenie. 5 


Krwawe zajście w Radziwi- 
łowie. 


W d. 24 maja w Radziwiłłowie 
pogranicznym miał miejsce na- 
stępujący wypadek. Na placu 
przed koszarami ćwiczono żołnie- 
rzy straży pozranicznej w obec- 
ności ezterech oficerów. Nagle 
pudł strzał. Przeszyty na wylot 
rotmistrz Sapoćko padł martwy. 
Po pierwszym wystrzale padły je- 
szcze cztery, raniąc ciężko 7 żoł- 
nierzy. Strzały wywołały szaloną 
panikę. Przeprowadzone natych- 
miast śledztwo stwierdziło, że z 
koszar strzelał żołnierz w celu za- 
bicia wszystkiech czterech ofice- 
rów. © wypadku zawiadomiono 
komendanta brygady. Po otrzy- 
maniu tej wiadomości generał. 
zmarł rażony atakiem serca. Rów- 
nież wkrótce zmarło trzech ran- 
nyeh żołnierzy. 


Włościanie ku czci Prusa. 


W ubiegłym tygodniu, w Gowo- 
rowie ;ziemia łomżyńska| uezczo- 
no pamięć Aleksandra Głowackie- 
go nabożeństwem żalobnem, w 
którem wzięli udział  włościanie 
niemal eałego powiatu. Wspania- 
ły kościół miejscowy był stosow- 
nie przyozdobiony. Nietylko ol- 
tarz wielki i ambona, lecz nawet 
śeiany świątyni były pokryte opo- 
mami żałobnemi. Symboliczna tru- 
mna była ustawiona na wysokim 


katafalku rzęsiście oświetlonym, 
na którego froncie umieszczono 
podobiznę zmarłego w pośród 


wieńców, z napisami na wstęgach: 
* Bolesławowi |rusowi, wdzięczni 
włiaścianie. W około katafulku 
jeden olbrzymi wieniec dzierżyła 
12 dziewie w bieli. Na nabożeń- 
stwie była obecną liczna dziatwa 
ochronki gaworowskiej. jak rów- 
nież wielu ehłopców z kolonii let- 
nich, 


Ofiary piorunu. 


Z Częstochowy donoszą, iż pod-. 
czas burzy sobotniej. piorun ude-; 
rzył w jednego z trzech czeładni- 
ków rzeźniekich, zajętych pracą! 
w Rakowie, jednego zabił, pozo-: 
stałych ogłuszył. Nadto tego dnia 
znalazła śmierć od pioruna kobie- 
tu. zajęta sadzeniem kapusty, o-| 
raz pracownik mularski, który u- 
krył się przed deszczem pod m4 
towanie nowo-budowanewo domn. 


We wsi Bartniki, w pow. łowie-| 
kim. piorun uderzył w dom spad-. 
kobierców Stanisława Orłowskie-/ 
go i Jana Boguszewicza i zabił 12) 
letniego chlopca, Henryka Strze-! 
lińskiego. Nadto silnym kontu-/ 
zyom uległy trzy osoby. 


We wsi Rędziny, w pow. często- 
chowskim od pioruna powstał po- 
žar. Pastwą ognia stał się dom 
Tomasza Lejdury i obora, w któ- 
rej zginęłn krowa. 


Stypendyum włościańskie. 


Nałęczowskie Tow. rolnicze za- 
wiadamia, że Michalina i Stani- 
sław Sliwińscy dla uczezenia pa- 
mięci nieodźałowanego Aleksan- 
dra Głowackiego IBolesława Pru- 
sa| utworzyli stypendyum jego i- 
mienia przy Nałęczowskieh kur- 
sich rolniczych, dla syna dobrego 
rolnika wyznania rzymsko-katolie- 
kiego. Stypendyum daje prawo do 
bezpłatnej nauki, wraz z całkowi- 
tem utrzymaniem. Podanie kandy- 
datów przyjmuje Tow. rolnicze w 
Rałeczowie. 


Podwójne samobójstwo. 


Z Lublina donoszą o następują- 
cam zajściu: 

W tych niach w kolonii Podto- 
pole. w pow. zamoyskim. poborca 
monopolowy Orłow i pomocnik! 
geometry Kuć, zakończyli pora- 
chunki z życiem w następujących | 
okolicznościach, Obaj zaszli do 0-| 
grodu w gronie znajomych. (idy 
znajomi odeszli, pomocnik geome- 
try wystrzelił z rewolweru, tok 
rząc w serce Orlowa, który umyśl- 


| zniótł nieszcześliwego 
| drugiego. 


nie w tym celu rozpiął  tużurek. 
Później Kuć, zapiąwszy tużurek 
zabitego. usiadł obok jego zwłok 
i wystrzałem w skroń pozbawił się 
życia. Z pozostawionej kartki o- 
kazuje się, iż obaj działali na za- 
sadzie porozumienia wspólnego. 
Orłow miał lat 27, Kuć był mło- 
dzieńcem bezwąsym. 


Tragiczne odnalezienie. 


“Tygodnik Suwalski” pisze: U- 
czestniey odpustu w Studzieniez- 
nej byli świadkami. wzruszającej 
sceny. W zeszłym roku, podczas 
odpustu. zginęła jakiejs kobiecie 
dwoje dzieci, których, pomimo 
najstaranniejszych poszukiwań, 
odnaleźć nie zdołano. W tym ro- 
ku, przechodząc między tłumem 
żebraków, kobieta owa ujrzała 
swoje dzieci w posiadanin jakie- 
goś dziuda - żebraka, ale w jak o- 
kropnym stanie — córeczka była 
bez oka, synek miał złamaną rękę 
i nogę. 


Zemsta. 


Pan Kamiński, administrator le- 
śny w Biłgoraju, ezłowiek rzutki 
i energiezny. zorganizował w oko- 
liey kilka gospodarstw rybnych i 
zbudował tartak, czyniąc przez to 
niebezpieczną konkurencyę synom 
izraela, którzy zmonopolizowali w 
swych rękach handel rybami i ma- 
teryałem drzewnym. Aby się poz- 


ZOZ WE | ; j 
byé niebezpiecznego konkurenta, | zarządzono tajny nadzór, 


AO A O O ŻY OZ Z Z O pr | 


.Wynikła formalna walka babji werbował agentów z pośród woj- 


ze strażnikami, którzy przemocą 
usunęli zacietrzewione dewotki z 
ementarza. 

Wobec jednak pogróżek fana- 
tyczek ustawiono wartę, która 
strzeże grobu. 


Sprawa szpiega niemie- 
ckiego. 


Niedawno w Wierzbołowie are- 
sztowano pod zarzutem szpiego- 
stwa i osadzono w więzieniu ko- 
wieńskiem komisarzu niemieckie- 
go Dresslera, który odprowadzał 
do granicy rosyjskiej hrabinę Do- 
nau von Schlobiten, małżonkę 
wojskowego charge d'affaires w 
Petersburgu. 

Komisarz Dressler — według 
słów pewnej dobrze  poinformo- 
wanej osoby — od dwunastu lat 
służył w Edikunenie, zawsze był 
w dobrych stosunkach z rosyana- 
mi, często jeździł do Wierzboło- 
wa. a ostatniemi laty do Wilna i 
Kowna pod pozorem, iż go intere- 
suje życie rosyjskie i że chce mu 
się z bliska przypatrzeć, Podróże 
te nie dziwiły nikogo, ponieważ 
wielu nadgranicznych  urzędni- 
ków niemieckich często wyjeżdża 
do Rosyi. 

Bawiąc wszakże w Wilnie i Ko- 
wnie Dressler prowadził życie 
konspiracyjne i to zwróciło na 
niego uwagę władz miejscowych. 

W hotelu, gdzie mieszkał komi- 
sarz niemiecki zjawiały się stale 
jakieś podejrzane indywidua, z 
któremi Dressler prowadził długie 
rozmowy, 
nad Dresslerem 
który 


W rezultacie 


biłgorajsey handlarze rybami i ma-| wykrył, iż komisarz niemiecki zaj- 


teryałem drzewnym  zadenuncyo- 
wali do władz p. K.. że brał on u- 
dział w napadach bundyckich w 
pow. garwolińskim. Naturalnie p. 
Kamiński został aresztowany i mu- 
siał przejść wszystkie przykrości 
Śledztwk. dopóki nie udowodnił 
swej niewinności. 


Straszne zakończenie za- 
bawy. 


Piszą z Sosnowiec: 

"Niewinne na pozór igraszki 
dzieci, kończą się często gęsto tra- 
zieznie. Wina to — zazwyczaj — 
braku opieki nad rozbawiona ga- 
wiedzią nieletnich. 

% tyeh samych powodów, padł 
ofiara zabawy młody, bo zaledwie 
B-letni chłopiee. svn wdowy Zofii 
Chamerskiej. zamieszkałej w domu 
pod nr. 4 przy ul. Szenowskiej. 

W podwórzu łomu tego malec 
zabawiał się wraz z towarzyszami 
na stojących tann, ciężko nałado- 
wanych wozach, Między dwa takie 


wozy wpadł mały Oleś, a równo-| 


cześnie jeden z wozów, pchnięty 
przez swawolnych łobuzów, przy- 
do. wozu 


Następstwa były straszne : Z po- 
między wozów wydobyto już tyl- 
ko zwłoki Chamerskiego ze zmiaż- 
dżoną czaszką. 

Zwłoki chłopca przeniesiono do 
mieszkania matki. 


Protest dewotek. 


Piszą z Pabianie: 

Przeł kilku dniami pozbawił się 
życia pewien młodzieniec, Stwier- 
dzono, iż samobójstwo nastąpiło w 
przystępie szału, młodzieniee bo- 
wiem od dłuższego czasu zdradzał 
silne zdenerwowanie i często nie 
zdawał sobie sprawy z tego, co ro- 


bił. 


Po skonie młodzieńca rodzina u- 
dała się do miejscowego probosz- 
cza o pogrzebanie zwłok, według 


obrządku kościelnego, ale pro- 
hoszez, tłómacząe, że  samobój- 


com kościół katolicki odmawia o- 
statniej posługi, nie zgodził się 
uczynić zadość prośhie. 

Matka zmarłego udała się oso- 
biście do biskupa we Włocławku 
i przedstawiwszy świadectwo le- 
karskie, uzyskała pozwolenie na 
pogrzebanie zmarłego przy udzia- 
le duchowieństwa. 

Kiedy się o tem dowiedziały 
dewotki miejscowe, zaprotestowa- 
ły przeciwko pogrzebowi koświel- 
nemu w ten sposób, że udaly się 
zremialnie do proboszcza i oświa- 
dezyły, iż nie pozwolą na to, aby 
zwłoki wprowadzono do kościoła. 

Nie pomogły perswazye, dewot- 
ki tak się uwanturowały, że trze- 
ba było pogrzeb urządzić w ta- 
jemniey. 

Dopiero nazajutrz dowiedziały 
się, * że zwłoki pochowano na 
cmentarzu. Wściekłe z gniewu 
znów się zgromadziły i zabrawszy 
szpadle, udały się na cmentarz. 


[aby zwłoki wykopać z grobu i 
wyrzucić je za płot. 
Ktoś dał znać rodzinie, która 


niezwłocznie udała się o pomoc do 
polieyi. Zastano już fanatyczne 
bhaby na ementarzu. zabierające 
się do profanacyi grobu. 


muje się szpiegostwem, werbując 
agentów dla niemieckiego sztabu 
generalnego. 

«prócz Dresslera aresztowano 
jednocześnie w Kownie i Wilnie 
kiłku żydów, którzy byli jego a- 
£entami. Dwóch aresztowanych 
po rewizyi i śledztwie uwolniono, 
pozostałych umieszczono w wię- 
zieniu kowieńskiem. 

Aresztowani opowiedzieli wiele 
szezegółów o roli, którą ostatnie- 
mi laty grał komisarz niemieeki. 
Oprócz tych zeznań władze rosyj- 
skie posiadały w swem ręku listy 


i telewramy, stwierdzające winę! 


sprawy | 
tem | 


Dresslera. 

Mimo to prokuratorya kowień- 
ska nie znajdowała dostatecznych 
podstaw do wytoczenia 
komisarzowi niemieckiemu, 
bardziej, iż operował on przewa- 
żnie w gub. suwalskiej. 


| płynu, 


skowych posługując się żydami, 
jako pośrednikami. 

Wobec tego Dressler został 
przeniesiony do więzienia suwal- 
skiego. 

Z początku aresztowany kate- 
gorycznie zaprzeczał swojej winy, 
gdy mu wszakże przedstawiono 
dowody — zamilkł. 

Sprawę Dresslera i jego wspól- 
ników postanowiono powierzyć 
sądowi suwałskiemu. 


Wynalazek polski. 


Na międzynarodowym kongre- 
sie pożarnictwa, który się odby- 
wał w Petersburgu ogólną uwagę 
zwrócił polski wynalazek gasze- 
nia ognia. 

Dnia 22 b. m. w drugiej sekcyi 
zjazdu p. M. Gabryałowiez miał 
odezyt o wynalazku rodaka na- 
szego dra Szydłowskiego, pole- 
gającym na zastosowaniu do ga- 
szenia pożarów rozpylonej wody. 
Ciekawy i oparty na ściśle nauko- 
wych danych odezyt przyjęto 
hucznymi okłaskami. Kongres po- 
stanowił odczyt wydrukować w 
osobnem wydaniu, prosił wszyst- 
kie Towarzystwa straży ogniowej 
w Rosyi i zagranicą o zwrócenie 
specyalnej uwagi na nowe idee 
d-ra Szydłowskiego, wypróbować 
jego przyrządy i podziękować za 
ciekawy i w najwyższym stopniu 
interesujący odczyt. To postano- 
wienie kongresu było przyjęte 
długo nie milknącym hukiem o- 


klasków. 

Parę słów o samym wynalaz- 
ku. 

Dla wybuchu ognia potrzebne 


są 2 czynniki, tlen i wysoka tem- 
peratura. A więe naukowa walka 
z ogniem winna dążyć w swych 
wynalazkach do usunięcia jedne- 
go z tych ezynników. 

Dlatego, aby obniżyć tempera- 
turę i wycisnąć tlen najlepiej na- 
daje się para wodna. Każda jed- 
nostka pary pochłania 510 kalo- 
ryi t. j. jednostek cieplika, a z 
drugiej strony wyciska pówietrze 
wraz z tlenem i zajmuje jego 
przestrzeń, 

Na tej czysto naukowej zasa- 
dzie opiera się wynalazek p. Szy- 
dłowskiego. 

Z drugiej strony wszystkie do- 
tychezasowe aparaty automatycz- 
ne posiadały stałą wadę: działa- 
nie ich było uzależnione od sta- 
piania się pewnych części metali- 


Iska słodkością. byście. wróciwszy 


cznych aparatu. W aparacie pana! 


Szydłowskiego łatwo topny me- 
tal został zastąpiony przez kroplę 
która przy stale określo- 


Z tych względów sprawę prze-| nej temperaturze obraca się w pa- 


niesiono do 


prokuratoryi war-| rę i wprawia w ruch automat, któ- | 


szawskiej, która wdrożyła śledz- ry jednocześnie, zasząc pożar na 


two i stwierdziła, iż Dressler zaj- 


całej przestrzeni, daje olbrzymią 


mował się istotnie szpiegostwem | ilość sygnałów. 
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Przyrządy d-ra Szydłowskiego 
są na wystawie i wzbudzają ogól- 
ne zainteresowanie. Firma otrzy- 
muje zewsząd zamówienia. 


Pielgrzymka na Jasną Górę. 


Z Częstochowy donoszą o uro- 
czystem przyjęciu, jakie zgotowa- 
ła ludność miasta przybyłej na 
Jasną Górę pielgrzymce naboż- 
nych z archidyecezyi mohylow- 
skiej. Pielgrzymka ta przybyła 
do Częstochowy pociągiem nad- 
zwyczajnym z Warszawy, w któ- 
rej pątnicy nie zatrzymywali się 
zupełnie, mając zamiar uczynić to 
w drodze powrotnej. 

Do 1,000 pielgrzymów z Peters- 
burga, Moskwy, Rygi, Mohylowa 
i innych miast Cesarstwa dołączy- 
ło się drugie tyle pielgrzymów z 
Wilna, tak, że w Częstochowie 
stanęła jedna z najliczniejszych 
kompanii, jakie się na Jasnej Gó- 
rze gromadzą.  Przyjęciem piel- 
grzymki zajęło się kilkanaście o- 
sób z pośród obywateli częstocho- 
wskich z p. A. Dąbrowskim na 
czele. 

Pątnikom w drodze na Jasną 
Górę od stacyi towarzyszyły ce- 
chy z chorągwiami i rzesze miesz- 
kańców, witających miłych gości, 
zdaleka przybyłych. 

J. E. biskup dyecezyi kujawsko- 
kaliskiej, ks. Stanisław Zdzitowie- 
eki, nie mogąc uczestniczyć w po- 
witaniu pielgrzymki, przesłał na 
ręce ks. prałata Bączkowskiego 
list, w którym wyrażając ubole- 
wanie, iż zajęcia nie pozwalają 
mu wyjechać z Włocławka i powi- 
tać pątników z nad Newy. Dźwi- 
ny i Litwy, pisze: 

<<Oświadcz im, Szanowny Pra- 
łacie, w mem imieniu, że serce mo- 
je rwie się do nich, że oczy moje 
pragnęłyby patrzeć na ich twarze 
rozmodlone, na łzy gorącej miło- 
ści, świecące na ich policzkach, 
uszy moje przysłuchać się łka- 
niom kochanych dzieci, gdy zoba- 
czą Matkę Przenajświętszą w cu- 
downym obrazie .Jusnogórskim! 

Niech Wam Pani Jasnogórska 
hojnie i sowicie zapłaci za trudy 
poniesione i przeszkody pokona- 
nc, abyście mogli stanąć u Jej 
tronu hołd czei synowskiej zło- 
żyć. Niech jeszcze więcej utwier- 
dzi wiarę waszą, rozpłomieni ser- 
ea wasze, niech je napełni niebie- 


do domu, mogli ten ogień niebiań- 
ski przez swe zetknięcie z braćmi 
udzielać im i niecić ten pożar mi- 
łośei Bożej wszerz i wzdłuż na 
ziemi waszej, niech ta Pani Ja- 
snogórska błogosławi w Waszych 
dobrych zamiarach i planach. 
Dnżąc z dalekiej północy do 
Pani Częstochowskiej, stwierdzi- 
liście tę jedność i miłość, jaka 
wiąże bratnie narody, złączone w 


Z narodowej konwencyi demokratycznej. 


Ehotos of Bryan and 
William Jennings Bryan, jego oponent sędzia Parker i Norman Mack, przewodniczący komitetu naro- |teryvi klasycznej 
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dowego demokratycznego. 
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jedną rodzinę koleją losów i zrzą- 
dzeniem Opatrzności Bożej. 

Ošwiadezcie więc braciom 5:90- 
im w domu, że żadna siła nie zdo- 
ła rozerwać tych więzów i że go- 
towiśmy wszystkiem, co mamy, z 
Wami się dzielić ”". 


Z Warszawy. 


Sprawa ks. Szymańskiego. 


Warszawska Izba sądowa roz- 
patrywała we środę, przy zam- 
kniętych drzwiach, sprawę redak- 
tora i wydawcy miesięcznika *‘ A- 
teneum Kapłańskie '”, ks. Antonie- 
go Szymańskiego. Za powód do 
procesu posłużył artykuł p. t. 
‘Drugi polski kongres Maryań- 
ski”, w którym prokuratorya do- 
patrzyła się wzbudzania nienawi- 
ści polaków względem  rosyan. 
Izba sądowa skazała ks. Szymań- 
skiego na miesiąc więzienia. 


Dzień *'Pogotowia'' w War- 
szawie. 


Urządzony. we środę *' Dzień 
Pogotowia” był jedną wielką de- 
monstracyą sympatyi całej War- 
szawy dla tej pożytecznej insty- 
tucyi. Żetoniki |300,000 sztuk| roz- 
sprzedano wszystkie; nalepki |60,- 
000| również. Wieczorem na zaba- 
wach, urządzonych na rzecz Po- 
gotowia, było pełno. 

Spodziewany dochód — około 
50,000 rubli. 


“Sokół” rosyjski w War- 
szawie. 


Grupa nauczycieli gimnazyal- 
nych, rosyan, wraz z kilku nau- 
ezycielami gimnastyki, czechami, 
opracowuje ustawę rosyjskiego 
Tow. Sokołów w Warszawie. 


"| 


CZĘŚĆ DRUGA. — PART II. 


Nr. 15,522 w kolekcie p. Mandry- 
czek. kupiony u subkolektorki Ti- 
chonow przy ul. Miodowej przez 
przedsiębioreę loteryjnego Cęguła 
w Łodzi. 

"Główny los” jest w posiada- 
niu podobno kilku nieznanych do- 
tychczas wybrańców fortuny. 
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“Dzień” twierdzi taksamo. jak 
i ‘Głos Warsz. ””, że wygrał rabin 
ze Skierniewic, a inne jeszcze pi- 
sino, iż posiadaczami szczęśliwego 
losu są drobni kupcy, którzy na- 
byli go w subkolekcie jednego z 
właścicieli składów tabacznych w 
Warszawie. a 

Któż więc wygrał główny los? 


Studenci—o literaturę nie- 
legalną. 


Warszawska izba sądowa na po- 
siedzeniu wyjazdowem w Piotrko- 
wie, osądziła sprawę Jana IDąbro- 
wskiego, lat 19 i Bronisława Cheł- 
czyńskiego. lat 20, obu studentów 
uniwersytetu w Krakowie, oraz 
Z3-letniego Bolesława Jędralskie- 
go. urzędnika wzajemnego kredy- 
tu w Piotrkowie, oskarżonych o 
przechowywanie w celu rozpow- 
szechnienia nielegalnej literatury. 

Proces powstał na tle areszto- 
wania oskarżonych jeszcze w d. 1 
stycznia 1910 r. na stacyi Granica 
oraz wykrycia kilkuset egzempla- 
1zy wydawanego w Krakowie 'Za- 
rzewia”, organu młodzieży lwow- 
skiej, 

Dąbrowski na sprawę nie stawił 
się i sprawę co do niego wyłączo- 
no. 

Chełczyński skazany został na 
pół roku twierdzy,  Jędralski na 
rok twierdzy. 

Bronili adw. przys. Rundo |z 
Warszawy| i Chudzyński |z Piotr- 
kowai. 


Sprawa 'Gazety Warszaw- jo pracownię radiologiczną 


skiej”. 


Departament kryminalny IVtej 
izby sądowej warszawskiej 054- 
dził sprawę  prasowo-polityczną 
redaktora  '' Gazety Warszaw- 
skiej” p. Stanisława Kozickiezo. 
oskarżonego o umieszczenie w nr. 
315 “Gazety” z. r. 1911 artykułu 


,, 


p. t. “Rozprawy finlandzkie””, 


W artykule tym prokuratura 
dopatrzyła się cech przestępstwa, 
przewidzianego w ustępie 6-tym 
[-szej cześci 129 art. nowego ko- 
deksu karnego oraz w ustępie 3 
art. 1034 kodeksu kar głównych 
i pojrawezych. 

Izba sadowa, łagodząc kwalifi- 
kacyę zarzuconego czynu. skazą- 
ła p. Koziekiego na grzywny w 
kwocie 3/K) rb. 

„Jednocześnie izba nie uznału w 
danym razie powodów «ło dalsze- 
go zatamowania  wydawnietwa 
“Gazety Warszawskiej”, które 
mocą decyzyi przedstanowczej by- 
ło zawieszone od listopada, i tym 
sposobem najstarsze to czosopi- 
smo polskie może obecnie wycho- 
dzić na nowo, jak to już wiudomo 
z telegramów. 


Nie rozumie po polsku. 


W sądzie okręgowym w War- 
szawie toczyła się sprawa z powo- 
du jakiegoś zatargu między chrze- 
Ścianinem a rabinem z Żychlina w 
gub. warszawskiej. W sądzie oka- 
zało się między innemi, że zatarg 
wynikł w wagonie kolejowym dla- 
tego, że rahin nie rozumie po pol- 
sku i nie wiedział co do niego mó- 
wi chrześcianin. 

Nie należy jednak sadzić, że ra- 
bin taki w Królestwie Polskiem 
stanowi wyjątek. Przeciwnie, wy- 
jatkiem jest rabin w Królestwie 
Polskiem a nawet w Warszawie, 
który mówi jako tako po polsku. 

Rabinom polszezyzna nie jest 
potrzebna. 


Kto wygrał główny los? 

W *'Gońeu"" czytamy: W trze- 
cim dnin ciągnięcia V klasy 198 
joteryi klasyveznej wyszła główna 
wygrana na rb. 75.000 na Nr.15,- 


522. 


Na *Gieldzie loteryjnej™ zape- 
wniano, że bilet ten znajdował się 
w kolekcie warszawskiej p. Ticha- 
nowej, leez przeszedł następnie do 
rąg kupea łódzkiego p. Segala i 
tam też powędruje główna wygra- 


na. 


“Głos Warszawski” informuje: 
W trzecim dniu ciągnięcia loteryi 
klasyeznej Królestwa Polskiego 
padła główna wygrana 75,000 rb. 
ue Nr. 15522. Właścicielem tego 
losu jest, jak się dowiadujemy, ra- 
bin Kalisz ze Skierniewic. 
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“Kur. Warszawski” zapewnia: 
W trzeciem eiągnięciu 5 klasy lo- 
Królestwa Pol- 
skiego, główra wygrana padła na 


w Warszawie. 


O przebiegu rozwiniętych przez 
warszawskie Towarzystwo Nau- 
kowe starań w sprawie założenia 
w Warszawie praeowni radiologi- 
cznej codzienny *'Kuryver Warsz.” 
podaje szczegóły następujące: 

Na wiosnę roku bieżącego, Jó- 
zet hr. Potocki powziął inievatywę 
pozyskania dla mającej powstać 


przy tow. pracowni —_ promienio- 
twórczej p.  Curie-Skłodowskiej, 
której przyjazd do Warszawy 


raiałhy pierwszorzędne znaczenie, 
nietylko dla tak pomyślnie rozwi- 
Jającezwo się Tow. naukowego. ale 
wogóle dla wzmożenia naukowości 
w kraju, z którego tak często wy- 
bitniejsi uczeni wyjeżdżali dotąd 
za granieę, poszukując łatwiejsze- 
ko terenu pracy. 

Inieyatywa Józefa hr. Potockie- 
go znalazła wyraz w delegacyi, ja- 
ka w pierwszych dniach maja r. b. 
udała się do Paryża, w osobach: 
Józefa hr. Potockiego, jako prote- 
ktora Tow. naukowego. p. Franci- 
szka Pułaskiego, sekretarza gene- 
ralnego i Józefa Jerzego Bogu- 
skiego, członka założyciela Tow. 

Delegacya zastała p. turie w 
złym stanie zdrowia, który nie po- 
zwalał jej na powzięcie jakiejkol- 
wiek decyzyi. Po pewny jednak 
czasie nadeszła niezmiernie pony- 
šina dla Tow, naukowego decyzya. 

P. Curie-Skłodowska zgodziła 
się podjąć założenie pracowni, po- 
wstującej przy Tow. naukowem, 
objęcia zwierzchnieczego nad nią 
kierunku, dla czego ma przyjeż- 
dżać do Warszawy kilka razy ro- 
cznie na dłuższy pobyt. 

Prace naukowe, dokonywane w 
tem nowem ognisku  radyoteyit, 
powierzyć zamierza pani Curie a- 
systentom Polakom, którzy w tej 
pracowni zdobyli już poważne sta- 
nowiska naukowe, a którzyby na 
stałe do Warszawy przybyli. 

Nadto istnieje dość poważnie u- 
gruntowana nadzieja, że p. Curie, 
z czasem, po ukończeniu prac or- 
ganizaeyjnych instytutu paryskie- 
go. na stałe w mieście swem ro- 
dzinnem osiądzie, 


Ułaskawiona pod przymu- 
sem. 


Przymusowemu wyjazdowi nła- 
skawionej przez cara obywatelki 
angielskiej p. Małeekiej towarzy- 
szyły następujace ciekawe okoli- 
czności: 

P. Małecka miała wyjechać o g. 
4 po południu. Wobec tego jed- 
nak. że zgłosiło się do poliemajstra 
wielu fotografów. między nimi kil- 
ku z firm angielskich. z prośbą © 
pozwolenie na kinematograficzne 
zdjęciu. Poliemajster zgodził się 
na to i wyjazd odłożono do wieczo- 
ra. Później jednak oberpoliemaj- 
ster pozwolenie na zdjęcie cofnął, 
w obawie. by sceny wywiezienia 
Małeckiej w otoczeniu żandarmów 


(Dokończenie na str. 10-ej), 
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(Dokończenie ze str. 9-ej). 
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rafach calego Świata. 
_ Na pół godziny przed odjazdem 
>. Małeckiej zgromadziło się na 
dworcu kilkadziesiat osób, celem 
pożegnania jej. 
Przybył zastępca konsulatu an- 
pielskiego w Warszawie i przed- 
atawiciele pism polskich. Male- 
kiej jednak nigdzie nie było wi- 
dać. Dopiero na 10 minut przed 
cdjazdem pociągu zgłosił się ofi- 
cer żandarmeryi do adwokata p. 
ałeckiej z zapytaniem, czy chce 
się z nia pożegnać. Pokazalo się. 
że Małecką przywieziono na dru- 
i dworzec przy ul. Chmielnej. 
ieziona była w karetce więzien- 
| nej, z szczelnie zamkniętemi okna- 
mi w otoczeniu 12 żandarmów. W 
ten sposób przeprowadzono bez- 
ronną kobietę do specyalnego 
| wagonu, ustawionego na tylnym 
torze, gdzie usadowiono ją między 
woma żandarmami, poczem za- 
| puszczono firanki i ustawiono 
straż żandarmską przed wagonem. 
Do wagonu dla pożegnania Ma- 
| łeckiej dopuszczono tylko adwo- 
| kata i przedstawiciela anzielskie 
po konsulatu. 
| Na kilka minut przed odejściem 


zana Roszkowska, której jednak 
ie dopuszczono do wagonu ani 
nawet nie pozwolono wręczyć 
przyniesionego dla Małeckjej bu- 
kietu bialych róż W chwili ru- 
Bzenia pociągu Roszkowska wrzu- 
iła ten bukiet do okna. sasiadują- 
cego z przedziałem, w którym je- 
chała Małecka — za chwilę jednak 
kukiet wyrzucono przez okno z po- 
wrotem na peron. 

Małockiej towarzyszyła w tym 
samym pociągu grupa jej przyja- 
ciol angielskich. 


_ Podziękowanie wdowy po 
i śp. Bol. Prūsie, 


Welnwa po śp. Aleksandrze Gło- 
wackim Bolesławie Prusiej nade- 
Riala do komitetu, który się zajmo- 
jal pogrzebem zmarłego, list na- 
stępujący: 
* Pozwólcie, Szanowni Panowie, 
ażebym ochłonawszy z pierwszego 
szału rozpaczy po stracie tak prze- 
zemnie uhóstwianego Męża, złoży- 
ł ;erdeczne podziękowanie 
1 wdzięcz mó. Nie dlatego, żeście 
Się zajęli oddaniem ostatniej po- 
Blugi naszemu drogiemu zmarłe- 
mu. boé on kolegą i przyjacielem 
sł Waszym, ale dziękuje Wam za 
te, żeście Panowie w tak podnio- 
y 1 zacny sposób okazali mnie 
serdeczne współezneie i otoczyli o- 
jek w strasznie bolesnej godzi- 
le. Za Waszą to inieyatywą i 
rasy drynęło serce w całem spo- 
zeństwie i nadało ten impuls, że 
pogrzeb naszego drogiego Zmarłe- 
go zamienił się w pochód narodo- 
wy. 
- Idąc za trumną ukochanego mẹ- 
za, miałam wrażenie że jestem w 
gronie najblińszej rodziny f to 
ochę ulgi zbolałej mej duszy 
przyniosło. 
— Wierzę, że wielki Duch Niebosz- 
e radował się, patrząc tam z 
Wysoka, jak w Jego Imię i przy 
Jego trumnie wszyscy sobie dło- 
lie podali. 
= Czyż więc jest takie pióro, a 
jemhardziej moje, które potrafi- 
łoby wyrazić uczucia wdzięczności 
i podzięki dla tyln ludzi znakomi- 
„A i przodujących w Nauce, Li- 
eraturze i Sztuce? Pozwólcie więe 
Szanowni Panowie, abym w Wa- 
sze ręce złożyła to podziękowanie : 
najpierw zacnenu  Duechowień- 
stwu z szanownym księdzem pra- 
łatem Szlagowskim na czele. za 
Jego przepiękną i podniosłą mowę 
przy Zwłokach. oraz wszystkim 
Tnstytucyom tak naukowym i spo- 
łecznym, jako też i sportowym. 
Przyjaciołom Zmarłego i Kolegom 
1 wszystkim. którzy raczyli wziąć 
udział w żałobnym pochodzie, a w 
tej liczbie młodzieży zakładów 
Średnich i młodzieży z Uniwersy- 
etu i Politechniki. Tej ostatniej 
ža wyniesienie na własnych bar- 
kaeh trumny z mieszkania i u- 
trzymanie porządku przy przenie- 
sieniu drogich zwłok do kośwciola. 
_ W ostatku zakończę list ten wy. 
razami, którymi zawsze umiłowa- 
ny przezemnie Nieboszezyk w nie- 
zmiernej swojej dobroci dzięko- 


1 zociągu wpadła na dworzec towa-; 
rzyszka Małeekiej razem z nią ska-; 


gle å. p. Teresa z Wysoekich Praż- 
mowska-Wołowska. 


ie były obwożone po kinemato-| Urodzona w 1842 r. we wsi toz 


dzinnej Czortowieach, w Hrubie- 
i szowskiem, z Tekli z Wereszyń- 
iskich i Stanisława  Wysockich. 
kształciła się w zakładzie pp. Wi- 
zytek w Warszawie. Majae po oj- 
cu, oficerze wojsk napoleońskich 
i polskich . tradycye narodowe, 
zmarła piastowała je przez całe 
swe życie. W roku 1860 poslubi- 
ła Franciszka Prażmowskiego, a 
owdowiawszy wkrótce wyszła za 
[maż za adwokata Franciszka Wo- 
'łowskiego i zamieszkała w Lubli- 
| nie. 

Ś. p. Teresa Praźmowska-Woło- 
wska od wezesnych lat rozpoczęła 
pracę na polu literatury, drukujące 
swe prace prozą i wierszem w Ga- 
zecie Polskiej i Kronice Rodzin- 
nej. a następnie praeowała stale w 
tygodniku Życie, w Kłosach do 
końca ieh istnienia i w Bibliotece 
Warszawskiej. Kształeąc się na 
wzorach literatury obcej thima- 
czyła wiele z francuskiego i an- 
kielskiego, pisząc jednocześnie i 
prace oryginalne, utwory powie- 
ściowe: *' Rozsądna panna”, “Nie 
w porę”, “Tajemnice życia”, 
“Anna”, “Z procentu”, “Nie z 
salonu”, *'Serce', “Romans ga- 
ski”. 

Poza powieściami pisała książ- 
|ki dla młodzieży: **W dziewiczych 
[lasach Ameryki", © Podarek bab- 
oi”, wydałą historyę Polski do u- 
|żytku szkolnego, a w ostatnich la- 
ltach swego życia poświęciła się 
pracv pedagogicznej, wykładając 
historyę literatury polskiej, Go- 
,rącem sercem odczuwała wszyst» 
|kie niedole kraju. a w młodzież i 
| społeczeństwo prazneła przelać 
[swe zasady i ideałv. Stad, po za 
| pracą literacką płynęła jej obszer- 
(ha praca w rozlicznych instytu- 
jerach społecznych: w Zimowi- 
kskaehi wiejskich, Tow. opieki nad 
dziećmi, w b. Macierzy, w organi- 
zacyach kobiecych. 

W roku 1893 zmuszona była za- 
| mieszkać w Odesie, zdzie ją aresz- 
towano. 

W więzieniu znalazła się jedno- 
cześnie z synem i z córką, śp. Ma 
rya Dzierżanowską. Skazana na 
piecioletni pobyt w  Arehangiel- 
sku, zwiedziła wszystkie więzienia 
«tapowe po drodze. Powróciła 
niezmożona na siłach, niespożyta 
w energii, pełna zapału do nowej 
ipracy. Pisała dalej. Powieści: 
“Z wyraju”” i Na wyraj”' oraz 
(zbiorek poezyi są śladem przeby- 
[tyeh dni ciężkich. 

W październiiku 1909 roku oh- 
jchodzono 40-lecie pracy zmarłej. 
|Ozwałv się głosy uznania kobiet 
że wszystkich zakątków ziem pol- 
jskieh. Zdawało się. że niespoży- 
[te sily zmarłej wystarcza jeszcze 
| na długo.- Niestety, od roku wido- 


| 


f 


[ezne było, że choroba zmaga chylą- 


ley się wiekiem organizm. Atak 


| paralityczny na tle sklerozy powa- 


lił ją na łoże. 
Cześć jej pamięci! 


Z LITWY I RUSI. 


Zagrożone stowarzyszenie. 


Do Wilna nadeszła wiadomość, 
że minister spraw wewnętrznych 
złożył w senacie raport o skasowa- 
nie uchwały urzędu wileńskiego 


do spraw stowarzyszeń, prgieważ | *Z7ch, Wyjeźctżają na 


uchwała ta zezwoliła na otwarcie 
w Wilnie Domu Serca Jezusowego 
i Domu Opieki Najśw. Maryi Pan. 
ny. Minister zaś w obu tych sto- 
warzyszeniach dopatrzył się celów 
religijno-oświatowych. 


Za książkę Orzeszkowej. _|lnb ziemnych i byli, dzięki swej. 


P. Makowskiego właściciela 
księgarni w Wilnie, za wydanie 
swoim nakładem zbioru ntworów 
Orzeszkowej, pociągnięto do od- 
powiedzialności sądowej. Na żą- 
danie sędziego śledczego p. Mako- 
wski do czasu ukończenia sprawy 
musiał złożyć rb. 500 kancyi. 


Twierdza lipawska. 


Setki milionów kosztującą i za- 
ledwie przed dziesięciu laty osta- 
tecznie wykończoną twierdzę w 
Lipawie postanowiono skasować. 
Wszystkie  fortyfikacye ziemne, 
jak reduty, okopy, wały i fosy zo- 
staną skopane i zrównane. Wazy- 
stkie roboty zostały powierzone 


wał za posługi Mu przez nas ezy- | Przedsiębiorcom : żydowi Białosto- 


nione: **Niech Wam Bóg 
ci.” 

-_ Pozostaję z głębokim szacun- 
kiem 


zapła- | 


z. Oktiwia Głowacka.” 

Warszawa, 29 maja 1912 r. 

b 

Teresa Prażmowska-Wołow- 
ska. 


_ We wtorek późnym wieczorem 
zmarła w Warszawie prawie ua- 


cekiemu i Rosyanom: Kalininowi i 
Rybakowowi. Kopneze rozpoczęli 
już roboty w południowej części 
twierdzy. 


Romantyczny zamach. 


W Wilnie o godzinie 4-ej rano. 
33-letnia wdowa po kapitanie. 
Smietaninowa. w mieszkaniu swo- 
jem strzeliła z pistoletu ‘Nagana’ 
do 23-letniego Kazimierza Janisze- 
wskiego poczem dwukrotnie strze- 


[lila do siehie, Janiszewski został 
zraniony w ramię, ŃŚmietaninowa 
zaś zraniła się w lewy bok nieszko- 
<lliwie. SŚmietaninowa jest urzęd- 
niczką Tow. ubezpieczeń *'Sala- 
mandra”. W ostatnich czasach w 
jej mieszkaniu odhywaiy się hu- 
lanki. Janiszewski wieczór przed 
| wypadkiem spędził w towarzy- 
stwie SŚmietaninowej u jej brata, 
poczem zaszedł do jej mieszkania i 
był tam aż do zajścia. ` 


Samobójstwo studenta. 


W niedzielę, w gabinecie restau- 
racyi hatelowej ` Bristol” w Wil- 
nie, zastrzelił się student 3-go kur- 
su uniwersytetu petersburskiego, 
Kiejstut Falkowski, lat 23. 


Zniesienie gen.-gubernator- 
stwa wileńskiego. 


Pośpiesznie w chaosie tysiąca 
spraw innych, załatwiała się Du- 
ma państwowa z wileńskiem gene- 
rał-gubernatorstwem. To, co uwa- 
Żane było tyle dziesiątków lat za 
konieczność, za formę administra- 
cyjną jedynie właściwą dla *'ino- 
plemióńczyeh kresów” — zostało 
obalone w ciagu kilkudziesięciu 
minut, prawie hez dyskusyi, Słyn- 
ne generał-gubernatorstwo wileń- 
skie od wieku przeszło strzegące 
państwowego porządku na Litwie 
i stojące na straży idei państwo- 


N +4 "2" 


„Bp.-1 2 PRO FW Ak Ń 
GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Z 
wej, przestało istnieć teoretycz- 
nie nawet, bowiem już od lat 
trzech nie istnieje de facto. Na- 
reszcie zoryeutowano się, iż nie. 
jest potrzebne... 


Wielbłądy na Litwie. 
Z pow. ihumeńskiego w Mińsz- 
czyźnie donoszą do * Kuryera Wi- 
leńskiego:”” 


| 


| Do majątkn Sińczy. należącem 


| niejeden zechce naśladować. 


do gen. B. Ratyńskiego. sprowa- 
dzono z gub. samarskiej 3 wielbłą- 
dów, kosztujących po 150 rb. z 
przewiezieniem koleją na stacyę 
Puchowicze. 


O ile nam wiadomo, jest to pier- 
wsza próba użycia wielbłądów do 
pracy. Wóz ze 120 pudami ziarna 
i z 8 ludźmi, para wielbłądów cią- 
gnie z łatwością. Zdatne sa one 
do wszelkiej pracy pociągowej. 
Na wszełkie zmiany temperatury 
sa wytrzymałe i jedynie nie zno- 
szą deszczu, w czasie którego na- 
leży okrywać ich specyalnemi cza- 
prakami. Żywia sie byle czem i 
jeśli im założyć do żłobu paszy na 
tydzień, to jednorazowo nie zje- 
dzą więcej, niż organizm ich po- 
trzebuje. Zdaje się przeto, że ten 
wysoce sensacyjny nabytek, jest 
zarazem wielce praktyczną inowa- 
eya, którą prawdopodobnie, zwła- 
szezu po dłuższym okresie próby, 


Ziemie Polskie pod Austryakiem. 


Aresztowanie szpiegów TO- 
syjskich. 


Z Rozwadowa donoszą do Ku- 
ryvera Codziennego: Wielka sen- 
sucyę wywołało tutaj aresztowa- 
nie niejukiego Józefa Wasowi- 
cza i pewnego kapitana 
„skiego. obu pozostających pod 
zarzutem szpieżostwa. Kapitan 
rosyjski nieznanego nazwiska, 3 
tygodnie mieszkał u  Wasowicza. 
Przeprowadzona rewizyan miała 
przynieść liczne dowody obciąża- 
jave obu aresztowanych, 

- 


Ucieczka bankrutów. 


Z Nowego Sącza donoszą: K. 
Krieser, 20 przeszło lat stary 
właściciel handlu maki, umknął 
podobno do Ameryki, 
wiająe około 5044X) koron passy- 
wów. Joachim recte Chaim Stein- 
hoff, okało lat 35 liczący, właści- 
eiel dóbr Rzepiennika biskupiego 
i dzierzżawea dóbr Uromnika, syn 
właściciela dóbr, milionera Hir- 
seha Steinhofa z pod Nowego Sa- 


cza, mając kredyt otwarty, wyzy-| 


skiwał go do niemożliwych gra- 
niec, a pofałszowawszy, jak się o- 
beenie pokazuje masę weksli, u- 
ciekł do Ameryki. Passywa wy- 
noszą około 100.000 koron. Nacią 
gnął banki żydowskie i eskonte- 
rów w Tarnowie, (irybowie itd. 
a najwięcej w Sączu. 


Uczniowie w roli robo- 
tników. 


W Galicyi rozpowszechnia się 
coraz burdziej zwyczaj, że ucz- 
niowie gimnazyalni klas wyż- 
czas waka- 
cyi letnich na wieś do różnego 
rodzaju robót, 

Filia polskiego Tow. emigra- 
cyjnego w Rzeszowie otrzymała 
obeenie już do 30 zgłoszeń ucz- 
niów gimnazyum tamtejszego. 
którzy pragnęliby na czas waka- 
cyi wyjechać do robót rolnych 


sumiennej i gorliwej pracy, bar- 
dzo mile widziani i nieźle wyna- 
gradzani. 


Dziwny wybryk pioruna. 


Piszą z Nowego Sącza: Przed 
kilku dniami udał się Mateusz 
Łukasz z żoną do znajomego Ja- 
na Końcowego w odwiedziny i w 
czasie, pogadanki usiedli przy 
stole. Wtedy przeciągnęła ponad 


wsią silna burza, podczas której! 


uderzył piorun w dom Końcowe- 
ko, przez dach i powałę dostał 
się do wnętrza mieszkania, gdzie 
rozbił wszystkie okna i obrazy 
święte, poczem trafił w lewą 
skroń Mateusza Łukasza, przez 
którą przeszedł wzdłuż całego 
ciała do lewej nogi. z której wyr- 
wał mu kawałek ciała i ugrzązł w 
nim w ziemi, 

Dziwna rzecz, że przy tym stole 
siedziało więcej osób, nikomu je- 
dnak nie się nie stało. 


Ucieczka bankruta. 


Z Tarnowa donoszą: Sensacvę 
stanowi ucieczka młodego ajenta 
handlowego Leona _ Feldsteina, 
który ponaciąwał w różny sposób 
niemal wszystkich tutejszych ku- 


rosyj- | 


pozosta-; 


|peów towarowych i korzennych. 
| Był on zastępca kilku firm towa- 
|rowych kolonialnych, W ubie- 
giym tygodniu pożyczył u wielu 
| kapców znaczniejsze kwoty, rze- 
komo w celu wykupna  wagzonu| 
| towarów: osobno wyłudził od pe- 
wnej właścicielki yarbarni ksią- 
żeczkę kasową na 5.000 koron i 
Ja zrealizował, Cały szereg kup- 
ców naciązynał w ten sposób; na 
zakupiony u firm przez niego za- 
stępowanych towar wręczał im 
rachunki własne a nie oryginalne 
firm; w ten sposób kupcy płacili 
jemu a nie firmom, a on pienię- 
dzy tych owym firuom nie od- 
prowadzał. à 

Pasywa Feldsteina wynoszą 20 
tysięcy koron. 

Zbiegł on najprawdopodobniej 
do Ameryki wraz z swoją ko- 
chanka. Był on współredaktorem 
wychodzącego w Tarnowie pisma 
żargonowego tygodnika  żydow- 
skiego “Prawda.” 


| 


i 

| Prezydent Stanów Zjedno- 

czonych właścicielem dóbr 
w Galicyi. 


Arevksiąże Karol Stefan z Ży- 
wca zakupił niedawno Skawce i 
Zembrzyce i okalające je lasy, 
dziś już bardzo przetrzebione. A 
terytorya nabyte otoczył arcyks. 
szezególną troskliwościa, przede- 
wszystkiem stara się o utrzyma- 
nie i wzmocnienie dotychczuso- 
wego drzewostanu. 

Posiadłość areyksięcia grani- 
lezy z świeżo nabytemi teryto- 

ryami przez prezydenta Stanów 
| Zjednoczonych, Tafta. Zdaje się, 
| że na obszarach tych odkryto ro- 
| pẹ. Prezydent Taft zamierza rów- 
| nież wprowadzić na swych świeżo 
| nabytych terenach ziemnych 
| daleko idącą kulturę lasowg. W 
| ten sposób obey naprawiają do- 
piero to złe, co wyrządzila gospo- 
i darka naszych obywateli i władz 
| krajowych. 


Macierz Sląska. 


Jak już donieśliśmy, w niedzie- 
lę odbyło się w Cieszynie walne 
zgromadzenie Macierzy Śląskiej. 
Uczestniczyli w niem bardzo licz- 

|ni delegaci słąscy i zamiejscowi. 
| Sród nadesłanych depesz znajdo- 
wała się też depesza mecenasa O- 
 suchowskiego, zawiadamiająca o 
wysłaniu 6.000 koron na rzecz 
Macierzy. Przewodniczył poseł 
Buzek. Uchwalono szereg postu- 
,latów w sprawach szkolnych na 
i Śląsku. Uchwały te zwrócone są 
kdo rządu i Koła Polskiego w Wie- 
dniu. Przedstawiony zebraniu 
| preliminarz na r. bieżący obejmu- 
jej wydatki w kwocie 400.000 ko- 
iron, dochody zaś w kwocie 310.- 
(00 koron. wobec czego adobat] 
przewidziany wynosi 90.000. . U-| 
chwałono więe odwołać się do 
społeczeństwa polskiego o dalsze 
 gorliwe popieranie Macierzy. 

Z pośród zapadłych uchwał za- 
sługują na uwagę następujące: 
1. Podziękowanie społeczeństwu i 
prasie za ofiarność i poparcie; 
2. Wyrażenie oburzenia pod adr. 
rządu za macosze traktowanie 
założonego przez Maeierz gimna- 
zyum w Cieszynie i wezwanie rzą- 
du, aby bezwłocznie przystąpił do 


Janik w towarzystwie pewnej 
| znajomej pani. 
Kiedy wóz dojeżdżał już da 


spodarza w stanie pozornej śmier- 
ci, a gdy już grób 
ziemią, jęki, dochodzące z grobu 
spowodowały odkopanie mogiły il 
odkrycie trumny. w której znale-| 


zyalnego tamże; 3. Aby wycho- 
wańcy Seminaryów niemieckich, 
echeac objąć posady w szkołach 
polskich, egzaminowani byli przez 


speeyulna komisyę. 4. Aby mia- 


nowano inspektorem szkół pol- 
skich, Polaka. 5. Aby rząd bez- 
włocznie upaństwowił gimna- 


zyum realne w Orłowej, 


Tragedya ekspedyentki po- 
cztowej. 


Z Tarnopola donoszą: We wsi 
Płotyczy w powiecie tutejszym, 
zdarzył się onegdaj tragiczny wy- 
padek, który pociągnął za sobą 2 
ofiary. We wsi tej pełniła funk- 
cyę ekspedventki pocztowej nie- 
jaka Kazimiera W., która w nocy 
z poniedziałku na Wtorek pozba- 
wiła się życia i położyła kres ży- 
ciu swego dziecka. We wtorek 
wczesnym rankiem przybył do u- 
rzędu pocztowego pocztylion, a 
gdy jak zwykle  pocztmistrzyni 
drzwi nie otwierała, zaniepokojo- 


ny tem, dostał się oknem do wnę-| 


trza pomieszkania. Snujące się po 


ziemi gęste a gryzące kłęby dymu; 


zaraz w pierwszej chwili wskazy- 
wały na wypadek. Na kanapie le- 
żały zwłoki pocztmistrzyni i jej 
dziecka. Zbiegli się na krzyk po- 
eztyliona sąsiedzi, ale zabiegi ich 
i pomoe spełzły na niczem. 
'Pocztmistrzyni od kilku lat po- 
zostawała w Płotyczy, dokąd zo 
stała przeniesioną ze Starej Soli. 
Niedawno miała wyjść za mąż. A- 


le narzeczony cofnył się w ostat! 


niej chwili mimo daleko posunię- 


tego stosunku. Przed tygodniem] 


zawarł związek małżeński z inna, 
a porzucona biedna kobieta popa- 


dała z dniem każdym w coraz to| 


większe przygnębienie, które 
graniczyło niemal z obłędem i do- 


prowadziło do tragicznej śmierci | 


przez zaczadzenie.  Zarzadzone 
szkontrum urzędu znalazło wszy- 
stko w porządku. 


Bandycki napad w Brono- 
wicach. 


Oneydaj wieczorem około goa- 
dziny -ej wracał  włosśeiańskim 
wózkiem z dalszej wycieczki pro- 
fesor gimnazyalny pan Wincenty 


prochowni pod Bronowienmi. wy-| 
skoczył nagle z przydrożnego ro- 
wu jakis nieznany, przyzwoicie 


ubrany mężczyzna i usiłował do-; 


stać się na wóz. 

Profesor jadący na wozie nie 
chciał jechać w towarzystwie te- 
go nieznajomego, wyglądającego 
bardzo niesympatycznie, zepchnął 
go więe z wozu. Nieznajomy nie 
zważając na to, próbował znowu! 
dostać się na wóz, a odepchnięty 
po raz wtóry przez profesora. wy- 
dobył błyskawieznym ruchem re- 
wolwer i dał strzał, mierząc do 
profesora Janika. Strzał był eel- 
ny. kula ugodziła Janika w lewy 
bok, ciężko go raniąc. Kula re- 


: f SA =" 
budowy nowego gmachu gimna- Przemyślu i otrzymał  wyjaśnie- 


„nia, które poniżej podajemy. 
Sprawa zmartwychwstania” w 

Żurawicy ma pewien podkład re- 

alny. W czasie zasypywania gro- 


(Ciąg dalszy na str. EES 


Nie potrzeba przepraszać. 


Pisanie listów sprawia wielu lu- 
dziom dużo kłopotów i nie wyma- 
gamy tego od nikogo, Pan Józef 
Oleksy 66 Boston str., Newark, N. 
4.. pisze co następuje: ** Proszę mi 
darować, że nie napisałem podzię- 
kowania za (iomozo. Byłem chory 
przez pięć łat na żoładek. Od uży- 
cia Gomozo jestem zdrów i czuję 
się tak, jak przed laty. Rekonien- 
duję Wasze lekarstwo wszędzie, 
gdzie tylko się obrócę.”” 

Tak brzmi historya ciągle I cią. 
gle opowiudająca o tem przez czas 
wypróbowanem  lekarstwie. Nie 
ma go w aptekach. Speeyalni a- 
genci dostarczą go wam wprost z 
laboratoryum. Adres: Dr. Peter 
Fahrney and Sons Co., 19 — 25 5. 
lioyne ave., Chieago, III 


| Feeling “Fit” Every 


|d| Objawy grypy w nocy, 
kaszel lub bolące mus- 
kuty od ciężkiej 
pracy, nie położą 
cię do łóżka, jeżeli 


ba 


Dra 
| Richtera" 
PAIN- 
| EXPELLER 


w domu i używał regularnie. 
25c. i 50c. w aptece, Strzeż 
się imitacyi. 


F. AD. RICHTER & CO., 215 Pearl Street, New Tork. 
Richtera Congo Pigutki (236. 1 350c) 
dubre na zatwardzenie. 


WIELKI ATLAS CAŁEGO SWIATA. 


Zwracamy uwagę naszych czytelników, że 
świeżo snrowadziliśimy znaczny zapas najna 
wartych atlnnów, obejmujących 10 kartonów, 
rozmiaru 12x15, ojrawnych w plólna, zawie 
|rających czterdzieści znakomicie wykonanych 
imap wszystkich krajów ziemi blisko 150 iłu- 
atracył i około 400 opisów — wazyziko wa 
dług najnowszych badań naukowych. 


Sprzedziemy”pał. mf. 5. tów 2. 82.30 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
| 1163 Milwaukee Ave. Chicago, IL. 


NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA 


Usuwa w 24 
godzinach 
wszelkie moczowe 

Ą wydzieliny 


Każda pignłka 
oti taką 
nazwę jw" 


POSZUKUJE się tysiące ludzi, którzy Qer. 
Pią na bál glowy, aby używali Peska Pre 
szek na Ból Głowy; skuteczność gwarantuje 
my. Przyślijcie 25c w znaczkach pocatowych 


wolwerowa przeszła między - ó- 
smem a dziewiątem żebrem i ut- 
kwiła pod płucem. Bandyta ko- 
rzystajac ze zamięszania, zbiegł. 
Profesor Janik popadł w nie- 
przytomność, odwieziono go co 
rychlej. do Krakowa na stacyę ra- 
tunkową, gdzie lekarz dyżurny 
przystąpił niezwłocznie do opa- 
trunku. l 
Sądząc z niektórych objawów, 
kula bandycka naruszyła ofierze 
silnie płuco. Ranny bowiem po- 
czył charczeć i oddawać krew u- 
stami. 
Czemprędzej 
w stanie niemal 


przewieziono go 
beznadziejnym 


da ALEX O PESKA, farmacentyczny che 
mik, 4532 W. Thomas Str. Chicagn, IN. 


SKŁAD ZAŁOZONY W 1861 B. 


HENRY SGHOELLKOPF, 


Grosernik Hurtowny i 
Detaliczny. 


232-234 E. Randolph st. Chicago. 


Pomiędzy Franklin | Market nL 

Sprzedaje pe najtańszych cenach: 
Najlepszy, prawdziwy aer szwajcaraki. 
Ber Edamaki i asr Permasańaski. 
Fromago de Brie i ser Rokforski. 
Nar a rośllny, Nieuezateleki | Limburaki 
Brunświeki ualceson. 
Salami Waeatfalakie szynki. 
Wędzane i marynowane węgot : 
Holenderskie sztokłisze, ancte 


ea. 
ski kawior. 


do szpitala św. Łazarza na od- |pzyg, Pp AM | azampinian 

w salas Francuski b, najlepaza O b 
dział prof. dr. Rutkowskiego. Memamo AAC krajana isola 

O napadzie zawiadomiono na-|Nsilepszy jęczmień perłowy ka ia jęcznienn: 

a : . Ka tatarczana, kasza ownię A. 
tychmiast policyę krakowską isa tetazczana, mąka ryżawi 
żandarmeryę w Bronowicach. ET ERA zg 
|Świeże orzechy, 


Rzekome pogrzekanie żyw- 
cem. 


Niedawno podało jedno z pism 


sensacyjną wiadomość, że w Żura-|N 


wiey pochowano zamożnego  go- 


przysypano 


ziono niehoszczyka rzekomego 
żywym. Miał on o własnych si- 
łach wrócić do domu. 

Wiadomość tę, podaną z efek-| 
townymi komentarzami, powtó:. 
rzyły i inne pisma krajowe, a na-| 
wet przedostała się ona do pism 
zagranieznych. między innemi za- 
mieszczono ją w formie telegra- 
mu z Przemyśla w *'Berliner Lo- 
cal Anzeiger.” 

Obudziła ona takie zaintereso- | 
wanie, że do jednego z lekarzy. 
lwowskich, zwrócili się lekarze z. 
Berlina i z Wiednia z prosba o. 
bliższe szczegóły. n | 

Lekarz ten zasiegnał informa-| 
cyi w kompetentnych sferach wj 


l 
| 


mięsa: €yt4 nat, 
Suszone gruszki, wiśnie, pruna P 
Francuskie śliwki, świaże rod ynkt, 
Włoskie łazanki |nodle| makarę m 

Najlepa Vanila czekolada z eat 
Prawdziwa rosyjska herbata, e trakt mięany 
Drewniane trzewiki | panto WaaRT 


ię trawy. 
Biemię dla kanarków, aiemię konopiana. 
Siemig rzepakowe, jako | wazelkia inne t 
wary korzenne. 


HENRY BCHOELKOPF. 


ATLAS KIESZONKOWY 
Mamy na akładzie bardzo pożyteczną kbią- 
Żeczkę, oprawną w mocne płótno, 124 etro- 
nie. Maly atlas, rozmiaru 7x5 cali żawiera- 
jący przeszło 200 map i opisów. 
Cena 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 


1163 Milwankee Ave. Chicago. III. 
w 


TERAZ JEST CZAS! 


do przeczyszczenia waszej krwi | wzmocnie- 
nia waszego organizmu przaz użycia 


Gientio-Compound 

Gentio Compound jest wartościową prepa- 
racyą na leczenie chorób Krwi, Pęcheria, 
Norek, Zołądka | Organów Urynowych. Hen- 
tio Compound składa mię z koncenirowenych 
larzynowych goryczy i jest bardzo wartościo- 
we na dyspepsyę i wycieńczenia s uiratą s- 
petytu. Niema lepszej preparacyi w dziesi- 
nie lekarskiej, jak Gentio Compound. Aby 
aig o tem przekonać, przyślijcie 35 centów 
przez Money Order lub w anaczkach pocato- 
wych, a natychmiast poślemy wam butelkę 
Qentio Compound. Przesyłkę sami epłacimy, 


PEDICURA REMEDY CO. 


3334 Milwaukee Ave. Chicago, NL 


NOWY WYNALAZEK. 
Najnowszy sposób leczenia choroby włosów. 
Tysiące łysych ludzi dostało piękne wlosy. 
Wanasze włosy aa najcenniejsze 
nad rubiny lub dyamentyl 
Jełeli czskąć bcdalecic aż d^o av- 
pelnej utraty włosów i na to, by 
czasaka siala zię tak Świechcą jak 
azkło, nie odzyskacie wtedy wio- 
sów nawet za miliony dalarów. 

Nasze lekarstwa są nieocenione, ceny rað- 
uawyczaj przystępne, tak, że nawet nnibied- 
niejszy nie potrzebuje pozbawiać mię lekar- 
stwa dra, Brurdzy. Znani od 35 lat. 

Nie wierzcie ogłoszeniom, ani agentom, a- 
ni aptekom: gdyż ci atarnją się, aby tylko 
wyzyzkać pieniądz. 

Panie nie potrzebnją nosić fałszywych 
włosów, jeżeli używają naszego nowa odkry- 
tego wynalazku na włosy | czaszkę. 

Pofńleny wam DARMO wszelkie informa- 
cya tycząca się powodu wypadania wianów, 
łysiny i jak można temu przeszkodzić, Kar- 
domu, kto przyńle awoje nazwisko i adros. 

Nie awlukn]j, napisz zaraz do nam. 

Prof. BRUNDZA and CU. BOX 106 B'dwzy 
at Bo. 8th. B'klyn — New York. 


NOWE KSIAZKI. 

Pierwsza Księgarnia Polska w Ame- 
ryce: W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee, Ave. otrzymała od innych 
księgarń w wielkim zapasie ksiązki, 
które sprzedujemy po cenach następu- 
jących: 

LESNA ROZYCZKA czyli Tajemnica 
*Zebraka. Wielka powieść hiszpańska 
przez Kapituna Ramon Dziaz de la 
kiacozuru; czyli 17 Xecznik Tvgad- 
nika Pow. Nauk, 1632 stron wyrażne- 
go druku. Kupujje osobno wszystkie 
powieści, trzebaby zupłaucić najmniej 
530.00. Oprawne w płótno, skórzany 
grzbiet, złocone tytuliki. Cera $5.00 

Siedemnasty Rocznik Tygodnika Pv- 
wieściowo:Nnukowego obejmujycy 
1632 stronic wyraźnego druku. ozalo- 
biony licznemi rycinami, oprnwny w 
półskórek ze złoconymi tytulikami, 
który zawiera następujące powieżei 
i artykuły: Leśna Różczka czyli Ta- 
jemnice Zebraka. Czarne Widmo. Ra- 
śnie, Klechdy, opowiadania Podania 
ludowe, Humor., Różności. Cuda Bo- 
że we Mszy świętej. Zamek nud Czar- 
nem Morzem. Milioner i Amieciarz. 
Dolina Almervi. Djabeł w Krakowie. 
Djabeł w Domn. Artykuły: — Złe 
Spojrzenie. Zabawa jako czynnik. 
Muzyka Przyrody.  Papunsi na no- 
wych Hebrydach. Wymiar sprawicdli- 
wości wśród zwierząt. Nudna rzecz. 
Lot dokola ziemi. Jak na srebrnym 
globie. Pierwsza średnia polska szko- 
ła w Paranie. Halas i jego szkodli- 
wość. Miasto Kobiet. Sen. Pielęgno- 
wanie włosów. Wykopaliskn przedhi- 
Btoryczne w Przemysłu. Czy rośliny 
mają oczy. Nowe środki Chirurgii. 
Afrykański potwór przedpotopowy. 
Siła militarna Austryi. Z pracowni 
Edisona. Edison a Niemcach, Akade- 
mia murzyńska w Alabamie. Życie 
rodzinne w Japonii. — Tentralne — 
Zbójeca Madej i Jego pałka. Ulicznik 
chieagoski i szewc atleta.. 

NUTY: 

Boże coś Polskę. Mazur 3-.go Maja. 

Z dymem pożarów. Wygnaniec, Jesz- 

cze Polska nie zginęła. Modlitwa 

przed bitwą. Polak nie sługa, Do 
lutni. Na groby. Mazur Chlopickie- 
go. Marsz żałobny Fr. Chopina. Zo- 
sia, Krakowiak, Krakowiak, Czary, 

Gajowy. Hej koniku raźno bież. O- 

hraz twój zawsze w myśli mam. Mó- 

wi mi moja mateczka, W polu agró- 
deczek. Przyjechał Jasienko. Cztery 
łata. Pojedziemy na łów. Cena $5.00 

Bezimienna. Powieść z końca XVIII w. 
Napisał B. Bolesławita i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral. 
nych zawarte w roczniku pierwszym 
Tygodnika Powieściowo- Naukowego. 
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Cena $1.50 
Oprawne w półskórck ze złoconymi 


tytulikami. Cena 42.85 
Adryanna Narzeczona Skazańca ezyli 
Tajemnica Bastylii i wiele innych 


powieści, artykułów, sztuk teatral- 
nych, zawartych w roczniku jedena- 
stym Tygodnika Pow. Naukowego. 
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Oprawne w półskórek złocone tytuli- 
ki. Cena $2.85 
i Najnowszy Samouczek Pclsko-Angiel- 
ski. Opracował i wydał Walenty J6- 
zef Łuszczki. Kompletna nauka języ- 
ka angielskiego zawarta w kilkuna- 
stu lekcyach. 192 stron. Oprawne w 
płótne Cena $150 
"W. DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 


j Milwankaa Avo. Chicago, IN. 
s 


DRA PIOTRA 


GOMOZO 


jest lekarstwem, które wytrzymało przeszło stuletnią próbę ciągłego 


używania. Czyści ono krew, wzmac 

siły i tonu organom żywotnim. 
Jest przyrządzonem z cx 

i nie zawiera nic innego, 

padkach Latłrypy, renmatyzmu, 


ty 


nią i odżywia cały system i dodaje - 


ch zdrowie-dajnych korzen! i ziół 


iko to, co czyni dobrze. W wy- 
zaburzeń żołądka, wątroby ino» 


rek, nie ma sobie równego lekarstwa. 
* Nie sprzedają go w aptekach, ale jest wprost dostarczane ludziom 


przez specyalnych agentów. Jeżeli 


nie ma agenta w waszej okolicy, 


piszcie do samych fabrykantów i właścicieli 


DR. PETER FAHR 


NEY & SONS CO., 


19-25 So. Hoyne Ave. CHICAGO, ILL. 


(Ciąg dalszy ze str. 10-ej). 


bu zdawało się grabarzowi, że ja- 
kieś słyszy jęki w trumnie, za- 
raz więc pobiegł do księdza a ten 
kazał wyjąć trumnę i wieko o- 
tworzyć. Nieboszczyka znaleziono 
niewątpliwie nieżywym, w natu- 
ralnem położeniu, bez śladów ja- 
kiejś walki itp. Byla tylko głowa 
na bok pochylona, co jest zrozu- 
miałe wobec tego, że zwłoki wie- 
ziono na prostym wozie z drugiej 
wsi, wnoszono do kościoła i zno- 
wu na wóz. Dodać należy, że w 
danej chwili grabarz był sam, in- 
nych świadków nie było i że gra- 
barz był pijanym, co mu się nor- 
malnie zdarza. 


Okoliczności te stwierdził na o- 
wem miejscu żandarm i inni wia- 
rogodni świadkowie, dlatego dal- 
szych dochodzeń w tej sparawie 
nie robiono. 


Nieboszczyka oczywiście znowu 
pogrzebano. 


Tragiczna śmierć dwóch gi- 
mnazyalistów. 


Na wycieczce w Lipoweu pod 
Chrzanowem zaszedł onegdaj — 
smutny wypadek, który dotknął 
uczniów tutejszego gimnazyum 
Sobieskiego. Chłopcy wybrali się 
na letnią wycieczkę w liczbie o- 
koło 40; byli to uczniowie klasy 
VI B., prowadzili ich profesoro- 
wie Kleczewski i Odroń. Wycie- 
czka zwiedziła ruiny zamku w Li- 
poweu, a po powrocie zatrzymała 
się w lasku opodal rzeki. Około 
uczniów zebrała się gromadka 
włościan: wśród niej wójt miej- 
seowy. Chłopey objawili zamiar 
kapieli i wypytywali wójta o głę- 
bokość rzeki. Wójt wskazał miej. 
sce do kapieli, mówiąc, że tutaj 
wszyscy się kąpią, Po takiem wy- 
jaśnieniu profesorowie zezwolili 
na kąpiel. Młodzież rzuciła się 
szybko do wody. Zapewnienia 
wójta co do głębokości rzeki o- 
kazały się mylnemi. Jeden z ucz- 
niów Kobielski, zaczął tonąć na 
rodku rzeki, kolega pośpieszył 
mu z pomocą. ale napróżno, ten 
zaczał także tonąć. Pierwszy po- 
szedł na dno. drugiego z trudno- 
kaja wyratowano. Profesorowie z 
prośbą zwrócili się do stojących 
nad brzegiem rybaków. Rybacy 
zażądali 200 koron. Za chwilę 
przekonała- się młodzież, że niepo- 
strzeżenie utonął drugi kolega, i- 
mieniem Wierciński. Znowu «lo 
rybaków zwrócono się, a ci zażu- 
dali 200 koron; nie otrzymawszy 
pieniędzy, odeszli z brzegu, wca- 
le nie troszcząc się o dwie niesz- 


częśliwe ofiary. Zachowanie się 
tych ludzi było oburzające. Póź- 


niej zarządzono poszukiwania, a- 
le nie znaleziono nieszczęśliwych 
chłopców, Wycieczka powróciła 
wieczorem do Krakowa. Na wia- 
domość o strasznem nieszczęściu, 
dyrektor Solik zawiadomił 
dze z prośbą o najbardziej ener- 
giczne poszukiwanie i zbadanie 
całej sprawy. Jeden z utopionych 
studentów Wierciński był jedy- 
nakiem, synem dzierżawcy dóbr. 
uczył się bardzo dobrze; drugi 
Kobielski, był sierotą, utrzymy- 


wła-, 
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wanym przez wuja; podobno w 
ostatnich dniach odziedziczył 
znaczniejszą kwotę pieniężną. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


mężczyzna. który krytycznego 
dnia przyszedł do Sielea i przez 
| dzfeń cały uwijał się po wsi, a 


pod Rudka, pod Tyszoweami i 
Tuczapami. Podczas stanu oblęże- 
nia w Galicyi został przez sądy 


Wypadek wywarł bardzo bole-| później wieczorem znikł i nikt go! wojskowe skazany na ciężkie w 


sne wrażenie w całem 


Nie ma słów na  napiętnowanie 


zachowania się rybaków, którzy | pfelbaumowi, który powiada, że |tek generalnej amnestyi 


targowali się o wynagrodzenie w 
chwili, gdy każda niemal chwiła 
decydowała o życiu ofiar. 


Wykrycie mordercy. 
W ostatnich dniach żandarme- 
rya wykryła — jak donoszą z So- 
kala — sprawcę mordu rabunko- 


wego, dokonanego jeszcze w mar- ; 


cu 1910 roku we wsi Siełeu, w p. 
Sokolskim na osobie  trafikanta 
Salamona Sameta i usiłowanego 
morderstwa, któremu miał uledz 
9-letni wnuk poprzedniego, Chaim 
Aron Apfelbaum. Rzecz się tak 
przedstawia: 

- Wieczorem przyszedł do izby 
Sameta nieznany człowiek i zażą- 
dał kieliszka wódki. Gdy Samet 
odmówił, nieznajomy dobył szyb- 
ko rewolweru i strzelił do niego, 
kładąe go trupem na miejseu. W 
kącie na ławce siedział Świadek 
zbrodni Apfelbaum. 

Zbrodniarz spostrzegłszy chło- 
pea, przystąpił do niego, przysta- 
wił rewolwer i wystrzelił, kula n- 
toli nie zabiła go, ale chłopiec 
bojąc się zbrodniarza, by go dru- 
gi raz nie postrzelił, nie wstał z 
ziemi, udając zabitego. Zbrod- 
niarz zaś począł teraz grasować 
na gospodarstwie obcem. Porozbi- 
jał kufry, szafy, szuflady i ża- 
brał wszystkiego gotówką około 
5 koron, 10 paczek tytoniu po 26 
gr.. poczem zbiegł. 

Wszystkiemu przypatrywał się 
Apfelbaum, Gdy zbrodniarz opu- 
ścił izbę, chłopiec długo jeszcze 
siedział cicho i nie wzywał pomo- 
cy sąsiadów, wreszcie, gdy się na 
to zdecydował, było już za póź- 
no. Zbrodniarz znikł 
bez wieści. Dłuższe śledztwo 
zdołało wyszukać sprawey. 

Po tej zbrodni poczęli w okoli- 
cy coraz bardziej grasować zło- 
dzieje, którzy stali się postra- 
chem ludności, a zwłaszcza aren- 
darzy. W dwóch miesiącach po- 
pełniono w najbliższych okoli- 


nie 


vach Bełza około 17 kradzieży z, 


włamaniem, wyłacznie w karcz- 
maeh. 

Wachmistrze żandarmeryi z 
Belza Kunz, Kwiek i Pilawa za- 
ezeli energicznie działać i wpadli 
na trop sprawców kradzieży. A- 
resztowano Adama Himmla, Hry- 
nia Kostyka, Matwija Samsona. 
Wielu oprócz tego parobków, a 
względnie zarobników, u których 
przy rewizyi znaleziono nawet pe- 
wna część przedmiotów skradzio- 
nych w ostatnich czasach w kar- 
cezmach. 

W toku dochodzeń, żandurme- 
rya mająe dokładny opis spraw- 
cy zamordowania Sameta, zwró- 
ciła uwagę na Józefa Nowicekie- 
go. który nietylko wygladem 
swoim, ale też częścią garderoby, 
mianowicie kapeluszem i kurtką, 
przypominał mordercę, którego 
bardzo dokładnie opisał przy ży- 
ciu pozostający Apfelbaum. Tak- 
że mieszkańcy Sielea potwierdza- 
ją. że Nowicki jest to ten sum 


Pułkownik Rooseveltfiprzemawia doj 
kilkutysiącznego tłumu w Chicago. 


ASO OW 
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mieście. | 


i przepadł! 


| ; > 
wydział filozoficzny 


więcej nie widział, 
Nowiekiego pokazano 


H 


też A- 


ten sam zamordował dziadka i do 
niego strzelił. XNa razie odsta- 
wiono Nowickiego do więzienia 
wraz ze wspólnikami kradzieży. 
Rozprawa przeciw niemu odbę- 
dzie się we Lwowie, zapewne w 
jesiennej kadencyi przysięgłych. 


Z KRAKOWA. 


Kapelusz kardynalski dla 
ks. Sapiehy. 


Przez kilka ubiegłych dni ba- 
wił w Krakowie nurcyusz papie- 
ski z Wiednia, którego podejmo- 
wał w naszem mieście biskup ks. 
Sapieha. Nuncyusz bawił incogni- 
to i wizyta jego nie miała chara- 
kteru oficyalnego, jak słychać je- 
dnak, pobyt nuncyusza łączył się 
z ofiarowaniem ks. biskupowi ka- 
pelusza kardynalskiego. Jest te 
osobistem życzeniem papieża Piu- 
sa X., który obecnego biskupa 
krakowskiego |jak wiadomo ks. 
Sapieha był przedtem jego sekre- 
tarzem| ogromnie polubił. 

W sferach kościelnych utrzy- 
muje się pogłoska, iż ks. biskup 
Sapieha otrzyma kapelusz kardy- 
nalski już w terminie jesiennym. 


Otwarcie wystawy krakow- 
skiej. 

Piszą z Krakowa: — Dnia 8-go 
czerwca nastąpiło uroczyste o- 
twarcie wystawy architektonicz- 
nej, — tak zwanej oficyalnie 
Krakowskiej Wystawy architek- 
tury i wnętrz w otoczeniu ogro- 
dowem. Uroczystość rozpoczęła 
się nabożeństwem w kaplicy wy- 
stawowej odprawionem przez ks. 
biskupa krakowskiego w stosow- 
nej asystencyi, lieznego ducho- 
wieństwa i śpiewie akademiekie- 
go chóru. Otwarcie odbyło się w 
oheeności protektora wystawy 
ureyksięcia Karola Stefana z Ży- 
wea, namiestnika Bobrzyńskiego 
i licznych gości, w liczbie któ- 
rych byłi Radziwiłłowie, Potocey, 
Lubomirscy — słowem. caly Świat 


goda dopisywała 
Dekoracye i wejścia budynków 
wystawowych były przepyszne, 
powódź kwiatów i nastrój wzru- 
szająco sympatyczny. 

Po szczegółowem obejrzeniu, 
wystawa imponujące robiła wra- 
ženie nie wielkoścłą naturalnie, a- 
le jakościa na liezne grono zwie- 
dzających. 

Areyksiąże, protektoę winszu- 
jąc komitetowi wystawy, wypo- 
wiedział, iż na każdej najpięk- 
niejszej wystawie bywa dużo ba- 
nalności — tu zaś w najmniej- 
szych nawet szczegółach jej nie- 
ma. 


ZE LWOWA 


Z uniwersytetu lwowskiego. 


W uniwersytecie ~ zapisało się 
na bieżące półrocze letnie: na wy- 
dział teologiczny 338 słuchaczów, 
na wydział prawniczy 2,896 słu- 
chaczów. na wydział lekarski 400 
,ałuchaczów i 68 słuchaczek i na 
658 slucha- 
czów i 332 słuchaczki, razem 4,- 
692. 


Fabrykantka aniołków. 


Na pasiekach zubrzyekich za 
rogatką Zieloną, mieszka Kata- 


rzyna Gadaez, której głównem 
Źródłem zarobku było branie dzie- 
ci nieślubnych na wychowanie. 

Z zadania swego wywiązywała 
się w ten sposób, że brała pienią- 
dze a dzieci morzyła głodem i w 
ten sposób wyprawiała na tam- 
ten Świat. Dowiedziała się o tem 
żandarmerya i wdrożyła _ śledz- 
two, która potwierdziła zbrodni- 
cze praktyki Giadaczowej. Osta- 
tnia ofiara niesumiennej kobiety 
dziecko służącej Maryi D. ze Lwo- 
wa zginęło też z głodu. a na zwło- 
kach niemowlęcia zauważono, że 
cała tylna część eiała zgniła sku- 
tkiem niechlujstwa, w jakiem się 
dziecko znajdowało. 


Pomnik Tadeusza Romano-; 


wiczą. 


W przeszła środę poświęcono 
we Lwowie skromny pomnik. po- 
stawiony na grobie Tadeusza Ro- 
manowieza, jednego z najgoręt- 
szych działaczy polskich, 

Romanowicz jako 20-letni mło- 
dzieniee, brał udział w wypad- 
kach 1863 roku w oddziałach: 
Czechowskiego. Ślazkiego, Zapa- 
łowicza pod Ilutą krzeszowiecką, 

, 


wielki krakowski. Prześliczna po-| 
uroczystości. | 


Ołomuńcu więzienie. 

Wyszedłszy z więzienia wskn- | 
z koń-| 
cem listopada 1865 roku, stanął 
w szeregach publieystów. | 


STRASZNE NIESZPORY. 

Wieś Krzywaczka, leżąca w po-, 
wiecie myślenickim w Galievi, 
jest prawie, że zupełnie odcięta 
od świata. Między pagórkami, na! 
południe od Mogilan, obok go- 
Śeińca, prowadzącego do Kalwa- 
ryi, przeszło milę od najbliższej 
poczty w Mogilanach, jeszeze da- 
lej od stacyi kolejowej w Radzi- 
szowie, leży wieś Krzywaczka. | 

W tej to zapomnianej wsi stał| 
do niedawna drewniany  kośció-| 
łek, który z powodu starości zbu- | 
rzono, a na jego miejscu buduje 
się obecnie nową  wspania- 
łą świątynią.  Tymezasem nabo- 
żeństwa odbywają się nieopodal, 
od kaplicy cmentarnej. 

W ubiegła niedzielę zebrali się 
wierni z wioski i okolicy na nie- 
szpory. Nie pomieściła szezupła 
kaplica wszystkich, więc tłum 
zwartym kołem otoczył kaplicę. 
Pod koniec nieszporów niebo za- 
częło się pokrywać ciemnemi 
chmurami, które groźnie kłębiąe 
się, ciągnęły od strony zachod- 
niej. Zdawało się, że tuż — tuż 
ciągną ponad ziemią. Wtem bły- 
skawiea jedna i druga  rozdarła 
zaciemniony widnokrąg,  lunał| 
rzęsisty deszcz i jedna wielka siła | 
zniszezenia zapanowała nad świa- 
tem. 

Uderzono w sygnaturkę. Sku-| 
pili się wierni dokoła murów ka- 
plicy i nie nie było słychać, tylko 
modły księdza. Nieszpory się już 
kończyły, więc zaintonowano na- 
bożnie pieśń: **Święty Boże.” 

Pochwycił tłum przelękły sło- | 
wa potężnej pieśni nahożnej i jak, 
wyzwanie rzucone złym siłom 
przyrody wśród strasznej burzy il 
gromów, wśród błyskawie i łosko- 
tu szalejącego wichru, płynęła w) 
dal błagalna prośba: ‘Swięty Bo- 
że, święty mocny. Święty a nie-| 
śmiertelny — zmiłuj się nad na- 
mi!” p 

Dzwonek sygnaturki weiąż ję-! 
| ezał, chłopcy, klęczący obok księ- 
| dza, patrząc trwożnie w Najśw. 
Sakrament, nie ustawali w dzwo-| 
nieniu. 

Skończono pieśń _ nabożną., I 
gdy burza ani na chwilę nie usta- 
wała. powstał proboszcz ks. No- 
wak, klęczaący dotychczas na sto- 
pniach ołtarzą i zbliżył się do wy- 
stawionego Najświętszego Sakra- 
| mentu. aby nim lud błogosławić. ! 

Dziwne i niezbadane da wyroki 
Boże... 

W chwili, gdy ksiadz błogosła- 
wiae wiernych, zwrócił się z mon- 
strancyu do ludu, a wszystkieh| 
czoła kornie pochyliły się ku zie- 
mi, uderzył grom. a kaplica za- 
trzęsła się w posadach. Błyskawi- 
ea jasna rozdarła mrok, piorun u- 
derzył w sygnaturkę kaplicy. 

Ogłuszający huk, a następnie 
rozległ się dźwięk lecących szyb z 
okien. Okrzyk przerażenia zgro- | 
nadzonych zawtórował _ jękom. 
dochodzącym z kaplicy. 

Piorun uderzywszy w kaplicę, 
wpadł w ściśniony tłum i zgoto- 
wał straszne żniwo śmierci. 

Czworo ludzi, w tem dwie ko- 
biety i dwóch gospodarzy Kisiele- 
wski i Szafraniec, runęło bez ży- 
cia na ziemię. Piorun szalał w ka- 
plicy. 

Porozrywał miechy maleńkich 
organów, organiście palce popa- 
rzył. Oprócz czterech trupów, 6 
ludzi wiło się na ziemi w bole-l 
ściach. a po nich uciekali obeeni 
z kaplicy. W dzikim popłochu 
rozpraszał się thun naokoło, bie- 
gnac na oślep przed siebie. 


Tratowali jedni drugich ośle- | 
pieni i ogłuszeni piorunem, nie 


widząe nie przed sobą, 

To też skutki były straszne. 

Ranni na rękach czołzali się z 
miejsca strasznego wypadku, po- 
tratowani, z porozbijanemi gło- 
wami i pokaleczonemi członkami, 
wzywali zmiłowania Boskiego. 
Jednemu z nieszezęśliwych pio- 
run wleciał do kieszeni kamizelki, 
a zsunąwszy słę po spodniach na 
dół poparzył strasznie nogi i wpa- 
dłszy do butów, rozerwał ją na 
strzępy. Innej kobiecie piorun 
wpadł do rękawów  kaftanika i 
przebiegłszy wzdłuż ramion ij 
pierst spalił odzienie na plecach, 
raniąe ją boleśnie w barki. Kilku 
opalił włosy na głowach, ogłusza- 
jac ich zupełnie. 

Ksiądz, obok którego Ściśnieni 
padali ranni i zabiei, wyszedł z 
tezo wypadku cało. W chwili, 
gdy trzymał wzniesionj monstan- 
cyę nad tłumem, wpadł piorun, 
ksiadz się przewrócił, ale nie wy- 
puścił Najśw. Sakramentu z rąk. | 
Podniósł się z ziemi i słysząc 
śmiertelne jęki w około, blogosła- 


| już został program eałotygodnio- 


wił konających. 

Wieść o strasznym wypadku 
rozbiegła się lotem błyskawicy po! 
całej parafii i okolicy. Na miej- 
seu zebrały się tłumy parafian, 
przybył także i właściciel Krzy- 
waczki p. Wincenty Schmidt, któ- i 
ry zawezwał natychmiast lekarza 


ji razem z proboszczem udzielał o-| 


fiarom doraźnej pomocy. 

Wrażenie tego niesłychanego 
wypadku jest przygnębiające — 
dotknął bowiem wiele rodzin, a 
śmierć nagła zabrała zaenych pa- 
rafian. 


i KONGRES ESPERANTY- 


STÓW W KRAKOWIE. 


Coraz żywiej zajmuje uwagę o- 
gólu naszego wszechświatowy 
kongres esperantystów, który w 
dniach 11—18 sierpnia odbędzie 
się w Krakowie. Dla starej stoli~ 
cy Polski i dla całego naszego 
kraju będzie on miał niemałe zna- 
czenie. Aby znaczenie to zrozu- 
mieć, wystarczy powiedzieć, że w 
kongresie weźmie udział przezszło 
2000 eudzoziemeów, reprezentują- 
cych kilkadziesiąt różnych naro- 
dowości. Ruch esperancki krzewi 
się zwłaszcza wśród warstw wy- 
kształeonych, zatem ci goście sta- 
nowić będą niejako elitę swoich 
społeczeństw. Dzięki 
będą oni miełi sposobność poznać 
trochę Polskę, zbliżyć się bezpo- 
Średnio do naszej kultury, prze- 
konać się, że chociaż niema nas 
na politycznej karcie Europy, sta- 
nowimy przecież żywą i czynną 
cząstkę cywilizowanego Świata. 

Bardzo szczęśliwie złożyło  się,| 
że kongres tegoroczny jest kon- | 
gresem jubileuszowym 25-lecia E- 
speranta, zjazd w Krakowie bę-| 
dzie zatem liczniejszy, niż gdzie- ! 
kolwiek. Í 

W glównych zarysach ustalony 


wych obrad, które zainaugurowa- 
ne będą uroczystym _ wieczorem | 
jJubilenszowym języka Esperanto. 
Przez cały czas trwania kongre- 
su będzie otwarta wystawa, u- 
zmysławiająca rozwój tego języ- 
ka w ciągu lat 25. W programie 
znajduje się oczywiście także 
zwiedzanie zabytków Krakowa, al 
więc jego muzeów i wystaw. W 
Pałacu Sztuki urządzona będzie 
wielka wystawa współczesnej 
sztuki pol., umyślnie dla zazna- 
jomienia z nią eudzoziemeów. | 
Stary Kraków ze swymi wspania- 
łymi pomnikami przeszłości kró-| 
lewskiej i nowy Kraków. ze swym! 
wartkim prądem życia kultural- | 
nego, staną się w ciagu tych kil- 
kunastu dni nieocenionymi infor- 
matorami zagraniey o naszej prze 
szłośei i teraźniejszości, Komitet 
przygotowawczy pomyślał i o tem 
także, aby na wyobraźnię cudzo-| 
ziemców oddziałać także barwne-| 
mi, dekoracyjnemi stronami pol-| 
skiego życia, które na swój spo-| 
sób podkreśla naszą  indywidual-| 
ną działalność życia. Na Wisśle| 
pod Wawelem urządzona będzie | 
prześilczna uroczystość wianków | 
— zaprodukuje się pieśń polska. | 
Na wspaniałym Rynku naszym! 
przedstawi się uczestnikom nies 
zrównanie malownicze  **wesele 
krakowskie”, jak przed trzydzie- 
stu laty za pobytu cesarza Fran- 
ciszka Józefa. Uczestnicy kongre- | 
su pojadą do Wieliezki, do Tatr i 
do romantyeznie pięknych Pienin 
poznają euda naszej przyrody. 
Wszystko to może mieć niemałe | 
znaczenie dla rozwoju turystyki 
w naszym kraju. Jednym z punk- 
tów programu będzie złożenie hoł- 
du kongresu przed pomnikiem 
Mickiewicza i hołd profesorów o- 
beych uniwersytetów przed pom- 
nikiem Kopernika w dziedzińcu: 
biblioteki Jagiellońskiej. 
Kraków uezy się żwawo po e-| 
sperancku, aby sprostać prakty- 
cznemu zadaniu przyjęcia tylu o- 
bcych gości: a jezyk ten rozlegnie 
się w teatrze miejskim. gdzie bę-| 
dzie dany '*' Mazepa”, co więcej: 
w kościele. Niezrozumiałe są przez 
nas skrupuły publieystów war-| 
szawskich, którzy się obawiają 
sprofanowania poezyi Słowaekie-: 
go sztucznym językiem. Sprawę ' 
tę chyba rozstrzyga dostatecznie i 
powaga jednego z ANE E 
szych książąt naszego kościoła, | 
ks. biskupa Bandurskiego. który, 
w murach starej świątyni Maryva-| 
ckiej wygłosi w tym sztucznym | 
języku kazanie do uczestników j 
kongresu. Kościół więc w swym; 
majestacie dwóch tysięcy lat niel 
żywi wobec słowa Bożego tych! 
skrupułów niewezesnych, jakie o-| 
wi publicyści żywią wobec tęczo- | 
wych strof poezyi, przełożonych | 
na dźwięczny język przyszłości. 
Kongres krakowski budzi u nas| 
najżywsze sympatye, a budzi jel 
nietylko dlatego, że stawia nas wi 


rzadkiej roli gospodarzy wobec 
cywilizowanego zachodu i stwa- 
rza sposobność zapoznania tego 


zachodu z naszem życiem i nasze- 
mi zasobami kulturalnemi. Sym- 


|patye budzi zjazd esperantystów |magań. wymienionych na etykie- 


na ziemi polskiej także i dlatego. 
że jest on wyrazem ruchu, który 
ludzi różnych plemion nie dzieli 
leez jednoczy, który wśród szału 
nacyonalistycznego naszych cza- 
sów usiłuje wnieść do życia pow- 
szechnego idealna 


my powód. abv wdzięcznem ser- 
cem powitać tysiączne 
które w imię tego hasła przybędą 
w mury naszej starej stoliey. 


Nawój, 


KONIEC KORONĄ DZIEŁA. 


We wszystkiem trzeba baczyć, 
by każdy nasz krok w życiu u- 
wieńczony był pomyślnym skut- 
kiem. Ta prawda jest także wa- 
zna przy leczeniu się z chorób i 
zapobieganiu chorohom. Prawdzi- 
wym środkiem leczniczym na róż- 
ue choroby wewnętrzne jest słvn- 
ne kuracyjne Wino Częstochow- 
skie. Złoty medal, którym je od- 
znaczono na wystawie hygieniczno 
lekarskiej we Lwowie, świadczy o 
tem. Kto raz Wina Częstochow- 
skiego spróbował, zawsze będzie 
do niego wracał, bo ono rzeczywi- 
ście leczy ludzi z chorób i niedo- 


nutę brater-! 
stwa. Jeśli któ, to my chyba ma-| 


zastępy, 


ciee Wino Częstochowskie dostać 
„można u właścicieli: A. Skarzyń- 
ski and Co., Buffalo, N. Y., w 2- 
ptekach lub u agentów. 


j CE 


UCZ SIĘ PO ANGIELSKU. 


Uezymy po angielsku przez poeztę. 
Wielu z naszyeh uczniów zdobyło dobrą 
snajomość języka angielskiego w 2 albe 
j? miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prse- 
j konać i poślemy wam próbne lekeye. 
Piszcie do nas dziś i adreznjcie: 
"SZKOLA POLSKO-ANGIELSKA"" 

3639 22nd str. Cor. Millard G. 
„Chicago, Dilionis. 


| Mz ww 
| ZACMIENIE SŁONCA. 

Wiecie o iem wszyscy, że slońñoce, ziemia 
| księżyc latają i biegną w przestworzo, Od 
czasu do czasu się trafia, że księżyc prze: 
hiega pomiędzy ulońcem a ziomią i wtedy 
następuje zaćmienie słońca. Dra Jana Chmiel- 
nickiego Ch. z Somerville, Masa. lekarstwa 
patentowane jako ów księżyc zaciemniły 
wszystkie inne, które najczęściej są tylke 
podrabiane i fałszowane. Jak słońce wio 
senne budzi do życia i ożywia nagie drzewa, 
łąki i pola, tak jego lekarstwa budzą do iy- 
cia achorzale i udręczone chorobą ciało czło- 
wieka. Więc gdy wam cokolwiek dolega i 
potrzeba wam lekarutwa, żądajcie wyraźnie 
dra Jana Chmielnickiego Ch. Sam jego 
Zmijecznik, na który on ma jedyne prawo 
wyrobu, tysiące ludzi nzdsewił. Lakaratwa 
dra. Jana Chmielnickiego Ca. dostać możecie 
u jego specyalnych agentów w groaerniach 
i w lepszych aptekach. Finzcie o bezpłatną 


li jak leczyć rię w domu bes doktora, załą- 
czając 20 markę na przesyłkę i adresuj 
DR. J. CHMIELNICKI, 

j Mass. 


CH. Somerville, 


na siebie 
wasze 
kosrta, 


+ 


ark zamierzamy 


spr 
o 28 kamieniach zegarki "AC" URA TUB” 


Zegarki te cą nader 


qzczyzn i Kobiet. 


Zegarki te nietylko Lod 
pierwezor| 


do jakości = 


rzyjaciołom Jefi 
sobie zegarek dobry, tanie to ka- 


Jeśli spodoba «íi 
i opłaty przesyłki regarek 


EXCELSIOR WATCH CO Dept. 519, Chi ago. III. U. S. A. 


DOM MISSYJNY 


Dla Zagranicznych Miszyi w Techny, IM. Kierowany prraz Zgromadzenia Slowa 


Bożego. 


Otwarty 2-go Lutego 1909, nroczyácie po święcony przea Najprzew. X. Areybisku- | 


pa J. E. quuigley'a, duia 


26go Kwietnia 1009 roku. 


W Zgromadzeniu Słowa Bożego jeat już 574 Księży |z tych 25 Polaków] i 796 


braci |z tych 42 Polakówi. 


Przyjmujemy najchętniej chłopców od 12 ĝo 17 roku życia. 
Przyjmujemy też ubogich młodaiene ów, byle zdolnych i utalentowanych i ma- 
jących powołanie do atanu dlicaiownego i do pracy misyjnej. 


Z prośbą o przyjęcie trzeba nadesłać 1. Polecenie od jednego a kaięły, 2. 


osta- 


tnie świadectwo szkolne, A. świadectwo zdrowia od lekarza. 
Prośby © przyjęcie adresować nale ży: 


Rev. Father Rector, St. Mary's Mission House, 


Techny, HI. 


...Zegarki... 


POLECA POLSKA FIRMA 
EAGLE SUPLY HOUSE, 


3351 No. 40th Ave., 


Chicago, Ill. 


Nowozorganizowana polska firma dostarczająca po niesłycha- 
| nie niskich cenach rozmaite towary, poleca w tygodniu bieżą- 
cym następujące specyalności : 


Ten piękny posrebrzany o- 
amerykański, 


twarty zegarek 


No. 439. Srevrny kryty ze. | 
garek z herbem polskim, z 
Amerykańskim werkiem na 


Cena... $12.00 


7 kamieni. 


No. 420 z werkiem na 7 kamie- 
ni. będzie posłany każdemu, 


kto nadeśle $3.50. 


No. A. 241, Kryty zegarek, 
koperta 10 k. złotem po- 
kryta, pięknie rzeźbio- 
na, gwarantowana na 
20 lat, z Elgin lub Wal- 
tham werkiem na 15 ka- 

Cena... $18.00 


mieni. 


Ten sam zegarek z Elgin 
na 7 kamieni. 
lub Waltham werkiem 
Cena .. .. .. .. $16.00 


B-I376. 


ADRESOWAĆ NALEŻY: 
EAGLE SUPLY HOUSE, 


3351 No. 40th Ave., 


~ Chicago, IM. 


koiążeczkę ''Przyjaciel | skarb domn'' cay- 


zjazdowi, Aby wprowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze- 
garki kolejowe. 


Czysto złote, pozłacane 1 Inne 1 
aawać pjarwsze 1U 000 
Opon facetylka 84 75. To doskonała regarkiokopertach zioco- 
nych bardzo pięknie prawirowanych, z udoekonalonym regula- 
tarem 1 wazelkiemi udogodnieniami. 
akuratnie idące. Bą one rozmiarów dla 


Gwarancya 20-letnia. 
leez nadto nader piękne i dumni jesteśmy z takiego wyrota 
1 śmiało z dumą możecie je pokazać swoim 
praznieez rzeczewiście Kabid 

uj ten, Kartka pocztowa 1 cent sprowadzi ci ten zegarek de 
omu, byś mógł go oglądać | wypróbować, 
aiq zegarek ta po zaplaceniu $3 7 
staje nią twoją właanością w przeciwnym razie nie bierzewa 
powiedzia:zości i zegarek wraca do nss — ne 


Ryzyko jest j stronie. po wair 
€ ka „mr Eks reply, EA Ra z 


miecka eskadra na 


NJ 


wodach amerykańskich. 


i A Ko 
czenie. że czasem pewne braki się 


yta na wody umerykańskie nie- 
ka eskadra pod dowództwem 
lmirała Paschwitz. Klisza po- 
;ższa przedstawia admirała Win- 
. marynarki amerykańskiej, 


| Ziemie Polskie 
Pst: 
Rusini ħa Górnym Śląsku. 


Indu Śląskiego” dowia- 
że rzad pruski wydał taj- 
'okóbik do właścieieli dworów 
do zamożniejszych ehlopów na 
‘nym Śląskn, aby nie przyjmo- 
ali do pracy emigrantów pol- 
skich Okólnik poleea natomiast 

przyjmowanie emigrantów mu- 

skish. W tym celu w Mysłowi- 
em i Katowicach utrzymują wła- 
dzi dwóch popów ruskich, aby 
re napływ robotników ru- 
sinów i skierować ich na Górny 
sh . W wielu dworach górno- 
kich pracenja teraz prawie wy- 


Projekt hakatystów. 


Poznański zwiazek hakatystyez- 
- uchwalił. aby wnieść podanie 
tu domayające się zmiany 
oznańskiej akademii naukowej 


wiae podanie tem, że tym spo- 
-sobem powstanie na kresach nowy 
a potężny Środek  germanizaeyj- 


29 
Konkurs w Poznaniu. 


V ogłoszonym przez poznańskie 
warzystwo literatów i dzienni- 
kurzy konkursie - dramatycznym 
pierws; a nagrodę przyznano sztu- 
ce Bołesława Fłerbaezewskiego z 
Warszawy, 


"Pomoc Naukowa w W. Ks. 
Poznańskiem. 


V ubiegły czwartek odbyło sie 
zebranie Towarzystwa Po- 
Naukowej na W. Ks. Po- 
skie w Poznaniu. 
* sprawozdania podajemy Tas 
ce ciekawe szczegóły : 
w stan finansów pozwo- 
podwyższyć wspareie dla nka- 
ników z 4%) na 50D marek już 
roku ubiegłym, u od I kwietauia 
"rb. na (AK) marek. 
_ Można też było  uwzelednić 
wszystkie wnioski, o ile stosownie 
episów uzasadnione hyły. Z 
stysendyów kształeiło się: 
wydziale filozotieznyem wła- 
e teologów 25. ua wydziale 
Prawn y 234. na wydziale fe- 
karskin 74, na deutystów 13, na 
e zy 3. na aptekarzy 14. 


+. 


leśników 23, na sekalach budo- 
i bk 15. na szkolach handlo- 
na werkiujstrzów. rze- 
Inivów artsstycziych i reko- 
lników 27. na szkołach sztuk 


ealnvch 210, w szkolnch Śre- 
2. razem 434, 

„pondysrów rokn zosziego n- 
 studva 50, o ile o tem do- 
10. W tom 30 gimnnzyastów 


ns wedle sprawozdania: skar- 
vi p. Stanislawa Kry- 


za wy! 
sume milion 966,285,60 ma- 
_ Rachunck zysków i strat z 


Bilans na 1 styeznia 1912 ro- 
S53.153.62 urk. 


ą skladką 25,263.70 


d Przed kilku dniami przybyła z) także admirała Pasehwitz 


nx zwyczajny uniwersytet, moty- | 


|w niem ujawniają. To jest nieu- 
niknione przy takiej organizacyi, 
ale na chlubę Zjednoczenia powie- 
dzieć trzeba, że umie zachować 
miarę i tak. Każdy Polak, który 
rozumnie patrzy na rozwój stosttn- 
ków. musi więe popierać Zjedno- 
czenie. 


KORESPONDENCYA 
Z POZNANIA. 


| Prace parlamentarne w obu cia- 
[flach  ustawodawczych zostały 
| przerwane, parlament odroczył się 
|do jesieni, a sejm na kilka tygodni 
fale i on wkrótee odroczy się na 
|czas dfnższy. Tak w parlamencie 
jek i w sejmie była na porzadku 
dziennym sprawa polska, wiee in- 
|teres szczególny budziły u nas roz- 
prawy. toczące się w Berlinie. 
| Postawa rządu względem nas 
| wyjaśniła się dostatecznie, walka 
jtoczyć się będzie dalej aż do sku- 
| tku, to znaczy, aż nas wcale nie 
poda Niemey ehea Wielkopol- 
rSkę tak zniemczyć, jak zniemezy- 
Hy kraje słowiańskie nad Łabą i w 
|, Msklenburgii: to ich cel ostatecz- 
ny i do tego dąża jawnie. Osta- 
jtnie dni obrad sejmu pruskiego 
inie pozostawiły co do tego żadnej 
i księcia | M atrliwości. W obozie naszych 
niemieckiego Henryka. Poniżej | Aj AU Prod ni bak: 
widzimy rycjne, przedstawiająca Ciekawy objaw wynoszenia się 
i jod nas Żydów stwierdza prasa 
niemiecka. 
| Objaw to rzekomo dla Niemeów 


Ji 


liniowiec Mołdke, jeden z najpotę- 


zniejszych okretów marynarki nie- 
mieckiej. 


| niepożądany, ponieważ żydzi na-| 


[dawali dawniej cechę niemiecka 
jnaszym miastom. W niektórych 
! miejscowościach. jak np. we For- 
dome, tworzyli żydzi w roku 1517 
j aż 76 procent ludności, dziś wyno- 
si tam ludność żydowsku sześć i 
,pół procent, zato Niemców było 
tam może 2 procent. a dziś stano- 
wia połowę ludności. 
Żydzi wynoszą się do Niemiee z 
|różnych przyczyn. W znacznej 
j mierze przyezyniły się niemieckie 
spółki wspoółdzielcze, zakładane 
| dła niemieckich kolonistów i urzę- 
|dników: konkureneyę robią im 
także znaczną nasi kramikarze, 
ale największym bodźcem dla ży- 
dów wędrówki do Niemiec, jest ta 
okoliczność, że w Niemczech ma- 


pod Prusakiem. 


Poznań. z 
powiat 


marek) figuruje miasta 
najmniejsza 1195 marek, 
wieleński. 4 
Fundnsze żelazne Towarzystwa 
wynoszą milon 437.9% marek. 


Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie. * 


Wielką potęga stało się Zjedno- 
czenie Zawodowe Polskie, organi- | 
zacya robotników i niesamodzie!- 
nych rzemieślników polskich. Za- 
| teżone załedwie przed luty 10. po- 
tsiada już dzisiaj około 50 tysięcy 
członków i 909 tysięey marek ma- 


sten wzgląd nakłonił / zamożniej- 
| szych zwłaszcza żydów do przeno- 


jatku. W ostatnim roku majatek szenia się do Niemiec. 
ten wzrósł o 183 tysięcy ma-| Za przyjęcie odwdzięczyli sie w 


ten sposób Niemcom. że byli głó- 
wnyimi propagatorami socyalizmu. 


rek. — Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie składu się, jak wiadomo. z 
trzech oddziałów: górniczego |z 
zarządem w Bochumi, hutniczego | soeyalizmu niemieckiego, byli žy- 
w Katowicach i rzemieślniezo-ro- | dami i Żydami nieomal wyłącznie 
botniezego 'w Poznaniu. Każdy są dzisiejsi przywódey | posłowie 
ofAział ma swój zarząd i swą kasę. | socyalistyczni. 
Ponad Zarzadami oddziałów stor]  Obliezono. że w ciagu wieku ze- 
Zarzad Centralny. który sie skła-|szłego przeniosło się od nas do 
ds z prezesa posła Sosińskiego, 3e- | Niemiec przeszło 200,0) Żydów. 
kretarza p. Grześkowiaka i skarb-| W ostatnich 25 latach wyszło stąd 
nika p. Wieczorka. 1.000 Żydów. W ostatnich pie 
Dochodu miał w roku zeszłym ciu latach opuściła: nawet miastu 
Zarzad Centralny wraz z gotówka jedna piata żydów. 
z dat nbiegłych 730.803 mk., zaśj Mogłoby to być pociechą dla in. 
oddział górników 513.155 mk.. od- |nych ziem polskich. bo faktycznie 
dział hutuików 16,433 mk., od-|żyda wypędza z kraju, tam gdzie 


dział  rzemieśln.-robotn. 127.576 | osiadł masami, dobrobyt miesz- 
mk. Razem więc było dochodu w kańców i wyższy stopień oświatv. 


i 
roku ubiegłym 1.487.469 marek. 
Rozehód wynosił w roku 1911: 
w Zarządzie Centralnym 62.526 
mk.. w oddziale górniczym 354,32 
mk.. w oddziale hutniczym 89,596 
mk.. w oddziale rzemieśln.-robotn. 
94.292 mk. Razem wynosił roz- 
| chód : 604.083 mk. — Na r. 1912 
przeszło zatem 383.351 mk. 
Doliczywszy do tego drobne 
(kwoty. jak kasę pensyjnąa dla u- 
rzedników, sprzęty, bibliotekę itd. 
wynosi razem majatek Zjednocze- 
Ivia Zawodowego Polskiego 909 
[446 marek. - 
Z bilansu powyższego zorgani- 


Bruska antypolska polityka spo- 


Że ze wszystkich — miast niemie- 
ckieh jest najwięcej żydów w Ber- 
linie, 

Przykry dla nas Polaków proces 
rozgrywa się obecnie w Prusiech 
Królewskieh. w Świeciu. 

Okręg wyborezy w Świeciu był 
zawsze od początku istnienia par- 
lamentu widownia zaciętych walk 
wyhorezych pomiędzy Polakami a 
Niemeaumi. W r. 157] oddano na 
Polaka 5.123, na Niemca 5308 glo- 
sów. Wybrano Niemca, ale nie 
dlatego. aby większość powiatu 
zowani połsey robotnicy mogą być |była niemiecką, lecz że nświado- 
| dumni. Takich rezultatów nie mo- |mienie ludności polskiej bylo wów- 
że wykazać żadna inna polska or- |ezas bardzo słabe, 
ctanizacva. ) W trzy lata później wybrano 

Rozchód wykazuje w poszcze Polaka. I tak szło na przemian. 
lyńlnych pozyevach. jakie dobro-, W wyborach styezniowych r. b. 


[Nibati nikt nie wyzywa na Zjedno-| Niemców jako partyjnych oczy- 


ją oni szersze pole do działania i| 


Wszakże, Marx i Pasalle, ojcowie] 


wiście nie uważano, Oskarżeni ma- 

ja za soba już — kilkomiesięczne 
więzienie śledcze, jeden z areszto- 
wanych dostał w więzieniu obłąaka- 
nia, 

Kiedy proces się skończy. nie- 
wiadomo. Sprawy z naszej stro- 
ny. jak zwykłe nie dopilnowano. 
ponieważ uni jednego z Niemców 
nie pociagnięto ze strony polskiej 
| do odpowiedzialności. chociaż fa- 
ktem jest. że wielu Polaków obito., 

Mieliśmy tu w Poznaniu zagad- 
| kowe morderstwo. Zamordowano 
|ekłopea Polaka. który służył u ży- 

Obdukceya fizyka powiatowe- 


lda. 
|go stwierdziła, że chłopiee umarł 
[nie skutkiem ran, leez skutkiem u- 
jpływu krwi. gdyż rozcięto mn u 
rak żyły. Przypuszcza się. że mo- 
że to umyślnie uezyniono, aby po- 
dejrzenie odwrócić od właściwych 
sprawców zbrodni. (Chłopiee zo- 
sta] wysłany z większą sumą pic- 


uiędzy. które mu odebrano. Do- 
ityehezas niema śladu po spraw 
each, 0. K. 


ROZMAITOSCI. 
Odkopane miasto. 


W departamencie 
ronne dokonano odkryeia, nie- 
zmiernie ważnego dla “baļaczów 
zamierzehłych dziejów Europy. 0O- 
ito przy przekopywaniu kanału 
natrafiono pod ziemią na rozle- 
głe zwaliska, będące. jak stwier- 
dzili  archeologowie, resztkami 
kwitnącego przeł dwoma tysiąca- 
mi łat miasta galijskiego Sos. 


Ważność odkrycia poleg: na 
tem. że Sos tworzyło. jak się zla- 


ie, osadę  nawskroś galijska 
wspomnianą już przez Juliusza 


Cezara w dziele jego o wojnie ga- 
lijskiej. Tutaj bowiem napotkały 
legiony rzymskie pierwszy powa- 
żny opór ze strony walów i niema- 
ło ezasu upłynęło, zanim zdołały 
go przezwyciężyć. 

Rozpoczęto natychmiast poszu- 
kiwania na wielka skalę, które n- 
jawniły potem kilka dni twie 
dzę odkopanego miasta. jak rów- 
nież wiele przedmiotów, bedaeyeh 
|dokumentami życia jego miesz- 
kańców. 

Poszukiwania, „przedsięwzięte w 
samem mieście, stały się wnet 
i bodźcem ilo dalszych badań w je- 
| go okolicach i oto odkryto w po- 
bliżu. ślady starożytnych kopalń, 
świadczące o rozwoju  gałijskie- 
go przemysłu metulurgicznego już 
przed 20-tu wiekami. 


Tak ważne odkrycia, dokonane 
w ciagu dni niewielu, pozwalają 
przypuszczać uczonym francu- 
skim, że natrafiono tu na praw- 
dziwą skarbnicę dokumentów, 
|które wyświetlą całe życie we- 
wnętrzne i dadzą więcej wskazó- 
wek eo do działalności i stosun- 
ków galów, niż wszelkie dane, do- 
tychczas osiągnięte. 


Spanie a elektryczność. 
Wiek nasz obok innych nazw o- 
trzymał też miano wieku hygieny, 
ji słusznie, bo wszelkie urządzenia 


WDT UIBA j hygieny, oraz doniosłość ich sku- | 
wodowała — powiadają Niemey --|tków obecnie miały możność oka- | ostatnich czasach zamieszezony w 


zać się. jednające sobie coraz wię- 
| cej zwolenników. 

Zaczawszy od najważniejszych. 
jak wodociągi. które dostarczają 
wszystkim zdrowej. filtrowanej 
wody. aż do wszelkich obserwacyi 
lekarskich. kwarantanny w razie 
obaw wybuchu epidemii, a także 


pa. 


Fatalny wypadek na 


i 
| 
j 


Lot-et-Ga-| 


dziejstwa świadczy swym ezłon- 
kom własna polska organizacynu. 


padło na Polaka 8T50, na Niemen 
/ 5608 1 mimo to Niemiec zwycjężył. 


. Mi ugronomów 12.1 1 


azuje z końeem roku, 


+ roku 1911 — 155,941.16 ma-| 


I tak: Na wsparcie podczas ehoro- | ho głosy polskie unieważniono. po- 
by wypłacono w ubiegłym roku nieważ kartki wyborcze rzekomo 
. na pośmiertne 29.992 nie odpowiadały przepisom. 

| mk.. na zapomogi strajkowe 595) Niemey sprowadzili do Świecia 
1991 mk.. nu druk własnych orga-|studentów z Gdańska. wyprawiali 
nów 20.050 mk., na agitacyę 17.34 | burdy,  prowokowali Polaków i 
„nk itd. Z tego wynika. eo wspól- | kilku z nieh nawet pohili, tymeza- 
ra praca i moe zdziałać może. Wy. sem Polakom wytoczono proces na 
, podstawie, że niektórzy z nieh na 


|spoleczeństwie robotnik, który or 
ganizuje sie i daży do oświatyc 

Ogloszenie powyższego sprawo 
zdaniu znaczy więcej, niż wszelkie 
zachwalanie Zjednoczenia. Ty ro- 
botniku i rzemieślniku. który do 
cryanizećyi swojej nie należysz. 
Patrz, ile to ona ua wsparcia i o-; Oskarżono o udział w **rozru- 
trone tweja wydała. Łącz się więc |chaeh rewolucyjnych" 20 Pola- 
pod jej sztandarem. bo tm miej ków i praces toezy się przed są- 
| see twoje i korzyść twoja. ldem przysięgłych. w którym za- 
| Gdyby nie Zjednoczenie, to ol- siadają sami Niemev. ponieważ 
jbrzymia rzesza ludu polskiegó wylosowanych  sedziów przysię- 
| znajdowałaby się w objęeiach so- fiveh Polaków odrzucono, jako 
| cyalizmu, a zarazem i majątek jei] * partyjnych". 


ewałtów. 
Stwierdzono między imieni. że 


mieeckiemu. to się bowiem stało po 
p. 
ciemku. f 


wet wybili szyby i dopuszezali się | 


s TOKIO. l 
pewien sedzia niemiecki przez o-| 
myłkę rozbił nos studentowi nie-; 


| 


| 


Na popisach 
Seatle, Wash., lotnik Turpin nie 
|cheac najechać na człowieka. któ- 


awiatycznych w 


ry właśnie nadbiegł. skierował 
maszynę w bok. gdzie stała groma- 


KE widzów i zabił meżezyznę i je- 


a 


unormowanie czasu pracy we fa- 
brykach. kqpalniach, biuruch. na- 
|wet sposób odżywiania się, zmie- 
'niony ua lepsze. wszystko to ma, 
na celu cszezędzanie sił żywotnich 
człowieka oraz umiejętne spożyt- 
kowanie ich. Czystość wreszcie 
eiała w mieszkaniach 17 odziezy, 
którą bykiena jako nieodzowną 
zdrowiu naszemu poleca. utrud-| 
niła dostęp do organizmu ludzkie- 
go bakeyłom chorobotwórczym. 
Dobrodziejstwa hygieny okazują 
się najlepiej w niższych klasach 
społecznych, a poparte współdzia- 
łaniem państw. podniosły zdrowo- 
tność ogólną społeczeństw współ-4 
czesnych. 

Cały wogóle sposób życia ludzi 
poddano badaniom. a więc warun- 
ki praex, odżywianie sie. ubranie, 
ja także i ezas spoczynku, a więc 
spanie. W tej kwestyvi wypowie- 
dziano już bardzo dużo. jednak 
nie ustalono jeszcze pogladu, jak 
dlugo sen jest człowiekowi potrze- 
bnw. 


Wiadomo. że zależne to od orsza-| 
|nizacyi danego osobnika. jeden | 
| potrzebuje spać dłużej, inny znów | 
mniej. Ciekawe jest tylko zjawi-, 
sko. że zajęcie może mieć tu zna- 
czny wpiyw. normujae godziny 
snu, przyzwyczaja organizm ludz- 
ki do spania w porze i warunkach 
odmienuyeh. Naprzykład pracują-| 
ty w nocy. » przez to zmuszeni we 
dnie spać, syplują przeważnie kró- 
ciej, aniżeli trwa zwykły sen no- 
eny: również bardzo wielu ln- 
dziom różnych zawodów musi wy- 
starczyć sen mniej niż ośmiogo- | 
dzinńy. l 

Bardzo wymownym przykładem”| 
moga być pod tym wzzlęlem ma-i 
rynarze oraz oficerowie na stat. | 
kaeh transatłantyekieh. Wypoczy- | 


waja oni dwukrotnie w ciągu ZŁ7T7ją 


godzin, majac za każdym razem; 
fpo 4 godziny na sen. Przez pierw- | 
lsze 4 godziny svpiaja istotnie | 
snem twardym, natomiast z dru- 
giego terminu korzystające tylko w 


małej mierze. tak. że jako zasa-|, 


dę możnaby przyjać termin pięciu | 
godzin szu. Ta sama mniejwięcej 
ilość ezasu wystarcza wielkiej ar-| 
mii robotników noenych  wszela- | 
' kiego rodzaju. i 

Konieczność spoczynku 1 snu 
przy uczuciu zmęczenia całego or- 
ganizmą. jakie ogarnia nas wieczo- 
rem po calodziennej pracy. tłuma- 
czą hadania medyczne pewnego 
rodzaju zatruciem. które ustępuje 
¿dopiero po zdrowym snie. Sen je-| 
dnak, aby byt pokrzepiający. mu-) 
(si trwać tyle czasu. aby owa trnei-| 
| zna została przetrawiona przez or- | 
ganizm, a nerwy, serce, płuen if 
| mięśnie wzmocnione odzyskały 
swą Sprzwność. 

Oczywiście wszystko zależy w 
pierwszym rzędzie od przystoso-| 
wania się naszego organizmu dol 
zewnętrzeych warunków życia. | 
Więc tez zdaniem lekarzy można 
sztucznie zmniejszyć minimum 
snu, wynoszące w zasadzie 7—9 
godzin, ale to ograniczenie doko- 
nywa się zawsze kosztem zdrowia. 
kosztem systemu nerwowego i 
wcześniej czy później musi się od- 
bić na organiźmie. 

Sensacyą w-tej dziedzinie był w 


i 
s 


| jednem z amerykańskich pism ar- 
tykuł znanego wynalazey, Kdiso- 
ina, rozstrząsający probłem: “ezy 
,ezłowiek sypia za: długo?" Jak 
| twierdzi Edison. przyzwyczailiśmy 
„się od wieków chodzić spać “ ra- 
jzem z kurami', “t. j. o zmroku. 
gdyż skłaniała nas do tego nużąca 


popisach awiatycznych 


| 


dno dziecko i kaleczne 15 osób. Po-| 

wyższa rycina przedstawia aero-| 
plan wywrócony w pośrodku tłu- 
mu widzów. Z wyjatkiem małych | 
cbrażeń eielesnvch. awiator Tur- 
(pin wyszedł z wypadku calo. 


że udoskonalone środki oświetle- 
mia usunęły już tę potrzebę, zwy- 
czaj tak się w nas zakorzenił, iż 
zdaje się fizyczną potrzebą orza- 
nizmu. 

Mimo, że na poparcie swej teo- 
rvi Edison podał siebie jako przy- 
kład, że sypia dwie do trzech go- 
dzin na dobę. co mu w zupełności 
wystarcza, fachowev. t. j. teorety- 
yi lekarze, zaprotestowali prze- 
eiw niej, twierdząc, że może spe- 
evalnie Edisonowi wystarcza taka 
ilość snu, lecz że nie można z tego 
absolutnie wyciagać ogólnych 
wniosków, 

W ostatnich czasach próbowano 
za pomocą elektryczności wpływać 
na sen ludzki. Lekarz niemiecki 
dr. Hilzinger sporządził poduszkę, 


napełniona tkanina z.cieniutkiego | 


drutu. nrzez który przechodzi ele- 
ktryezny prad. Poduszka ma mieć 
tę własność, że czyni skuteczniej- 
szym sea krótki. 


Góry Lodowe. 

Parowee przewozowe. które 
przybyły w ostatnich dniaelr z A- 
meryki Półnoenej do Londynu, 
przywiozłly wiadomość, iż w oko- 
leach Nowej Ziemi pływają dnże 
ilości gór lodowych. które posu- 
nęły się znacznie na południe. 
Othrzymie lodowce 


miejsca, gdzie zginał 
Żezluga więe do pólnoenyeh por- 
tów Stanów Zjednoczonych i Ia- 
nady nie jest bezpieczna. 


Starym zwyczajem w przypad 
kach Renmatyvzmu, Podagry. Neu- 
ralgii, Sztywnych Mnskulów atd 
nacierać  odnośne ezęści ciala 
PAIN=ENPELLEREM, Do naby- 
we. wszystkich aptekach w 
Stanach Zjednoczonych po 25 i 50 
centów za butelke. Przejrzyj sie 
znajduje 


dobrze, ezy “kotwien™ 
sie na kartoniku. 


WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 


I KSIĘGARNIA 
B. J. Zalewski, 243 Miexzskee ave. 


Somn tanaa enar rm- aam enam Lao a 
Telcfoa Montoe 3847 CHICAGO, ILL. 
Każdemu wyślemy niżej podana katalogikto 
nadeślc marek w cenli: oznaczonej: 
1. Katalog mut do śpiewu, un fortepian 
i szkoły na rożne Inetrumenty Wia- 
anego nakłu'u.... .. 
Katalog Nowy, nuiy impor 
własne nakłady 
Katalog Kalążek i „ztuk teatralnych, 
Kataleg Harmonif w kolorach, ust- 
nych Lurmonijeh, koncertyn iip. .. 
Katalog rznigt ch, dętych ł perkuayj- 
nych instruinectów, oraz maszyn £a- 
mogrających, rekordów itp 
Katalog klasyfikacyjny z nutam 


Wesystkie katalogł razem.... 60c 


. Ge 


6c 
óc 


iowano I 


120 
256 


ciemność nocy. Obecnie też animo, 


spotkano of 
300 mil morskieh na południe od] 
""Pitanie"".| 


| STUDOLAROWE MASZYNY DO PISANIA. 
|, Z polskimi akcentami 
zupełnie odnawione, 
tak że nie różnią wę 
niczem od nowych. 
mcżna nabyć po ce 
nie 835.00. 

Jaeteli kto byłby a 
tej maszyny niezado- 
walony, pianiądza 

< na hydą każdego czasu 
$100 za $35. zwrácone. 

Poco kupować u obcych. kiedy marna de- 
atać a wiele tauiej u polskiej firmy. 

Pieniądze przenłrć trzebu listem reglatre- 
wanym hih przez Money Order na adres: 
EAGLE SUPPLY HOUSE, 3351 N. 40tk 
, AVe. Chicago, III. 


- m = 


EXTRA. 


Niebyrwala oferta! Każ- 
denn, kta przyśle tyike 
10c markami lub srebrem, 
przyszlę bardzo pouczającę 
książeczkę s której się do 
wie: Co katda Panna i Sfe- 
atka wiydzieć powinua, rá- 
wnież opłauje choroby [ le- 
czenia, których tu wyn 
|= nić nie można. Dodam 
i kże Pigułek Zdrowia, 
remi wyleczy: 
brak apetytu, mdłości, 
| Oraz przyślę informacyr jak leczyć: Reuma- 
| tyzm, krosty, piezi. llaraje, jak upiększyć 
twarz, jak zapobiedz wypadaniu włosów, jak 
nabyć piękne i bujno włosy I wielu innych 


a 
któ: 
Zatwardzenie, niestrawność, 


ból | zawrót głowy. 


ciekewych rzeczy, za które tysiące ludzi 
dziękuje. 

Afresujcie: Mr. W. Karnśkiewicz, 1279 
Broadway Buffalo. N. Y. m 


Ksżda matka posiadająca dzicci. powir.na 
mieć w domu butelke PESKA'S HERBIAL 
PACIFIER zsyróp ziołowy. doskonały środąk 
na choroby żołądka, robaki 1 heraenność. 
Przyńlijcia 25c. w rnaczkarvŁ pocztowych da 
ALEX C. PESKA, farmaceutyczny chomik, 
4332 W. Thomas Str. Chicago, IM. 


Z A z ~ 
NOWE KSIĄZKI. 

Mąż Ma!'gorzaty. Powieść z franenskie- 
go. niosłychanie interesująch i sen- 
sncyjna, jedna z tych, które się czy- 
tuja bez wytchnienia. 188 stron. 25e 

| Hrabina de Nancy, aczkolwiek całośt 
sama w sobie, jest dalszym ciągiem 
powieści poprzedniej i zaznajamia £ 
dalszymi losami bohaterów pierwszej 
powieści. Stron 266. Cena 23e 

Kochanek Alicyi, stanowi tnkże odre- 
bną powieść, ale opowiada o losach 
osób z dwóch powieści poprzednich. 
Wszystkie niesłychanie interesujnce. 
Stron 312. Cena cie 

Tajemnice Nalewek w dwách tomach. 
bardzo interesująca powieść Henryrhe 
Nagla z życia Wnrsziwy, stron 452 
Cena 50e, 

Akta i Dokreta Koncylium Baltimor- 
skiogo. Rzecz niesłychanie ważna dle 
Polaków w Amervte, sn tam bowiem 
zawarte wszystkie t. z. ‘“‘Prawa ko- 
ścielno, uchwalono przez biskupów 
rzymsko-katolickich. Cena r5e 

Hodowanie młodego drobiu, ku pożyt- 
kowi i nance dla gospodyń i hodow- 
ców polskich w Ameryce, napisał L 
Kwaśniewski. Cena 10e- 

Krzyżackie plemię. Mowa Ks. Wacława 
Krnazki na obchodzie grunwaldzkin 
w Milwaukee, dnia 17-go lipea 1916 
wypowiedziana w obecności 20.006 
Polaków w parku Kościuszki. Cena 

10e 


Biały Prorok. Bardzo piękna i sensa- 
cyjna powieść z angielskiego, 380 str. 
dużego formatu. Cena Tõe 

Na Zachód obrazowy opis dalekiego 
Zachodu w Ameryce. Spostrzeżenia i 
wrażenia z podróży, skreślił Michał 
Kruszha, 2534 ilustracyi, pięknie 
oprawne w płótno. Cena 13e 

| Historya Polska w Ameryce, 12 tomów 
| "owoc kilkuletniej pracy ks, Waelnwa 
Kruszki. dokładnie opisane dzieja 
wszystkich naszych parafii i wszyst- 
kich organizacyi. Oprawne w plotna 
Cona $6.50 
w. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Di. 
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DARMO DLA CIEBIE MOJA SIOSTRO. 


Barmo dla cieble | dia każdej siostry elerpiącej ua choroby kebieca. 


P 
k 


a. w, 
wyleczyć łatwo, szybko | napewno. Pami 
by apróbować tego lekaratw 
komztowała około 12 centów 
przeazkadzało w waszem zajęcin 
ladnie swoja cierpienia a ja 
Pośłę wam także swoją kaiążk 


ty 


"W 


domu. Każda kobieta powinna tę ks 


we leczenie każdej cierpiąc 


dzieć wszyst 


moje lekarstwa fomowe jest bezpiecznem | pew- 
nem na uplawy; 
Nadmierne Wydzielanie 
czyli 
(łowy; 
słu: 
ła 


obietom. 


dzieć, czy:mniej niż 2c na dzień. 
Tylko przyślijcie mi dokladny wasz x 
ońlę lekarstwo 
OMEN'AOWN MEDICAL 
dla bjaśnienia, dlaczego kabiety cierpią i w a eposób możecia 
mieć, 


Jentem kobietą. 
Znam kobiece cierpienia. 
Wynałazłam |ckarstwo. 


Poślę pocztą zupałnie bezpłatnie moje dome- 
choroby xe- 
lu. Cheę pow:> 


bie, czytelniczko, matce 

strze. Chcę wam jah się leczyć w 
domu hez pomocy iej. Mężczyśni ute 
maga pojąć cierpień kobiecych. Ja wiem, 20 


Wrzody;  Opadnięcie blacicy4 
Peryodów ; U 
Gruczolowych Wydzieli takie na 
Krzyża i śnłądka, przygnębienie umy 
nerwowość; melancholia skłonność da 
gorączka: zmartwienie; choroba neret 
apowodownne słabością właściwą 


czu; 
pęcherza; 


Pofńlę wam zvpełną 10 dnlową kuracyę tupe- 


oie darmo, jako dowód, ta możecie się w dong 
ętajcie. te nie was ta nie będzie 
a jeżeli sobia życzycie przedłużyć kuracyo, 


kosztował» $- 
hędzie was ze 
Nie będzie wam je 
dres. opiszcia de- 
zapełnie darma odwrotną pocztę —= 
ADVISER'* 2 ilnaracyanma 
się latwo wyleczyć wm 
niej nanczyć o sobie 


ahy mię sama 1 


k 
mogła. A gdy wam wtenczas doktor powia ke muaicia mieć operacyg. wy móżecie O tas 


bie zadecydować, Tysiące kobiet wyłeczyło się w domu majem lekarstwem. 


Lczy one 


O Ran a e e a REAL ea a a T DOE 
aw: a r. Ą 

SĘ Sdóziskalę tek Biezkaole, lokę ma SPayzrać kobioty w waszej okolicy, które Wam 
chętnie polecą i dowiodą, że Ta Domowa Kuracya leczy. wazelkie choroby kobiece I ozymi 
je allnemi. zdrowmi 1 szozęśliwemi. Tylko mi przyślijcie swój adres a otrzymacie dar- 
mo 10 dniową kuracyę t ksiąłkę. Piszcie natychmiast. bo mote tej aposobności już wę 
nie doczekacie Adres: 


Mrs. M. SUMERS. Box E Notre Dame, Ind., U.S. A 
NZ NN 


EGN U 


NOWAK 


ADWOKAT | DORADCA PRAWNY, 


praktykuje w Sadarh Stanowych i Stanów Zjedncezonych, zsłatwia wareikie sprawy aplowe we 
wrzyntkich krajach. utakże apriwy 'spadzowe | plenipotener jn mając pryodstawicieli w 
różnych krajach, ułzielz wszelkich informacji prawnych. jakich ktokolwiek zażąda. 
Pełnomocnictwa i inne prawne dokuinenta wyrabia w rożnych językach I do wazel- 
kich krajów, wedłuz praw miejscowych. 


Adres: 801 Fillmore avenue, BUFFALO, N. Y. 
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B. G. WERNICK, M. D. 
Polski Doktor 


wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowa od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór. 
Telefon 1955—1 Richmond, 
BOSTON. MAB8. 


259 HANNOVER STR. 


Wszelkie sprawy sądowe, Ściąganie spadków, Plenipoteacye i Sprawy europejskie, załatwia 


MATEUSZ J. DYNIEWICZ, 
ĄDWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY. 


CHICAGO, ILL. 


3445 SCHUBERT AVENLE, 


zró RZE F, E S T A 


HENRYK 


SIENKIEWICZ. 


(Ciąg dalszy.) 


Tu pan Andrzej począł toczyć wyzywa- 
jącym wzrokiem po oficerach, ale nikt nie 
zaprzedzył, bo zresztą wszyscy lubili i szano- 
wali pana Michała; jeno Zagłoba rzekł: 

— Siarczysty Jakiś żołnierz, daj go ka- 
tu! Widzi mi się, że srodze połubię waćpana 
za ten afekt do pana Michała, bo mnie się 
dopiero spytać, ile on wart. 

— Więcej niż my wszyscy! — odrzekł 
Kmicic ze zwykłą sobie porywczościa. 

Poczem spojrzał na panów Skrzetns- 
kich, na Zagłobę i dodał: 

— Przepraszam waszmościów, nie chcę 
nikomu ubliżyć, bo wiem, żeście enotliwi lu- 
dzie i wielcy ryceiże... Nie gniewajcie się, 
bo jabym z serca chciał na przyjaźń waćpa- 
nów zasłużyć. 

— Nic nie szkodzi: — rzekł Jan Skrze- 
tuski — co w sercu, to w gębie. 

—Dajno waćpan pyska! — rzekł pan 
Zagłoba. 

— Nie nmie dwa 
wtarzać! 

I padli sobie w objęcia. 
Kmicic zakrzyknął: 
Musimy dziś podpić, nie może 
czej być! 

Nie mnie dwa razy taką rzecz po- 
wtarzać! — rzekł jak echo Zagłoba. 

— Wymkniemy się wcześnie do cekha- 
uzu, a o napitkach pomyślę. 

an Michał począł ruszać moeno wasi- 
kami. 

— Nie będziesz ty się miał ochoty wy- 
mykać — pomyślał sobie w duchu, spogla- 
dając na Kmicica — jeno zobaczysz, kto tam 
na pokojach dziś będzie... 

I już usta otwierał, aby powiedzieć 
Kmicicowi, że pan miecznik rosieński z 0- 
leńką przyjechali do Kiejdan. ale zrobiło 
mu się jakoś mdło na seren, więc zawrócił 
rozmowę. 

— A waścina chorągiew gdzie jest? — 
pytał. 

— Tu. Gotowiuśka! Był u mnie Harasi- 
miowicz i przyniósł mi rozkaz od księcia, by 
o północku ludzie byli na koniach. Pytałem 
go, czy to mamy wszyscy ruszać, powie- 
dział: nie!... Nie rozumiem, co to znaczy. Z 
innych oficerów jedni mają ten sam rozkaz, 
inni nie mają. Ale piechota eudzoziemska 
wszystka otrzymała. 

— Może część wojsk dziś pójdzie na 
noc, część jutro — rzekł Jan Skrzetuski. 

— W każdym razie ja tu z waszmościa- 
mi podpiję, a chorągiew niech sobie rusza... 
Potem w godzinę ją dogonię. 

W tej chwili wpadł Harasimowicz. 

—jJaśnie wielmożny chorąży orszań- 
ski! — wołał, kłaniająe się we drzwiach. 
— A co? czy się pali? jestem! — rzekł 
Kmicic. 

— Do księcia pana! do księcia pana! 

— Zaraz, jeno szaty zawdzieję. Chłopię! 
kontusz i pas, bo zetnę. 

Pachołek w mig podał resztę ubioru i 
w kilka minut później pan Kmicic, strojny 
jak na wesele, ruszył do księcia. Łuna od 
niego biła, tak- wydał się urodziwy. Żupan 
miał z lamy srebrnej, dzierzgany w rzuty 
zwieździste, od których szedł blask na całą 
postać, a zapięty wielkim szafirem pod szy- 
ją. Na to kontusz z błękitnego aksamitu, 
pas bialy, ceny niezmiernej, tak subtelny 
że przez pierścień można go było przewlec. 
Krebrzysta szabla, usiana szafirami, zwie- 
szała się u pasa na jedwabnych rapciach: za 
pus zaś zatknął i buzdygan rotmistrzowski, 
mający powagę osoby oznaczać. Dziwnie 
zdobił ten strój młodego rycerza i piękniej- 
szego męża trudnobv było w calym tym nic- 
zmiernym tłumnie, zebranym w Kiejdanach, 
znaleść, 

Pan Michał westehnął. patrząc na nie- 
go i gdy Kmicic zniknął za drzwiami cekha- 
uzu, rzekł do pana Zagłoby: 

— Z takim przy białogłowie ani rady! 

— Ujmij mi jeno trzydzieści lat! — 
rzekł Zagłoba. 

Książe już był także ubrany, gdy wszedł 
Kmicic i właśnie szatny, w towarzystwie 
dwóch murzynów, wyszedł był z komnaty. 
Zostali samnasam. 

— Daj ci Boże zdrowie, żeś pośpieszył! 
-— rzekł książe, 

Do usług waszej książęcej mości. 
A choragiew? 

Wedle rozkazu. 

— Pewni też to ludzie? 

W ogień, do piekła pójdą! 


azy taką rzecz po- 


Poczem pan 
ina- 


—— a a R 


POWIEŚĆ 
HISTORYCZNA. 


wych... Ciągle to powtarzam, że na nikogo 
więcej, jak na ciebie, nie liczę. 

— Wasza książęca mość, nie mogą się 
moje zasługi równać z zasługami starych 
żołnierzy, ale jeśli mamy na nieprzyjaciół 
ojczyzny ruszyć, tedy, Bóg widzi, nie pozo-|v 
stanę w tyle. 

— Nie ujmuję ja starym zasług — rzekł 
książę chociaż... mogą przy Jść takie pa- 
ricula, tak ciężkie tenniny, że i najwierniej- 
si się zachiwi ieją. 

— Niech ten zginie marnie, kto od oso- 
by w. ks. mości w niebezpieczeństwie odstą- 
pi! 


Książe spojrzał bystro w twarz Kmici- 
ca. 

— A tv... nie odstąpisz?... 

Młody rycerz zapłonął. 

— Wasza książęca mość!... 

— Co chcesz mówić! 

Wyspowiadałem się w. ks. mości ze 
wszystkich grzechów moich i taka ich kupa, 
że jeno ojcowskiemu sercu w. ks. mości za- 
wdzięczamn przebaczenie... Ale w tych 
wszystkich grzechach niemasz: niewdzięcz- 
ności. 

— Ani wiarołomstwa... Wyspowiada- 
łeś się przede mna, jak przed ojcem, a jam 
ci nietylko jako ojciec przebaczył, alem cię 
pokochał, jak syna... którego Bóg mi nie 
dał i dlatego ciężko mi nieraz na świecie. 
Bądźże mi przyjacielem! 

To rzękłszy książę, wyciągnął rękę, a 
młody rycerz uchwycił ją ibez wahania do 
ust przycisnął. 

Milezeli obaj przez długą chwilę; nagle 
książę utkwił oczy w oczach Kmicica i rzekł: 

— Billewiczówna tu jest! 

Kmicic poblad? i począł jąkać coś nie- 
zrozumiale. 

— Umyślniem po nią posłał, żeby się ta 
niezgoda między wami skończyła.  Zoba- 
czysz ją zaraz, bo jej żałoba po dziadzie już 
wyszła. Dziś także, choć, Bóg widzi, że gło- 
wa pękała mi od roboty, mówiłem z pa- 
nem imiecznikiem rosieńskim. 

Kmicie porwał się za głowę. 

— Czem ja się w. ks. mości odpłaeę? 
Czem ja odpłacę?... 

— Powiedziałem wyraźnie panu miecz- 
nikowi, że taka moja wola, abyście się naj- 
prędzej pobrali i nie będzie ci przeciwny. 
Przykazałem mu też, aby dziewkę zwolna 
do tego przygotował. Mamy czas. Od ciebie 
wszystko zależy, a ja szczęśliwy będę, jeśli 
cię nagroda z rąk moich dojdzie i daj Boże 
doczekać wiele innych, boś ty powinien 
pójść wysoko. Girzeszyłeś, boś młody, aleś 
już sławę na polu zdobył niepoślednia... i 
wszyscv młodzi gotowi wszędy iść za tobą. 
Dla Boga, powinieneś pójść wysoko! Nie dla 
takiegoto rodu, jak twój, urzędy powiato- 
we... Zali wiesz żeś tv Kiszków krewny, a 
z Kiszczanki ja się rodzę... Trzeba ci jeno 
statku, na eo ożenek najlepsza rzecz. Bierz- 
że onę dziewczynę, kiedy ci do serca przy- 
padła i pamiętaj, kto ci ją daje. 

— Wasza książęca mość, ja chyba o0- 
szaleję!... Życie, krew moja do w. ks. mo- 
ści należą!... Co mam czynić, aby się wy- 
wdzięczyć? co? Mów w. ks. mość! rozkazuj 

— Dobrem za dobre mi odpłać... Miej 
wiarę we mnie, miej ufność, że co czynię, to 
dla dobra publicznego uezynię. Nie odstę- 
puj mnie, gdy będziesz widział zdradę i od- 
stępstwo innych, gdy się złość wzmoże, gdy 
mnie samego... 

Tu książę urwał nagle. 

— Przysięgam — rzekł z zapałem Kmi- 
cie — i parol kawalerski daję do ostatniego 
tchnienia stać przy osobie waszej książęcej 
mości, mego wodza, ojca i dobrodzieja! 

To rzekłszy Kmicie, spojrzał oczyma 
pełnemi ognia na księcia i aż strewożył się 
zmianą, która nagle zaszła na jego twarzy. 
Twarz ta była czerwona, żyły na niej nabra- 
ły, krople potu gęsto osiadły na wyniosłem 
czole, a oczy rzucały blask niezwykły. 

— (o waszej ks. mości jest? — pytał 
niespokojnie rycerz. 

— Nie! nie!... 

Radziwiłł wstał, ruszył śpieszuym kro- 
kiem do klęcznika i zerwawszy z niego kru- 
cifiks, począł mówić gwałtownym, przytłu- 
mionym głosem: 

— Na ten krzyż przysięgnij, że mnie 
nie opuścisz do Śmierci!... 

Mimo całej gotowości i zapału, Kmi- 
cie spoglądał przez chwiłę na niego ze zdu- 
mieniem. 

— Na tę mękę Chrystusa.. 
gnij!. .. — nalegał hetman. 

— Na tę mękę Chrystusa... 


Przysię- 


Przysię- 


— To dobrze! Takich ludzi mi potrze-| gam! — rzekł Kmicic, kładąc palce na kru- 
ba... i takich, jak ty, na wszystko goto-|cyfiksie. i Kde i 
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— Amen! — dodał uroczystym głosem 
ażę. 

Echo wysokiej komnaty powtórzyło 
gdzieś pod sklepieniem: ** Amen" i nastała 
głucha cisza. Słychać było tylka oddech po- 
tężnej radziwiłłowskiej piersi. Kmicic nie 
oedrywał od hetmana zdumionych oczu. 

— Teraz jużeś mój... — rzekł wreszcie 
ksiażę. 

— Żawszem do waszej książęcej mości 
należał — odparł skwapliwie młody rycerz 
— ale racz mi wasza ks. mość powiedzieć, 
racz mmie objaśnić, co się dzieje? Dlaczego 

. ks. mość watpiłeś o ten? Czyli grozi eo 
dosk; osobie? Aza zdrada jaka, ; jakowe 
machinacye zostały odkryte? 

— Zbliża się czas próby, — rzekł ponu- 
ro książe — a co do nieprzyjaciół, nie wiesz- 
ti to, że pan Gosiewski, pan Judycki i pan 
wojewoda witebski radziby mnie na dno 
przepaści pograżyć. 


ksi 


i grożą klęski publiczne. Dlatego mówię: 
zbliża się czas próby... 

Kmieie zamilkł, ale ostatnie słowa ksie- 
cia nie rozproszyły ciemności, jakie obsiad- 
ły jego umysł i próżno pytał sam siebie, co 
może grozić w tej chwHi potężnemu Radzi- 
wiłłowi? Wszakże stał na czele większych 
sił, niż kiedykolwiek. W samych Kiejda- | k 
nach i w okolicy stało tyle wojska, że gdyby 
był książe miał podobną potęgę, zanim pod 
Szkłów ruszył, los całej wojny wypadłby 
niezawcdnie inaczej. 

Gosiewski i Judycki byli mu wpraw- 
dzie niechętni, ale obydwóch miał w ręku i 
pod wartą, a co do wojewody witebskiego, 
zbyt to był cnotliwy człowiek, zbyt dobry o- 


bywatel, aby w przeddzień nowej wyprawy: 
przeciw nieprzyjaciołom można się było 0-| 


bawiać z jego, strony jakichkolwiek przesz- 
kód i machinacyj. 

— Bóg widzi, nie nie rozumiem! — za- 
krzyknął Kmicic, nieuniejacy wogóle utrzy- 
mać swoich myśli. 

— Dziś jeszcze zrozumiesz wszystko — 


odparł spokojnie Radziwiłł. — A teraz pój-| 


dźmy do sali. 
I wziąwszy pod rękę młodego pułkow- 


| nika, skierował się z nim ku drzwiom. 


Przeszli kilka komnat. Zdaleka, 
bizymiej sali dochodziły dźwięki kapeli, któ- 
rej przewodził Francuz, sprowadzony umy- 
nie przez księcia Bogusława. Grano też 
menueta, którego wówczas na dworze fran- 
euzkim tańcowywano. Łagodne tony mie- 
szały się z gwarem licznych głosów ludz- 
kich. Książe Radziwiłł zatrzymał się i słu- 
chal. 

— Daj Boże — rzekł po chwili — aby 
ci wszyscy goście, których pod dach przyj- 
muję, nie przeszli jutro do moich nieprzyja- 
ciół. 

— Mości książę, — odparł Kmicie — 
mam nadzieję, że niemasz między nimi 
szwedzkich stronników... 

Radziwiłł drgnął i wstrzymał się nagle. 

— Co ty chcesz powiedzieć? 

— Nie, mości książę, jeno, że tam zacni 
żołnierze się weselą. 

— Chodźmy... Czas pokaże i Bóg osą- 
dzi, kto zacny... Chodźmy! 

Przy samych drzwiach stało dwunastu 
paziów, eudownych chłopiąt, przybranych 
w pióra i aksamity. Ujrzawszy hetmana, 
sformowali się w dwa szeregi, ksiaże zaś 
zbliży wszy się, pytał: 

— Jej książęca mość weszła już na sa- 


! lẹ? 


— Tak jest, mości książe! — 
dzieli chłopcy. i 
— A ichmościowe posłowie? 
— Są także. 
— Otwieraj! 
Obie połowy drzwi rozwarły się w oka 
mgnieniu, potok światła lunał przez nie i o- 


odpowie- 


świecił olbrzymią postać hetmana, który 
mając za sobą pana Kmicica i paziów. 


wszedł na podniesienie, na którem krzesła 
dla przedniejszych gości były zastawione. 

Wnet ruch uczynił się w sali, wszystkie 
oczy zwróciły się na księcia, potem jeden 0- 
krzyk wyrwał się z setek piersi rycerskich: 

— Niech żyje Radziwił! Niech żyje! 
Niech nam hetmani! Niech żyje! 

Książę kłaniał się głowa i ręką. nastę- 
pnie jął witać gości zebranych na estradzie, 
którzy podnieśli się w chwili, gdy wchodził. 
Byli tam między znakomitszymi, oprócz sa- 
mej księżnej, dwaj posłowie szwedzcy, po- 
seł moskiewski, pan wojewoda wendeński, 
ksiądz biskup Parczewski, ksiądz Białozor, 
pam Komorowski, pan Mierzejewski, 
Hlebowicz, starosta żmudzki. szwagier ale 
mański, jeden młody Pac, oberszt Ganchoff, 
pułkownik Mirski, Weisenhoff, poseł księ- 
cia kurlandzkiego ikilka pań z otoczenia 
księżnej. 

Pan hetman, jako przystało na gościn- 
nego gospodarza, począł powitania od po- 
słów, z którymi kilkanaście słów uprzej- 
mych zamienił, poczem witał innych, a skoń- 
czywszy, zasiadł na krześle z gronostajo- 


Tak jest! Wzmaga się, 
nieprzyjaciel domu mego, szerzy się zdrada | 


Z ol-| 


= e ER 


wym baldachimem i spoglądał na salę, 
któr ej jeszdze brzmiały okrzyki: 

— Niech żyje!... Niech nam hetma-|l 
nit... Nieo zyje” =. 

Kmicie, ukryty za baldachimem, pa- 
trzył również na tłumy. Wzrok jego prze- 
skakiwał z twarzy na twarz, szukaje wśród 
nich ukochanych rysów tej, która w tej 
chwili zajmowała całą duszę i serce rycerza. 
Serce biło mu jak młotem... 

— Ona tu jest! Za chwilę ją ujrzę, prze- 
mówię do niej!. . . — powtarzał sobie w my- 
Śli... I szukał, szukał coraz chciwiej, coraz 
niespokojniej. Ot, tam! ponad piórami wa- 


w 


Kalendarze Ścienne na 


mrk 1913. 


Zwracamy uwagę polskich bizneslatów na. 
Kalendarze Nelerune na rok 1913. Drukowa- 
ne są na pięknym papierze, rozmiaru 15'4. 
xt0l> asli z Emhleimatem i herbem Polsim 
w kilku kolorach Kalendarzowa tabletka Jaep 
rozmiaru A'ęx614 cali i zawiera sniemiąre, 
nie | posty: zmiany księżyca: imiona świę- 
tych na każdy dzień, oraz drukowane w ko — 
torze czerwonym święla kożciełne | naredo | 
we 1 dodatkiem notatek a dziejów Pulski i 
Ameryki. 

Kalendarze te a ogłoszeniami interese 3 
sprzedaje się po następujących cenach: 


chlarza widać jakieś brwi azarne, białe czo-| 100 sztuk „7 24 as ne me se #500 A 

fo i jasne włosy. To ona! potat CE E ia 

ra <> + R A BON eztuk- -.a aso5 Jobe ubas 12.06 4 
Kmicic dech wstrzymuje, jakby w aba-| 500 smk .... ++. 818.00 

wie, żeby nie spłoszyć zjawiska, ałe tymcza-| 799% i 2:3 0 222 e 
. . .. . 4 D MNIEJSZEGO FORMĄTU KALENDARZE. 

sem poruszają się pióra, twarz się odsłania ŚCIENNE. 5 


— nie! to nie Oleńka, to nie ta miła i naj- 
milsza. Wzrok leci dalej, obejmuje wdzięcz- 
ne postacie, ślizga się po piórach, atłasach, 
i rozkwitłych jak kwiaty twarzach i łudzi Się | 


Dla tych, którzy chcą mniejszego trasa 
kalendarze ścienne, drukujemy takte w koło 
rach, jak powyżere tabletki, ale w ruemierzą _ 
5x4 cali 


Obrazek na Kalendarzu rezniaru 
9x5 cali przedstawia różne kolory. Sprzeda: 
je się po następujących cenach: < 


co chwila. Nie ona i nie ona! Aż wreszcie, | ggg * 7 ee e r 
hen! w głębi, wedle framugi okna, zamaja-) ana zee sa, Hlnoo o 
czyło coś białego i rycerzowi pociemniało wh 1980 os ses asse ser orni ok 


„ ` . . . Prosi ' r ń i s 
oczach — to Oleńka, to ta miła i najmilsza...! „yty e b URO. ajele ea 


Kapela poczyna gi «ać nanowo, tłumy | zdrysem; 


przechodzą, kręcą się damy, migceą strojni W. DYN EWIGZ PUB. 60. 


kawalerowie, a on jak ślepy i głuchy, Ii | 1163 Milwadkee Ave: Chicago, DI. | 4 
nie widzi, tylko ją i Rd tak chciwie, jak-| i yi: 


by ją pierwszy raz widział. Nibyto ta sama 
Oleńka z Wodoktów, a inna. W tej ogrom- 
nej sali i w tym tłumie wydaje się jakaś 
mniejsza i twarzyczkę ma  drobniejszą, 
rzekłbyś dziecinną. Ot! wziąłbyś całą na rę-| 
ce i przytulił! A przecie znów ta sama, choć |. 
inna: też sameto rysy, te słodkie usta, ta- 
kież szęsy, cień rzucające na policzki. i to 
czoło jasne, spokojne, kochane... Tu wspo- 
mnienia jak błyskawice poczynają się prze- 
suwać przez głowę pana Andrzeja: owa cze- | kiety 
ladna w Wodoktach, gdzie ja ujrzał po raz 
pierwszy i te ciche konnatki, w których ra- 
zem przesiadywali. Co za słodycz, choćby 
tylko wspominać!... A ta sanna do Mitru-| 
nów, podczas której on ją całował!... Po-| 
tem już ludzie poczęli ich rozdzielać i burzyć 
| ją przeciw niemu. 

— A żebyto pioruny  zatrzasły! — za- 
krzyknął w duszy pan Kmicie. Co ja 
miałem i com ja utracił! Jaka ona była pli- 
ska, a jaka teraz daleka! 

Siedzi oto zdala, jak obca, ani wie, żel 
on tu jest. — I RK, ale zarazem żal nie-| 
zmierny, pochwycił pana Andrzeja, żal, dla! 
którego innych słów nie znalazł, jeno wy- 
krzyk w duszy, który przez usta nie prze-| 
szedł: x 

— Ej, ty! Oleńka, ej, ty!.. 

Nieraz pan Andrzej wściekał się na sic- 
bie za swoje dawne postępki, że miewał o- 
chotę kazać się ludziom własnym rozciągnać 
i sto bizunów wyliczyć, ale nigdy nie wpadł 
w taki gniew, jak teraz, gdy ja znów ujrzał: 
po długiem niewidzeniu, cndniejszą jeszcze 
niż zwykle, cadniejszą nawet, niż sobie wy- 
obrażał. W tej chwili chciałby się pastwić 


Opłaci sią pisać do WE 


Kto chce kupić tanta 
książki do nab. albo 

wlesciowe, różańce, sz E 
pierze, krzyże lub inn 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze- 
bne, figury św. | obrazy, 
ramy do obrazów, 6z 
czne kwiaty, wian 
htp. niechaj plaze po katalogi do 

JOS. KWASNIEWSKI, 
654 Becher str. 


Milwaukee, Wła. 
—-— 


Największa Księgarnia na Wachodria. 


w. Hichal- 


Ma skludy 
dewocyjne: 
kniążki 


stowy papier, kalendarze; sztuczne RE 

pamiątkowe pocztówki. Kto nadeszie 2c. EL 
| kami na przesyłkę, temu poślemy asi 
| og bezplatnie. 


b 
C . d Z | 
zy możesz jeść! 
to ci się podoba, ezy też to 
tylko, eo ci doktór pozwoli. 


Jeżeli chcesz powięksayć ape- 
tyt i trawienie, używaj 


TRINERA | 


e 


| 
5 
| 


nad sobą, ale że był między ludźmi, w dostoj- AMERYKANSKI | 
nem towarzystwie, więc tylko zęby zaciskał e | 
i jakoby-chcac sobie umyśłnie jeszcze wię- ELIXIR M 
kszy ból zadać, powtarzał w duchu: l GORZKIEGO | 
— Dobrze ci tak, kpie! Dobrze ci! l WINA 1 
Tymezasem dźwięki kapeli umilkły | 1 
znowu i zamiast nich, usłyszał pan Andrzej kkk CE 
głos hetmana: | nych gorzkich ziół. Pomoże 
— Chodź za mną! r a 
Kmicic zbudził się jakby ze snu. || ów krwii nerwów. Dosta- 


zm PES s . niesz w aptekach. 
Książe zszedł ze wzniesienia i wmie- 


szał się między gości. Na twarzy miał u- 
śmiech łagodny i dobrotliwy, który zdawał: 
się jeszcze podnosić majestat jego postac 1. 
Był to ten sam wspaniały pan, który czasu 
swego przyjmując królowę Marvę Ludwikę 
w Nieporęcie, dziwił, zdmniewał i gasił 
dworaków francuskich nietylko przepy-| 
chem, ale i dwornością swych obveza jów:) 
ten sam, o którym z takiem uwielbieniem. | mki a orlom lub berbe polskim le 
pisał Jan Laboureur w relacvi ze swej po-| aisah piaze pe piękny ilustrowany ka 
dróży. Teraz więe zatrzymyw ał się co chwi-| tałog i sennik, a zaoszczędzi napew 
la przy pow SR jszych matronach. przy 2A- aista 18o artie ynah yae 
eniejszej szlachcie i pułkownikach, mając) reki. Katalog ten zawiers piękne 
dla każdego z gości jakieś łaskawe słowo, an, RR NOE OTC 
dziwiącć obecnych swą pamięcią i jednając | należy: 

w mgnieniu oka wszystkie serca, Oczy obe-| K. STACHOWSKI & 00. 
enyeh biegały za nim. gdzie się tylko jporn- | 1118 Nobla str, Chicago 
szył, on zaś zwolna zbliżył się do pana mie-| 
cznika rosieńskiego, Billewicza i rzekł: 


Joseph Triner, 


1333-1339 S. Ashland Ave., 
CHICAGO, ILL, 


Ki a chce AEs 


| satensaek; pierścionek; kolezyki; 


Bohrowe Krople 40 ct. 3 om. b 81 
Jzabiane z tmportowanych resyjekioh b 


sez Ram | m W ay di ZIARYSZRIBE Z | u m E O E „MIE E | vb. | Reża, 


zz D x ` g y DAET: a EŚ brów w anoaób anecyalnie przez n 
Dziękuję El; ` tary p ZA jacielu, zes siadany t zawierają wzselkie właści 

|pr zy byl, chociaż miałbym się prawa i gnie-| lecznicze. z 
wać. Nie o sto mil Billewicze od Kiejdan, a | Syortowe Krople 18e. 2 oz. z 


Spórządzone z ziół i korzeni, znako: 
na kurcze żołądka, biegunkę, zapalenie 
szek itp. 
Macicane Krople 2Śe. 4 oa. 
Sporządzone z ziół z gwnrancyą. 
Zołądkowe Krople 2 oz, 
Leczą wazelkicgo rodzaju choroby E + 
ka, sporządzone tak czystń, ie niemi 
nich żadnych barwników, perfum i tme 
Oprócz powyższych leków zawazte na . 
dzie mamy kompiełrny zapas zińłck. . 
tusńów, balaamów, kropli 4 innych lek stw 
oraz cheniikalii impartawanych z Europ. r. 


Laboratoryum (faimaceutyczne 


z ciebie ara avis pod moim dachem. 

— Wasza ks. mość, odpowiedział 
pan miecznik, kłaniająe się nisko — krzyw- 
dę ojczyźnie czyni, kto waszej ks. mości czas 
zabiera, 

— A ja już myślałem się zemścić i naje- 
chać cię w Bilewiczach, a przecie myślę, że 
przyjąłbyś wdzięcznie starego kompana o- 


bozowego? 
(Ciąg dalszy nastąpi.) — | i 


BIALEGO ORŁA. 


Aleksander C. Peska, farmaceutyczny chen 
4332 W. Tbomas Str. 


|A| AKA a. A Å- T = ®t MTBE Pn e annn 


= SP 


+ RIESZA, AG ' , 
p. ia GALŚTA POLSKA W CHICAGO. 
o 


ŻE ] 
Demokratyczna konwencya nomina- 


jak wściekły na napastnika i za! 
kark zębami go chwycił. 
Wśród dzikich ryków wszczęła 


eeni biedaków błogosławiło imię | ki, dziś dyszy słabo, nerwowo, ʻ 
księżnej Orleańskiej. (wydając za każdem tchnieniem 
Dobre dziecko na dobrą wyrosło | jakieś ponure rzężenie, jakby ry-| 


Fabryka Cygar i Papierosów 


cyjna w Baltimore. 


$ tł pre 
az pti 54 


u 


$ il 
Powyższa rycina przedstawia 
wewnętrzny i zewnętrzny widok 


Sah piatezo regimentu w Balti-, 
More, gdzie odbywa się odcenie 


 demokratyezna konwencya nomi-, 


Jestem sobie Polka mała. 


Siesta sobie Polka mała 

W tem ma chluba jest i chwała, 
Ro mi ciągle szepce serce, 

Że choć my dziś w poniewierce, 

Wo dziadowie nasi przeciw. 

Lylli znani ben po świecie... 
kóg pomoże, dla nas dzieci, 

słonko jaśniej znów zaświeci! 

k 


A tymezasem, mily Boże. 
Róbmy wszyscy, co kto może: 
jn już piszę, czytam gładko, l 
itewne poaki niieę z matka, 
Pm nyć b czasów znam już dzieje, 
pewnie nie zachwieje! je 
i 
; 
i 


| 


m 


"4 Re u Watką na łańcuszku 

"Mam medalik przy serduszku 

4 choć grzech mi w myśli błyśnie 

t'hyba, Że się tam nie wciśnie t 

t hoć Źli ludzie nami pardza, 

ja chcę dobra być. o bardzo, | 

ko ja Polką jestem przecie 
a tem cehlnba ma, czy wiecie? 


r 


h Miłosierna księżna. 


W parterowem oknie  zamkuj 
iecia  meklembursko-szweryń-| 
kiego siedziała pięcioletnia dzie-| 
wezynka i bawiła się lalka. konzto- 
wnie ubraną. Lalka byla piekna. 
z buzią rumianą, Śmłejacą się, jak, 
udyby żywa: miału aa sobie su-| 
kienkę błekitna. jedwatną, perla- 
mi naszytą. Mała Elźbictka, cór- 
ka księcia Ludwika Fryderyka. 
tuliła ja w ramionach. całowała i| 
pieściła; wczoraj, w dzień swych 
rodzin. dostała tę lalky,  nacie- 
szyć się w ige nią nie mogła. W tem 
spojrzenie jej zwróciło się ku o- 
nu. Snieg gruby zaściełał uliev. 
a wśród niego stało dziecho made. 
kopednisia, w łachmanach : dzie- 
wezżynka to była pewno nieco star- 
5. od księżniczki, bo wyższa od 
niej; musiała dostrzedz przez du- 
że szyby okna zamkowego lalkę. 
śdvż stała nieruchoma. s na twa- 
zachwyt sie! 


row mima lachmanów, 

malować W pokaże w tej ehwili 
prs ksieżniezki nikozo nie było | 
więcej. Elźbietka otworzyła o- 


imo, skineła na dziewezynkę w ła- 
hmanach, a gdy ta usłuchała we- 

wania, zapytała : 

_— Podoba ci się moja lalka? | 


J 

F 

4n, — odparła. — Taka śliczna, tak 
Í gato ubrana! f 


—A azy ty masz lalke? 


— dakżeby się podobać nie mia- 


W oczach biednej dziewczyny| 
py zaświeciły. * 

-— My w donu czesto pieniedzy 
A chleb nie mamy.  skadże ich| 
wziąć na lukę: Ojeiee mój już od | 
aku nie żyje. matka drugi ty 
dzień leży chora, a czworo nas 
ziei w domi., Ja jestem najstar- 
ża. Pracy szukam, to przecież 
yć trzeba... Gdy ludzie dadzą 
a 


DLA NASZYCH DZIEGI, 


[sie nikomu, 


| cach 


Dgs 


< 


4 


$ 
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nacyjna. Sala ta jest 200 stóp 
długa, 300 stóp szeroka i pomieści 


z łatwością 15,000 osób, Na sali 
tej walczy obecnie W. J, Bryan o 


/przewództwo partyi demokratycz- 


nej. 


Mrochę grosza, to kupujemy sobie 


chleba, a matee mleka; gdy nie 
dadza. cały dzień nie nie jemy... 
| Lalki tom ja  jeszeze nigdy nie 
miała... 

To weż te śliezny, — rzekła 


I nie ezekajae odpo- 
strojna lalkę 


ksieżriezka. 
wiedzi, wyrzuwila 


i przez okno, poezem zamknęła je i 


[neie :kłu z pokoju, gdyż lękała się. 
[ahy dziewęzynke zwrócić daru nie 


s 
eliciała. 


Biedna dziewezynka podjęła lal- 


kę i czekala z nia kilka chwil podj 


przekonała. że 
zawineła 
i szybko 


oknem. a gdy Sie 
księżniczka nie wraca, 
podarunek w łachmany 
do domu podążyła. 

Ofiarodawezyni nie przyznała 
co z lałką zrobiła... 
Miała tyle innych zabawek.. Tyl- 
ko biedna dziewezynka wiedziała 
o dobrynr uezynku, który ta dobra 
"panienka spełniła i każdego wie- 
czora po pracy bawiła się lalką. 
W biednej izdebcg weselej wów- 
czas bywało. 

Mała księżniczka wyrosła z eza- 
sem na kobiete, Sława enót córki 


Ludwika Fryderyka. księcia me- 
hlembursko-szweryńskiego, roze- 
szła się daleko po świecie, Roku 


(1830 ksiażę Orleański oświadczył 


się o jej ręke, i został przyjęty. 
Elžbieta do Franevi wyjechała. 
Poddani płakali za nia, bo dobrą 
dla nieh była. 

Naówezas ciężkie czasy nastały 
dla Francvi. Z powodu długole- 


inich wojen. które przedtem pro- 


wadziła. głód się rozszerzył nietyl- 
ko na prowincyi, leez i w stolicy. 
Pewnego dnia, gdy księżna orle- 
ańska siedziała w otoczeniu dam 
dworskich, jedna z nich zaczęła o- 
powiadać, że na uboższych dzielni- 
Paryża codziennym 
kiem jest śmierć z głodu. 

— Í dotychczas nie mówiłyście 
mi o tem? — rzekła tonem wymó- 
wki księżna. — My w dostatkuch 
życie pędzimy, a setki biedaków 
chleba łaknx, to okropne!... 

| podniosła się żywo, zbliżyła do 
stolika, na którym stała szkatułka 
z jej klejnotami i podała ją da- 
wie, która o nędzy Paryża opowia- 
dała. 

— Sprzedaj pani te kosztowno- 


[ści i pieniądze rozdziel pomiędzy 


rzekła rozkazująco. 
przedstawiać jej 
na to powie. 
że sprzedała 


biednych! - 
Damy dworu 

poczeły. książę 

Może się gniewać, 


co 


| klejnaty bez jezo zezwolenia. 


— A zatem zastaw je. a gdy o- 
trzymam pensyę miesisezną. Wy- 
kupie — odparła księżna Klzbieta. 


— Nie zniosę, aby ktoś w Paryżu 
umierał z glodu. gdy winie na ni- 
czem nie zbywa. 


I spełnić musiała dama dworu 
wolẹ swej zacenej pani, a nazajutrz 


s 


! Že się tak za drzewo skryła? 


kobietę. 
Teresa Jadwiga. | 


Skrucha Józi. 


Co to Józia tam zrobiła, 


i 


| 


I oczek się podnieść wstydzi. 
Myśli. że jej nikt nie widzi! 
Wień ja. wiem co to za sprawa: 
Józia była zbyt ciekawa, 
Czy w garnuszku dużo miodu, 
I wyjadłu aż do spodu!... 


Ach, jak brzydko, jak nieładnie! 


| Czyż nie zdradza, 


Jak na sereu jej nie miło! 
Każdy teraz ją zagadnie! 
—Powiedz, Józiu, jak to było? 


Prawda, ale 
oczki, buzia? 
Każdy pozna doskonale: 

Że to miód wyjadła Józia! 


Nikt nie widział. 


Nawet Filuś... Boże Arogi? 
Ten rozszczeka w całym domu. 
Filuś! Filuś! Tu — do nogi! 
Jak tu w oczy spojrzeć komu? 


Wiem już! Pójdę do mamusi. 

Powiem wszystko szczerze. pię- 
[knie, 

Mama mi przebaczyć musi, 

Bo mi serce z żalu PO: 


Gwóźd: źdz. 


Kupiec na jarmarku wszystkie 
towary z korzyścia sprzedawszy, z 
pełnym trzosem wybrał się nieba- | 
wem w drogę, aby przed nocą sta- 
nąć w domu. Trzos z pieniędzmi 
przytroczył do siodła, wsiadł na 
konia i pojechał, Gdy ru na pier- 
wszym popasie w miasteczku sta- 
jenny przyprowadził konia do od- 
jazdn. rzekł do niego: 


— Panie! 
kuje przy tylnej lewej nodze gwo-| 
Ździa u podkowy. 

— Nie szkodzi. — odrzekł ku- 
piee; te cztery mile, które mam je- 
szcze przed soba. podkowa pewnie 
wytrzyma. Muszę się spieszyć. 

Okoła południa, gdy znowu za- 
trzymał się na popas i koniowi o- 
broku dać kazał, przyszedł paro- 
buk do izby 'i rzekł: ` Panie, ko- 
nowi waszemu braknie gwoździa 
u podkowy przy tylnej lewej no- 
dze. Czy mam go zaprowadzić do | 


waszemu koniowi bra- j 


kowala?! 

— Nie potrzeba, odrzekł kupiec, 
dwie mileczki, które mam przed | 
soba. koń zapewne wytrzyma. Mu-| 
szę spieszyć. 

Odjechał. 
potem zaczał na dobre 


Wkrótce koń zakunlłał 
utykać, 


| wreszeie upadł i nogę złamał. Cóż | 


począć ! Kupiee był znuszony ko- | 
nia na drodze zostawić, wziąć tło- 
mok na plecy i ruszyć dalej pie- 


ckota. Zmordowany. zgiodniały 
zziebły dopiero późno w noey | 


przywlókł się do domu. 
Łataj dziury. póki czas. 


ROZMAITOŚCI. 


Wpływ wieku na wygląd | 
człowieka. 


ciała, piers szersza niż obwód w 


| Zbliża sie wiek Ś izan 
Sni | godne. Zbliża się wiek średni i ząb | 


Czyście kiedy zastanawiali się, 
jak wiek działa niszcząco na wy- 
glad człowieka? Gdy dziecię na 
świat przychodzi i trochę podro- 
śnie — przedstawia miły dla o- 
ka widok. Twarz osowiałego te- 
tryka rozwesela się, gdy zobaczy 
ladnego dzieciaka, z pulehnemi 
różowemi policzkami, i patrzące- 
mi naiwnie i z zaciekawieniem na | 
świat Boży. Gdy z dziecka wyroś- 
nie młodzieniec — wygląd jego 
jest również przyjemny dla oka. 
Głowa proporeyonulna do reszty 


pasie, krok elastyczny, oblicze po- 


czasu daje się człowiekowi we 
znaki. Wypukłe czoło i głowa ni- 
knie w tłuszczu obrosłej twarzy! 
Wielki podbródek i czerwony 
kark uroku twarzy nie dodają. 
Ramiona stają się okrągłe, a 
pierś maleje, a w miejsce to wy- 
rasta potężny, obwisły, straszny, 
przerażający brzuch. Pod cięża- 
rem niemożliwym nogi się ugina- 
ją i zwijają w pałąk. Oczy przy- 
hierają jakiś zawzięty złowrogi wy 
raz, tu i ówdzie pokazując daw- 
ne, młodzieńcze błyski. Wreszcie | 
nadchodzi starość. Włos wyłysia- | 
ły. zmarszczek pełno na twarzy. 
Twarz wykrzywiona uśmiechem, 
pokazuje dwa rzędy bezlitośnie | 
bezzęhnych szczęk. Szczęka dolna 
opuszcza się od czasu do czasu, 
bezwładnie na piersi, widocznie | 
wyczerpany mózg nie zdolen jest 
kontrolować nerwów i mięśni. 
Skóra na ciele zżółkła. Głowa i 
ramiona obwisły w dół, a pierś, 
która kiedyś dumnie  wydymała 
się, jakby świat wzywając do wal- 


| wrażenie. 


| że szezupaki. 


jtych ryb podobne schronisko 


l więc szereg pokoleń rybich 


chła zapowiedź zgrzytu wieka 
trumny. Nogi pod tem nikłem cia- 
łem się trzęsą i cała postać wy- 
wiera dokoła pożałowania godne 


się walka pomiędzy jaguaranmi, a | 
podczas tego pogromcy unieśli z 
klatki poranioną koleżankę. Z| 
kolei musieli potem ratować na- 
pastnika, gdyż **Busza'” o wiele | 
od niego silniejszy, byłby go ina-| 
czej żywcem poszarpał. 


Co robią ryby podczas po- 
suchy. | 


Zajmnjące spostrzeżenie poezy- 
nili przyrodnicy zachowaniem się 
niektórych ryb wobec posuchy. O- | 
kazało się, że nawet szczupaki i o-| 
konie. ginące szybko po wyjęciu 


ich z wody, mają sposoby zabez- | 


pieczenia się przed Śmiercią na 
wypadek wyschnięcia wody, w 


której mieszkają. Ta akcya ratun- 
kowa polega na zagrzebaniu się w 
ziemi. 

J. Buchanan badał to zjawisko, 
przebywając w jednej z posiadło- 
ści księcia Monaco. Park, znajdu- 
jący się w tej posiadłości, otoczo- 
ny jest czworobocznym rowem, 
wypełnionym wodą. Rów ma pięć 


kilometrów długości, 16 metrów 
szerokości i półtora metra giębo- 


kości. W, ubiegłym roku skutkiem 
długiej posuchy woda w tym ro- 
wie wyschła, była bowiem zasila- 
na tylko źródłami zaskórnemi. 
Chociaż było tam mnóstwo kar- 
piów, linów, okoniów i szezupa- 
ków. Buchanan po wyschnięciu 
wody nie spostrzegł na dnie łoży- 
ska żadnych ryb, które widocznie 
nie zginęły, ale gdzieś znikły. 
Dnia 29 września wieczorem po 
8 tygodniowej posusze spadły sil- 
ne deszcze, skutkiem których na 
dnie rowu utworzyły się dwie sä- 
dzawki w niżej położonych miej- 
scach. Nazajutrz, po deszezach 
spostrzegł Buchanan w owych sa- 
dzawkaeh, które miały co najwy- 
żej 30 centymetrów głębokości, 
mnóstwo ryb. Były wo przeważnie 
duże okonie, a w jednej z wię- 


| kszych sadzawek pojawiły się tak-| 


W następnym dniu 
pojawiła się jeszcze większa ilość 
ryb. znowu przeważnie okoniów. 
To wydobywanie się ryb z namu- 
łu trwaio do 3 października a Bu- 


|chanan obserwował je bezpośred- 


nio także w sąsiednim stawie, 
gdzie po ulewnym deszeziywydo- 
stały się ryby z mułu, leżały przez, 
pewien czas nieruchomo do góry | 


brzuchem, a potem wesoło pływa- 
Ay. 


Na innych miejscach wymienio- | 
nego rowu powrót do normalnego 
| życia nie powiódł się. Ziemia skut- 
kiem deszczu rozmiękła należycie, | 
utworzyła się nawet mała sadzaw-| 
ka, której woda jednak nie mogła 
rybom wystarczyć do życia. Ryby 
wydobyły się z rozmięklej ziemi,i 
nie majac atoli dostatecznej ilo- 
ści powietrza w małej sadzawce, 
rozpoczęły rozpaczliwą walkę 0 
byt. Słabsze ryby zostały przez, 


i| mocniejsze wyparte z wody i ry- 


chło usnęły, a po kilku godzinach 
ten sam los spotkał ryby, pozosta- 
łe w wodzie. Po raz drugi żadna z} 
nich nie zagrzebała się w ziemi. | 
Największą uwagę zwracało na; 
siebie zachowanie się szezupaków | 
i okoniów. O karpiach i linach, 
które pożywienia szukają na dnie! 
wód, wiadomo, że w porze zimo-; 
wej zagrzebują się w ziemi. Dla 
naj 
wypadek posuchy nie jest wealej 
dziwne, Ale o szczupakach i oko- 
niach nie takiego” dotąd nie słu-| 
szano. A jednak one równie, jak 
inne ryby, podezas przeszłorocznej | 
posuchy z miejse, gdzie dno było 
twarde, popłynęły do miejsce o 
dnie mulistem i tam zakopały 
| 


w ziemi, Ponieważ wedle zapisków 
od ostatniego wyschnięcia wody 
w rowie minęło przeszło 100 lat 
nie 
miał sposobności do przedsiębra- 
nia takich środków, celem uniknię- 
cia śmierci. Nadzwyczajna posu- 
cha w lecie 1911 roku obudziła od-| 
wieczny instynkt. | 
| 
| 
| 
| 


Jaguar zbawcą. 


"0 jedynym w swoim rodzaju! 
wypadku donosźą z Anglii. W me- 
nażeryi wędrownej, w Rottigha- 
mie popisywała się jako pogrom- 
czyni niejaka pani Morelli. Jeden | 
z jaguarów, który już poprzednio | 
w Birminghamie zdradzał pewien 
niepokój, był podezas przedsta- 
wienia nieposłuszny. Gdy więc 
już publiczność rozeszła się, po- | 
gromczyni postanowiła dać mu 
lekcyę przyzwoitości. 

Zaledwie jednak weszła do kla- 
tki, rozdraźnione zwierzę rzuciło 
się na nią, powaliło na ztemię i: 
poczęło szarpać pazurami. Na gło- 
śny krzyk pani Morelli zbiegli się! 
ze wszystkich stron koledzy, za- 
nim jednak zdołali rozpocząć ja- | 
kąkolwiek akcyę, stało się coś 
niezwykłego. Znajdujący się w 
tej samej klatce *' Busza”” ulubio- 
ny jaguar pogromczyni, skoczył 


| 
| 


dss 


CHCESZ kupić Har- 
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
ro fabrycznej cenie? 
Pisz po polski Katalog 
ilustrowany załączając 


2c markę na przesyłkę. 


HENRYK SCHUNKE, 
1080 Broadway, Buffalo, N, Y. 


Ś 


ażeby marka ta 


Kupojąc patra, 
byla na paoczca. 


SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW. 


Egiuterro No. 1 ........$ 
Egiuterro No. 2 „,,,,...++ 
Zmijecznik |mały| „....... 
[x] Zmijecznik [wielki] .. 
Ki:opłe maciczne ..,.,....» 
Maść Niedźwiedzia „,.,,,. 
Trajan kaa Eeoa da YE 
Liniment dla dzieci „,.... 
Lekarstwo na kaszel ostry 
Lipowy balsam na Płuea ,, 
Anty-Lakson dla dzieci ,, 
Proszki od robaków dla 
dzieci ...- 
Proszki od robaków dla do- 
Foslych s eas aaa dE 
Wodu od bolenia óez ...., 
[x] Ogniociąg |Exp. 5 fla- 
szek za $1.00| ... 
Krople Załądkowe ........ 
Lek od Laksy i krwawej 
biegunki aoodocadpognan" 
Lek na niestrawność ..., 
Proszki na uśmierzenie bó- 
HEJLO BG" Aron MA 
Kropla na ból zębów ....., 
Maść przeciw psuciu i poea- 
hiw Móg) Lestat 
Zelazny wzmoeniciel zdro- 
wia seon oeSen ao osig 
Lek, na uspokojenia dziaei 
Lek na odciski ezyli od- 
gniotki deante Agin 
[x] Leki na Grypę ...... 
[x] Włos-Ochron ......+s2 
Włos-Ochron mydło ....... 
Proszki na wątrobę ....... 
Borowianek 
|Bękosich aaao Ris 4630 
Kinder Balsam .....usss++ 
Krople Bobrowe .....++«+» 
Łagodnik „4%. dowo 
[x] Odnowicie] krwi ...... 
fx] Nerwocisz .......+.:1 
[x] Lek na Ekzemę ezyli 
Różę u dzieci ....1+122> 
Plastry Zywokostne ...... 
Pomada na Włosy 
Uehotyna 7....:-.-dsssc046 
Zgsyłzik „łac ErGa 
Węgierski Fixstor na wą- 
ay Ę 
Nerkolok Imniejszy| ...... 
[x] Nerkolok |większy| .... 
Proszek Oczny .........+ 
fx] Lek na Szkorbut i ogól- 
ny ból zębów .......... 1.25 
[x] Lek na Parchy czyli 
Świerzb zaraźny ....... 2.00 
Gardłolek ..... .25 
Lek na Bełdki .. „10 
[x] Lek i maść na Liszaje 2.00 
Czarnol .25 
LEKARSTWA POLSKIE 


uzdrowiły tysiące, uzdrowią i eie- 
bie. Na wszelkie formy 


REUMATYZMU 


ahoćhy  jaknajbardziej  zastarzałago, 
mam pewne | nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem 


(X) “UICURE” 
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
lub później a tej choroby każdego. 
Cena $3.50. Poayłamy ekapreaem po 
otrzymaniu EDU 
leki 


UWAGA: Jeteli mają być 
przesłane Pocztą, trzeba dołożyć do 
25 eemtowych lekarstw 10c a do 50 
eentowych 15e w celu opłacenia Por- 
to. Leki oznaczone krzyżykiem fx] 
poemłą posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów 
przesylki nie opłaca. 


SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi- 
au choroby. 


a....zeeeeą+a++ 


sss... 


ssoorsssresesosassos 


T; .00 
.25 


sasswsssesessesnoo 


Także Recepty pisana przes Enro- 
pejskich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, ściśle i sumiennie, według cen 
jak najbardziej umiarkowanych. 


Leki Polskie wolno jest aprzeda- 
wać każdemu bez opłaty apecyalnego 
Jajsnesu. — Przeszło 7 tysięcy artar- 
ników i około 800 agentów moich 
mają ja na składzie. Dlatego, jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie aobia od awojego aztornika 
lub mojego Agenta, lub piszoła 
wprost do fabryki, załączająs pełną 
cenę naprzód. 


W okolicach, gdzie nia mam jess- 
cze Agenta, proszę piaać o warun- 
ki. 


Pisząc załączajeie 26 markę poes- 
tową na odpowiedź. 


ALBERT G. GROBLEWSKI 
241 E. Main St. Plymouth, Pa 
Luzerne Co. Pa 


oraz 


jkład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
utarokrajskich, to jest: 


Tureckich; 

| Auatryackich, jakoteż Tabaka do 

|oraz wszystkie przybory do palenia 

wszelkiego rodzaju; Cygarniezki; 

Portfele — i wszelkie galanterye. 
Proszę pisać po cennik. 
Adresujcie: 

JH. MAGES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, NI 


Rosyjskieh 
zażywania; 
jak: Fajki 
Tabakierki; 


NOWA KSIĄŻKA. 


Z drukarni *'Gazety Polskiej” wyszła z pod prasy nowa kaiążka p. t. 


NAJNOWSZY 


SEKRETARZ ZAKOCHANYCH, 


z dodatkiem: Pieśni Miłesnych, Wierszy do imienników itd. 
czyli LISTOWNIK DLA MIŁOSNYCH. 


Zawiera liczny zbiór llatów wzorowych na wszystkie przypadki zachodzące w życiu 
miłoanem jako to: 74 llatów I odpowiedzi ''Wynużenia i oświadczenia miłości", 63 il- 
stów dla kochanków I narzeczonych, 9 listów "Umowy przedślubne i odpowiedzi", 7 for- 
mułów, 25 pieśri miłosnych, 234 wierazy do Imionnika. 


176 stronic wyraśnege draka. CENA 50c. 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO., 
1163 Milwaukee Ave., Chicago, III. 


CZYTAJCIE UWAZNIE! 


Nie dajaiu się łudzić przez Agentów krzykliwą I kłamliiwą reklam 
żeli Wam kto puwiada, że Wam ręczy za to lub awa, ytajcia 
latana ezem ręczy i gdzie jego gwarancya i Oow oak ny AR i 
kier składa zwarancyę do Kasay rządowej. Nim powierzycie uwoja Bie: 
niądse do przechawania lub przesłania do kraju, przekonajcia się erem 
i jak kilo ręczy za Wasz cieżko zapracowany grosz. Zlożyłem do Kasy 
rządowej Bto Tysięcy Dolarów jako gwarancyg dla Waa. Pamietajcie sa- 
tem. że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wanae nalugi jeet sta 
ry daświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron ża $20.43; 200 kor. 
1a $40.85; 500 kor. za $102.00; 1000 kor. za $204.00. 50 rmb. 
za $260.15; 100 rub. za $51.90; 500 rub. sa 250.40: 1000 rub. sa $518. 
Sprzedaje szyfkarty do Europy i do Ameryki 

Sporządza kontrakty, pełnomoenictwa | 
Załatwia sprawy wojakowa a eryn] to 

wazystko tanio, dokładnie | punktualnie. 

Piezaie po kurs szczegółowy | eeny azyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jesi bezpłatna 


HENRY J. SCHNITZER, notaryusz 
141 Washington St. New York. 


Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00 


HISTORYA BIBLIJNA. 


DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Początak świata. 2. O wybraniu I wielkości 
ludu Izraelskiego. 3. Zbliżający się upadek ludu Izraelskiego. e 

DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenia i pierwsze lata Jerusa. 3. Pubi- 
czne wystąpienia Pana Jbzusa. 3. Pierwsza Wielkanoc. 4. Druga Wielkanoc. 5. Trze- 
cia Wielkanoc. 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka i śmierć Pana Jezusa. 7. Dzieje Apostołów 
1 pierwszego Kościoła, 

Księga zawierająca 264 strony druku, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny, Jercze= 
limy, Egiptu i Kanaany w mocnej oprawie. Tylko 75 centów razem z przesyłką. 

Piszcie na adres: J. SCHMIDT. 107 No. Bth Str. BROOKLYN, N. Y. 

Potrzebni są agenci do uprzednży innych kuiążek we wszystkich osadach polskich, 
Kto nadeśle 10 centów zraczkami, dostanie katalog i warunki. x 


Ziemia Farmerska na Sprzedaż. 
| OO c 


W naszej dobrze zagospodarowanej polskiej ko- 
lonii, o doskonałej ziemi, bardzo urodzajnej w po- 
bliżu kolei i targu, posiadających piękne kościoły i 
szkoły, dobrą wodę, dobry klimat i dobrych są- 
siadów. Pisać trzeba na adres: 


J. J. Hof Land Co., Sobieski, Wis. 


Najlepsze Lekarstwa Domowe. 


Nnjbezpieczniejsza i najskuteczniej ara maść na wyleczenia dole 65, ecza- 
my, wrzodów, wyrzutów, letniej wysypki, parchów na głuwie u dzieci i wiala 
innych chorób skórnych. Cena 50 centów za słoik — poczią 60 et. 

Balsam na płuca jest pewnem lekarstwem na kastel; zaziębienie: chrypil- 
wuńć; Ból w plucach; Modry kaszel; Koklusz i antimę; fubrę płciową i waze!- 
kiego rodzaju choroby gardia i płuc, cena 25c i 50 e. 

Proszki na ból głowy przemagnią tak chorabliwy jak nerwowy | neuralgiczny 
ból głowy: nie są azkodliwo i sprawują skutki w neuralgicznych chorobach. Oa- 
na 100 i 25c. 

Pigułki za wątrobą są czystym roślinnym śruikinm na zdrętwiałość wątrohy; 
niestrawność; zatwardzenie, żółtaczkę; wzdęcia; ból i zawrót głowy i inne dolegii- 
wości wątrobiana. Cona 25c. 

Gojąca mańć jest czystym i ulgę przy noszącym środkiem na rany; odmrożenia; 


rany od słońca; rany jątrzące; wrzady; potłuczenia itd. Cena 250. 


Pastylki na zaziębienie są bezpieczna i szybko działające; rozpądzają ze- 
ziebienie; rozpędzają kaszel; grypę: lub febrę katarową; na amziębienia są naj- 
lepsze używane w połączeniu ów. Flżblety Ralsamem na płuca. Cena 25c. 

Lekarstwo na reumatyzm jest jedy nem pewnem lekarstwem do usunięcia 
boleści reumatycznych | napuchłaści od oczyszczenia mysteniu od trucizny; znako: 
mity środek na ból lędźwiawy; zdrętwiałość w ntawach; chroniczpy i muszkuło- 
waty reumatyzm i reumatyczną neuralgię. Cena 75c. 

Regulator jest to potężny środek wzmacniający, udzielający zdrowia | siły we 
wszelkich chorobach właściwych płci niewieściej uallnie polecamy jako skutecz- 
na dla kobiet cierpiących, naprawia on zaburzenia organów | pomaga naturze w 
sprawie przychodzenia do zdrowia. Cena $1.00. 

Zołądkowy balsam jest pewnym środ klem na choroby żołądków 1 organów tra- 
wienia; przywraca apetyt: dodaje wilgoci potrzebnej przy niestrawności; dodaje 
normalnej siły; bardzo dobry do wzmocnienia całego systemu. Cena 50e. 

Maść śmietankowa jest najczystszym i najpotrzebniejszym środkiem na uan- 
nięcie plam; piegów, wyrzutów na twarzy; opalenia od słońca; chroni ona ręce; 
twarz i usta od popękania i jest także barzdo dobra po ogoleniu. Cena 25c. 

Krople na ból zębów, jest to skutecz ny środek na ból zęlów; działają one 
wprost na nerwy i usuwają ból. Oena 10 centów. 

Lekaratwo na nagniotki jest pewnem i skutecznem lekarstwem na miękkie i 
twarde nagLiotki; odciski; bradawki it4. Cena 25c. 

Ponuda na włosy; świetne przyrządzenie na włosy; zmiękcza i nadaja połysk 
włosom; pobudza ich porost. Cena 25 cen tów. 

Proszek do nóg jest lekarstwem na potniejące, opuchnięte, zholałe | praykro 
euchnące stopy, utrzymuje trzewik w przyjemnym i suchym stanie. Cena 25a. 

Liniment dla koni przewyższa inna lekarstwa w leczenin martwej kości; na- 
rostu, bolącego pyska, starcia, napuchnięcia ran, wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; ochwacc nis, guzłów skórnych na karku itd. 50e. 

Lekarstwo na cholerę. przywdziwy p r z y ] a € i e | dzieci i dorosłych w 
boleści; dodaje rychłej ulgi przy kurczach: cholerach; letniej dolegliwości; krwa- 
wych biegunkach, pewnem lekarstwem na rozwolnienie; kolki, zapalenia kanała 
pokarmowego itd. Cena 25e I 50e. 

Wzmocniciel Włosów jest najlepszym pobudzicielem porostu włosów, tam, 
gdzie cebulki włosowe mają jeszcze w ua bie życie; zapobiega wypadaniu włosów 
i tworzeniu się łupieżu. Przemaga świeral głowy; sprowadza porost włosów i da 
daje im siły i połysku. Cena 50e i $1.00. 

THE ST. ELIZARETH FAMILY REME DY COMPANY, 
1722—24 W. 48th Str. Chicago, NL 


SZÓSTY ZMYSŁ! 


Doniosły wynalazek Sir Hi- 
rama Maxima. Maszyna 
odczuwająca na odległość. 
— Koniec katastrof mor- 
skich. 


Niezwykłe doniosłego odkrycia 
i wynalazku dokonał Sir Hiram 
Maxim. znany angielski wynalaz- 
ca armat wielkiego kalibru. zna- 
ny pod nazwą popularną **króla 
działowego.”” łdaie mianowicie o 
wynalezienie mechanizmu, który- 
ky już na znaczna odległość wy- 
czuwał obecność wielkich przed- 
miotów — wogóle ciał stałych. 

Impuls do tego cennego wyna- 
luzku. dała  Maximowi osytrma 
straszna katastrofa na morzu pa- 
rower "Titanica. W -wypadku 
tym bowiem tylko nieświadomość 
o bliskości kołosalnej przeszkody 
była powodem zatonięcia ołbrzy- 
ma morskiego i tragieznej mier- 
«e półtora tysiąca osób! A jakże 
łutwo można było zapobiedz kata- 
strofie gdyby na pokładzie *Ti- 
tanica "dość wcześnie wiedziano 0 
istnienin niebezpiecznego lodowca. 
Do tego jednakże potrzeha było 
posiadania — zmysłu odczuwania 
na odległość, 

Szósty zmysł! Bugatelka! Tym- 
czasem odkrył go Maxim, a choć 
nie obdarza nim istoty ludzkiej. 
daje go jej jednak w sposób sztu- 
czny. w postaci mechanizmu, 

W londyńskim *Standardzie”* 
znajdujemy ciekawe rewelacye o 
tym  wiekopomnym wynalazku. 

Oto. eo powiedział Maxim, in- 
terwiewujacenmu go współpracow- 
nikowi londyńskiego orzanu: 

“Żyj na ziemi pewne zwierze, 
(Maxin. dysżretnie zamileza jego 
nazwę) obdarzone zinysłem — od- 
czuwania na odleglość, kez posłu- 
giwania kię wzrokiem i słuchem. 
Fakt ów naprowadził mnie na 
wniosek. że możnaby ten *'szósty 
zmysł” przyswoić człowiekowi. 
Próby nie zawiodły mych oczeki- 
wań. A choć nie ohdarze nim ezło- 
wieka w naturze, dam mu je- 
dnak mechanizm. w zupełności 
odpowiadający działanin szóstego 
zinysłu. Różnica leżeć będzie `w 
tem jedynie. że aparat teu — w 
przeciwieństwie do wspomniane- 
ge zwierzęcia — nie bedzie roz- 
różniał gatunku przedmiotu, a 
tylko informował o kierunku. w 
kiórvm się znajduje, oddaleniu i 
wielkości. Obeenie aparat mój 
działa na odległość do 2 mil an- 
gielskich, mam jednak nadzieję 
udoskonalenia go do tyla. ze dzia- 
łać nawet będzie na ojJległość 10 
mil angielskich. W ten sposób. w 
promieniu 10 mił ang. odkrywać 
będzie na ladzie i na morzu obe- 
eność stałych przedmiotów. a do- 
dam. że nie staną na przeszkodzie 
wiernenu działaniu mechanizmu 
ani burze najsroższe, ani mgły 
nujgęstsze.”” 

Tyle wynalazca Sir fI. Maxim. 
Nie potrzebujemy dodawać, że a- 
parat “króla działowego™ odda 
ludności olbrzymie usługi. Wy- 
kluczy bowiem możliwość kata- 
strofy w rodzaju tej jaka spotka- 
łu "Titanica". Podróżujący przez 
oceany. spać będą mogli spokoj- 
nie. pewni, że wiozący ich kolos 
morski nie zetknie się czy to z 
innym parowcem. czy z górą lo- 
dowa, że wreszcie nie wpadnie 
na skały przybrzeżne. 

A ma to nastąpić niezadługo 
-- jak bowiem twierdzi Sir Ma- 
xim — w najbliższym już czasie 
bedzie mógł oddać aparat swój 
do użytku pubłeznego. 


SENSACYJNE REWELA- 
CYE LEKARZA 


o sztucznem zapładnianiu. 


Kwestva poruszona w niniej- 
szym artykule, jest tak olbrzy- 
miej doniosłości do stosunków so- 
eyalnyeh — i z amego względu 
na głośne nazwisko niemieckiego 
uczomego. który nią się zajął i do 
pomyśloych wyników  doprowa- 
dził —- tak wielkiego znaczenia, 
iż z obowiazku publicystycznego 
przedstawiamy ją, w opracowaniu 
przez jednego z wybitnych wie- 
deńskich embryologów. 

W sali monachijskiego Związ- 
ku lekarzy niezwykle ciekawy i 
sensacyjny odczyt wygłosił profe- 
kor uniwersytetu, dyrektor klini- 
ki ginekologicznej — dr. Doder- 
lein. 

Znakomity uczony monachijski 
mówił o bardzo ważnym proble- 
mie Indzkości, o możliwem sztu- 
eznem zapładnianiu. 

W Monachium rewełacye jego 
wywarły olbrzymie wrażenie, 


Dla Nauki i Rozrywki. ` 


Treść odczytu podają też szeroko 
prawie wszystkie dzienniki, We- 
dług * Muenchener Nenste Nach- 
|richten'* — prof. Doderlein mó- 
wil następująco: 

“Gdy się zważy, że ilość bez- 
plodnych małżeństw waha się 
między cyfrą 10—20 procent, i 
że małżonkowie uważają infoe- 
eunditas za chorobę — to dziwić 
się nie należy, iż fakt ten był od 
dawna przedmiotem badań lekar- 
skich. Dawniej winę tego przypi- 
sywano wyłącznie kobietom. Ohe- 
enie zaszła zmiana w tym kierun- 
ku, że także mężczyzni poddawa- 
ni są badaniom lekarzy. O wiele 
częściej bowiem. aniżeli sadzono. 
zdaża się, iż plemniki masculini 
sa albo w niewvstarczającej ilo- 
ści, albo też znajdują się w stanie 
martwym. Powód finfoeeundii u 
kobiet leży zaś przeważnie w nie- 
wystrcezajacem wykształceniu i u- 
łożeniu pewnych organów. 

* Prócz tych wypadków. w któ- 
rvch rzeezywiście defekty powo- 
čuja infoecundię — zachodzą rów- 
rież wypadki. eo do których po- 
wyższych wad stwierdzić nie mo- 
żna. A wfięe odgrywać musi w 
tych wypadkach rolę jakaś nic- 
znanego rodzaju przeszkoda. Ope- 
racyve i badania wszelakie nie od- 
niosły tu rezultatu. 
<*Wynaleziono jednakże śro- 
dek, który może kobietom, pra- 
enacym mieć dzieci i widzącym w 
nich enłe szczęście Życia. spełnić 
ieh marzeniu zapomocą sztuczne- 
go zapłodnienia, 

Doświadczenia z tą metodą po- 
zostawały dotąd prawie zawsze 
bez rezultatu. Także w sześciu 
wypadkach. w których dr. Doder- 
ein; stosował tę metodę, jeden 
tylko przyniósł 


potomstwa, zwróciła się do dra 
Doderleina z prośbą o radę i po- 
moc w pewnej chorobie. Przy tej 
okazyi poskarzyła się profesoro. 
wi na infeeundię. Dr. Doderlein 
zaproponował jej na wypudek 


cyentka zgodziła się na propozy- 


ków ostrożności tejże injekceyi. 


ciąże, Dr. Doderlein poruszył rów- 
nież w swym odczycie kwestę 


tvm kierunku do wielkich rezul- 
tatów doszedł znakomity uczony 
rosyjski. lekarz łwanoff. Twanoff 
próbował również krzyżowanie ras 
i gatunków zwierząt jak koni i 
osłów. żeber i koni — z bardzo 
pomyślnemi wynikami. Sztuczna 
tego rodzaju injekcva może mieć 
zatem niebywałe skutki i dla ho- 
dowli zwierząt. 

Dr. Doderlein kończył odczyt: 
‘Może i nauka dojdzie į do te- 
go, że przez stosowny wybór plem- 
nika i pory roku — można będzie 
z góry oznaczyć rodzaj potom- 
stwa. T wierzyć w to xależy, że 
niebawem ludzkość znajdzie ła- 
two odpowiedź na pytanie: chło- 
piec czy dziewczynka?” 

Tak brzmią — sensacyjne wy- 
wody pierwszorzędnej powagi le- 
karskiej i profesorskiej nie tylko 
Monachium, ale całych Niemiec. 


Najdawniejsza nasza wada. 


Śmiało można powiedzieć, że 
jedną z najgorszych jest odwie- 
czna nasza wada — lenistwo. 
Marein Kromer, dziejopisarz pol- 
ski z XVI wieku już o niej wspo- 
mina. Andrzej Frycz Mondrzew- 
ski + 1572 r. radził nawet utwo- 
rzyć urzad stróża moralności, 
którego jednym z zadań byłoby 
karanie próżniaków. 

Juliusz -Payot rozróżnia leni- 
stwo myśli, i czynu ,próżniactwo|. 
Złe jest nawet lenistwo myśli. 
gdyż wywoluje roztargnienie do- 
mu, która nie zrobi sobie naprzód 
planu swych codziennych zajęć. 
Gdy się zbliża godzina obiadowa. 
denerwuje się, niecierpliwi 1 po- 
duje nieraz obiad, po którym słu- 
żąca sprząta talerze nietknięte, 
gdyż jedna potrawa przesołona, 
iuna przypałona lub niedogotowa- 
na. Stokroć gorsze jest lenistwo 
w pracy czyli próźniactwo. 
Skutki jego są przerażające: 
karciurstwo. pijaństwo, ubóstwo, 
gniew, zazdrość, obmowa, zanik u- 
ezuć przyjacielskich, utrata zdro- 
wia, kłótnie, zabójstwa. katastro- 
tv. 


Komu nie chee się pracować, 
przymiera z głodu, jeśli nie te- 
raz, to na stare lata. o 
Po braku oświaty najwięcej 
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sztucznej injekevi u zwierząt. W j 
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próżniactwo stoi na przeszkodzię. 
Np. na zwrócona uwagę pracują- 
cym w polu, że daną robotę na- 
leży wykonać inaczej i po okaza- 
niu sposobu, otrzyma stereotypo- 
wą odpowiedź: “Tak robię. jak 
robił mój ojciec i dziad. jak ro- 
bi te: i ów.” Po przekonaniu się 
nawet, że źle robią, odpowiadają: 
“Do tego, to potrzeba więcej lu- 
dzi, a tak, to byśny dziś nie 
skończyli.” 

Nie wzięli "pod uwagę tego, że 
można daną robotę wykonać w 
dwa lub trzy dni; chcą jednego 
dnia. by się prędzej pozbyć, a 
przecież nie chodzi o to, żeby by- 
ło zrobione prędzej po purtacku 
lecz dobrze. Wypływa zazarość, 
bo kto wciąż pracuje, powodzi 
mu się. Tego zaś nie może znieść 
próżniak i zazdrości tego, jak na- 
zywa ''szezęścia”; za tem idzie 
obmowa, gniew. Dalej skutkiem 
próżniaetwa _ jest. kareiarstwo, 
gdyż człowiek, któremu. nie chce 
się pracować, czy wykształcony, 
czy niewykształeony, bogaty czy 
biedny, cóż będzie robił? Musi 
zabić czas, którego ma zawiele. 
A że taki nie pomyśli o rozmai- 
tych godziwych rozrywkach, bo 
te wydaja się mu pracą lub ofia- 
ra; pozostają mu karty. F tu, o 
dziwo, u tego próżniaka, które 
bie może wytrwać długo przy pra- 
cy. spostrzegamy wytrwałość, co 
potrafi do rana “pracować?” przy 


zielonym stoliku. Znam wypadek, 


gdzie interesanei, którzy przy 
szli o godz. 9 do właściciela: do- 
nin, znaleźli go jeszcze **pracuja- 
cego” jeszcze przy świetle; nikt 
z "pracujących nie spostrzegł, 
że oddawna było widno. 

Spotka się kilku  próźniaków, 
którzy nie umieja grać w karty: 
na ustach każdego jeden wykrzy- 
knik *ehodźmv na jednego.” 

O pijaństwie nie piszę, bo na to 


rezultat dodatni. | potrzeba eałej i to grubej księgi. 
Kobieta, licząca lat 24, która od | Wspomnę tylko o skutkach; tymij 
lat 6 była zamężna. a nie miała | Są: 


kłótnie, zabójstwa, ntrata 
zdrowia, majątku i pieniedzy. Kim 
są wszyscy żebraey, włóczęgi. zło- 
dzieje i zbrodniarze? Próżniaąka- 
mi. 

Ośmieszeniu próżniuctwa wiele 
miejsca poświęcił w swych satyry- 


znalezienia żywych płenników u,cznych pismach Jędrzej Śniadecki. 
jej męża. sztnezną injskevę. Pa-| Pisze on: 


<Ubóstwiamy próżniactwo, ale 


eyvę lekarza. Ponieważ badanie mę- | potajemnie: palimy mu ofiary, ale 
ża wynikło pomyślnie. dokonano | ję innem ozdobnem pokrywamy i 
przy zachowaniu wszystkich Te 


Nasze naprzykład spa- 
cerowe ogrody i place, nasze hilar- 


» rvi $ ; > . : . z 
Po upływie 4 miesięcy — skon- | qy, kawiarnie, szynki, kasyna itp. 
stantowano zupełnie normałna nie saż to bóżniczki poświęcone 


próźniactwu? Powiedzmy praw- 
dę: każdy. i każda z nas oddaje 
winny hołd temu bóstwu, ale każ- 
dy i każda inaczej. lubo nikt się 
przyznać do tego bałwochwalstwa 
nie chce. Wy np. z fajka w ustach 
co poważnie po izbie stąpający; 
to się rozwalający po kanapach i 
sofach, to w oknie znakomicie le- 
żący próźniacy, komuż palicie ty- 
tuniowe kadzidło, jeżeli nie moje- 
mu bóstwu?... 

Wy cały dzień się przechodzący, 
albo po godzin kilka odpoczywa- 
jacy na placu lub bulwarze pano- 
wie i panieze; kiedy się wyłupio- 
nemi oczyma  wpatrujecie we 
wszystkich przechodzących, do ko- 
go się modlicie? Wy ludzie bez 
celu, włóczący się dzień cały z do- 
mu do domu, wszędzie  łowiąc. 
zbierając i roznosząc nowinki i 
plotki: wy dni i wieczory przy ko- 
bietach przepędzający starey tre- 
fnisie, wy wymuskani i ustawicz- 
nie się przed każdem zwierciadłem 
muskujący gładysze; perfumowa- 
ne, laleczki, wycackane bałwanki... 
Wy, przykute do stołów i stolików 
wywiędłe, wybładłe, zaziajane i le- 
dwo dyszące kastery. Wy uczeni 
i głęboey rachmistrze wszystkich 
pedobnych zdarzeń i wypadków 
bostona, wista, tryktata, ureabów 
i szachów.” 

Gromit lenistwo i Kornel Ujej- 
ski. przepowiadając, że dotąd bę- 
dzie nam źle, dopóki się nie pozbę- 
dziemy naszych grzechów, który- 
mi są: 

'*Nasza pycha i prywata 

I lenistwo i obczyzna.”” 

Praca więc niech będzie naszym 
obowiązkiem i rozrywką. 


Szkice przyrodnicze. 


Aby zrozumieć skąd pochodzą 
znaczne różnice temperatury, mię- 
dzy latem a zimą, przypomnijmy 
sobie zmianę tę w ciągu jednego 
dnia letniego. 

Z rama. kiedy słońce stoi nisko i 
promienie padają na ziemię pochy- 
ło, nawet latem jest chłodno. 
Wówczas dopiero robi się ciepło, 
gdy słońce się podnosi. Wieczory 
w lecie hywają ciepłe, bo powie- 
trze nie odrazu stygnie i zuchowu- 
je cieplo przez czas dosyć długo. 

Widzimy więe, że słońce grzeje 
moeno tylko wówczas, gdy promie- 
nie jego padają prostopadle. 

Otóż w zimie słońce nawet w 


południe znajduje się nisko i pro- 
śnie. Próez tego w zimie dzień 
jest krótki, trwa zaledwie sześć 
godzin i słońce znacznie krócej 
ziemię ogrzewa. 

Przy pomocy głobusa, znakomi- 
tego i jedynego środka pomocni- 
czego przy wykładzie geografii, 
łatwo zrozumieć, że zmiany pór ro- 
ku i dni i nocy pochodzą z tego, 
że ziemia obraca się naokolo osi 
i naokoło słońca. Tylko przy po- 
mocy globusa można też zrozu- 
mieć, że pochylenie osi ziemskiej 
do płaszczyzny, naokoło której 
ziemia obiega około słońca, powo- 
duje zmianę w długości dni i no- 
cy. Tylko przy pomocy globusa 
zrozumieć można, że na biegunach 
północnym i południowym 'dzień i 
noc trwają bez przerwy po pół ro- 
ku i że wtedy właśnie, kiedy na 
biegunie północnym jest noe, na 
biegunie południowym jest dzień. 
kiedy u nas jest zima, w poludnio- 
wej części a więc w Transwalu itp. 
jest wiosna, kiedy u nas noe, w 
Ameryce jest dzień, 

Toż samo tylko globus może 
nam wyjaśnić dokładnie dlaczego 
jest różnica w czasie między róż- 
nemi miejscowościami. 

Uczymy się tego wszystkiego. 
ule prędko zapominamy, boé mal- 
eem będące, nie możemy zrozumieć 
rzeczy dość zawikłanych. A są to 
wszystko rzeczy ciekawe. 

Jeśli chcemy. aby dzieci nie n- 
czyły się tego bezmyślnie, musimy 
dostarezyć im „globus i poszukać 
osoby. która umie się z nim ob- 
chodzić. 


O nadzwyczajnych odległo- 
ściach we wszechświecie. 


O nadzwyczajnych odległoś- 
eiach we wszechświecie trudno s0- 
bie stworzyć dokładne pojęcie, 

Prad elektryczny, kióry w se- 
kundę obiega siedem razy kulę 
ziemską. dobiegłby do księżyca 
gdyby ta było możliwe! przez se- 
kundę. Do slońea potrzebowałby 
około ośmiu minut, a do najbłiż- 
szych planet aż eztery lata. -Są je- 
dnak tak oddalone planety. że 
gdyby im byli zatelegrafowali o 
odkryciu Ameryki w 1492 r.. wia- 
domość ta dopieroby teraz do nich 
doszła. 


Małpy jako pracownicy. 


Na wyspie Ceilonie w Indyach 
używa się zwykle pomoey małp do 
zrywania orzechów kokosowych. 
Małpy dowożą specvaini przedsię- 
biorey i wynajmują je plantato- 
rom. Caly proces odbywa się w 
taki sposób, że małpy wiążą na 
sznurkach i puszezają na drzewo. 
Tutaj już sama wynajduje najbar- 
dziej dojrzałe i najpiękniejsze o- 
woce i dotad trzęsie gałęzią. dopó- 
ki orzech nie urwie się i nie Zle- 
ei na ziemię. Podobno wygląda to 
bardzo zabawnie. gdyź małpy oka- 
zują ogromne zadowolenie śmiejąc 
się i wywijającć koziołki, o ile ro- 
bota im się udaje. 

=M 


Podczas upałów niektóre osoby 
cierpią na zaburzenia kiszkowe. 
Ich przyczyną jest zazwyczaj ze- 
psute mleko, woda nieczysta, o- 
woce i jarzyny niedojrzałe lub 
jrzejrzałe. Severy Lekarstwo na 
Biegunkę |Severa's Diorrhoea Re- 
medy] powstrzymuje ból spazma- 
tyczny, oczyszcza kiszki z substan- 
cyi fermentujacych, łagodzi zapa- 
lenie, przywraca narządy trawie- 
nia do stanu normalnego. Sprze- 
dawane jest w aptekach: cena 25c. 
i 50e. — W. F. Severa Co., Cedar 
Rapids, Iowa. 

z 
KOSZTOWNA CHOROBA. 

Leczenie chorób staje się więcej 
kosztownym z roku na rok. Staro- 
dęwne lekarstwa domowe muszą 
ustąpić miejsca teraźniejszym ko- 
sztownym, a często nawet nieod- 
powiednim preparatom. My sta- 
le wierzymy, że w bliskiej przy- 
szłości będzie się zwracać więcej 
uwagi na zabezpieczenie od wszel- 
kich chorób, niż na leczenie ich. 
Jest to bowiem o wiele tańsze. Je- 
dnym z najtańszych i najlepszych 
domowych lekarstw, składających 
Się tylko z ziół i naturalnego wi- 
na. jest Trinera Amerykański E-, 
liksir Gorzkiego Wina. Jeżeli u- 
żyjecie na samym początku jakiej- 
kolwiek choroby, znajdziecie w 
nim lekarstwo. które zapobiegnie 
tejże chorobie. Ono wyczyści z ki- 
szek wszelkie niepotrzebne mate- 
rye, które się w nich znajdować 
nie powinny, a które są szkodliwe 
i zatruwajace organizm, a z tego 
właśnie bierze poczatex wszelka 
choroba. Ono wygoi zapalenie or- 
ganów trawienia, wytworzy dobry 
apetyt, ulży w bólu głowy, nerwo- 
wości, zaziębieniu i zatwardzeniu. 
Do nabycia w aptekach. Jos. Tri- 
ner, 1333 — 1339 So. Ashland ave, 
Chicago, Ill. 
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KATALOG KSIĄŻEK © 


Własnego druku i nakładu. 


HISTORYA MAŁEGO GARBUSKA, HISTORYA O WIELKIM WOJOWNI- 


_ 


czyli ile to strachu narobiło naje- 
dzenie się ryb z wielkiemi ościami. 
Rzeczywiście śmieszne i zahawne, i 
może każdego czytelnika zająć pod 
pewnym względem. Opowiadanie to 
jot wyciągniote z **'Tysiąc Nocy i 
Jedna”. Cena .. 5e. 
HISTORYA OPOWIEDZIANA PRZEZ 
lekarza żyda o pewnym pięknym 
młodzieńcu, który utracił prawą rç- 
kę dlatego, iż nie znał wartości 
kłejnotów. Zajmujące także opowia. 
danie, wyjęte a '*Tysiąc Nocy i Je- 
dna”' a opowiedziane przez Szehera- 
zadę, Cena .... .. RR z e: 


HISTORYA O RYCERSKIM OW- 
CZARKU, przez Jana Kupea, który 
tę powieść odebrał z ust ludu, pow 
tarzającego ją często przy wieczor 
nych schadzkach. Jest to powieść 
pouczająca, która wykazuje, że 
nauka jest kluczem do szczęścia, ale 
tylko dobra i gruntowna nauka. Ten 
właśnie Owczarek, o którym w tej 
powiastee mowa, aam zawdzięczał 
swoje szczęście nauce, którą w lesie 
od zaklętego człowieka odebrał. Ce- 
Bixk:- 22 10c. 

HISTORYA O SIEDMIU MẸDECACH 
czyli prowadzenie na śmierć królewi: 
cza i wybawienie tegoż siedem razy 
przez siedmiu mędrców. I znowu w 
tem jak i poprzednich opowiadaniach 
napotyka się na ten przedmiot, za 
który tyle ludzi niewinnie lub 
mimowiednie €cierpiało. Zainteresuje 
każdego czytelnika. Cena .... 250. 

HISTORYA O RYCERZU ZŁOTO. 
SKRZYDŁYM, o porwanej, pięknej 
dziewicy z drogim klejnotem i zło- 
tym zamku. Z tysiąc naey i jedna. 
Kto łubi czytać fantastyczne powia 
stki romansowe z dawnych dziejów 
o ludziach, którzy zamieniali się w 
rozmaite postacie i porywali piękna 
dziewice w celn ich poślubienia, nie- 
chaj sobie przeczyta tę bistoryę a u 
cieszy się z tego niezmiernie. Opa- 
wiedział I. Danielewski. Cena .. lic 

HISTORYA O NUREDDYNIE ALI I 
BEDREDDYNIE .HASSAN, czyli 
dziwne n bardza interc=ujące przy-| 
gody męża i żony i ich 3vna Adży:! 
ba. Opowiadanie Szcherazady z Ty-| 
sige Nocy i Jedna. Jłistorva ta bar-| 


dza ciekawa z tego względu. że czy 

telnik czy ozytelniezka znajdzie tu 
opisy przecudnych i najrozmait- 
sayvch pałaców i świątyń dawnych! 
Mahomedan, ich zwyczaje i obycza-/ 
je. Przedewszystkiem urządzenie ich | 
świątyń zawsze wprawiało i do dziś: 
wprawia w zadziwienie wszystkich. 
podróżujących, lub też czytnjących 
ieh opisy. Cena .... 15c.! 


HISTORYA O ALI BABIE i o czter HISTORYA STANOW  ZJEDNOCZO-| 


dziestu złodziejuch, zgładzonych ze | 
świata przew jedną niewolnicę. Opo-| 
wiadanie Szeherazady z Tysiąc Nocy | 
i Jedna. To zwłaszcza zgładzenie ©0- | 
wych 40 zbójów zadziwi każilego, l 
- jak umiejętny sposób ta niewolnica | 
wzięła się do tego dzieła i jak ich 
ciekawie złapała wszystkich w puła- 
pkę, okazuje się tu właśnie ten wiel- 
ki spryt, jaki posiadają nieraz lu. 
dzie na dalekim wschodzie. Cena 15e. 
HISTORYA KRZYSZTOFA KOLUM- 
BA. Tł. z angiel. przez K. Dynie- 
wicza. Sławny ten człowiek już mo- 
że każdemu Polakowi znany, ho jak- 
że żyjąe w tym kraju w Ameryce, 
nie znać tego człowieka, który wla- 
śnie ten kraj odkrył. Z owcj historyi 
dowiesz się. ile to sławni ludzie wy- 
cierpieli, zanim zostali aławnymi, ile 
ten odkrywca Ameryki wycierpiał od 
rozmaitych ludzi, iłe doznał trudów 
zanim przybył z Europy z Portuga- 
lii na zwykłej łodzi tutaj, jak strasz- 
ne miał chwile na morzu. na tym 
oceanie Atlantyckim, jak długo mu- 
siał żaglować, zanim dopiął swego eo- 
lu — a ozy to koniec, ludzie zamiast 
mu być wdzięcznymi, wtrącili go za | 
urojone przeciw niemu uprzedzenia | 
do więzienia. Jest to Śliczna książka ! 
którn każdy także Polak powinien 
sobie przeczytać. Cena 50c. 


HISTORYA O SPIĄCYM OBUDZO-, 


NYM. Tysiąc pociech można mieć z 
przeczytania tej powiastki. Abu-Has- 
san poczciwy i bogaty kupiec, stra- 
cil wszystko dla swoich przyjaciół. 
ale potem przyjaciele za to tylko od 
niego etronili, gdyż wiedzieli, że już 
nie posiada majątku. Dziwne nastę 


pnie przygody u kalifów w Fgipcie HISTORYA TRZECIEGO DERWISZA | JAK DYABEL Z BABA się ożenił? 


z Tysiąc 


Opowiadanie Szeherazady 
30e. 


Nocy i Jedna. Cena .... 


HISTORYA O STRASZNYM ZBOJU. 


Ze zdarzeń prawdziwych opowiedział 
Kazimierz Promyk. Zdarzenia takie 
powtarzają się i dzisiaj. Winni te- 
mu rodziee bardzo często, a często 
i same dzieci, które nie chcą słuchać 
rodziców. Tak tu właśnie 
wyctowali źle Pietrzka, nie dawali 
mu dobrego przykładu, dlatego Pie- 
trek ntuł się mordercą. Młodzież i ro- 
dzice powini tę książeczkę przeczy- 
'tać dokładnie. Cena 10. 


HISTORYA O SZLACHETNEJ I PIĘ. 


KNEJ MELUZYNIE. (o w tej hi- 
storvi jest napisane o Rajmundzie i 
małżonce jega pięknej a cnotliwej 
Meluzynie, co ich spotkało w życiu. 
_każdv sohie może rozważyć o swo- 
ich losach życia. Rajmund nie do- 
trzymuje wierności temu ziemskie- 
mu Aniołowi, pięknej i enotliwcj 
Meluzynie, dlatego j; traci — tak 
zawsze Sprawiedliwość karze za nie- 
dotrzymanie obietnicy małżeńskiej. 
Gena ...: S.AOON se 
HISTORYA O SZLACHETNEJ MA- 
GELONIE, córce króla z Neapolu i o 
Piotrze rycerzu. Historyn ta była z 
języka francuzkiego przetłómaczona 
jeszcze w roku 1453 po narodzeniu 
Chrystusa Pana. Piotr i piękna Ma- 
gelona, to dwie postacie, które przy- 
pomnią niejednej parze  miłujacych 
się sere, ile to przygód, smutków, 
pociech szczęścia i nieszczęścia prze- 
być trzeba, nim nastąpi nieraz to 


upragnione połączenie nawzajem się: 


kochających. Tak było właśnie z pię- 
kng Mageloną i rycerzem Piotrem. 
Geha 0227. Tee +=. „806 


rodzice | HISZPANKA, 


KU polskim Gabrvelu Hołobku. Jest 
to śliczne opowiadanie z dziejów pol. 
skich przez Józefa Grenerta. — Pod 
ziemią miasta Olkusza w stronach 
krakowskich, wychował się człowiek, 
o którego wielkości i sławie tuak pi- 
sze ówczesny poeta: 

“Holubku, sławny rycerzu, 

Póki żywłoły w przymierzu, 

I dokąd ałońce na niebie. 

Nie przepomną w Polsce ciehie!”* 
Powinniśmy brać z tego ryeerza 
przykład i naśladować te wlaśnie 
cnoty złotego wieku naszej Ojczyz- 
ny, bo: **Taką pracowitą cnotą, 

Polska młódź. kiedyś z ochotą 

Brzegi awe przez mqżne boje 

Wiodła pod morza oboje! ”* 
Mliczna ta książeczka kosztuje 10e. 


HISTORYA PIERWSZEGO DERWI- 
SZA %róławicza o utraeeniu prawega 
oka. Z tysiąc nocy i Jedna. Czytelni- 
cy. którzy pragną marzycielstwa i w 
tem się kochają, znajdą dla siebie 
rozrywkę, czytając tę dziwną i zara- 
zem interesującą książeczkę o tym 
królewiezu, który był skazany” tak 
niemiłosiernie na wszelkie złe i do- 
bre przygody w awojem życiu. Ce- 
na ...4 „ja. saa se +4 MOC 

HISTORYA SWIĘTA czyli Dzieje 
Starego i Nowego Testamentu mniej: 
sza w mocnej oprawie. Napisał ją ks. 
8. Kozłowxki, prałat katedry wilań- 
skiej. Bardzo dobra jest dla Szkół 
Polskich w Ameryce. W bardzo przy- 
«tępny i umiejętny sposób napisana 
i zastosowana dokładnie do rozwoju 
się dziecka, w miarę jego rozuinowa- 
nia, dlatego godną jest polecenia. Ce. 
na .... + „zde: 

HISTORYA BIBLIJNA Starego i No- 
wego Testamentu dla szkół ludowych | 
katolickich, przez katachetę Arnolda 
Walthera na język polski przełożo- 
na. Z manuskryptem Jego Świątohli- 
wości Papieża Leona NIII-go, stron| 
353. W wydaniu tem, które należy 
do najlepszych, złączone s3 prawie 
wszystkie zalety dzieł sławnych 
księży, jak: Sehumachera, Schinidat, 
Owerkergn i Minga. Biblian ta może 
być użyteczna i dla uezniów szkół 
niższych i wyższych. W klasach śre- 
dnich szkół początkowych służyć ma- 
ją same tylko lekeye nieoznacznte 
gwiazdka. W klasach wyższych ma- 
ją się powtarzać te same, oraz sto 
eownie do zakreślonego dlu łekovi 
czasu i do zdolności uczniów, mają 
być nadto brane do wykładu lekcye 
gwiazdki oznaczone. Jednem słowem 
wydanie to odpowiuda zupełnie 
wszystkim wymogom pelagogieznym. 
Gena tgm e Ę „ Afe. 


NYCH od odkrycia Ameryki aż do, 
naszych czasów, z krótkim zarysem 
innych krajów Ameryki razem z 
deklaracyą niepodlagłości, artykuła- 
mi konfederaeri i Konstrytucyą Sta- 


nów Zjednoczonych, araz z dadat_ 
kiem wojny  anerrkańsko'hinzpań- 
skiej, około 5%) atronie. — Histo- 


rya ta jest dlatego ważna dla nas, 
że zamieszkując stale Stany Zjedno- 
czone, powinniśmy znnć nietyłko 
dzieje ojczyste. ale tnkże  hintorwę 
tego przybranego nowogo kraju, do 
którego przybyliimy, jedni z przy- 
czyn politycznych, bo waleząc niesz- 
częśliwie za wolność, widzieliśmy 
się zmuszonymi szukać tutaj przy- 
tułku, drudzy zaś ubiegli przed róż- 
nemi prześladowaniami, na które 
byli wystawiani dla swej wiary w 
krajach polskich pod zaborem pru- 
skim i rosyjskim, inni zaś e Saha 
ją do Ameryki, aby polepszyć awój 
byt materysiny — slusznie więc po- 
wiuniśmy zająć się także historya 
tega kraju. Hiatorya, juk ją tutaj | 
podajemy, jest opartą na dziełach 
najlepszych dziejopisarzy i history. 
ków amerykańskich. Cena .. The. 
HISTORYA SYNDBADA MORSKIE | 
GO. Lubujący się w rozczytywaniu 
podróży morskich z przygodami po- 
śród nieznanych krajów, wysp, po-j 
śród burz i ulew i lodów morskich, 
znajdą pocieszną dla siebie ksidkośe, | 
kę. która traktuje o siedmiu podró- 
żach na wschodzie, odbytych przez 
nieustraszonego kupca, w których 
tenże doznał rozmaitych przygód i 
zmian losu. Opowiadanie Szeheruza- 
dy z Tysiąc Nocy i Jednej. Cena 15e. 


królewicza o utraceniu prawega oka. 
Hietorya ta, jak i podobne dwie po- 
dane przedtem wławi również tego 
derwisza. który tak umiał kierować 
awoim losem, że pomimo najniebez- 
pieczniejszych przygód i niepowo.- 
dzeń. osiągnął swój cel wytknięty. 
Cena .... zonc. 4 > akliG. 
śmierć. Powieńć historyczna z roku 
1811, w czasie właśnie tym, kiedy to 
Hiszpania najniżej podupadła, i u- 
ginala się pod srogiem jarzmem 
franeuskiem. Z pewnością powieść ta 
zajmie każdego czytelnika, a zwła- 
wzcza romansowe czytelniczki. 
Bohaterstwa i odwaga lwia kobiety 
hrabianki, malują się tu dosadnie. 
Kobieta mężna. nie dła już o los 
swoj i dzieci pozoxtałych. ale zamie- 
rza ratować swego męża od szuhie- 
nicy, za to że należał do rewolneyi. 
A jak ons to zrobila i w jak iście 
podstępny sposób. opowiada niniej 
sza śliczna historva. Napisana przez 
p. W. hr. Rozdr.... Cena .... .. 25e. 


. R0e.| HORTENZYA czyli ofiara dumy. Pra 


wdziwa powieść, osnuta na zdarze- 
niu rzeczywisten. Ułożona przez p. 
F. G. — Opowiadanie to przedstawia 
nam osobę, która w poczuciu owej 
dumy, woli stać się ofiarą. niżeli ta- 
jemnieę wyjawić. Rzeczywiście u- 
deie takiego rodzaju, jak owa osoba. 
godni sa dostania nazwy bohaterów, 
bo ambieva i dumu w dobrem zna- 
czeniu jest tem pięknem, które o- 
Świeca całą postać życia ludzkiego. 
ale z drugiej strony duma nienzasa- 
dniona jest nadzwyczaj zgubną dla 
człowieka. Z powieści tej wyciągnie 
czytelnik naukę praktyczną. ., lSe. 


czyli żona skazanego Daf JAK LECZYC DZIECI, przez Dr. He. 


RABIA I NIEDZWIEDZ. Piękna 
wieść przez Fr. Hoffmana. Przełoży- 
Ja Paulina Wilkońska. Tysiące każ = | 
dy może przytoczyć przykładów po: , 

dobnych, jak w tej listoryvi, zdarze. 

nie tu atoli opowiedziane, odznacza | 
się niebywał; srogością i złośliwa m 
namiętną vhęch zagarpięeia bogactw 
nie należących się z prawa. Ta na: 
niętność posiadania begzótw obcych 
tuk jest wielką zawsze, że ludzie nie 
eofają się przed żndnymi występka- 
mi, by tyłkd one posiąńć. Podobnie 
się rzecz mu i twtaj z hrahią. jego 
synem Feliksem i kuzynem hrabiege | 
Albinem. Albin, to postać czarna. © 
wstrętna, nie zaaługująca na miana 
rozumnego człowieka. Sprawiedli 

wość też zostala na nim wymierzona. 


Cena .... Zał: Miami Bla 7 
= 
` 


HRABIA MONTE-CHRISTO. Romam 
wielki, napisany przez francuskiego 
pisarza Immasa, Obejmuje on dwm 
naście wielkich tomów o kilkunastu 
tysiącach atronie. Co tu uderzy ezv- 
telnika, to to przeważnie, że czytel- 
nik znajdzie się tu jakby w zacz 
rowanym kole, wypadki, przedsta” 
wione tntaj odznaczają się niebywa- $. 

a 


4 


” 


-à 
4 


łą i niezrozumiałą nieraz tajemniczo- 
kcią, a nić przewodnia tego romansa 


A, 
ginie nieraz wśród tych tajemniczych <" 
opowiadań, i sprawia w czytelniku 
5 
g 


wielki chaoa przypuszezeń, domyńli. 
wań i innych nęcąćrch imnginacyi 
nych obrazów. Romans ten ma wiel 
wielkie powodzenie w świecie, tła 
mauczony jest na róże języki i ciesz 1 
się niezinierną popularnością. Milio- 
ny egzemplarzy rozchodzi nię po ca 
_łym świecie tej tajemniczej a cieka: 
wej bistoryi. — Tym hrabią Monte = 
Christo jest młodzieniec, marynarz I 
dwadzieścia lat liczący, smukły, sło- 

aznego wzrostu o pięknych czarnych 

oczach i kruczych włosach. Młodzie: 

niec ten nadzwyczaj  romansowy i 
rozkachany. dopina swego celu i sta 
je się dziedzicem ogromnej fortuny 
i swych rozmarzonech nuezuć miło, 

snych. 12 tomów. W słabej oprawie 

cała powieść w 12 tomach kesztuje 
Erlkof zs ge . +22 
W mocnej ózdohtej oprawie, zo zła = 


$ 


conymi wyciskami na grzbiecie w 3 14 
książkach „4401.22 S . SM ag 
HRABIA PAROBKIEM U KMIBOJA. 
Powieść wyciągnięta z Ramot i Ra È 
motków Wilkońukiego. Čięekiwa 2 


zarazem interesująca powiastkwu. jak 
to jaśnie wieliożny pan prašini 78 
parobeezka u chłopa bogutegu i tak 
pojąŁ że parohek, to ciężku syd 
odjrowiedziałność w swoim redzndu. 
Cena czyt Mika 


INAUGURACYA GROVER CLEVE 
LANDA. pierwszego po 24 łatach z 
stronnictwa demokratycznego, wy 
branego prezydentem Stanów Zje 
dnoczonych, w dniu 4 marca 1SS5 ro 
ku. Sliczny przebieg uroczystości, w 
których prezydent demokratyczny 
objął rządy tej wielkiej Rzeczyjm 
aplitej przypomina nam nieruz czas > 
w którym to i w naszej dawnej rz» 
czypospolitej Polsce, królowie podo H 
bnie obejmowali rzędy. Cena se ž 


= 
jest bowiem w najmniejszych odcie- 1 
niach a łosie hrabiny, która może 
śmiało stanąć nam za przykład cier = 
pliwości i zdania się na Opatrzność 
Bożą. I tu znowu się sprawdza, że 
Opatrzność czuwa nad tymi, którzy 
z ojcowskn miłością oddają się rozpo. 
rządzenioin Jego woli i postępuje jak 
przystało na ludzi sumiennyeh i eno 
tliwych. Bardzo pożyteczna książka 
dla matek. Przez Krzysztofa Schmi- 
da, przepolszczona przez Ks. E. W. 


GEnA -..5. 6:47. „W 
HUMOR I PRAWDA. Jest to zbiór 
ciekawych kawałków  humorystyki 
i wierszy, oraz rozmaitych pogada- 
nek i żartów, które rozwewelić mogą 
każdego. gdy przyjdzie po pracy de 
domu i zechce swój przyguębiony uw ZO 
mysi rozerwać i zabawić. Wiele też - 
znajduje się kawałków pouczających 
i praktycznych. Cena .... .... 15e 


ITA HRABINA NA TOGGENBURGU. 
Historya o tej hrabinie, należy „de 
najbardziej miłych. opowiedziana. 


$ 


+ 


JAK DUSZA NIEBOSZCZKI CHO- 
DZIŁA. Powiastka ludowa przez Ro- rE 
lesława Rybę. Jest to powiastka le 


dowa, raczej bajeczka, w którą wie 

lu ludzi nieoćwieconych wierzy, a A 
które to i tym podobne bajeczki kra- 
łą pomiędzy prostym ludem na E 


wsiach. Ot, bajeczka śmieszna i nie 
więcej. Cena .... «sa. Bt 


Jest to dykteryjka śmieszna, która r} 
chce udowodnić płci męskiej, raczej 
potwierdzić skargi niężczyzn, że zła 
kobietu w domu, to gorsza jak sam 
szatan, i że djabeł nawet nie po 
trafi długo z babą złą wytrzymać. 
Cena ... Se 


lenę Sobieralską. Bardzo pruktyczne 
wskazówki dla matek, gdy dziecko 
nagle zachoruje. Nieraz bowiem nie 
nie znacząca choroha wprawia matkę 
i cały dom w strach, a mądra matka 
która czytuje rozmaite wskazówki 
zdrowotue, umie zaraz takiego stra- 
cha wypędzić z domu i nie wolajae 
lekarza. potrafi zastosować środki 
naturalne, które wyleczą dziecię. Ce- 
BB.... 202. «400 «i 


winstka, — Kasia. to obraz poboż* 
nej a zarazem mądrej dziewczyny, © 
która swoją dobrocią i miłem się ob- — 
chodzeniem, więcej szczęścia znalam 
ła, jak niektóre jej koleżanki pięk-- 
pością i majątkiem. Jasiek, te czło- 
wiek nie szukający, żony statecznej | 
i uczciwej, sle ubiegający się o dzie 
wczęta v zewnętrznym polocie. Ce 
NAK ieia 
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W areszcie gminnym siedzi ja- 
kiś obcy włóczęga i przemyśliwa 
nad sposobem prędkiego wydosta- 
nia się na wolność. 

Naraz odzywa się do stróżujące- 
fo Bartka: 

— He, Bartek! a przynieśta mi 
bułek z karómy, bo mi się strasz- 
nie jeść chce | 

— (o? — odzywa się oburzony 
Bartek — dla takiego chama mam 
po bułki chodzić!... A niedoceka- 
nie twoje! Idź chamie sam, kiejś 
taki!... 

No i cham poszedł sam i ma się 
rozumieć więcej nie powrócił!.., 


Doświadczenie. 

— Więc mam zbadać pański 
wzrok. Jesteś pan odemnie odda- 
lony o 18 stóp, czy potrafisz pan 
przeczytać gazetę, któfą trzymam 
w ręku? 

— Nie, panie doktorze. 
= Zbliż się pan o dwie stopy. A 
teraz! 

— Nie, panie doktorze. 

— To dziwne! Proszę o pięć 
stóp bliżej do mnie. Jakże prze- 
czyta pan? 

— Nie mogę. 

— A to zaiste dziwny wypadek 
w mojej praktyce. Stań pan o 


dwie stopy od gazety. Teraz pan 
przeczyta chyba! 

— Ani rusz, panie doktorze. 

— Wielki Boże! Co się dzieje? 
Pierwszy raz w życiu mam do czy- 
nienia z taką chorobą. Pan za- 
trważasz mnie. Czy nie może mi 
pan wskazać przyczyny, dlaczego 
nie jest pan w stanie przeczytać 
tej gazety? 

— Dlatego, że nigdy nie uczy- 
łem się czytać. 


W sądzie, 


— Oskarżony, ile lat sobie li- 
czysz? 

— Czterdzieści pięć. 

— Niech prześwietny sąd nie 
wierzy — przerywa oskarżający 
— on jest przyzwyczajony do nie- 
ustannej kradzieży, a więc z pew- 
nością ukradł sobie lat kilka, taka 
już jego złodziejska natura. 


Nasi lekarze. 

Rzecz dzieje się przy łożu cho- 
rego. 

— Ja powiadam 
cholera azyatycka. 

— A ja zaręczam, że to zwyczaj- 
ny tyfus!.., 

— Zakład. 

— Bardzo dobrze! Q co? 

— 0 kosz szampana... 


koledze, że to 


Straszny Sen. 

Opowiem wam, co słyszałem, a 
<o jest zupełną prawdą. Za to rę- 
sę. 

Zdarzyło się to w mieście N. 
Niejaki Piotr Bielezak poszedł ze 
£woją żoną do bliskiego sąsiada i 
tam zasiedział się do późnej nocy, 
Podczas wieczerzy, bardzo sutej i 
sinacznej zresztą, — podano na 
stół też wódkę i piwo. Piotr, wo- 
golu mało pijacy, dał się skusić i 
wypił dosyć. Próżno odmawiał. 

— Powinieneś — mówił tamten. 
r jeść i pić, kiedy jest na stole, a 
robisz tem przyjemność gospodar- 
stwu, **Czem chata bogata, tem 
rada” — kończył. 

I wciąż dolewał to piwa, to wó- 
dki, sam już dobrze pijany. 

A Piotr pił i coraz więcej sobie 
pedchmielał. 

Baby w swojem kółku, to jest 
nity: sama gospodyni, Piotrowa i 
jeszcze jedna kumoszka, Marta. 
rownież wypiły sporo i teraz we- 


soło w kącie o różnych rzeczach | 


rvzprawiały. 

Było tam i kłótni i Śmiechu, 
Wszystkiego. Ale nie dlugo sen je 
zinerzył i jedna za drugą, naj- 
pierw gospodyni, potem Marta i 
wreszcie Piotrowa posnęły. 

Tak, że nim pierwszy kogut za- 
piał, było już w ich stronie zupeł- 
nie cicho. Spały z poroztwiera- 
uemi gębami jak zabite. 

Zaś przy stole rozmowa dłużej 
się otszymywała. Chłopi do wód 
u brali się odrazu jjak baby. 

* Ją pili z przerwami i z przeką- 
ska zresztą, mocniejsze mieli łby 

“ipe i głów im na dłużej star- 
daie, Gadali i gadali przytem, a 
o czem. Obydwaj gospodarze 
islada. 

Widzicie, Piotrze, baby nasze 
i4 — przerwał gospodarz, spoj- 
<amszy za siebie, — a my tu sie- 
"w i siedzimy. Pewnieście już 
fai! Więc ze mną do towarzy- 
| — zachęcał na nowo, 
Ale Piotr odmówił: 
— Nie! Dziękuję wam kumie, 
ale więcej ni pić ni jeść nie będę. 
Już mi w głowie i tak szumno. 

— At, głupstwo. 

Posiedzieli jeszcze trochę, a Po- 
tem Piotr do domu poszedł też 
sam. 

— Żona niech śpi u was, — po 


LE 
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Et 


mókt, a głowa mu cięży, i coś niby 
gorączkę ma. 

— Położę się ja na ziemi, — my- 
śli sobie, — glina zimna, to mnie 
z gorączki wyleczy, wyciągnie. 

I wlazł po pijanemu pod łóżko. 
Zasnął. AŻ w tem naraz śni się 
Jemu, że jest w grobie, że mu jest 
w nini duszno. Próbuje obrócić 
sie nie może, wstać — też. 

Budzi się chłop i widzi, że jest 
zużnknięty w jakimś pudełku. **To 
trumna!” — przeszło mu przez 
głowę i zimny pot wystąpił na nim. 
“Tak! I niema jak z niej wyjść”. 

Z,ezynu więc chlopisko wywra- 
cze się pod łóżkiem na wszystkie 
sposoby, aż ono skacze i trzeszczy. 
— Stękał, ale wwzwolić się nie mo- 
że. Co zrobić ze sobą — trudno 
nawet odpowiedzieć. 

Głupstwo pomyśleć tylko, że się 
jest zamkniętym pod ziemią. Aż 
mzowie przechodzi. Tak i on. Z 


|rozpaczy rozerwał na sobie koszu- 


lę, bo mu się zdawało, ze ma za 
mało powietrza. Kąsał siebie, kłuł 
się. Wogóle strasznie się zmę- 
czył. 

Już dobrze rano, przyszła żona i 
znalazła męża nieprzytomnego. 
Spojrzy, a on siwy jak gołąb. 

— Boże... Woła Twoja... — 
krzyknęła przerażona i dalej wo- 
łać o pomoc. 

Ocucili go, a on-sam siebie w lu- 
strze nie poznał, tak się przez tę 
parę godzin zmienił. I opowiedział 
wszystko jak było. 

Niektórzy się śmiali. 

— A no, dobrze się wam też 
śmiać, — ozwał się wtedy Bielczak. 


|-- Człeku bieda, a wam śmiech, 
| Niechby który z was to przeniósł... 


Wiem jeno, że gdyby żona nie hy- 
ła jeszcze z godzinę jaka nie nade- 
szła, tobym już może i nie żył. To 
fakt. 

Mówiono też mnie, że dzieci opo- 
wiadały sobie o tem zdarzeniu ze 
strachem i nawzajem obiecywały 
nie pić, kiedy dorosną. 

Czy aby dotrzymają obietnicy? 


Prawdziwy Baron. 


Humoreska. 


Zona wpadła wzburzona do me- 
go pokoju, lecz nagle zatrzymała 
się, zanurzyła swe oczy przenikli- 


| we w mojej duszy |jej własne wy- 


wiada, — Do rana już nie daleko, 


więc nie będę jej bucził. 

I wyszedł. 

«. na dworze była slota i ciem- 
10. Bo było to pod jesień a zim- 
no do tego. 

A no, dowlókł się Piotr do swo- 
jej chaty, kładzie się spać. A prze- 


= 


rażeniej i rzekła rubasznym to- 
nem: 

— Czy zemdlejesz ze zdziwie- 
nia? 

— Nie, odparłem, nie przerywa- 
jąc czytania. 

— Nie! A więc słuchaj. Elwira 
zakochała się na zabój. 

— W kim? 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. , 
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— Doskonale! 
— Kiedyż się dowiemy? 
— Przy sekcyi, brawo! 


Roztropny Grzela. 


— Grzela, idź no zobacz, ile ma- 
my dzisiaj stopni ciepła, 

Po upływie kwadransa Grzela 
powraca. 

— Osiemdziesiąt, proszę pana. 

— Ależ ty masz bzika... 

— Kiej ja widziałem na termo- 
metrze. 

— To chyba popsuty? 

— (o miał być popsuty; byłem 
i w pokoju pana, i w sypialni, w 
ogrodzie i w pokoju dzieci, wszę- 
dzie pokazuje jednakowo. 

— Ileż więc pokazują? 

— Każden po dwadzieścia, więc 
jak to wszystko razem policzyłem, 
pokazało się osiemdziesiąt stopni. 


Dowód ''kuitury”'. 

W głównym zarządzie sprzeda- 
ży trunków w Petersburgu. 

— Coś pan taki zamyślony, pa- 
nie kornecie? 

— Smucę się, że kultura w Ro- 
syi tak się powoli posuwa. Tylko 
w jednej gubernii petersburskiej 
błyska jasnem światłem, bo w tej 
gubernii wypito w 1910 roku po 30 
butelek wódki na głowę, w innych 
zaledwie po 12. 


— A więc zemdlej, ale natych- 
miast... w baronie, w prawdzi- 
wym baronie. 

— Nie przesadzaj! Skąd wzięła 
barona? 

— Spotkała go na ślizgawce. U- 
padła. a baron ją podniósł Po 
chwili upadła znowu i baron ją 
podniósł powtórnie. Później upa- 
dła ponownie i baron... 

— Proszę cię, czy nie mogła- 
byś mi odrazu powiedzieć, ile ra- 
zy ją podniósł? 

. Siedem razy, mówię siedem. 

— flówi, że nie mogła się 0- 
przeć urokowi jego szyku arysto- 
kratycznego. **Matko, — rzekła 
do mnie, — prawdziwą przyjem- 
nością było upaść i dać się pod- 
nieść przez barona”. Proszę cię, 
zemdlej, bo dziecko ginie za nim. 

— Cóż to za człowiek? 

— Wspaniały. Ma futro, jako- 
by książe. Włosy ma przez Środek 
przedzielone, a bródka jest baje- 
cznie elegancka, 

— Skądże ty go znasz? 

— Przedstawił mi się i powie- 
dział, że się cieszy, iż ma zaszezyt 
poznania mnie. Że jest człowie- 
kiem grzecznym, to prawda. Po- 
wiedział, że tylko taka matka, jak 
ja, mogła mieć taką nadobną cór- 
kę, jak Elwira. Ach... 

W tej chwili spojrzała przez o- 
kno i przycisnęła dłoń do serca. 
— To on! Baron przychodzi! 
— Do nas? A to na co? 

— Zemdlij natychmiast. 
chodzi prosić o jej rękę. 

Wybiegła, aby przyjąć barona. 
Po upływie dwudziestu minut do 
mnie go wprowadzono. Włosy je- 
go w istocie były rozdzielone na 
samym środku głowy, a bródka 
była elegancka. 

Ukłonił się, podał mi 
rzekł: 

— Proszę pana o rękę pańskiej 
córki. 

Prosiłem o trzy dni do namysłu. 

W trzy dni później eórka mo- 
ja obchodziła swoje zaręczyny z 
baronem. Był wspaniałym czło- 
wiekiem. 

Podezas owych trzech dni za- 
sięgnąłem wiadomości o baronie i 
dowiedziałem się następujących 
rzeczy: Pochodził z rodziny zna- 
komitej, która zajmowała powa- 
żne stanowisko w życiu publicz- 
nem. 

Baron był przyzwoitym czło- 
wiekiem i miał piękny majątek, 


Przy- 


rękę i 


co prawda mocno obdłużony. ale| 


nie dziw: noblesse, oblige, świet- 
ność nazwiska i arystokratyczne 
stosunki zmuszały go do wydawa- 
nia więcej. niż wynosiły dochody. 

Dotychczas miano mnie tylko 
za szczęśliwego handlarza win, 
u ludzi. 

Jestem zresztą 


` 


Katastrofa. 


ü s A 
— Czy przypominasz sobie mlo- 
dego Iksa? 

— Zdaje się, że widziałem się z 
nim zeszłego tygodnia. 

— Tak, ten sam. 

— Co się z nim stało? 

— Wyobraź sobie, jedliśmy dziś 
rano razem śniadanie, czuł się zu- 
pełnie zdrów i wesół, a w dwie go- 
dziny potem, wyobraź sobie, cv się 
z tym ezłowiekiem stało... 

— Umarł nagle? 
— Nie, ożenił się. 


Zgoda małżeńska. 


ŻŻ 


— Trzeba przyznać, że 


Żona : 
my jesteśmy wzorem małżonków, 
bo żyjemy z sobą w wielkiej zgo- 
dzie. 

Mąż: — Tstotnie, zawsze oboje 
mamy jedno życzenie: ja chcę być 
panem, a ty... panią. 


Nieprzyjemny pasażer. 

Znany całej Warszawie z naj- 
gorszej strony _ lichwiarz chciał 
wsiąść de doróżki. 

— Czy wolny ? — zapytał doróż- 
karza. 

— Wolny, proszę pana, ale z pa- 
nem nie pojadę. 

— A tc dlaczego? 

— A bo jak tylko jadę z panem, 
zaraz słyszę z prawej i lewej stro- 
ny krzyki: "A łotr, a oszust, a 
gałgan””! i nigdy nie wiem, czy się 
to do mnie, czy: do pana odnosi. 


Wytłomaczył mu. 


AV Eue eh. 

— Pan dobrodziej życzy sobie 
nająć mieszkanie? 

— Tak jest, mieszkanie podoba 
mi się, ale chciałbym zobaczyć pi- 
wnieę, 

— Owszem, służę panu. 

— Łaskawy panie, zdaje mi się, 
że tu kanał, z tego powodu błoto 
przy wejściu. 

— Drobnostka — do piwnicy za- 
pewne chodzić będzie tylko służą- 
ca. 

— Ale tu wilgoć okropna! 

— To pan dobrodziej uważasz 
to za wadę. > 

— Prosta rzecz. 

— Daruje pan, jeszcze powiem, 
że się mylisz. Do piwnic wstawia 
|się: balię, wannę, wanienkę, cza- 
sem konewkę lub szaflik, gdyby 
|zatem piwniczka nie miała wilgo- 
ci, statki rozeschną się, jak mi 
| Bóg miły. 

— Niech i tak będzie, ale piwni- 
ca jest waska i szczupła. 


mogę mu łatwo dopomódz w tych 
kłopotach. 

Może mi nikt nie uwierzy, jed- 
nak faktem jest, 
nach mojej Elwiry podrosłem mo- 
że o trzy głowy w poszanowaniu 
który posiada dwa miliony ma- 
jatku. Zresztą nie okazywano mi 
wcale poważania, chyba że naga- 
bywano mnie o jałmużnę. W mo- 
im domu mieszkają dumni ludzie, 
którzy żądali, abym się im kłaniał 
pierwszy. 

Ale od zaręczyn sytuacya zmie- 
niła się zupełnie, Wszyscy spoty- 
kajac mnie, z uszanowaniem u- 
chylali kapelusza. 

W kawiarni, do której chodzi- 
jłem, witali mnie wszyscy uprzej- 
|mie, a że moi znajomi byli zwy- 
| kłymi mieszezanami, żądali, abym 
im opowiadał o, życiu arystokra- 
tów. > 

Ale nie na tem koniec. 

O wiele bardziej zadziwiające 
jest to, że byłem ogólnie znaną o- 
sobistością. Wybitni ludzie, któ- 
rych przedtem nigdy nie widzia- 
łem, kłaniali mi się i to nie pobież- 
nie, leez z całem uszanowaniem. 

Widać było po nich, że byli u- 
szezęśliwieni tem, że mogli uchy- 
lić przedemną kapelusza i że od- 
powiadałem im uprzejmie, trochę 
z góry, niby z całą świadomością 
swojej obecnej pozycyi. 

Pełen nadziei, myślałem o przy- 
szłości, która miała mi przynieść 
jeszcze dalsze zaszczyty. 

Pewnego dnia zabłąkałem się 
do kawiarni, gdzie dawniej nikt 
mnię nie znał. Wszystkie miejsca 
były zajęte, leez natychmiast zer- 
walo się kilku panów, ustępując 
mi miejsca. Byłem wzruszony. 

Ale stało się jeszcze coś dziw- 
niejszego. 

Pewnego wieczoru brałem u- 
dział w komersie i zostałem aż do 
północy. 

Nie wiem, jak do tego doszło, 
że około godziny drugiej po pół- 
nocy rozpoczął się spór z powodu 
; jakiejś różnicy zdań. Była mowa 
o zwyczajach dworskich i wyrwa- 
ło mi się zdanie: 

— Co wy o tem wiecie? 

—Ten dureń myśli, że on coś o 
tem wie! — zauważył ktoś, co 
zbyt głęboko zajrzał do szklanki. 

— Trzymaj język za zębami! — 
wybuchłem pełen lekceważenia. 

Przez chwilę panowała visza 
| grobowa. 

Potem zaś jakiś 
wrzasnął z calej siły. 

— A no, pokażmy mu nasze pię- 
sei! 

Hasło to odnałazło głos wśród 
obecnych i byłem w krytycznem 
położeniu. 

W pierwszej chwili chciałem im 


zawadyaka 


że po zaręczy-|j 


— Ale była większa! To już wi- 
na gencalogii. Dom stary! od- 
wieczny | a wiadomo panu dobro- 
dziejowi, że genealogia uczy: 
skoro kamień porośnie mchem, 
mech w niedługim czasie kamie- 
nieje, tym sposobem przyrasta i 
przestrzeń piwnic się zmniejsza. 
Przeciwko naturze nic nie poradzę, 
choćbyś mi pan dwa razy większe 
płacił komorne! Za jakie 100 lat 
piwniezka będzie jeszcze mniej- 
szą, bądź pan kontent, że ją pan 
dziś wynajmujesz. 


Co było a nie jest, nie pisze się 
w rejestr. 


Ojciec. — Moja córka jest mlo- 
da i ładna... 

Narzeczony. — Młoda i ładna, 
ale... 

O. — Ale, ale.., co było a nie 
jest, nie pisze się w rejestr. Cór- 
ka moja jest młoda i ładna, bio- 
rąc ją, otrzymasz jeszcze tysiąc 
rubli po ślubie, pozostałe zaś trzy 
tysiące po mojej śmierci. 

N. — Rozumiem, rozumiem i 
dla tego zgodzić się nie mogę. Wa- 
runki moje są jasne. Trzy tysią- 
ce w dniu Ślubu, reszta zaś po 
śmierci łaskawego pana. 


O. — Ależ ja nie chcę, nie chcę. 
powtarzam, 


N. — Ah, jeśli pan nie chcesz, 
LORE 
O. — Stój, czekaj, zaraz... 


chcesz odejść? a pięćset rubli, ja- 
kie ci dałem na pierwsze potrze- 
by, hę?... > 


| Fy muz" 


N. — Nie przeczę, nie przeczę, 
ale... co było a nie jest, nie pisze 
się w rejestr. 


Dobra rada. 

We Francyi przyjęte jest, że no- 
wemu ministrowi przedstawiają 
się nietylko wyżsi dygnitarze urzę- 
dowi, ałe i deputacye od urzędni- 
ków niższych, 

Gdy na jednego z ostatnich mi- 
nistrów sprawiedliwości przypa- 
dła ta ceremonia powitalna, tak 
się znużył ciągłemi mowami o wy- 
gokiem powołaniu i obowiązkach, 
że po paru godzinach ciągle wypy- 
tywał swego sekretarza, kiedy sı? 
skończą te prezentacye. 

A szereg ich był bardzo długi, 
po dyrextorach następowali sena- 
torowie, prezesi, sędziowie itd. 

— Jeszcze deputacya komorni- 
ków, wasza cksceleneyo — szepnął 
sekretarz. 

— Komorników — rzekł minister 
rozpaczliwie, — ha, nicch wejdą. 

Weszło ich kilku i stanęli z ini- 


ną pokorną. Minister ledwie już 
po chwili półszeptem żałośnie — 
będzie ? 
twoja! 


mógł mówić. 

— Panowie komornicy — rzekł 
panowie komorniey, kochajcie się 
jak bracia, bo któż was kochać 

„ Nasze dzieci, 

— Moja mama może więcej jak 

— Nieprawda! Moja mama mo- 
że mi kupić lalkę! 


— A moja dwie! 

— Moja mama może mi sprawić 
sukienkę! 

— A moja sukienkę i kapelusz. 

— Moja mama potrafi odjąć so- 
bie wszystkie włosy i polożyć je 
na stoliku. 

— A moja potrafi wyjąć sobie 
wszystkie zęby odrazu i schować 
je do komody. 

— Aha! już wiem... 
ja mama nie zrobi . 

— Ciekawam, czego? 

— Moja mama może wybić słu- 
żącę. 

— Wielkie rzeczy! moja mama 
samego papę codzień bije! 


tego two- 


GG GE A 


| 


ciłem dokoła pogardliwe spojrze- 
nie; lecz nie imponowałem, bo le- 
dwie mogłem trzymać się na no- 
gach. 

Pewien szanowany czlonek 
kompanii, chciał mi rzucić butel- 
kę w głowę, lecz mnie nie trafił. 

Potem czterech ludzi rzuciło się 
na mnie, 

Przy sąsiednim stole siedziało 
į pięciu zupełnie nieznanych pa- 
nów. Ci pośpieszyli mi z pomocą i 
odparli napastników. 

Byliśmy zwycięzcami. Pobici rą- 
towali się ucieczką. 

W dobrych słowach wyraziłem 
im wdzięczność moją. — 

— Spełniliśmy nasz obowiązek 
— rzekł: jeden z pokrwawionemi 
uszami. 

— To bagatela — rzekł drugi— 
na którego twarzy widoczne by- 
ły ślady zetknięcia się z pięścią. 

Cheiałem odejść do domu. 

— Nie możesz pan sam iść — za- 
uważyli ci panowie. — Ludzie mo- 
gliby pana zabić. Nie, kochany 
panie, nie możemy do tego dopu- 
|śeić. Odprowadzimy pana do do- 
| mu. 

Poszliśmy do domu. Po drodze 
wypytywałem ich: 

— Powiedzcie mi z łaski swojej 
panowie, z jakiej przyczyny cie- 
szę się waszymi względami? Co 
was skłoniło do uratowania mi 
życia 1 

— Jesteśmy wierzycielami i a- 
gentami weksłowymi pana baro- 
na, przyszłego pańskiego zięcia. 


Chłopski dowcip. 


Ludzie podziwiają chłopski ro- 
zum. Mówią, że to rozum  najle- 
Ipszy. 

Nie sprzeczam się, choć właści- 
wie nie jestto rozum, tylko do- 
weip, spryt. 

Oto świeży przykład: 

Przyjeżdża chłop z furą drzewa 
|do Warszawy, a sprzedawszy ją, 
staje przed apteką. 
| Była to godzina trzecia po obie- 
dzie, chłopu się ogniście chciało 
jeść. 

Ogląda się koło siebie, ogląda, 
nareszcie patrzy bystro we drzwi 
japteki, i zaczyna się drapać po 
| głowie. 

Aptekarz spojrzal przypadkiem, 
nakoniec zdziwiony, zaciekawiony 
naiwną miną Bartosza, wychodzi 
ji pyta: 
| — A czegoysie to chcieli czło- 
| wieku? 
| — Ba, żebym to wiedział! 
Jakto? 

— å ro zalacyłem. 
Czegoście zapomnieli? 
A to wielmożny dziedzie ze 


milionerem i| imponować. Podniosłem się i rzu-|dwora kazali mi czegosić kupić w 


aptece i przepomniałem jak się to 
bestyjstwo nazywo. 

—lI za dużo pieniędzy mieliście 
to kupić? 

— Dyć za sto złotych aże... 

Aptekarz musnął się ręką 
brodzie. 

— To chodźcie gospodarzn do 
apteki. może sobie przypomnicie. 

Chłop wszedł do środka, ule ja- 
koś na rozliczne pytania i domy- 
sły aptekarza oraz jego pomocni- 
ków nie sobie nie przypomniał, 
tylko ciagle odpowiadał: 

— Nie, nie to. Ale dajta mi już 
pokój, bom głodny, trza pojechać 
na Siulec do zajazdu, to se tam 
podjem, i może potem w tamty 
aptece dostanę, bo mi tan w za- 
jeździe psypomną. 

Aptekurz, nie chcąc chłopa pu- 
ścić, poczęstował go chlebem, wód- 
ką raz i drugi, a wciąż poddawał 
mu do głowy różne medykamenta. 
Chłop tylko głową kiwał przeczą- 
co i gębą ruszał jak najęty. 

Nareszcie najadł się. 

— Może senes? — pyta aptekarz 
po raz setny. 

Nie, panicku, nie. 
Może aloes? 

Nie, i to nie. 
Może... 

— Już wiem. już wiem, panic- 
ku, niech panicek sobie głowy nie 
łamie, to smoła. 

I wyszedł z apteki, mające kupić 
smoły na mieście. 


po 


Załapany. 


Znany doktór X. był zajęty 
przyjmowaniem pacyentów. 

Służący wywołuje z poczekalni 
gościa Nr. 16. 

Do gabinetu wchodzi szczelnie 
zawoałowana dama. 

— Niechże pani zdejmie zasło- 
nę, prosi doktór. > 

— O nie. niech pan doktór nie 
nalega odpowiedziała dama 
cienkim głosem, wszak można zro- 
bić dyagnozę bez pomocy mojej 
twarzy. 

— Ha, cóż robić, proszę o puls... 

Maleńka rączka na chwilę spo- 
czywa w prawiey doktora. 

— Teraz proszę język... 

Kształtny języczek, obramowa- 
ny dwoma rzędami ząbków bia- 
łych jak kość słoniowa, wysuwa 
się z pod gęstej zasłony. 

— Istotnie, — mówi doktór, — 
maleńka niedyspozycya, radzil- 
bym kapiele... jeżeli to pani nie 
zrobi różniey'... 

— Kąpiele... 
nie. 

— Możeby do Ostendy. 

— Ależ to moje marzenie! 

— A nadewszystko spokój i wy- 
poczynek:... 


morskie, wybor- 


— O, gdybyś pan znał mego mę- 
ża! A sel 

— Czy sprzeciwia się? 

— |] jak jeszeze, istny tyran! 

Piękna rączka wywarła skutek; 
świadomy lekarz udaje oburzenie. 

— To musi być jakiś dziwak, 
chciałbym go poznać!... 

Dama błyskawieznie zrywa z 
twarzy zasłonę, porywa doktora za 
ramię 1 prowadzi przerażonego 
przed zwierciadło. 

— Spojrzyj, widzisz go, tego 
dziwaka. który mi nie chce dać 
pieniędzy na Ostendę? 

Własna żona! 


Sprytna wdowa. 


Sara  Goldlust, trzydziestolet- 
nia fertyczna wdowa, poślubiła 
Arona Nachmana, pięćdziesięcio- 
letniego wdowca, bogatego wła- 
ściciela obszaru dworskiego, któ- 
ry poszukiwał tylko bezdzietnej 
wdowy. Ślub, jak to u ortodok- 
syjnych żydów bywa wśród 
wdoweów, odbył się w kilka go- 
dzin po pierwszem spotkaniu, 
gdy już uprzednio — wzajemue 
"curiculum vitae’ podane było 
za pośrednietwem swatów. 

Wyjeżdżując z nowo zaślubio- 
nym mężem na wieś, w powozie, 
zaprzężonym w parę rosłych ko- 
ni, mówi Sara do męża: 

— Mój Aronku, moje życie!... 
Każ furmanowi, żeby on *wziął 
drogę”, co prowadzi koło nasze- 
go żydowskiego cmentarza, 

Aron Nachman wydał rozkaz 
stangretowi i powóz stanął wkrót- 
ce u cmentarnych wrót. 

Pani Sara poszła w głąb emen- 
tarza; pan Aron zaczekał w powo- 
zie. 

Za chwilę wraca pani Sara, a 
z nią dwie dziewczynki w wieku 
— sześciu i ośmiu lat. 

— (o to ma znaczyć | — zawo- 
łał Aron Nachman, 

Pani Sara odpowiedziała: 

— A czy tobie swaci nie mówi- 
li, że ja mam dwoje dzieci — na 
cmentarzu? 


Na odczycie. 

Prelegent opowiada o oblężeniu 
Kartaginy i przytacza jako dowod 
patryotyzmu kobiet kartagińssich 
iż dawały sobie ucinać włosy, aby 
te służyć mogły na liny do okrę- 
tów. 

Jedna ze słuchuczek odzywa się 
do przyjaciółki z zapałem: 

— Jabym uczyniła to samo. 

A przyjaciółka z ironią: 

— No i obeszłoby się nawet bez 
fatygi; nie potrzebowałabyś od- 
cinać, tylko... odpiąc, j 


Daie 


